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Wielkie magazyny
powstaną w Czatolinie
przy autostradzie a2. str. 5

reklaMa

rzeczniczka rządu
walczy o głosy
na naszym terenie. str. 11

andrzej Kaźmierczak
już niechciany 
jako wicedyrektor szpitala. str. 3

Łowicz |�Policjanci�ze�strażakami�pilnowali�szkół�w�nocy�

Alarmy bombowe miały zakłócić matury
E-maile z informacjami o podłożeniu w szkołach 
ładunków wybuchowych, które odbierały od wtorku, 
7 maja również i łowickie szkoły ponadgimnazjalne, 
miały sparaliżować egzaminy maturalne.

Bomb nie było, ale dyrekcje 
szkół powiadamiały o tym fakcie 
policję, a ta sprawdzała szkoły pod 
kątem minersko-pirotechnicznym. 
W trzech szkołach wtorkowy eg-
zamin rozpoczął się z opóźnie-
niem. 

W wyniku fałszywego alarmu 
egzamin maturalny najpóźniej, bo 
ok. godz. 9.30, zaczął się w ZSP 
nr 4 przy ul. Kaliskiej w Łowiczu. 
W II LO przy ul. Ułańskiej egza-
min rozpoczął się o 9.15, a w I LO 
przy ul. Bonifraterskiej odnoto-
wano minimalne, kilkuminutowe 

opóźnienie. W szkole pijarskiej, 
która też po godzinie 8. rano była 
ewakuowana, sprawdzian rozpo-
czął się zgodnie z planem. 

Ewakuacja i modlitwa
Na adres Pijarskich Szkół Poko-

ju w Łowiczu e-mail informujący 
o rzekomym zagrożeniu doszedł 
w nocy z poniedziałku na wtorek, 
a został odebrany rano. Dyrektor 
Przemysław Jabłoński po powia-
domieniu policji i konsultacji z or-
ganem prowadzącym (Kolegium 
Zakonu Ojców Pijarów w Łowi-

czu ) zarządził ewakuację – było 
około 7.40, kiedy część uczniów 
już była w szkole, część dopiero 
do niej zmierzała. Trzeba tu za-
znaczyć, że oprócz Liceum Ogól-
nokształcącego w budynku są też 
gimnazjum i szkoła podstawowa, 
które bez względu na egzaminy 
dojrzałości mają normalne lekcje 
– ewakuowano więc ich wszyst-
kich.

– Najmłodsze dzieci były po-
czątkowo przerażone, któreś na-
wet płakało – mówiła nam jedna 
z licealistek. – Jeśli chodzi o resz-
tę, to chyba nikt ani na moment 
nie uwierzył, że to prawdziwy za-
mach. Wiedzieliśmy z mediów, że 
już wczoraj były w całej Polsce 
alarmy, które okazały się fałszy-
we.  str. 3

media

NŁ od dziś
także
w komórce

Nie tylko papier: Nowy Łowi-
czanin jest od dziś obecny i do-
stępny – w swej pełnej wersji, ze 
wszystkimi artykułami – także 
w wydaniu cyfrowym. I to nie 
w trudno czytelnych pdf-ach, lecz 
w poręcznej, wygodnej aplika-
cji. Można naszą gazetę czytać 
w komórce wygodnie – a nawet 
słuchać! Najtaniej można NŁ ku-
pować przez nasz portal Łowi-
czanin.info, ale dostępny jest tak-
że przez Google Play i App Store. 
Zachęcamy: polecajcie tym, któ-
rzy wolą ekranik od papieru i tyl-
ko czasami naszą gazetę od Was 
pożyczali.  Redakcja

Na czas kontroli pirotechnicznej uczniowie ze szkoły pijarskiej przeszli do kościoła.�
gdy�wracali,�minęli�się�z�policjantami�kończącymi�działania.�
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sąd okręgowy�|�ruszył�proces�ws.�głośnego�zabójstwa

Kochankowie
przed sądem
8 maja w Sądzie Okręgowym w Łodzi rozpoczął się proces Mariusza S. 
i Marzeny B., oskarżonych o zabójstwo Mirona B., mężczyzny, którego przez 
2 miesiące – jako zaginionego – poszukiwała policja. Jego zwłoki, zawinięte 
w folię i dywan, znaleziono w Łodzi w garażu, który wynajmował Mariusz S.,
pozostający w nieformalnym związku z żoną Mirona B. Marzeną. 

Ciało denata w stanie rozkła-
du znalazła właścicielka garażu, 
która postanowiła go posprzą-
tać, po tym jak przestała otrzy-
mywać pieniądze z najmu i nie 
była w stanie skontaktować się 
z najemcą. 

 Małżonkowie B. byli w trak-
cie rozwodu, który przebiegał bez 
porozumienia między stronami. 
Kwestią sporną była m.in. opieka 
nad synem pary i własność domu. 
Dość szybko po zgłoszeniu zagi-
nięcia Mirona B., doszło do za-
trzymania jego żony, ale do odkry-
cia koronnego dowodu w postaci 

zwłok Mirona B. upłynęło jeszcze 
sporo czasu. 

Kochanek Marzeny B., Ma-
riusz S. był kierowcą. Obydwojgu 
Prokuratura Rejonowa w Łowiczu 
zarzuca, że w nocy z 26 na 27 li-
stopada 2017 r., działając wspól-
nie i w porozumieniu w zamiarze 
bezpośrednim pozbawienia życia 
Mirona B., po uprzednim użyciu 
wobec niego paralizatora i skrę-
powaniu go, zadając mu ciosy po 
głowie, grzbiecie i kończynach, 
wywołując szereg urazów i zła-
mań, doprowadzili go do zgonu, 
po czym zacierali ślady zbrodni, 

zawijając jego ciało w worki folio-
we i umieszczając w samochodzie 
marki Opel Astra, którym następ-
nie przewieźli je, celem ukrycia do 
garażu w Łodzi na ulicy Zygmun-
towskiej.

Oskarżony Mariusz S. przed są-
dem nie przyznał się do zarzuca-
nego mu czynu, odmówił też skła-
dania wyjaśnień i odpowiedzi na 
pytania. W związku z tym prze-
wodniczący składu orzekającego 
sędzia Piotr Wzorek odczytał jego 
wyjaśnienia z przesłuchań prze-
prowadzonych w toku postępowa-
nia przygotowawczego.  str. 2

Łowicz |�ŁSM
Kaloryfery 
znów gorące

Decyzję o włączeniu central-
nego ogrzewania w blokach pod-
jął zarząd Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Ogrzewanie zo-
stało włączone 8 maja. – Podję-
liśmy taką decyzję obserwując 
sytuację pogodową oraz progno-
zy zapowiadające zimne noce – 
powiedział nam prezes Armand 
Ruta. Spółdzielnia zadecydowa-
ła o zakończeniu sezonu grzew-
czego 25 kwietnia. Nic wtedy nie 
wskazywało, że mogą nadejść aż 
tak chłodne noce. Dla lokatorów 
oznacza to, że poniosą nieco wyż-
sze koszty po rozliczeniu sezonu 
grzewczego. Dzienny koszt ogrze-
wania wszystkich bloków waha 
się w granicach od kilku do kilku-
nastu tysięcy złotych.   mak
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Łowicz�|�Tylko�1�drużyna�w�rejonowych�Mistrzostwach�Pierwszej�Pomocy�Pck�

Oni wiedzą jak udzielić pierwszej pomocy 
Tylko jedna drużyna 
– składająca się z uczniów 
z klas drugich i trzecich I 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Łowiczu – wystartowała 
w rejonowym etapie 
Mistrzostw Pierwszej 
Pomocy PCK, który odbył 
się przed południem 
w sobotę, 27 kwietnia, 
na Błoniach. 

– Drużyna z II LO w Łowiczu, 
mimo wcześniejszych deklara-
cji, nieoczekiwanie zrezygnowa-
ła ze współzawodnictwa. Mówi 
się trudno, a my i tak nie zrezy-
gnujemy z organizacji takich mi-
strzostw, bo to wiedza i umie-
jętności, które warto posiadać 
– powiedziała nam organizująca 

etap rejonowy w Łowiczu Kata-
rzyna Sękalska. 

Mimo iż drużyna była tylko 
jedna i nie musiała z żadną inna 
rywalizować, jej członkowie przy-

stąpili do zadań z dużym zaan-
gażowaniem. Było to widać do-
brze podczas zadań w plenerze, 
w trakcie których musieli wyka-
zać się umiejętnościami praktycz-

nymi. Drużyna I LO wystartowała 
w składzie: Aleksandra Olejni-
czak (kapitan drużyny), Anna 
Szczęsna, Michalina Gładys, 
Wiktor Gawroński i Michał Golis. 

Uczestnicy mistrzostw naj-
pierw pisali test z zakresu udzie-
lania pierwszej pomocy. Bardziej 
widowiskowa była jednak wspo-
mniana, druga część mistrzostw, 
a mianowicie udzielanie pomocy 
ofi arom pozorowanego wypadku 
samochodowego z udziałem trój-
ki rowerzystów oraz poszkodowa-
nym podczas napaści ma plaży 
przy Bzurze na Błoniach.

Podczas pierwszej sytuacji po-
zorant miał rozcięty łuk brwiowy 
i w nim ciało obce, drugi – wy-
ciek z nosa i liczne otarcia, trzeci 
– krwotok do jamy czaszki, była 
też osoba z epilepsją i urazem ple-
ców i szyi.  str. 9

kRoNika PoliCyjNa |�30.04.2019

Na szczęście to nie wypadek,�tylko�przygotowana�przez�pozorantów�
scena�potrącenia�rowerzystów�przez�samochód.�

Nasi dzieNNikaRze do Waszej dysPozyCji 
od 8.30 do 15.30
Telefon�redakcyjny 500 105 817�
e-mail:�mirka.wolska@lowiczanin.info
MirosłaWa WolsKa-KoBiErECKa

sąd okręgowy�|�ruszył�proces�ws.�głośnego�zabójstwa

Kochankowie przed sądem
dokończenie ze str. 1

Oskarżony nigdy nie przyznał 
się do winy, ustawicznie odma-
wiał składania wyjaśnień, nie ak-
ceptując zastępstwa za swojego 
obrońcę.

Oskarżona Marzena B. rów-
nież nie przyznaje się do zarzu-
canego jej czynu. Na rozprawie 
8 maja odmówiła złożenia wyja-
śnień, zgadzając się odpowiadać 
jedynie na pytania swego obrońcy. 
Odczytano więc te wyjaśnienia, 
które Marzena B. złożyła w czasie 
przesłuchań, a które podtrzymuje.

W toku postępowania przygo-
towawczego zeznała, że feralnej 
nocy z 26 na 27 listopada oby-
dwoje z mężem byli w domu. Po-
informowała Mirona B., że za-
mierza wyprowadzić się z domu 
4 grudnia i dlatego nie sfi nansuje 
zakupu opału. Doszło do sprzecz-
ki, po której kobieta udała się na 
piętro, gdzie usypiała syna. Mi-
ron B. miał pozostać na dole. Po 
24.00 zeszła na dół, gdzie mąż 
głośno słuchał muzyki i zauwa-
żyła opróżnioną do połowy butel-

kę wódki. Kiedy zażądała ścisze-
nia muzyki, mąż miał ją popchnąć 
na szafkę i wykręcić jej ręce. Te-
lefonicznie poskarżyła się Mariu-
szowi S. na męża, a on wzburzony 
miał wyrazić chęć zrobienia z tym 
porządku, więc kochanka musia-
ła go uspokajać, prosząc o cierpli-
wość i mając w perspektywie wy-
prowadzkę.

Około godziny 2.20 usłyszała 
krzyk „Marzena!”. Zeszła na dół, 
gdzie zobaczyła, że Miron leżał, 
a Mariusz S. porażał go paraliza-
torem. Podjęła próbę odciągnięcia 
Mariusza S. od Mirona B., który 
miał zakrwawioną twarz. Potem 
Mariusz S. miał złapać Mirona B. 
za gardło, co wyglądało jakby go 
dusił. Później miał go jeszcze ude-
rzyć i od tego uderzenia Miron B. 
stracił przytomność. Wtedy Ma-
riusz S. zażądał pomocy w prze-
niesieniu nieprzytomnego Mirona 
do samochodu, czego Marzena B. 
nie chciała zrobić. Zeznała, że sły-
szała, jakby zawinięty przez Ma-
riusza S. w kołdrę Miron charczał. 

Marzena B. twierdzi, że błaga-
ła, by Mariusz S. zawiózł jej męża 

do szpitala, a on miał odpowie-
dzieć, że zajmą się nim jego „ko-
ledzy z Zachodu”. Marzena B. nie 
wie, kogo kochanek mógł mieć 
na myśli, jako kierowca obracał 
się w międzynarodowym środo-
wisku. Mariusz S., w świetle jej 
wyjaśnień z postępowania, odje-
chał z Mironem B. w bagażniku, 

jej samochodem marki Seicen-
to. A sama Marzena B. na pole-
cenie kochanka posprzątała krew 
w mieszkaniu, bo nastraszył ją, że 
obydwoje „pójdą na dno”. 

W kolejnych dniach kobieta 
znalazła w pokoju jeszcze 2 ka-
wałki zęba (nie wiedziała czy-
jego), które wyrzuciła w Łowi-

czu, bo pozbycie się ich w domu 
źle podziałało by na jej psychi-
kę. Na liczniku zwróconego jej 
przez Mariusza S. samochodu 
było przejechanych ok. 100 km. 
Marzena B. nie wiedziała jednak, 
dokąd Mariusz S. wywiózł Miro-
na B. Nie pytała o męża, bo S. za-
bronił rozmów na ten temat, a ona 
się go bała. W oddanym samocho-
dzie nie było kołdry, którą owinię-
ty był Miron B.

W odczytanych przez sędziego 
wyjaśnieniach wyraziła przypusz-
czenie, że Mariusz zabił jej męża, 
który w bagażniku nie ruszał się, 
najpierw charczał, a potem prze-
stał. Marzena B. Przypuszcza, że 
zadławił się krwią. Powiedziała, 
że żałuje tego, co stało się w tamtą 
fatalną niedzielę, że Miron został 
dotkliwie pobity przez Mariusza, 
że nie zawiadomiła policji... 

Zeznała też, że jej małżeństwo 
z B. nie układało się, że mąż do-
puszczał się wobec niej rękoczy-
nów (popychał na szafkę, wykrę-
cał ręce). Dziecko, które w nocy 
spało na piętrze, nie widziało sce-
ny z udziałem Mirona i Mariusza.

W czasie odczytywania jej 
przed sądem wyjaśnień, oskar-
żona płakała. Nie próbowała na-
wiązywać kontaktu wzrokowego 
że współoskarżonym, który dla 
odmiany zachowywał kamienną 
twarz.

Odpowiadając na pytania swe-
go obrońcy, wyjaśniła, że 30 li-
stopada 2017 r. o godz. 11.00 
lub 12.00, bezpośrednio po 
oględzinach w domu, została 
przewieziona na Komendę Po-
licji w Łowiczu. Przesłuchania 
trwały od 13.00 do 1 w nocy. 
Została przesłuchana przez poli-
cjantkę jako świadek, potem po 
10 min. przerwy ponownie była 
przesłuchiwana około 2 godzin 
przez policjantów, aż do godziny. 
16.00.  

str. 20

Marzena�b.�twierdzi,�
że�błagała,�by�Mariusz�
S.�zawiózł�jej�męża�
do�szpitala,�a�on�miał�
odpowiedzieć,�że�
zajmą�się�nim�jego�
„koledzy�z�zachodu”.�
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mariusz s. oraz marzena B.,�są�oskarżeni�o�dokonanie�morderstwa�
Mirona�b.�z�Łowicza.�
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�30� kwietnia� ok� godz.� 17.15�
na� skrzyżowaniu� ul.� bolimowskiej�
z� Warszawską� doszło� do� kolizji�
drogowej�w�wyniku�nie�zachowania�
bezpiecznej� odległości� pomiędzy�
samochodem� Volvo� V70� a� Fiatem�
Fiorino.�47-letni�kierowca�pierwsze-
go� z� samochodów,� mieszkaniec�
Łowicza� uderzył� w� tył� Fiata,� który�
prowadził� 53-letni� mieszkaniec� Ło-
wicza.� Samochody� jechały� ul.� bo-
limowską� w� kierunku� ul.� Warszaw-
skiej.� Mandatem� ukarany� został�
kierowca�Volvo.�

�30� kwietnia� o� godz.� 17.18�
w� goleńsku� policja� zatrzymała�
27-letniego� mieszkańca� Łowicza,�
który� prowadził� Fiata� Seicento�
w� stanie� nietrzeźwości.� badanie�
wykazało� 0,7� promila� alkoholu�
w�organizmie.�

�30�kwietnia�o�godz.�20.30�,�po-
licjanci�interweniowali�z�powodu�ko-
lizji�Seata�Toledo� (kierowca� lat�30)�
z� sarną.� do� kolizji� ze� zwierzęciem�
doszło� na� drodze� z� chąśna� do�
Sierżnik.� ani� kierowca,� ani� zwierzę�
nie�ucierpieli.�

Łowicz�|�Niebezpieczne�skrzyżowanie�

Znów kolizja 
przy komendzie policji
Do kolejnej kolizji 
drogowej doszło 
na skrzyżowaniu 
ul. Bonifraterskiej 
z Długą – przy 
budynku policji. 

Na skrzyżowaniu przy komen-
dzie dochodziło w ciągu ostat-
nich lat do kilku wypadków i ko-
lizji drogowych. Przyczyną było, 
w zdecydowanej większości, 
wymuszanie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowców wy-
jeżdżających z drogi podporząd-
kowanej. 

Tym razem, 7 maja około go-
dziny 12.30, kierujący samo-
chodem Suzuki SX4 60-letni 
mieszkaniec woj. dolnośląskie-
go jechał od strony ul. Ułańskiej 
i nie zatrzymał się przed znakiem 
STOP. Doprowadził do zderzenia 
z Volkswagenem Golfem, któ-

rego prowadził 41-letni miesz-
kaniec Łowicza. Golf jechał od 
strony skrzyżowania z drogą kra-
jową nr 14. 

Nikt nie doznał poważnych ob-
rażeń. Kierowcy byli trzeźwi. 

By poprawić przynajmniej 
częściowo widoczność na tym 
skrzyżowaniu miasto zleciło Za-
kładowi Utrzymania Miasta m.in. 
przesunięcie fragmentu ogrodze-
nia terenu I LO oraz ogranicze-
nie dostępności do miejsca par-
kingowego bezpośrednio przy 
skrzyżowaniu – po stronie połu-
dniowo-wschodniej (przy daw-
nej siedzibie banku Pekao S.A.). 
Prace przeprowadzono wcze-
sną wiosną. Wtorkowa kolizja 
nie miała jednak nic wspólnego 
z akurat tymi „poprawkami”. 
Kierowca spoza Łowicza bo-
wiem po prostu zagapił się i choć 
nie jechał szybko, nie zdążył za-
trzymać się przed skrzyżowa-
niem.  mak 

Polesie�|�Nikt�nie�odniósł�obrażeń,�ale�budynek�nadaje�się�do�rozbiórki�

Pijany kierowca Porsche Cayenne powalił ścianę 
Kierujący samochodem oso-

bowym Porsche Cayenne 25-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go uderzył około północy ze środy 
na czwartek (1/2 maja) w szczyt 
stojącego za skrzyżowaniem lo-
kalnych dróg budynku gospodar-
czego w Polesiu w gminie Łysz-
kowice. Okazało się, że kierowca 
był pijany. 

Kierowca, jak i pasażer mogą 
mówić o dużym szczęściu: bu-
dynek został bowiem poważnie 
uszkodzony – ściana szczytowa 
całkowicie przewrócona. 

 – szczytowa ściana zawaliła 
się, uszkodzona została również 
konstrukcja dachu. W momencie 

uderzenia w budynku nikogo nie 
było, od dłuższego czasu już nie 
był użytkowany. Przed laty była 
tam obora, kiedyś gospodarze 
trzymali konie. Przez pewien czas 
– też już kilka lat temu – była tam 
prywatna siłownia. 

– To nie pierwszy raz, gdy ktoś 
wjeżdża w ogrodzenie, ale tym 
razem uderzenie było poważne – 
opowiada Jacek Kowalski z Pole-
sia, którego ciotka jest właściciel-
ką domu na tej posesji. Alkohol 
wypity wcześniej przez kierowcę 
zapewne przyczynił się do wy-
padku, ale według Kowalskiego 
wpływ mogło mieć też to, że dro-
ga dojazdowa do tego miejsca jest 

prosta na odcinku ponad kilome-
tra, a kończy się skrzyżowaniem 
– za którym stał budynek. – Tutaj 
ludzie czasami naprawdę szybko 
„grzeją”. Niby są „sierżanty” za 
skrzyżowaniem, ale prędkość robi 
swoje – mówią ludzie na wsi. 

Według Kowalskiego fakt, że 
ani kierowca ani też pasażer Po-
rsche nie odnieśli poważniejszych 
obrażeń wynika też z tego, że bu-
dynek był już dość stary, w nie-
najlepszym stanie oraz samochód 
uderzył centralnie w środek ścia-
ny, a nie np. w jej róg. 

– Kierowca odpowie nie tyl-
ko za spowodowanie zagrożenia 
w ruchu drogowym, ale również 

za jazdę pod wpływem alkoho-
lu. Badanie bowiem wykazało, 
że miał ok. 1,8 promila alkoholu 
w organizmie. Gdyby był trzeźwy, 
prawdopodobnie skończyłoby się 
na mandacie.  mak 

zniszczony budynek�
po�uderzeniu�Porsche.
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dokończenie ze str. 1
Stresu wśród starszych rze-

czywiście nie było widać, nawet 
wśród maturzystów, którzy o 9 
mieli zdawać egzamin z matema-
tyki – rozmawiali z nami z uśmie-
chami na twarzy. 

Uczniowie na czas ewakuacji 
zostali przez nauczycieli zaprowa-
dzeni do sąsiadującego ze szko-
łą kościoła, gdzie pomodlili się 
wspólnie z katechetą o. Markiem 
Barczewskim.

Nauczyciele i pracownicy dy-
żurowali w tym czasie przy bra-
mie do szkoły, bo wciąż pojawiali 
się spóźnialscy – zarówno śpie-
szący na egzamin, jak i na zwy-
kłe lekcje – których trzeba było 
odesłać do kościoła. Na ogół byli 
tym zaskoczeni, niektórzy myśleli  
w pierwszej chwili, że to żart.

W tym czasie policjanci sta-
rannie przeszukiwali każde po-
mieszczenie w budynku szkoły, a 
także pozostawione plecaki – na 
szczęście nie było ich dużo, bo 
ewakuacja była zarządzona, gdy 

uczniowie dopiero zaczynali się 
schodzić. 

Tuż po godzinie 8 ewakuacja 
została odwołana. Matura z ma-
tematyki rozpoczęła się z pośli-
zgiem około 20 minut, od tego 
momentu przebiegała już bez za-
kłóceń.

Dyrektor I LO w Łowiczu Do-
rota Dziekanowska powiedziała 
nam we wtorek, 7 maja, że e-mail 
informujący o podłożeniu bomby 
przyszedł na adres szkoły na chwi-
lę przed rozpoczęciem matur. 

– Powiadomiłam policję – mó-
wiła w rozmowie z nami. – Jeste-
śmy trzeci w kolejce do kontroli, 
czekamy – relacjonowała na bie-
żąco. W szkole natychmiast zjawił 
się starosta Marcin Kosiorek, któ-
ry odwiedził też inne szkoły. 

Wiadomość była napisana cha-
otycznie, bez polskich liter i zna-
ków interpunkcyjnych. Miała 
następująca treść: „Strajkujacy 
nauczyciel zbudowal material la-
twopalny. O godzinie 12 w dniu 7 
maja 2019 odbędzie się masakra. 

Uciekajcie zgina ludzie. To nie 
zart, przekonacie sie ale wtedy be-
dzie wasz koniec”. Podobno treść 
wiadomości rozesłanych do in-
nych szkół różniła się, w miejscu 
„strajkującego nauczyciela” poja-
wiał się np. „lewicujący uczeń”, 
jak też nie było wskazanej godzi-
ny rzekomej detonacji ładunku. 

Tego samego dnia informacja  
o podłożeniu bomby wpłynęła 
także na maila ZSP nr 4 w Łowi-
czu. Dyrektor Ewa Bury powie-
działa nam, że z uwagi na to, że 
policjanci i pirotechnicy musie-
li sprawdzić kilka sal egzamina-
cyjnych i aulę, gdzie odbywał się 
egzamin maturalny z matematy-
ki, dla części maturzystów rozpo-
czął się on z około półgodzinnym 
opóźnieniem. 

Policjanci i strażacy 
nocowali w szkołach 
Zgodnie z zaleceniem MSWiA, 

we wszystkich 8 szkołach, w któ-
rych na terenie powiatu łowickie-
go odbywają się matury, z wtorku 

na środę (7/8 maja) nocowali po-
licjanci oraz strażacy. Sale, w któ-
rych kontynuowane były matury, 
o godzinie 21 zostały zaplombo-
wane. Łącznie zaangażowanych 
było 8 policjantów i 8 strażaków, 
głównie z OSP Karsznice Duże  
w gminie Chąśno. 

I rzeczywiście, w nocy do szkół 
ogólnokształcących w Łowiczu 
oraz m.in. do szkoły na Blichu do-
tarły kolejne e-maile informujące 
o podłożeniu ładunków wybucho-
wych. – Ponieważ sale były pilno-
wane przez 12 godzin, e-maile nie 
wpłyną na egzaminy maturalne – 
powiedział nam wicestarosta Piotr 
Malczyk. 

CKE ostrzega  
i podsumowuje 
Dyrektor Centralnej Komisji 

Egzaminacyjnej wydał 6 maja ko-
munikat dotyczący przebiegu eg-
zaminu maturalnego, w którym 
informował o zagrożeniu. 

Podano, że pierwszego dnia e-
-mail dotarł do 122 szkół w całej 

Polsce, a następnego dnia, 7 maja 
– aż 663 szkół zgłosiło do OKE 
fakt otrzymania drogą mailową 
informacji o podłożeniu ładunku 
wybuchowego na terenie szkoły. 
W 481 szkołach – po sprawdzeniu 
przez służby – egzamin rozpoczął 
się zgodnie z harmonogramem, 
zaś w 181 szkołach – też po spraw-
dzeniu przez służby – z opóźnie-
niem. 

Maile z ciemnej sieci 
Choć policja zapewnia, że czy-

ni starania, by ustalić sprawcę lub 
sprawców, wiele wskazuje na to, 
że służby mogą mieć problem  
z namierzeniem nadawców, bo-
wiem chodzi wyłącznie o e-ma-
ile, żadnego połączenia telefo-
nicznego tym razem nie było. 
E-mail był rozsyłany m.in. z ad-
resów w domenie secmail.pro. 
Jest to domena z tzw. darknetu – 
części internetu, który nie jest in-
deksowany przez wyszukiwarki 
internetowe. Witryny w darkne-
cie można przeglądać za pomo-

cą specjalnych programów. Do-
stęp jest możliwy z poziomu sieci 
składającej się z wielu rozproszo-
nych, anonimowych węzłów. Za-
pewnia to oglądającym poten-
cjalnie większą anonimowość. 

Darknet jest kojarzony głów-
nie z treściami dotyczącymi dzia-
łań nielegalnych, szacuje się, że 
około połowa jego zawartości jest 
legalna. – Pokusiłem się o spraw-
dzenie – trochę dla własnej satys-
fakcji – drogę, jaką przebył e-mail 
zanim dotarł do nas – powiedział 
nam dyrektor ZS w Żychlinie 
Tomasz Rapsiewicz – z zamiło-
wania informatyk. Według nie-
go wiele wskazuje, że nie został  
on wysłany z Polski i zanim tra-
fił do szkoły, był przesyłany przez 
kilka europejskich oraz kilka 
amerykańskich serwerów pocz-
towych. 

Zdaniem dyrektora ustalenie 
nadawcy wyłącznie na podstawie 
odebranej poczty będzie bardzo 
trudne, a może okazać się nawet 
niemożliwe. „Żartowniś” mu-
siał mieć dużą wiedzę na temat 
działania poczty elektronicznej, 
darknetu oraz maskowania rze-
czywistego nadawcy w takich 
przypadkach.  aa, tm, mak 

Łowicz |�Policjanci�ze�strażakami�pilnowali�szkół�w�nocy�

Alarmy bombowe miały zakłócić matury

Rzut okiem�|�dbają�o�kaPliczkę

Przy ozdabianiu, malowaniu, 
czasem większych remontach 
setek przydrożnych kapliczek, 
pracowało w ostatnich dniach 
przed początkiem maja na 
naszym terenie setki ludzi. 
Tą,�w�Świeryżu�ii�w�gminie�
Łowicz,�odnawiali�wspólnie�pani�
Małgorzata�kosiorek�z�córką�Natalią�
kunikowską�i�jej�mężem�Pawłem,�
którzy�z�Warszawy�przyjechali�na�
majówkę�do�domu�rodziców�Natalii.�
Pani�Małgorzata�wspomina,�jakim�
nakładem�pracy�mieszkańców�
wsi�kapliczka�była�odnawiana�
w�roku�beatyfikacji�jana�Pawła�
ii.�Paweł�kunikowski,�choć�sam�
pochodzi�ze�stolicy,�chętnie�brał�
się�teraz�za�pracę,�wiedział,�że�to�
ważne�miejsce�i�staranie�o�nie�jest�
potrzebne.�Pracom�przypatrywało�
się�najmłodsze�pokolenie:�kilkuletnia�
basia�i�kilkumiesięczny�Wojtuś.��
a�na�zdjęciu�obok:�kapliczka�kilka�
dni�później,�już�po�odnowieniu.�wal

Łowicz�|�Szpital�będzie�miał�nową�dyrekcję

Grabowski za Kaźmierczaka, 
dentystka z Kiernozi dyrektorem
Urszula Kapusta-Tymoszczuk z Kiernozi wygrała konkurs na dyrektora szpitala  
w Łowiczu, który odbył się wczoraj, tj. 8 maja w łowickim starostwie.  
Formalnie zostanie ona dyrektorem po powołaniu jej na to stanowisko przez  
Zarząd Powiatu Łowickiego, który teoretycznie może jej kandydaturę odrzucić.  
Wydaje się jednak, że akceptacja będzie jedynie formalnością, ponieważ wieść  
o tym, że to właśnie ona ma największe szanse na wygranie konkursu,  
dotarła do naszej redakcji jeszcze przed konkursem i to z kilku źródeł.

Przypuszczenia takie wzięły się 
stąd, że w wyborach samorządo-
wych jesienią 2018 roku Urszu-
la Kapusta-Tymoszczuk kandy-
dowała z listy Kukiz’15 do Rady 
Powiatu Łowickiego w okręgu nr 
2, obejmującym gminy Chąśno, 
Kiernozię i Kocierzew Płd. uzy-
skując 295 głosów, co nie wystar-
czyło żeby zdobyć mandat. Wy-
brane w tych wyborach władze 
powiatu łowickiego utworzyli na-
tomiast radni z list PiS, których ko-
alicjantem jest Kukiz’15. Ci ostat-
ni mają w 3-osobowym zarządzie 
powiatu ma aż dwóch przedstawi-
cieli – wicestarostę Piotra Malczy-
ka i Janusza Michalaka. 

Do konkursu stanęło jedynie 3 
kandydatów, chociaż początko-
wo wydawało się, że będzie ich 
6 – bo tyle osób aplikowało. Gdy 
jednak, dzień przed konkursem, 
komisja pochyliła się nad doku-
mentami złożonymi przez kan-
dydatów, to okazało się, że troje 
z nich nie spełnia wymogów for-
malnych dotyczących wykształ-
cenia i stażu pracy. Wprawdzie 
nie były wyjątkowo wygórowane, 
ponieważ dotyczyły: wyższego 
wykształcenia i co najmniej 5-let-
niego doświadczenia na stanowi-
sku kierowniczym lub 3-letnie-
go w przypadku, gdy kandydat 
ukończył studia podyplomowe  
z zarządzania. 

Wyłoniona w drodze konkursu 
kandydatka pokonała kontrkandy-
datów, którymi byli: Andrzej Gru-
za – dyrektor szpitala w Wołomi-
nie oraz Jacek Sawicki – dyrektor 
Domu Pracowników Służby Zdro-
wia w Warszawie, który był dy-
rektorem szpitala w Skierniewi-
cach w latach 2013-2016. 

Kim jest nowa dyrektor? Urszu-
la Kapusta-Tymoszczuk prowadzi 
prywatną praktykę stomatologicz-
ną i świadczy usługi stomatolo-
giczne refundowane przez NFZ 
w ramach niepublicznego zakła-
du opieki zdrowotnej. Przez dwie 
kadencje ( 2010-2014 i 2014-2018) 
była też radną gminy Kiernozia. 

Zmiana też  
na stanowisku 
wicedyrektora
Poza zmianą dyrektora, per-

sonel szpitala liczący około 300 
osób, musi się liczyć ze zmianą 
na stanowisku wicedyrektora do 
spraw leczniczych. Wprawdzie 
kadencja znanego anestezjologa 
Andrzeja Kaźmierczaka, który zo-
stał wyłoniony w drodze konkursu 
miała trwać do 2021 roku, to – jak 
się dowiedzieliśmy – nowy zarząd 
powiatu przekonał go, aby złożył 
rezygnację – nadal ma jednak kie-
rować oddziałem anestezjologii  
i intensywnej terapii. Swoją proś-
bę uzasadniać mieli tym, że chcie-

liby mieć „swojego” dyrektora  
i wicedyrektora. 

Andrzej Kaźmierczak w roz-
mowie z nami powiedział, że do 
rezygnacji został zmuszony i nie 
będzie ukrywał, że jest mu przy-
kro. Szpital jest dla niego czymś 
więcej niż miejscem pracy, a de-
cyzję odbiera jako polityczną 
podczas, gdy on uważa siebie za 
osobę apolityczną. W placówce 
pracuje od wielu lat i pełnił funk-
cje kierownicze za rządów róż-
nych dyrektorów i różnych staro-
stów. 

Przypuszcza, że sprawą któ-
ra przyczyniła się do tego, aby go 
skłonić do odejścia ze stanowiska 
wicedyrektora było jego wystą-
pienie na ostatniej radzie powiatu, 
gdy powiedział, że nie jest praw-

dą, że zadłużenie szpitala wynosi 
8,5 mln zł. Ponieważ przeszło ono 
bez echa, miał powiedzieć wła-
dzom powiatu, że napisze w tej 
sprawie list otwarty do mediów. 
Członkom zarządu miało się to 
nie podobać. 

Starosta Marcin Kosiorek pyta-
ny o to przez nas mówi, że sprawa 
jest delikatna. – Mamy inne spoj-
rzenie na niektóre sprawy. Kon-
kursu na wicedyrektora nie bę-
dzie. Będzie powołanie – mówi 
krótko. 

Wicestarosta Piotr Malczyk 
(który był jednym z 8 członków 
komisji konkursowej) przyznał, 
że bardzo szanuje Andrzeja Kaź-
mierczaka jako lekarza specjali-
stę, ale zarząd podjął decyzję, że 
chce mieć zmienioną całą dyrek-
cję szpitala. Chodzi o to, aby za-
rząd miał dobrą współpracę z dy-
rekcją i zaufanie do niej. Zależy 
mu, aby szpital podjął działania, 
aby poprawić sytuację finanso-
wą. Będzie pracował nad pozy-
tywnym wizerunkiem placówki  
i odpowiednim podejściem do pa-
cjenta. Nie chciałby, aby decyzję 
traktować politycznie, bo ma ona 
powody ekonomiczne. 

Jako potencjalnego kandyda-
ta na wicedyrektora wskazuje się 
Andrzeja Grabowskiego – or-
dynatora oddziału noworodków, 
który był dyrektorem szpitala  
w czasie, gdy Janusz Michalak był 
łowickim starostą. Doktor Gra-
bowski był jednym z członków 
komisji konkursowej, która wyła-
niała dyrektora. W chwili zamy-
kania tego numeru NŁ nie było 
pewne, czy powołania tego doko-
na pełniący obowiązki dyrektora 
czy wyłoniona w drodze konkur-
su dyrektor.  mwk

urszula kapusta-tymoszczuk  
na�chwilę�przed�konkursem.�
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Aktualności
Radni uważają, że skarga 
na wójta gminy Łyszkowice
jest uzasadniona. str. 10

reklaMa

Łowicz�|�Śpiewają�litanię�i�troszczą�się�o�kapliczkę

Kapliczka jak nowa,  
a to jeszcze nie koniec prac
W ostatnich dniach kwietnia zabytkowa kapliczka 
Matki Bożej Częstochowskiej przy ul. Jana Pawła II  
w Łowiczu została odnowiona. – Chcieliśmy,  
aby odzyskała blask przed majówkami – powiedział 
nam wiceburmistrz Łowicza Bogusław Bończak.

Prace zostały podjęte na wnio-
sek grupy osób, które m.in. spo-
tykają się przy niej w maju, aby 
śpiewać litanię loretańską, wśród 
zabiegających o odnowienie prym 
wiodła Jadwiga Strycharska.

Pani Jadwiga mieszka po są-
siedzku. Do 1962 roku kaplicz-
ka stała na terenie, który był 

własnością jej rodziców. Ci zwró-
cili się do miasta o wydzielenie jej  
i przejęcie przez miasto. Tak też 
się stało, co nie zmienia faktu, że 
stale dogląda jej właśnie pani Ja-
dwiga. – Nie mamy już tyle siły 
co kiedyś, a w kapliczce popękał 
tynk i trzeba było ją pomalować, 
poprosiłam o pomoc ratusz, po-

mogła radna Zofia Kroc, a bur-
mistrz Krzysztof Kaliński wyraził 
zgodę – mówi nam pani Jadwiga. 
– Udało się i bardzo się cieszę, bo 
po tym remoncie kapliczka będzie 
zabezpieczona na kilkanaście lat. 

Jak dodaje, od początku maja 
spotyka się przy niej do dwudzie-
stu osób, zawsze o godz. 19.00, 

aby śpiewem wielbić Matkę Bożą, 
ale, jak się spodziewa, gdy zrobi 
się cieplej, to – wzorem lat minio-
nych – będzie ich więcej.

Prace polegające na odnowie-
niu kapliczki wykonali konser-
watorzy zatrudnieni w Zakładzie 
Gospodarki Mieszkaniowej w Ło-
wiczu. Jego dyrektor Joanna Mika 
powiedziała nam, że zakres prac 
objął uzupełnienie pęknięć, ma-
lowanie ścian w środku – na biało 
i na zewnątrz – na piaskowo, na-
prawę daszku nad wejściem, wy-
konanie opaski zabezpieczającej 
fundament budynku.

Roboty trwały kilka dni. Ich 
uzupełnieniem będzie, jak mówi 
wiceburmistrz Bończak, wyko-
nanie i zamontowanie od ul. Jana 
Pawła II kutego ogrodzenia, które 
już zostało zamówione. 

– To pojawi się niebawem, ma 
ono stylem nawiązywać do ar-
chitektury kapliczki, tak aby ca-
łość stanowiła jedno – powiedział 
nam Bończak. W przyszłości  
wymienione zostanie też ogro-
dzenie wokół kapliczki od strony 
prywatnych nieruchomości, ale 
będzie to ogrodzenie panelowe. 
 tb

KaPliCZKa i jEj historia
Fundatorem�kapliczki�przy�
dzisiejszej�ul.�jana�Pawła�ii�był�
w�1858�roku�antoni�Michalski,�
obywatel,�rolnik�z�bratkowic.�
jest�ona�murowana,�na�
planie�prostokąta,�we�wnętrzu�
znajduje�się�obraz�Matki�
bożej�częstochowskiej.�gdy�
powstawała,�znajdowała�się�
poza�granicami�Łowicza,�wśród�
pól�i�łąk.�Przez�lata�mieszkańcy�
Łowicza�odprowadzali�do�niej,�

spod�kościoła�pw.�Świętego�
ducha,�uczestników�pieszej�
pielgrzymki�na�jasną�górę�
(później�zaczęła�ona�wychodzić�
z�kościoła�sióstr�bernardynek).�
do�tego�miejsca�także�
dochodziły�kiedyś�procesje��
z�kościoła�Świętego�ducha��
w�dni�krzyżowe��
(trzy�kolejne�dni�przed�świętami�
Wniebowstąpienia)��
albo�w�dzień�św.�Marka.

kapliczka matki Bożej 
Częstochowskiej przy�ul.�jana�
Pawła�ii�odzyskała�blask,��
do�końca�maja�będą�spotykać�się�
przy�niej�mieszkańcy�aby�śpiewać�
litanię�loretańską.
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Łowicz�|�Prace�do�końca�lipca

Na Pałacowej będzie nowa nawierzchnia
Firma Trakt z Kutna będzie 

najprawdopodobniej wykonawcą 
nowej nawierzchni ul. Pałacowej, 
która łączy się z ul. Turystyczną  
i Klickiego. Firma w otwartym 
24 kwietnia przetargu zaoferowa-
ła za realizację zlecenia 225 tys. zł, 
podczas gdy miasto przygotowało 
w budżecie 199 tys. zł. Naczelnik 
Wydziału Inwestycji i Remontów 
w ratuszu Grzegorz Pełka powie-
dział nam, że brakująca kwota 
zostanie uzupełniona z rezerwy 

inwestycyjnej zapisanej w budże-
cie, nie będzie więc konieczności 
dokonywania zmian w budżecie 
uchwałą Rady Miejskiej.

Prace przewidują wykonanie 
około 50 m kolektora kanalizacji 
deszczowej wraz z kratami wpu-
stowymi od strony ul. Turystycz-
nej. Kraty umożliwią odebranie 
wód deszczowych, które często 
gromadzą się właśnie na tym od-
cinku ulicy. Oprócz tego po obu 
stronach ul. Pałacowej zostanie 

wymieniony krawężnik, a na ca-
łej długości położona podwójna 
warstwa nawierzchni bitumicz-
nej. Inwestycja ma się zakończyć 
do 5 lipca. Obecnie nawierzchnia 
ul. Pałacowej jest w złym stanie, 
na jego pogorszenie miał na pew-
no wpływ duży ruch samocho-
dowy skierowany na nią w czasie 
prowadzonej przez kilka miesięcy  
w ubi. roku budowy ronda w miej-
scu skrzyżowania ul. 1 Maja, Klic-
kiego i Dmowskiego. tb

Szanowny Panie Redaktorze
Chciałbym sprostować i uzupeł-

nić informację podaną w „Nowym 
Łowiczaninie” nr 18. z dnia 2 maja 
2019 r. dotyczącą historii fontanny 
na Nowym Rynku. Fontanna zo-
stała zbudowana w wyniku kon-
kursu ogłoszonego przez ówcze-
sne władze Łowicza, który wygrał 
projekt mojego ojca, inż. architekta 
Tadeusza Kazłowskiego. Była to fi-
gura pelikana karmiącego trzy mło-
de (taki też był w tym czasie herb 
Łowicza) umieszczona na postu-
mencie w środku basenu (w formie 
i kształcie znanym przez cały czas 
istnienia fontanny na Nowym Ryn-
ku), którego dno wypełnione było 
fragmentami zielonego szkła wy-
wołującego refleksy świetlne. Rzeź-
bę pelikana wykonał w swoim 
zakładzie kamieniarskim pan Sta-
nisław Tomczyk. Fontanna wg pro-
jektu mojego ojca powstała w końcu 
lat pięćdziesiątych i funkcjonowała 
w latach sześćdziesiątych – niestety 
nie znam dokładnych dat.

Podobno figura pelikana zosta-
ła uszkodzona (może ktoś z czytel-
ników zna szczegóły?) i wykonano 

drugą wersję, którą zaprojektował  
i wykonał artysta malarz pan 
Zdzisław Pągowski. Te dwie rzeźby 
znacznie się różniły. Druga posta-
wiona została na wysokim postu-
mencie i później została przeniesio-
na na dziedziniec Muzeum, gdzie 
stoi do dziś. Zdjęcie pelikana wg 
projektu T. Kazłowskiego, udostęp-
nione przez Ewę Mazurkiewicz-
-Grzegorek, było opublikowane na 
profilu facebook’owym Łowickie-
go Wehikułu Czasu – porównując  
z rzeźbą Z. Pągowskiego widać 
znaczące różnice pomiędzy pierw-
szą i drugą wersją pelikana.

z poważaniem Łukasz kazłowski

W głębi: Pelikan,�projekt�Tadeusz�kazłowski.
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Pelikan, wersja późniejsza, 
projekt�zdzisława�Pągowskiego.
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Nawierzchnia ul. Pałacowej  
od�kilku�lat�wymaga�naprawy,�
obecnie�niemal�cała�jest�spękana.

To
M

a
S

z�
b

a
r

To
S

Łowicz�|�udane�licytacje�w�kwietniu

Miasto sprzedało cztery działki i zarobiło ponad milion
W kwietniu ratuszowi 
udało się sprzedać cztery 
nieruchomości, za które 
zainkasował w sumie  
1 mln 131 tys. zł.

We wszystkich licytacjach star-
towali tylko pojedynczy oferenci, 
do nabycia nieruchomości wystar-
czyło im więc podbić cenę o jed-
no postąpienie, czyli o 15% ceny 
wywoławczej.

Powodzeniem kwietniowych 
licytacji zaskoczony jest zastępca 
naczelnika Wydziału Gospodar-
ki Gruntami w ratuszu Jarosław 
Majka. Jak podkreślił, przez dłuż-
szy czas zainteresowanie było ni-
kłe. Pierwsza ze sprzedanych nie-
ruchomości, o powierzchni 791 
m², położona przy pierzei Nowego 
Rynku, pomiędzy ulicami Zduń-
ską i Bielawską, we wrześniu 2017 

roku została po raz pierwszy wy-
stawiona na sprzedaż za 900 tys. 
zł. W czwartym, kwietniowym 
przetargu, jej cena została obniżo-
na do 720 tys. zł. Nabywca z Ło-
dzi kupił ją za 727.200 zł.

Miasto kilka lat temu przejęło tę 
nieruchomość sądowo po zmarłej 
właścicielce, która nie pozostawiła 
testamentu, poszukiwania spadko-
bierców zakończyły się niepowo-
dzeniem. Nie posiada ona zabudo-
wy pierzejowej, dwa murowane, 
parterowe budynki, o powierzchni 
zabudowy 97 m² i 91 m², położone 
są w podwórku. Plan zagospoda-
rowania przestrzennego dopusz-
cza na niej pierzejową zabudowę 
mieszkaniową i usługową do wy-
sokości 3 kondygnacji.

Dwie kolejne sprzedane nieru-
chomości znajdują się na Korab-
ce, w rejonie ul. Grunwadzkiej  
i gen. Włada. Ratusz wystawił tam 

na sprzedać siedem działek pod 
zabudowę mieszkaniową jedno-
rodzinną. Wcześniej próbował je 
sprzedać około 10 razy. W kwiet-
niu właściciela znalazła najwięk-
sza z nich o pow. 1.579 m², nowy 
właściciel zapłacił za nią 168.165 
zł. Druga sprzedana działka,  
o pow. 827 m², została sprzedana 
za 94.738 zł. 

Jarosław Majka powiedział 
nam, że działki zostały wystawio-
ne na sprzedaż po nowej wycenie, 
ich cena wywoławcza wzrosła w 
porównaniu do ceny sprzed kil-
ku miesięcy – i to dość znacznie. 
Pierwsza z nich o 23 tys. zł, a dru-
ga o 10 tys. zł.

Ostatnią działkę, o pow. 2.754 
m², ratusz sprzedał przy ul. Kata-
rzynów (okolice firmy Rembud), 
była to jedna z dwóch działek wy-
stawionych na sprzedaż w tym re-
jonie. Nowy właściciel zapłaci za 

nieruchomość 168.165 zł. W tym 
przypadku plan zagospodarowa-
nia przestrzennego pozwala na za-
budowę obiektów produkcyjnych, 
składów i magazynów oraz zabu-
dowę usługową.

W kwietniu nabywców nie 
znalazła natomiast nieruchomość  
o powierzchni ok. 1 ha, składająca 
się z kilku działek przy ul. Strze-
leckiej. Ratusz ustalił jej cenę wy-
woławczą na 470 tys. zł. Teren ten 
w planie przeznaczony jest pod 
zabudowę m.in. obiektów produk-
cyjnych, składów i magazynów 
oraz obsługi komunikacji samo-
chodowej. 

9 maja odbędzie się natomiast 
licytacja dwóch zabudowanych 
starym, dwukondygnacyjnym bu-
dynkiem, działek w narożniku ul. 
Żabiej i Mickiewicza o pow. 323 
m² i 393 m². Ich ceny wywoław-
cze ustalono na 125 i 170 tys. zł. tb
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zduny |�Forum�Środków�unijnych

Zaproszenie dla lokalnych 
przedsiębiorców

Dzisiaj, 9 maja w Zdunach 
(sala w Domu Kultury) odbędzie 
się Forum Środków Unijnych ad-
resowane do lokalnych przedsię-
biorców, którzy zainteresowani 
są pozyskaniem dotacji w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego na kończącą się perspek-
tywę 2014-2020. 

Udział w forum jest bezpłatny, 
ale wymaga rejestracji w Urzę-
dzie Marszałkowskim, jednak or-
ganizatorzy – w miarę wolnych na 
sali miejsc – nie odmówią udziału  
w spotkaniu osobom, którzy przy-
jadą bez wcześniejszego zgło-
szenia. Spotkanie trwać będzie  

w godz. 9-11.30, organizowane 
jest przez Urząd Gminy w Zdu-
nach oraz Urząd Marszałkowski 
w Łodzi. 

Organizatorzy zapowiadają, 
że zakres tematyczny forum bę-
dzie szeroki, a informacje na każ-
dy temat będzie można uzyskać 
od kompetentnych urzędników. I 
tak np. temat bezpośrednich form 
wsparcia dla przedsiębiorców przy-
bliży pracownik Centrum Obsługi 
Przedsiębiorcy, tematykę wspar-
cia aktywności zawodowej osób 
po 29 roku życia i bezzwrotnych 
form wsparcia przedsiębiorczości - 
przedstawiciel Urzędu Pracy.  mwk

Łowicz |�z�sesji�rady�powiatu

Ile naprawdę wynosi 
dług szpitala?
Na sesji Rady Powiatu 
Łowickiego 26 kwietnia 
pełniący obowiązki 
dyrektora ZOZ  
w Łowiczu Marcin 
Pluta mówił o aktualnej 
sytuacji placówki. 
Emocje wśród radnych 
znów wywołała dyskusja 
na temat zadłużenia 
szpitala.

Przypomnijmy, że na wcze-
śniejszej, marcowej sesji Marcin 
Pluta podał informację (powołu-
jąc się na wyliczenia księgowej)  
o tym, że suma zobowiązań szpi-
tala na koniec lutego 2019 r. wy-
nosiła 8,3 mln zł. Na sumę skła-
dały się – o czym pisaliśmy 
– zobowiązania po odjęciu plano-
wanych wpływów z Narodowego 
Funduszu Zdrowia. 

Dyskusję na ten temat na ostat-
niej sesji rozpoczął radny Krzysz-
tof Figat, starosta w latach 2012-
2018, pytając Marcina Plutę, jaki 
jest obecnie dług szpitala. Uważa, 
że informacje o zadłużeniu w wy-
sokości przeszło 8 mln, które poja-
wiają się w mediach (między in-

nymi w naszych publikacjach) są 
nieprawdziwe i wywołują wśród 
opinii publicznej zamęt.

Dyrektor Pluta wyjaśniał raz 
jeszcze, że podana kwota to zobo-
wiązania zsumowane, przy czym 
zobowiązania długoterminowe 
stanowią około połowę tej kwoty 
powiększonej o 2,3 mln zł (pla-
nowane wpływy z Narodowego 
Funduszu Zdrowia). Według nie-
go można mówić, że suma zo-
bowiązań długoterminowych w 
okresie, o którym mowa, wynosi-
ła powyżej 5 mln zł. Radny Figat 
dopytywał, jaką część zobowiązań 
stanowi kredyt do spłaty. Marcin 
Pluta odpowiedział, że 156 tys. zł 
pożyczki z WFOŚiGW, bo to je-
dyne zobowiązanie tego typu. Za-
znaczył, że nie można mylić sumy 
zobowiązań kredytowych z sumą 
długu w ogóle.

– Sytuacja szpitala z pewnością 
nie jest łatwa, ale na pewno nie jest 
tragiczna, co stwierdził wcześniej 
sam dyrektor Pluta – mówił radny 
Figat. Uważa on, że zarząd powia-
tu łowickiego powinien wystąpić 
do mediów o sprostowanie infor-
macji, bo należy wyraźnie odróż-
nić „zadłużenie” (tylko zobowią-
zania długoterminowe) od straty 
i zobowiązań krótkoterminowych. 

Dodał, że nie można po dwóch 
czy trzech miesiącach zakładać, 
jaka będzie strata przez cały rok, 
a przedstawione wyliczenia taką 
wartość uwzględniały. Mówił też, 
że nie jest prawdą, jakoby szpital 
w Łowiczu był wśród 20% naj-
bardziej zadłużonych w Polsce, bo 
jest dokładnie odwrotnie.

W odpowiedzi głos zabrał sta-
rosta Marcin Kosiorek mówiąc, że 
nie widzi powodu, aby cokolwiek 
„prostować”. Dla niego, jak i dla 
większości radnych, komunikat 
o przeszło 8 milionach był jasny 
i czytelny. Uważa, że takich wła-
śnie informacji brakowało ze stro-
ny poprzedniego zarządu, dlatego 
ta informacja została przyjęta z za-
skoczeniem i wywołuje niepokój. 
– Jeszcze rok temu słyszeliśmy  
z pana ust, że nie ma żadnego pro-
blemu, że płynie miód i mleko... – 
powiedział starosta.

Radny Figat mówił, że nie jest 
prawdą, iż poprzedni zarząd coś 
ukrywał, bo o tym, że sytuacja 
szpitala jest trudna, mówił od kie-
dy decyzją Ministerstwa Zdrowia 
została utworzona sieć szpitali. 
Stanowisko radnego Figata poparł 
w tym temacie wicedyrektor ds. 
medycznych ZOZ Andrzej Kaź-
mierczak, który również uważa, 

że mowa o 8 milionach zadłuże-
nia jest przekłamaniem. 

Z kolei zdaniem radnego Ja-
nusza Michalaka, radny Figat 
„mieszka wszystko z wszystkim”, 
wywołując niepotrzebny spór  
o słowa i niesłusznie próbuje za-
rzucić Marcinowi Plucie wpro-
wadzanie kogoś w błąd. – Czy 
ktoś to nazwie „zobowiązaniem” 
czy „długiem” to jego sprawa, 
nie zmieni to faktu, że mówimy 
o pieniądzach, które realnie trze-
ba spłacić – mówił radny Micha-
lak. Przytoczył tutaj dokładną 
sumę zobowiązań w wysokości 
10.635.391 zł 98 gr, którą odczytał 
ze sprawozdania dyrektora Jacka 
Kaniewskiego na 31 grudnia 2018 
roku.     tm

motocykliści�|�zaproszenie

Majówka motocyklowa 
już w ten weekend

Łowicki Klub Motocyklowy 
No 16 organizuje w ten weekend 
majówkę motocyklową, w której 
wezmą udział miłośnicy motocy-
kli z Łowicza i klubów z innych 
miast.

10 maja, o godz. 11. rozpocz-
nie się msza święta w koście-
le na Korabce, po której nastą-
pi poświęcenie jednośladów.  
O godz. 12.30. na Nowym Rynku 
zatrzymają się uczestnicy impre-
zy, program imprezy zakłada pre-
zentację jednośladów, konkursy 
dla motocyklistów, konkursy dla 
dzieci, pokaz strongmana Kon-
rada Karwata. Zaproszeni przez 

organizatorów ratownicy za 1 zł 
będą w trakcie imprezy wykony-
wać chętnym badania podstawo-
we (ciśnienie, glukoza, saturacja), 
dodatkowo przeprowadzą m.in. 
pokaz pierwszej pomocy przed-
medycznej dedykowanej dla mo-
tocyklistów. Ciekawostką bę-
dzie prezentacja motoambulansu.  
Około godz. 14.30 rozpocznie się 
parada ulicami miasta a następ-
nie przez Zielkowice, Placencję, 
Parmę, Bobrowniki, Arkadię do 
Nieborowa, gdzie na terenie Ho-
telu Rozdroże rozpocznie się dal-
sza, biletowana (wstęp 30 zł) część 
zlotu.                                                 tb

Czatolin�|�kolejna�inwestycja�logistyczna

Czy Łyszkowice 
będą jak Stryków?

Wiele wskazuje na to, że już 
wkrótce rozpoczną się prace nad 
nową inwestycją związaną z dzia-
łalnością logistyczno-produkcyjną 
na terenie gminy Łyszkowice. Ma 
być ona realizowana w Czatolinie 
przy autostradzie A2 (w pobliżu 
węzła Łowicz).

Inwestorem jest duża, polska 
firma deweloperska powierzchni 
magazynowych. Według naszych 
ustaleń inwestor jest świeżo po 
podpisaniu przedwstępnej umo-
wy na kupno od jednego z łowic-
kich przedsiębiorców działki o po-
wierzchni przeszło 19 hektarów. 

Na razie jest to teren niezabudo-
wany. Miejscowy plan zagospo-
darowania przewiduje tam działal-
ność przemysłowo-inwestycyjną.

Działka znajduje się w bliskim 
sąsiedztwie istniejącego od kilku 
lat magazynu wysokiego składo-
wania firmy A&Z Transport (ale 
są to dwie odrębne inwestycje).

W rejonie tym są jeszcze na 
sprzedaż inne tereny inwestycyj-
ne. Mieszkańcy gminy zadają so-
bie pytanie – czy w przyszłości 
powstanie tam zagłębie logistycz-
ne, jakie już od kilkunastu lat ist-
nieje w pobliżu Strykowa?    tm

Nowy Rynek�|�15-lecie�Polski�w�ue�

„Słowianka” wystąpi 
w Łowiczu 
Już w najbliższy piątek, 10 
maja, Cleo i zespół Loka 
wystąpią na Nowym Rynku 
w Łowiczu w ramach 
obchodów Dni Otwartych 
Funduszy Europejskich, 
które potrwają od godz. 
16 do 22. Będzie to okazja 
do świętowania 15-lecia 
obecności Polski w Unii 
Europejskiej. 

Łowicz będzie jednym z trzech 
miast w naszym wojewódz-
twie (obok Zduńskiej Woli oraz 
Tomaszowa Mazowieckiego),  
w których zaplanowano główne 
obchody VI edycji Dni Otwartych 
Funduszy Europejskich. 

Kierownik miejskiego biura 
kultury Michał Zalewski powie-
dział nam, że w godz. od 16 do 
19 można się spodziewać atrakcji, 
które będą miały wymiar lokal-
ny. W tej części na scenie wystą-
pi Zespół Pieśni i Tańca „Koder-
ki”, Zespół Śpiewaczy „Ksinzoki” 
oraz Studio Piosenki Kariny Sęd-
kowskiej-Staszewskiej. Występy 
muzyczne będą przeplatane roz-
mowami z przedstawicielami in-
stytucji i firm, które są lokalnymi 
beneficjantami środków unijnych. 
Będzie można posłuchać m.in.  
o tym, jakie inwestycje z udziałem 
funduszy europejskich udało się 
zrealizować w naszym mieście. 

W programie imprezy znalazły 
się także pokazowe rozgrywki gry 
w koszykówkę z udziałem zawod-

ników UMKS Księżak i MUKS 
Widzew. 

Na Nowym Rynku będą czeka-
ły plenerowe atrakcje dla całych 
rodzin. W programie m.in. kon-
kursy wiedzy o funduszach unij-
nych z nagrodami, strefa dla dzieci 
z darmową watą cukrową i po-
pcornem, warsztaty fotograficz-
ne, pokoje zagadek unijnych (tzw. 
escape room) i strefa informacyjna 
dla potencjalnych beneficjentów. 

Wieczorem zaplanowano kon-
certy zespołu Loka i gwiazdy wie-
czoru – Cleo, która poprzez swój 
wizerunek artystyczny oraz wy-
konywaną z Donatanem piosen-
kę „My Słowianie” kojarzy się  
z folklorem, z którego słynie też 
Łowicz. Imprezę poprowadzi Ja-
cek Kawalec znany m.in. jako 
prowadzący „Randki w ciemno”  
i z serialu „Ranczo”. 

Na wydarzenie zapraszają mar-
szałek województwa łódzkiego 
Grzegorz Schreiber i miasto Ło-
wicz.  aa 

Cleo będzie gwiazdą wieczoru 
podczas�obchodów�dni�otwartych�
Funduszy�europejskich�na�Nowym�
rynku�w�Łowiczu.�

Były starosta, a obecnie 
radny opozycyjny krzysztof 
Figat (na�zdjęciu�z�lewej)�
uważa,�że�mówienie�jakoby�dług�
szpitala�wynosił�8�milionów,�jest�
krzywdzące�dla�tej�placówki�i�dla�
całego�powiatu.�
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Łowicz�|�kościół�Świętego�ducha

Łódź ratunkowa dla OSP 
Pilaszków już poświęcona
Poczty sztandarowe z jednostek  
OSP w Pilaszkowie i Ostrowie brały udział  
we mszy św. odprawionej w kościele Świętego 
Ducha w Łowiczu 3 maja o godz. 10.00  
w intencji strażaków.

Druhowie przybyli do kościoła 
wozami strażackimi. Przywieźli 
też nowy nabytek OSP Pilaszków 
– łódź ratunkową. 

Łódź była już prezentowana 
w Pilaszkowie w lutym, podczas 
zebrania sprawozdawczo-wy-
borczego w jednostce. Przypo-
mnijmy, że jej zakup był możli-

wy w ramach akcji „Pomoc to 
moc – społeczna odpowiedzial-
ność PZU”. Strażakom zależa-
ło na posiadaniu łodzi, aby mieć 
możliwość wykorzystania jej  
na zbiornikach wodnych w 
okolicach Dąbkowic i Guźni,  
z których, mimo zakazu kąpieli, 
wiele osób korzysta rekreacyjne. 

Jak nam powiedziała prezes 
jednostki Daria Krzewicka, łódź 
nie była jeszcze używana, ale była 
już testowana. Inni strażacy doda-
li, że chcieliby, aby wykorzysty-
wana była tylko podczas ćwiczeń 
lub działań prewencyjnych, bo, jak 
wiadomo, zbiorniki wodne w wy-
robiskach pożwirowych nie cieszą 
się dobrą sławą. Wielokrotnie do-
chodziło w nich do utonięć. 

W swoim kazaniu ks. Mateusz 
Podkowiński mówił m.in. o św. 
Florianie, patronie strażaków, któ-
ry przedstawiany jest jako rzymski 
żołnierz gaszący ogień. Przywołał 

też modlitwę do niego, zwracając 
uwagę, że św. Florian pomóc nam 
może w gaszeniu ognia zewnętrz-
nego i wewnętrznego – jakim są 
nasze pokusy i słabości. Mówił 
też o tym, że dla strażaka wyru-
szającego do akcji ważne jest za-
ufanie do Boga, które wyraża się 
w modlitwie i prośbie o to, aby 
bezpiecznie wrócić do domu. Za-
chęcał do modlitwy i ćwiczeń du-
chowych, które powinny być sys-
tematyczne. 

 Po zakończeniu mszy św. 
ksiądz poświęcił łódź strażaków  
z Pilaszkowa.  mwk

Gmina kocierzew Płd.�|�oSP

Strażackie spotkanie w Boczkach
Strażacka brać z gminy Ko-

cierzew Płd. uroczystość św. Flo-
riana świętowała 3 maja w Bocz-
kach Chełmońskich. Podobnie jak 
w innych gminach, tak i tutaj, ob-
chody rozpoczęły się od mszy św. 
w kościele parafialnym. 

Po jej zakończeniu strażacy  
i ich goście udali się do miejsco-
wego Domu Kultury, w którym 
trwają jeszcze prace remontowe.  
Z obawy o pogodę nie zdecydo-
wano się na grilla na świeżym 
powietrzu, poczęstunek zorgani-
zowano w środku. Dzięki temu 
wiele osób mogło zobaczyć jak 
zmienił się budynek po przepro-
wadzonych pracach.  mwk

szprycha�|�członkowie�zeszli�z�rowerów

Mieli dość patrzenia  
na śmieci

– Pomysł dała nasza koleżan-
ka Joanna Sałata, uznaliśmy go  
za bardzo dobry, bo jeżdżąc ro-
werami często mijamy miejsca 
urokliwe, ale zaśmiecone – po-
wiedział nam Adam Szymański, 
lider Klubu Turystyki Kolarskiej 
„Szprycha”, działającego przy 
PTTK w Łowiczu, o akcji sprzą-
tania okolicy, którą rowerzyści 
przedsięwzięli.

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Ziemi 15 osobowa grupa 
klubowiczów z workami na śmie-
ci w rękach ruszyła sprzątać pod-
łowickie lasy. Rozpoczęli od lasu 
pomiędzy miejscowościami Świą-
ce i Maurzyce, potem przenieśli 
się w okolice drogi wojewódzkiej 
703 z Łowicza do Łęczycy, gdzie 
sprzątnęli niewielkie lasy poło-
żone bezpośrednio przy niej. Ak-
cję zakończyli w rejonie Dąbko-
wic Górnych. Tam sprzątnęli dziki 
parking położony na wzniesieniu, 
skąd rozpościera się widok na dwa 
powyrobiskowe zbiorniki wodne. 
– Często się tam zatrzymujemy 
na odpoczynek w czasie naszych 
podróży, od dawna jednak miejsce 
to było bardzo mocno zaśmieco-

ne – powiedział nam Adam Szy-
mański. 

W czasie akcji klubowicze wy-
pełnili śmieciami około stu 60-li-
trowych worków na śmieci, które 
przekazał im Urząd Gminy Ło-
wicz. Zebrali też sporą ilość zuży-
tych opon samochodowych oraz 
dużych plastikowych elementów  
z samochodów. Gmina zobowią-
zała się do odbioru tych śmieci.

W czasie akcji natura odwdzię-
czyła się ciekawostką: w jed-
nej z butelek uczestnicy znaleźli 
uwięzionego zaskrońca, któremu 
zwrócili wolność.  tb

kocierzew Płd. |�Można�głosować

Szkoła walczy  
o Podwórko Nivea
Do 20 czerwca  
można głosować  
na Szkołę Podstawową  
w Kocierzewie Płd.,  
która jako jedyna  
w powiecie łowickim bierze 
udział w 5. edycji konkursu 
Podwórko Talentów Nivea.

Dzięki oddanym głosom może 
wygrać 1 z 15 placów zabaw  
o rynkowej wartości 250.000 zł. 

– Zgłosiłam szkołę, ponieważ 
pomyślałam, że możemy coś zy-
skać, mając przy tym dobrą za-
bawę. Szkoła może się wzboga-
cić o nowy plac zabaw, z którego 
na pewno ucieszą się uczniowie 
– powiedziała nam dyrektor 
Agnieszka Maliszewska. Doda-
ła, że szkoła w Kocierzewie Płd. 
bierze udział w konkursie jako 
jedyna w powiecie łowickim, co 
oznacza, że z nikim z naszego te-
renu nie konkuruje, dlatego tym 

bardziej warto na nią głosować. 
Dyrektor zauważyła, że wspólne 
starania o plac zabaw zmobilizo-
wały społeczność szkolną, która 
zaangażowała się w promowa-
nie akcji w mediach społeczno-
ściowych. 

Nivea wybuduje Podwórka Ta-
lentów w wybranych lokaliza-
cjach w całej Polsce. Każde z nich 
będzie posiadać wydzieloną stre-
fę sportową, naukową i artystycz-
ną, które dzięki nowoczesnemu 
wyposażeniu mają stymulować 
sprawność, wiedzę i wyobraźnię 
dzieci.

W konkursie wygrywają loka-
lizacje, które zdobędą najwięk-
szą ilość głosów – po 5 w każdej  
z trzech kategorii. Szkoła w Ko-
cierzewie Płd. mieści się w kat. 
poniżej 20.000 mieszkańców.

Głosować można codziennie 
do 20 czerwca na stronie interne-
towej konkursu lub po zainstalo-
waniu aplikacji na telefon. aa 

Na mszy św. w intencji strażaków�w�kościele�Świętego�ducha��
w�Łowiczu�stawili�się�druhowie�z�Pilaszkowa�i�ostrowa.
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strażacy z gminy kocierzew Płd.�na�schodach�kościoła�w�boczkach�chełmońskich.�
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Łódź ratunkowa zakupiona przez osP Pilaszków została�już�
przetestowana�i�poświęcona.�
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Nadleśnictwo�|�aby�młody�las�mógł�spokojnie�rosnąć

Sposób na łosie
Wędrując po lasach można 
czasami spotkać młodniki, 
w których szczyty pędów 
sosny zostały pomalowane 
na biało. Taki obraz można 
zobaczyć na jednym  
z młodników w okolicach 
Joachimowa Mogił  
w gm. Bolimów. Wygląda 
to dziwnie, o co chodzi?

Inżynier nadzoru w Nadle-
śnictwie Radziwiłłów Sławomir 
Turkot wyjaśnił nam, że chodzi 
o zabezpieczenie młodych so-
sen przed zgryzaniem ich pędów 
w okresie zimy przez łosie, któ-
rych w Puszczy Bolimowskiej 
jest dużo. – Łosie w okresie wio-
senno-jesiennym żywią się roślin-
nością zielną, np. turzycami, ale  
w zimie, gdy pokarmu jest mniej, 
przenoszą się w wyższy poziom 

lasu i często wybierają młodni-
ki, aby zgryzać świeże pędy mło-
dych drzew, np. sosen. Potrafią  
w ten sposób spowodować poważ-
ne szkody w uprawie – mówi.

Uszkodzone drzewa stają się 
na dłuższy okres osłabione, bar-
dziej podatne na choroby i ule-
ganie szkodnikom, ma to wpływ 
na zahamowanie ich wzrostu, ale 
też na niewłaściwy wzrost – wy-
odrębnienie się jednego lub kilku 
krzywych pni wiodących.

Dlatego coraz popularniej-
szym sposobem ochrony młode-
go drzewostanu, oprócz stosowa-
nego grodzenia siatkami upraw, 
jest zabezpieczanie pędów drze-
wek repelentami. Są to substancje 
nieszkodliwe dla roślin, a dla łosi 
i innych zwierząt, jak sarny, dzi-
ki czy zające, bardzo niesmacz-
ne, dzięki czemu po kilku próbach 
zwierzęta te unikają pomalowa-
nych na biało pędów. – Nie pokry-

wamy tą substancją wszystkich 
pędów, pokryty zostaje kluczowy 
dla wzrostu, główny pęd, z któ-
rego powstanie pień. Resztę po-
zostawiamy zwierzynie – powie-
dział nam leśnik, dodając, że nie 
na wszystkich plantacjach ma-
luje się pędy i nie zawsze maluje 
się 100 procent wszystkich pędów 
wiodących.  tb

Bolimów |�uroczystość�św.�Floriana

„Kup Pan cegłę” 
i zabawa hydronetką
Druhowie z jednostek OSP działających na terenie 
gminy Bolimów zebrali się 3 maja na mszy św.  
w kościele św. Anny, odprawionej w intencji 
strażaków. Po jej zakończeniu na rynku pod strażnicą 
członkom Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej  
OSP Bolimów wręczono Brązowe Odznaki MDP. 

Ta sama drużyna po zakończe-
niu oficjalnych uroczystości przy-
gotowała kilka atrakcji. Dzieci 
mogły spróbować swoich sił ob-
sługując hydronetkę, starsi i młod-
si mogli zagrać w strażackie krę-
gle, w których butelki wody zbija 
się wężem strażackim. Kolejną 
atrakcją była akcja „Kup Pan ce-
głę”, polegająca na sprzedaży nie-
wielkich pamiątkowych cegiełek 
wykonanych z warsztacie garn-
carskim rodziny Konopczyńskich. 

Jak nam powiedział Paweł 
Aftewicz, przygotowano 123 ce-
gły. W pracy przy nich pomagały 
córki garncarzy – Ola i Zosia, któ-

re należą do MDP w Bolimowie. 
Na każdej cegle widnieje napis 
„Wspieram MDP w Bolimowie”. 
Dochód z tej akcji przeznaczony 
będzie na 5-dniowy wakacyjny 
wyjazd MDP do Węgierskiej Gór-
ki. W czasie jego trwania drużyna, 
która liczy około 20 osób, chce się 
przygotować do zawodów sporto-
wo-pożarniczych, które odbędą 
się w gminie na przełomie sierp-
nia i września. 

W czasie piątkowej imprezy 
na rynku udało się uzbierać 1.230 
zł, przy czym nie wszystkie cegły 
sprzedano. Minimalna cena usta-
lona została na 10 zł, ale były oso-

by, które płaciły za nie nawet 50 zł.  
Zostało ich 29 i jeśli ktoś chciał-
by taką cegiełkę nabyć, może się 
zgłosić do warsztatu garncarskie-
go Konopczyńskich. 

Podczas strażackiego święta 
zagrała orkiestra dęta z Bolimo-
wa. Swoje stoisko z ciastami wy-
stawiło też KGW, które powsta-
ło na przełomie 2018 i 2019 roku. 
jak nam powiedziała prezes tego 
koła, Anna Głowacka-Traczyk, 
koło zrzesza około 20 pań, które 
mają chęć do działania. Pierwszą 
ich inicjatywą był kiermasz przy-
gotowany na 8 marca w GOK. 
Ponieważ spotkał się z dużym za-
interesowaniem, zadecydowały 
się wziąć udział w Dniu Straża-
ka. Upiekły około 20 blach ciasta, 
którym poczęstowały strażaków,  
a resztę przeznaczyły na sprzedaż. 
Dochód z imprezy panie przezna-
czą na zakup sprzętu potrzebnego 
do ich działalności.  mwk 

Gmina Chąśno |�dzień�Strażaka

Wspólna modlitwa i biesiada
W przeddzień uroczystości 

Świętego Floriana, 3 maja, gmin-
ne uroczystości związane z Dniem 
Strażaka zorganizowane zostały  

w Chąśnie. Rozpoczęła je msza 
św., którą w kaplicy w Chąśnie 
oprawił ks. Adam Domański  
– proboszcz parafii Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy w Łowiczu. 
Po liturgii strażacy ze wszystkich 
11 jednostek OSP działających na 
terenie gminy udali się na obiad, 
który w sali biblioteki przygoto-
wały panie z KGW. Na początku 
spotkania wznieśli strażacki toast 
„Nigdy nie zagaśnie!”.  mwk

Gmina Nieborów�|�184�tys.�zł�na�drogę

PRID utwardzi część ul. Wschodniej
Gmina Nieborów wybrała 
wykonawcę fragmentu  
ulicy Wschodniej, która 
łączy Nieborów Wschodni  
z Nieborowem, z jego 
częścią zwaną Brzóstowa.

Za 184 tys. zł Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjno-Drogowych 
z Łowicza wykona nawierzchnię 

bitumiczną na długości 626 m,  
o szerokości 3,8 m, na uzupełnio-
nej tłuczniem istniejącej już pod-
budowie, która stanowiła dotąd 
nawierzchnię. 

Oprócz tego w zakresie zlece-
nia znalazło się wykonanie pobo-
czy z kruszywa o szerokości 50 
cm i ustawienie oznakowania pio-
nowego, w tym znaków ograni-
czających prędkość na wspomnia-

nym odcinku do 30 km/h. Prace 
mają być zrealizowane do końca 
lipca.

PRID był najtańszym oferen-
tem spośród czterech firm kolej-
nych trzech proponowało gminie 
realizację inwestycji za 191 tys. zł, 
239 tys. zł i 305 tys. zł. 

Samorząd zarezerwował w bu-
dżecie na sfinalizowanie inwesty-
cji 200 tys. zł.  tb

Pomalowane czubki sosen: 
smak�„farby”�ma�zniechęcić�łosie�
do�zgryzania�czubków�drzew.

jedną z atrakcji dnia strażaka była�nauka�obsługi�hydronetki.�dzieci�i�dorośli�mieli�z�tym�sporo�zabawy.�
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Na mszy w kaplicy w Chąśnie stawili�się�3�maja�przedstawiciele�wszystkich�11�jednostek�oSP�z�terenu�gminy.�

M
ic

h
a

Ł�
k

a
ja

k
�/

�u
r

zą
d

�g
M

iN
y

�W
�c

h
ą

Ś
N

ie

W
o

jc
ie

c
h

�W
a

li
g

ó
r

S
k

i



8 �www.lowiczanin.info9�maja�2019������nr 19   

reklaMa

Gmina Bielawy |�z�sesji

Od lipca wyższe diety
dla sołtysów
Rada Gminy Bielawy 
na sesji 24 kwietnia 
jednogłośnie podjęli 
uchwałę podwyższającą 
wysokość kwartalnej diety 
przysługującej sołtysom jako 
rekompensata wydatków, 
jakie ponoszą oni w związku 
z wykonywaniem swoich 
obowiązków statutowych.

Dotychczas obowiązująca 
stawka 250 zł brutto od dnia 1 lip-
ca zostanie podwyższona do 300 
zł. Dlaczego od lipca? Wyjaśniła 
to na sesji sekretarz Urzędu Gmi-
ny Bielawy Stanisława Błaszczyk. 
Dieta wypłacana jest przez urząd 
kwartalnie, łącznie z wynagrodze-
niem prowizyjnym za pobór po-
datków w drodze inkasa, a nowy 
kwartał rozpocznie się właśnie 
1 lipca. 

Już po głosowaniu radny 
Krzysztof Antczak zwrócił uwa-
gę, że dobrze stałoby się, gdyby 
rządzący krajem podjęli decyzję 
o ustanowieniu dodatku do eme-
rytury dla tych sołtysów, którzy 
swoją funkcję pełnili społecznie 
przez długie lata. Przewodniczą-
cy rady Andrzej Zimiński uznał to 
za cenny głos. 

Po przeprowadzonych od po-
czątku tego roku wyborach we 
wszystkich sołectwach i doko-
nanych w ich następstwie zmia-
nach na stanowiskach 11 sołty-
sów, Rada Gminy Bielawy stanęła 
przed koniecznością zaktualizo-
wania listy inkasentów podatku 

rolnego, leśnego i od nierucho-
mości, pobieranych od osób fi -
zycznych. Inkasentami w swoich 
wsiach są sołtysi, którzy są wy-
mienieni w uchwale z imienia 
i nazwiska. Po wyborach poprzed-
nia uchwała rady w sprawie po-
boru podatków w drodze inkasa 
zdezaktualizowała się, więc na se-
sji 24 kwietnia jednogłośnie pod-
jęto nową, zawierającą nazwiska 
wszystkich uprawnionych inka-
sentów. Procentowa wartość sta-
wek wynagrodzenia dla inkasen-
tów naliczana od zainkasowanej 
kwoty, jest różna dla różnych so-
łectw i waha się od 6 do 8%.

Kiedy zapłacimy kartą 
w kasie urzędu? 
Na tej samej sesji rada podjęła 

uchwałę ws. dopuszczenia zapła-
ty podatków, opłat oraz niepodat-
kowych należności budżetowych 
za pomocą instrumentu płatnicze-
go, na którym przechowywany 
jest pieniądz elektroniczny. Pod tą 
oryginalną nazwą kryje się po pro-
stu zgoda rady na dokonywanie 
w urzędzie płatności kartą płatni-
czą za pośrednictwem termina-
la. Innowacja wiąże się z udzia-
łem gm. Bielawy w programie 
Polska Bezgotówkowa Związku 
Banków Polskich i Ministerstwa 
Przedsiębiorczości i Technologii. 
Na sesji także i ta uchwała zosta-
ła podjęta jednogłośnie, z tym, 
że wejdzie ona w życie po upły-
wie 14 dni od publikacji w Dzien-
niku Urzędowym Województwa 
Łódzkiego.  ewr

Rzut okiem |�żóŁTo�jak�W�rzePaku

mało jest w naszym kraju upraw rolniczych,�które�tak�uroczo�
wyglądają�w�czasie�kwitnienia�jak�rzepak.�Na�naszym�terenie�nie�ma�tak�
dużych�areałów�tej�oleistej�rośliny�jak�w�Wielkopolsce�czy�w�województwie�
kujawsko-pomorskim,�ale�można�napotkać�właśnie�teraz�takie�widoki�jak�
ten�na�zdjęciu.�Wykonaliśmy�je�przy�drodze�wojewódzkiej�Łowicz�
–�kiernozia,�w�okolicach�goleńska.�mwk 

Bąków dolny |�Przeszło�100�mieszkańców�wsi�na�uroczystości

Podwójny jubileusz
70-lecie Koła Gospodyń Wiejskich i 55-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej obchodziła 5 maja lokalna 
społeczność Bąkowa Dolnego w gminie Zduny. Uczestniczyła w nich blisko 1/3 mieszkańców wsi.

Najpierw uczestnicy uroczy-
stości modlili się na mszy świę-
tej w swoim kościele parafi alnym 
w Bąkowie Górnym. Mszę od-
prawiał proboszcz ks. Konrad Za-
wiślak. Po mszy i procesji wokół 
kościoła przenieśli się do remizy 
w Bąkowie Dolnym. 

W uroczystości wzięło udział 
przeszło 100 mieszkańców sa-
mego Bąkowa Dolnego (wieś li-
czy ich niecałe 350), a poza tym 
także wielu gości z gminy czy też 
z gmin ościennych, jak na przy-
kład strażacy ze Zdun i Bedlna. 
Wśród gości znaleźli się m.in. 
senator Przemysław Błaszczyk, 
przedstawiciele władz gminnych, 
powiatowych i wojewódzkich, 
a także kółek i organizacji rolni-
czych. 

Jednostka OSP w Bąkowie 
Dolnym została odznaczona 
srebrnym medalem za zasługi dla 
pożarnictwa. Na uroczystości od-
znaczenia jednostki medalem do-
konał dh Jacek Chudy, prezes po-
wiatowego zarządu OSP.

Odznaczenia odebrali także 
strażacy, w tym młodzieżowe dru-
żyny pożarnicze, a także gospody-
nie wiejskie. Złotymi medalami 
za zasługi dla pożarnictwa zostali 
odznaczeni druhowie Mariusz Li-

warski, Andrzej Dałek i Wiesław 
Wódka. Srebrne medale odebra-
li druhowie Leokadia Kowalska, 
Marek Znyk, Robert Wielembo-
rek i Krzysztof Wieteska. Ordery 
Serca Matkom Wsi odebrały dzia-
łaczki KGW: Barbara Bończak, 
Marta Mamińska, Maryla Wie-
lemborek, Magdalena Jędrzej-
czyk, Halina Kotulska, Janina 
Wieteska i Helena Wachulska.

Zaprezentowany został też rys 
historyczny KGW, które jest bez-
pośrednią kontynuacją założonej 
przez Rozalię Wielemborek koła 
Chłopskiego Towarzystwa Przy-
jaciół Dzieci. Założycielka była 
pierwszą przewodniczącą, nato-
miast pierwszą przewodniczącą 

już po przeformowaniu organiza-
cji w Koło Gospodyń Wiejskich 
została Maria Tomczak.

Z krótszą o 15 lat historią OSP 
w Bąkowie Dolnym można się na-
tomiast zapoznać czytając wyda-
ne właśnie w formie drukowanej 
kalendarium autorstwa sekretarz 
jednostki Marii Pietrzak, która od 
lat starannie prowadzi kronikę jed-
nostki (na spotkaniu każdy otrzy-
mał egzemplarz wydanego kalen-
darium). 

Sama autorka o swojej pracy 
mówi ze skromnością. – Ja to tyl-
ko napisałam – mówi. Jej zdaniem 
największe podziękowania należą 
się przewodniczącemu rady gmi-
ny Wiesławowi Dałkowi za zaan-
gażowanie w opracowanie i wyda-
nie materiału w takiej formie.

Czytając kalendarium moż-
na się dowiedzieć na przykład, 
że spotkanie założycielskie jed-

nostki odbyło się 12 lutego 1963 
r. z inicjatywy Franciszka Mo-
stowskiego, działacza społecz-
nego, wówczas radnego powiatu 
łowickiego. Bogato ilustrowany 
materiał jest dokumentacją licz-
nych zebrań, zawodów strażac-
kich, pożarów, uroczystości stra-
żackich czy innych uroczystości, 
jak na przykład śluby czy okrągłe 
rocznice ślubów niektórych dru-
hów.

Uroczystość z 5 maja została 
zorganizowana z pieniędzy pozy-
skanych przez OSP w Bąkowie 
Górnym za pośrednictwem LGD 
„Ziemia Łowicka”. Strażacy zdo-
byli w ten sposób 55 tys. zł, z cze-
go część została przeznaczona 
na zorganizowanie uroczysto-
ści z 5 maja w Bąkowie Dolnym. 
W planach jest też zorganizowa-
nie latem jubileuszy OSP w Bąko-
wie Górnym. 

obraz z wizerunkiem św. Floriana�w�procesji�po�mszy�świętej.
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Popów�|�Nadanie�imienia�Szkole�Podstawowej�

Pamięć o Korczaku dalej 
będzie pielęgnowana 
Rada Gminy Łowicz 
większością głosów 
zdecydowała 29 kwietnia 
o tym, że Szkoła 
Podstawowa w Popowie 
z siedzibą w Łowiczu 
przejmie imię Janusza 
Korczaka, które 
dotychczas nosiło 
gimnazjum, włączone  
w struktury szkoły.

Z wnioskiem w tej sprawie 
wystąpiły wspólnie Rada Peda-
gogiczna, Rada Rodziców oraz 
Samorząd Uczniowski szkoły.  
W celu poznania opinii uczniów, 
rodziców i nauczycieli w marcu 
zostały przeprowadzone ankie-
ty, w których aż 92% głosujących 
opowiedziało się za tym, by nadać 
szkole im. Janusza Korczaka. 

– W 2011 roku patronem Gim-
nazjum w Popowie został Janusz 
Korczak. Ta postać jest bardzo 
dobrze postrzegana przez spo-
łeczność lokalną, przez naszą 
młodzież i nauczycieli, identyfi-
kujemy się z założeniami peda-
gogiki Janusza Korczaka, z jego 
misją, życiem i z tym, jak kochał 
dzieci – mówiła obecna na se-
sji dyrektor Szkoły Podstawowej  
w Popowie Grażyna Sobieszek. 

We wniosku czytamy też,  
że szkoła czuje się strażnikiem 
„pamiątek, pamięci i emocji”, któ-
re przekazał Tadeusz Roszkow-
ski, obecnie 97-letni wychowanek 
Janusza Korczaka. W przeszło-
ści gościł w szkole, spotykał się  
z młodzieżą, zaś teraz, ze względu 
na wiek, kontakt ten jest podtrzy-
mywany telefonicznie i listownie.

Janusz Korczak – lekarz i peda-
gog, pisarz, publicysta i działacz 

społeczny na rzecz praw dziecka, 
któremu nadano przydomek Sta-
ry Doktor – urodził się w 1878 
lub 1879 roku w Warszawie. Po-
chodził z rodziny żydowskiego 
adwokata, a jego prawdziwe na-
zwisko brzmiało Henryk Goldsz-
mit. Stworzył oryginalny system 
pracy z dzieckiem oparty na part-
nerstwie i pobudzaniu samowy-
chowania. Od maja 1942 roku 
przebywał wraz z wychowanka-
mi z Domu Sierot w warszaw-
skim getcie. Zginął razem nimi, 
wywieziony do obozu zagłady  
w Treblince. 

Przed głosowaniem na sesji 
wywiązała się krótka dyskusja,  
w czasie której radny Paweł Szcze-
pański zasugerował, że warto, aby 
obok pseudonimu Janusza Kor-
czaka, pojawiło się też jego praw-
dziwe nazwisko. W odpowiedzi 
dyrektor Grażyna Sobieszek przy-
wołała cały katalog literatów, któ-
rzy tworzyli pod pseudonimami, 
pod którymi są znani, m.in. Jan 
Brzechwa (właściwie Jan Wiktor 

Lesman); J.K. Rowling (tak na-
prawdę Joanne Murray) – autor-
ka serii powieści fantasy o Harrym 
Potterze i innych. Głos w spra-
wie zabrała też radna Małgorzata 
Orzechowska, która podkreśliła, 
że wielu sławnych ludzi przybiera-

ło pseudonimy, robili to z różnych 
powodów, np. poprzez skromność 
lub, aby chronić prywatność, jed-
nak był to ich wybór, który powi-
nien zostać uszanowany. 

W głosowaniu nad uchwałą  
o nadaniu szkole imienia Janu-
sza Korczaka 13 radnych opo-
wiedziało się „za”, zaś tylko je-
den radny, Grzegorz Domińczak, 
głosował przeciw. – Kierowa-
łem się wspomnieniami moje-
go dziadka, który też był w dro-
dze do obozu, natomiast nikt 
mu nie mówił, że spotka go tam 
szczęście, dlatego zdołał uciec  
– tłumaczył w rozmowie z nami. 
Dodał, że dla niego postać Hen-
ryka Goldszmita, gdyż jego zda-
niem powinien być nazywany 
prawdziwym imieniem i nazwi-
skiem, jest kontrowersyjna, w spo-
sób negatywny ocenia to, jak po-
stąpił jako wychowawca, gdyż 
nie powiedział dzieciom, że idą  
na śmierć, a przez to nie potrakto-
wał ich poważnie. 

– Czasami mnie się wydaje, że 
kłamstwo może być wybaczone, 
a w tej sytuacji zdecydowanie ta-
kie jest – przekonywała wcześniej 
dyrektor Grażyna Sobieszek. Po-
zwoliła też sobie na przeczyta-
nie wiersza Anny Kamieńskiej pt. 
„Kłamstwo Doktora Korczaka”. 

Przewodniczący rady Ma-
ciej Malangiewicz przypomniał,  
że postanowieniem prezydenta 
Andrzeja Dudy, w 2018 r. Janusz 
Korczak został pośmiertnie od-
znaczony Orderem Orła Białego  
– najstarszym i najwyższym od-
znaczeniem Rzeczpospolitej Pol-
skiej. – Gratuluję pani dyrektor, 
bardzo się cieszymy, że Szkoła 
Podstawowa w Popowie będzie 
miała imię Janusza Korczaka  
– mówił.  aa 

Gmina Łowicz |�Szkoła�w�dąbkowicach�

Konkurs na dyrektora 
Do 16 maja są przyjmowane 

oferty w konkursie na stanowisko 
dyrektora Szkoły Podstawowej 
im. Bohaterów Września w Dąb-
kowicach. 

Wójt Andrzej Barylski powie-
dział nam, że ogłoszenie konkur-
su ma związek z tym, że dobiega 
końca 5-letnia kadencja obecne-
go dyrektora szkoły Jacka Stel-
maszewskiego. Przypomnijmy, 
że kieruje on placówką nieprze-
rwanie od 1990 roku, uczy w niej 
też informatyki. Zanim został dy-
rektorem, przez 5 lat prowadził 
dla uczniów zajęcia techniczne. 
– Będę kandydował – zapowiada 
w rozmowie z nami Jacek Stelma-
szewski. 

Oferty w konkursie należy skła-
dać do 16 maja do godz. 12.00  
w sekretariacie Urzędu Gminy 
Łowicz (w przypadku nadesłania 
oferty pocztą decyduje data wpły-
wu oferty do urzędu). 

Konkurs przeprowadzi komi-
sja konkursowa powołana przez 
wójta. O terminie i miejscu prze-
prowadzenia postępowania kon-
kursowego kandydaci zostaną 
poinformowani indywidualnie. 
– Kandydować może każdy, kto 
spełnia warunki – mówi nam wójt 
Andrzej Barylski. Dotychczas nie 
wpłynęła jeszcze żadna oferta  
w konkursie.  aa 

Przewodniczący��
rady�Maciej�
Malangiewicz�
przypomniał,��
że�postanowieniem�
prezydenta�andrzeja�
dudy,�w�2018�r.�
janusz�korczak�
został�pośmiertnie�
odznaczony�orderem�
orła�białego.Łowicz�|�rejonowe�Mistrzostwa�

Oni wiedzą jak udzielić 
pierwszej pomocy

dokończenie ze str. 2
W „scence” na plaży nad Bzu-

rą doszło do pozorowanego napa-
du na 2 chłopaków i 2 dziewczy-
ny. Jedna z poszkodowanych była 
głuchoniema i w trakcie akcji ze-
mdlała, druga miała uraz żeber  
i siniaki, jeden z pozorantów uda-
wał nieprzytomnego, kolejny miał 
atak serca, a jakby tego było mało 
– kolejny doznał wstrząsu. 

Zadaniem uczestników mi-
strzostw było opatrzenie ran, 
wezwanie pomocy oraz zabez-
pieczenie miejsca zdarzenia i po-
radzili sobie z tym bardzo dobrze, 
choć nie zabrakło drobnych błę-

dów. Na przykład podczas scen-
ki na plaży jedna z ratowniczek 
nieopatrznie na pytanie „Jak sy-
tuacja u Ciebie?” odpowiedziała 
żartem „Jakoś żyję...”. – Takiego 
wsparcia poszkodowany chyba nie 
oczekiwał – komentowała później 
– również żartem – Katarzyna Sę-
kalska. 

18 maja uczniowie I LO będą 
reprezentować powiat łowicki 
na Okręgowych Mistrzostwach 
Pierwszej Pomocy PCK w Łodzi. 

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć i filmu na stronie www.lowi-
czanin.info oraz na naszym profilu 
na Facebooku.  mak 

kolejna scenka: uczestnicy�mistrzostw�udzielali�pierwszej�pomocy�
osobom,�które�zostały�pobite�w�okolicach�plaży�na�bzurą.�
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Gmina Łyszkowice |�Spór�gminy�ze�schroniskiem�dla�zwierząt

Rada uznała skargę na wójta za zasadną.
Czy słusznie?
Rada gminy Łyszkowice większością podzieliła opinię 
właścicieli spółki Tomvet Psiakowo, która poskarżyła 
się na działanie wójta Adama Ruty w zakresie 
wyłaniania wykonawców na wyłapywanie bezpańskich 
zwierząt (w praktyce chodzi głównie o psy) z terenu 
gminy i usługi schroniskowe. Sam wójt uważa decyzję 
rady za krzywdzącą dla niego i jego pracowników.

Przypomnijmy, że zdaniem 
prowadzących schronisko w Pio-
trowicach w ostatnich latach 
sposób wyłaniania oferentów na 
usługi schroniskowe był niejasny, 
a w ten sposób mogło dochodzić 
do faworyzowania jednego z ofe-
rentów – ZUM Łowicz (a wcze-
śniej ZUK). Do tego roku (tj. 
w latach 2017 i 2018) zadanie wy-
konywały dwa podmioty, bo dru-
gim było właśnie „Psiakowo”. 
W tym roku jego właściciele nie 
podpisali z gminą umowy, uzna-
jąc proponowane warunki za nie-
sprawiedliwe, dlatego jedynym 
wykonawcą pozostał ZUM.

Skarga miała być rozpatrywa-
na już na sesji 27 marca, wte-
dy jednak radni uznali, że wy-
maga bliższego przyjrzenia się, 
dlatego została z porządku ob-
rad wycofana. W porządku ob-
rad sesji 30 kwietnia nie została 
początkowo uwzględniona, ale 
dodano ją za zgodą większości 

radnych na wniosek przewodni-
czącego komisji rewizyjnej Igo-
ra Wojciechowskiego. Wcześniej 
komisja ta uznała skargę za za-
sadną. Rada czeka jeszcze na od-
powiedź i wyniki kontroli wyko-
nanej w gminie przez Regionalną 
Izbę Obrachunkową w Łodzi, 
do której właściciele „Psiakowa” 
również skierowali pismo w tej 
sprawie, odpowiedzi jednak jesz-
cze nie ma.

W zapytaniu ofertowym kry-
teria wyboru wykonawcy okre-
ślone były w następujący spo-
sób – 50% punktów to cena, 25% 
wskaźnik adopcji (jaki odsetek 
odłowionych w danym roku psów 
znajduje nowych właścicieli) i 
25% szybkość reakcji na zgłosze-
nia. Zdaniem autorów skargi nie 
miało to większego znaczenia, bo 
i tak umowy podpisywane były z 
obydwoma podmiotami, do któ-
rych zapytanie wysyłano, nato-
miast umowy z nimi tworzone 
były już odrębnie – i, co najistot-
niejsze, różniły się od siebie – co 
przyznaje sam wójt Ruta, przy-
pominając, że gmina musi sto-
sować jednolite kryteria wybo-
ru oferty, ale nie ma obowiązku 

konstruowania jednolitych umów 
z każdym z oferentów, bo jest 
to niemożliwe. Tymczasem za-
rzuty spółki Tomvet w znacznej 
mierze dotyczyły właśnie różnic 
w konstrukcji umów. W skardze 
podany był przykład kwot, jakie 
schronisko otrzymywało za odło-
wienie psa (w 2017 roku ZUM 
dostawał około 430 zł, a „Psiako-
wo” tylko 170 zł), a także nierów-
ności w kosztach miesięcznego 
utrzymania – w ZUM ok. 500 zł 
miesięcznie, w „Psiakowie” ok. 
270 zł.

Wójt mówi jednak, że wynika 
to z innego zakresu zadań ujętych 

w umowie, bo w kwocie płaconej 
ZUM mieścił się cały kompleks 
usług (przejazd, transport, usługi 
weterynaryjne, sterylizacja itp.), 
a w przypadku „Psiakowa” była 
to opłata za sam przejazd i trans-
port, za resztę trzeba było dopła-
cać. – Za każdy strzał ze środków 
usypiających płaciliśmy po 200 
zł, nieważne czy był on celny, czy 
nie – mówił wójt. – W przypadku 
ZUM nas to zupełnie nie intereso-
wało, usługa ta mieściła się w ce-
nie.

rada znów podzielona
Po zaprezentowaniu projek-

tu uchwały, przyznającego ra-
cję stronie skarżącej, o udzielenie 
głosu poprosił wójt Adam Ruta. 
Jego zdaniem przyjęcie uchwały 
w tej formie to kolejny przykład 
„represyjnej działalności” części 
radnych wobec niego. Domagał 
się wskazania, w którym dokład-
nie punkcie postępowania radni 
doszukali się nieprawidłowości, 
podkreślając, że żadne przepisy 
prawa nie zabraniały mu podpisa-
nia umowy z dwoma wykonaw-
cami (jeżeli wartość zamówienia 
to mniej niż 30 tys. euro). 

Uważa też, że takie rozwią-
zanie było dla gminy korzystne, 
ponieważ wprowadzało konku-
rencyjność, zwiększało liczbę 
adopcji zwierząt i zabezpiecza-
ło przed sytuacją, w której jeden 
z oferentów nie mógłby zareago-
wać natychmiast w sytuacji wy-
magającej pilnej interwencji (jak 
na przykład pojawienie się psa na 
autostradzie czy przypadki zwie-
rząt zachowujących się agresyw-
nie). 

Mówił, że kierując się intere-
sem gminy zwracał szczególną 
uwagę na współczynnik adopcji, 
bo najwięcej kosztują gminy psy 
przetrzymywane w schroniskach 
przez lata. Wskaźnik ten w dla 
ZUM wynosił przeszło 75% (na 
koniec roku były w jego schro-
nisku 3 psy z gminy na 11 odło-
wionych), a w „Psiakowie” tylko 
50% (15 przy 39 odłowieniach). 
Najstarszy z psów odłowionych 
na terenie gminy Łyszkowice w 

schronisku w Piotrowicach był od 
2013 roku. 

Wójt zwrócił uwagę, że w 
całym 2018 roku „Psiakowo” 
wykazywało 25 psów z tere-
nu gminy, które trafi ły do ad-
opcji, tymczasem kiedy w tym 
roku, po niepodpisaniu umo-
wy, gmina chciała resztę psów 
zabrać, okazało się, że wszyst-
kie już zostały adoptowane – 15 
w ciągu trzech miesięcy. Zda-
niem wójta może to świadczyć 
o tym, że spółka dokonywa-
ła wcześniej znacznie mniejszej 
liczby adopcji niż była w stanie. 
Zwrócił się do niej o przesłanie 
protokołów adopcji tych psów, 
na które jeszcze czeka.

Dopiero po wystąpieniu wójta 
rozgorzała dyskusja wśród rad-
nych. Radny Waldemar Wysocki 
pytał przewodniczącego komisji 
rewizyjnej czy komisja w ogó-
le zwróciła się do wójta z prośbą 
o wyjaśnienia i dlaczego punkt 
ten nie znalazł się w przygotowa-
nym wcześniej porządku obrad.

Radny Wojciechowski odpo-
wiedział twierdząco, że zapoznał 
się z udostępnionymi przez urząd 
dokumentami i wyjaśnieniami. 
Powiedział, że uchwała na po-
przedniej sesji została odłożona na 
następną, niezależnie od rozesła-
nych radnym materiałów, można 
się więc było spodziewać, iż tra-
fi  po obrady teraz, ponieważ mija 
wymagany na rozpatrzenie skargi 
termin. Mówił o tym, że w gmi-
nie była już kontrola RIO i najle-
piej byłoby poczekać na jej wyni-
ki, ale rada musi podjąć decyzję 
w wymaganym terminie. Zapew-
nił, że jeśli kontrola RIO nie wy-
każe żadnych nieprawidłowości 
w tej sprawie, to on i pozostali rad-
ni będą się bić w piersi. – Póki co 
jednak, musimy podjąć uchwałę 
bez znajomości wyników tej kon-
troli, a w opinii komisji rewizyjnej 
wyjaśnienia, które otrzymaliśmy, 
nie są wystarczające – mówił prze-
wodniczący komisji.

Odnosząc się do słów wójta, 
zaznaczył, że Tomvet gwaranto-
wał całodobowy odbiór zwierząt, 
podczas gdy ZUM pracuje tylko 
od poniedziałku do piątku w go-
dzinach 8.00-17.00.

Wójt od razu zareagował mó-
wiąc, że jest to nieprawda, bo 
w umowie z ZUM jest aneks 
o tym, że w sytuacjach szczegól-
nych, wymagających natychmia-
stowej interwencji, spółka jest do 
dyspozycji przez całą dobę. Aneks 
został jednak dodany dopiero 
w tym roku, po tym jak umowa 
z „Psiakowem” nie została podpi-
sana, a w latach 2017 i 2018 było 
tak jak mówił radny Wojciechow-
ski.

Radny Tomasz Małkus zapy-
tał radnych z komisji rewizyjnej, 
w którym punkcie skarga jest za-
sadna, bo jego zdaniem nikt nie 
wykazał ani niegospodarności, ani 
niezgodności z przepisami prawa. 
Radny uważa też, że trzeba do-
kładnie przyjrzeć się 15 adopcjom 
z „Psiakowa” w tym roku. 

Za uznaniem skargi za zasadną 
głosowało ostatecznie 9 radnych, 
3 było przeciwko. Jeden z radnych 
obecnych na sesji nie wziął udzia-
łu w głosowaniu.  

toMasZ
MatusiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

radny�Waldemar�
Wojciechowski�
zapewnił,�że�jeśli�
kontrola�rio�nie�
wykaże�żadnych�
nieprawidłowości�
w�tej�sprawie,�to�on
i�pozostali�radni�będą�
się�bić�w�piersi.�
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Łowicz, zduny�|�konwencja�wyborcza�joanny�kopcińskiej

Rzecznik rządu znów 
w powiecie łowickim
Kandydatka Prawa  
i Sprawiedliwości  
do Parlamentu 
Europejskiego Joanna 
Kopcińska 4 maja spotkała 
się z wyborcami z powiatu 
łowickiego. Najpierw 
w Muzeum w Łowiczu, 
a następnie w Domu 
Kultury w Zdunach.

Frekwencja była dobra, choć 
większość publiczności stanowi-
li lokalni działacze i zdeklarowa-
ni sympatycy Prawa i Sprawie-
dliwości. Joannie Kopcińskiej 
towarzyszyli senator Przemy-
sław Błaszczyk, radny sejmiku 
wojewódzkiego Waldemar Woj-
ciechowski oraz starosta łowicki 
Marcin Kosiorek. 

Kandydatka mówiła o 3,5 roku 
rządów Zjednoczonej Prawicy, 
jako o czasie realnego działania  
i zmieniania Polski, zamiast je-
dynie deklaracji i obietnic. – Nie 
wszystkie z wieloletnich zanie-
dbań da się w tak krótkim czasie 
naprawić, ale i tak zrobiliśmy bar-
dzo dużo – mówiła.

Podkreślała, że pomimo bardzo 
kosztownych programów prospo-
łecznych, rządowi udaje się utrzy-
mać dość niski deficyt budżetowy, 
a największym sukcesem w po-

lityce finansowej jest uszczelnie-
nie luki podatkowej. – 280 mld zł, 
których wcześniej nikt nie widział, 
jakby wyparowały – mówiła. – To 
jest równowartość 160 Stadionów 
Narodowych.

Wymieniając przykładowe suk-
cesy rządu powiedziała o Baltic 
Pipe (gazociągu łączącego Polskę 
i Danię), inwestycji, która unieza-
leżni Polskę od rosyjskiego gazu.

Zapowiedziała, że w lipcu zo-
stanie wypłacone 500+ także na 
pierwsze dziecko, zwróciła uwa-
gę, że emeryci odbierają już „trzy-
naste emerytury” (zapewniła, że 
będzie tak co roku, tak długo, jak 

u władzy będzie Zjednoczona Pra-
wica). Mówiła też o planowanym 
przywracaniu połączeń komuni-
kacyjnych do mniejszych miej-
scowości, które zostały pod tym 
względem odcięte od większych 
ośrodków.

Mówiąc o Unii Europejskiej, 
zapewniała, że Prawo i Spra-
wiedliwość chce Europy silnej, 
a przede wszystkim równej dla 
wszystkich tworzących ją partne-
rów, razem pracujących nad roz-
wiązaniem licznych kryzysów 
(takich jak brexit czy wielka fala 
migracji).

Chciałaby też, aby wojewódz-
two łódzkie stało się wojewódz-
twem turystycznym, ponieważ 
ma ku temu potencjał. Zamierza 
też dążyć do tego, aby Łódź odzy-
skała status miasta kultury, szcze-
gólnie zaś europejskiego centrum 
sztuki filmowej.

Joanna Kopcińska jest od 2015 
roku posłanką z ramienia PiS,  
a od 2017 roku rzeczniczką rzą-
du. Do Parlamentu Europejskie-
go kandyduje jako nr 2 na li-
stach Zjednoczonej Prawicy. Stoi  
na czele struktur PiS w wojewódz-
twie łódzkim. W przeszłości była 
m.in. przewodniczącą Rady Miej-
skiej w Łodzi, kandydowała też 
na urząd prezydenta Łodzi. Z wy-
kształcenia jest lekarką.   tm

Polityka�|�aktywna�kampania�PSl

Walka o głosy na własnym terenie
Paweł Bejda chce 
zostać pierwszym 
mieszkańcem Łowicza 
wybranym do Parlamentu 
Europejskiego.  
W promocję polityka 
w powiecie łowickim 
zaangażowali się 
osobiście m.in. prezes 
PSL Władysław 
Kosiniak-Kamysz  
i wiceprezes Dariusz 
Klimczak.

Obaj towarzyszyli Pawłowi 
Bejdzie na konferencji prasowej  
2 maja na Nowym Rynku. Poli-
tycy rozdawali tam napotkanym 
mieszkańcom flagi państwowe, 
przypominając o obchodzonym 
tego dnia święcie. Dwa dni póź-
niej, 4 maja, w Domu Ludowym 
Paweł Bejda spotkał się z miesz-
kańcami na otwartym spotkaniu 
– większość obecnych stanowi-
li lokalni działacze PSL z terenu 
różnych gmin powiatu łowickie-
go, do głosowania na łowickiego 
kandydata zachęcali m.in. byli po-
słowie Tadeusz Gajda i Edward 
Gnat.

Podczas obu spotkań łowic-
ki poseł i kandydat na europosła 
(nr 2 na liście Koalicji Obywatel-
skiej w naszym okręgu) zwracał 
uwagę na podobne problemy, na 
przykład grożąca Polsce susza, 
zanieczyszczenia powietrza czy 
nie mniej zatrważająca plaga cho-

rób nowotworowych. Paweł Bejda 
chce, żeby rząd już teraz zabezpie-
czył środki na odszkodowania dla 
rolników, którzy z pewnością po-
niosą w tym roku straty związa-
ne z suszą (być może nawet rekor-
dowe). Mówił też o tym, że PSL 
złożył do ministra rolnictwa wnio-
sek o wydłużenie o miesiąc (do 15 
czerwca) terminu składania wnio-
sków o dopłaty bezpośrednie.

W kwestiach ściśle związanych 
z Unią Europejską mówił przede 
wszystkim o potrzebie równo-
ści, której przejawem powinno 
być wyrównanie wysokości do-
płat. Mówił też o potrzebie utwo-

rzenia jednej, wspólnej polityki 
w zakresie profilaktyki i leczenia 
nowotworów (aby polski obywa-
tel mógł się leczyć w dowolnym 
kraju UE), powiedział też o pomy-
śle wprowadzenia jednolitych le-
gitymacji studenckich, uprawnia-
jących do ulg i zniżek w każdym 
unijnym kraju.

Nie zabrakło ostrej krytyki 
obecnego rządu. Zdaniem posła 
Pawła Bejdy polityka europej-
ska PiS to „pełzający polexit”, a 
jej symbolem jest wynik 1 do 27  
w ostatnim głosowaniu na prze-
wodniczącego Rady Europejskiej 
w 2017 roku.  tm

Paweł Bejda mówił o Łowiczu jako swoim „mateczniku”,�podkreślał�
też,�że�–�w�odróżnieniu�od�wielu�polityków�obozu�rządzącego�–�doskonale�
zna�i�rozumie�środowisko�rolników.
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joanna kopcińska�mówiła,��
że�w�unii�najważniejsza�jest�
równość�i�takie�same�zasady�dla�
wszystkich�tworzących�ją�państw.�
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Łowicz |�krzysztof�Wielicki�na�prelekcji�z�młodzieżą

Spotkanie z legendą himalaizmu
Krzysztof Wielicki,  
piąty człowiek w historii,  
który zdobył 14 najwyższych 
szczytów Ziemi, gościł  
w Muzeum w Łowiczu  
26 kwietnia. Spotkanie było 
adresowane przede wszystkim 
do uczniów łowickich 
szkół ponadgimnazjalnych, 
jego pomysłodawcą był 
wicestarosta Piotr Malczyk.

Wspinacz, znany przede 
wszystkim jako himalaista (ale 
też taternik czy alpinista), mówił 
m.in. o tym, jak rodzą się prawdzi-
we pasje, dlaczego nie warto być 
„molekułą” (chaotycznie podążać 
w różnych kierunkach) i dlacze-
go największe sukcesy rodzą się  
w trudach i w bólu, czym tłuma-
czy fakt, iż największe sukcesy 
polscy himalaiści odnosili w la-
tach 80.

Ze swoich własnych doświad-
czeń wyciągał wskazówki, które 
mogłyby być przykładem dla mło-
dych, np. w sporcie, kulturze czy 

nauce. – Piszecie własną historię, 
każdy z was – mówił. – Historię in-
dywidualną, rodziny, szkoły, mia-
sta, stowarzyszenia, klubu itd.

Mówiąc o pasji, podkreślał,  
że pasję trudno jest odziedziczyć, 
nie można jej sobie sztucznie wy-
robić, po prostu przychodzi sama, 
by potem nadawać cel całemu ży-
ciu. Jego spotkało to kiedy był stu-
dentem i przypadkowo zobaczył 

wspinających się ludzi. Opowia-
dał też o tym, jak dwa tygodnie 
po rozpoczęciu przygody ze wspi-
naczką (w 1970 roku) miał pierw-
szy wypadek – upadek z 8 me-
trów (tuż przed ślubem brata, na 
którym był świadkiem).

Opowiadał o przyjaźniach 
wśród wspinających się. Zdarza-
ło mu się nawiązywać przyjaźnie  
w górach, w czasie wspinaczki, 

chociaż z reguły w góry wyrusza 
się z ludźmi, którzy już są przyja-
ciółmi. Mówił, że w tym środowi-
sku każdy cieszy się z sukcesów 
pozostałych prawie jak z wła-
snych, co nie znaczy, że nie ma 
zdrowej rywalizacji. Jego zdaniem 
każde doświadczenie jest zwycię-
stwem, a w górach porażką może 
być tylko tylko śmierć.

Urodzony w 1950 roku Krzysz-
tof Wielicki, oprócz Korony Hi-
malajów i Karakorum, ma na 
koncie inne spektakularne sukce-
sy. Wraz z Leszkiem Cichym byli 
pierwszymi w historii ludźmi, któ-
rzy zdobyli Mount Everest zimą. 
Jest on też pierwszym zimowym 
zdobywcą Kanczendzongi i Lhot-
se. Broad Peak zdobył sam w cią-
gu jednego dnia, samotnie wszedł 
na Nanga Parbat. 

Ostatnio o Krzysztofie Wielic-
kim było głośno, gdy w 2018 roku 
koordynował akcją ratunkową  
po głośnej ekspedycji na Nan-
ga Parbat, podczas której Denis 
Urubko i Adam Bielecki uratowali 
Elisabeth Revol.  tm

zielkowice�|�Szkoła�

Oni są eko! 
24 i 25 kwietnia uczniowie 

szkoły w Zielkowicach uczestni-
czyli w „Dniach z ekologią”, któ-
re nawiązywały do obchodzonego 
kilka dni wcześniej Światowego 
Dnia Ziemi. W czasie akcji uczyli 
się jak dbać o środowisko. 

Pierwszego dnia dzieci z od-
działów przedszkolnych oraz 
uczniowie klas I-III oglądali filmy 
o tematyce ekologicznej, a star-
si uczniowie grali w gry ekolo-
giczne i uczestniczyli w zajęciach  

na temat ochrony przyrody w Pol-
sce oraz zdrowego stylu życia. 

Nazajutrz przedszkolaki  
i młodsi uczniowie wykonywa-
li kolorowe kwiaty i chorągiew-
ki z materiałów ekologicznych,  
z którymi wybrali się na spacer po 
najbliższej okolicy. Z kolei ucznio-
wie klas IV-VIII wykorzystywali 
zdobytą wcześniej wiedzę rozwią-
zując quizy ekologiczne. Akcję 
koordynowały Agnieszka Kosen-
da i Monika Materek.  opr. aa 

Łowicz, Nienburg�|�Staże�zawodowe�zSP�nr�3

Kontakt z językiem i nowoczesną agroturystyką
18 uczniów Zespołu Szkół Ponad-

gimanzjalnych nr 3 w Łowiczu wraz 
z nauczycielkami Eweliną Jabłońską  
i Katarzyną Wojciechowską spędzi  
2 tygodnie w Dolnej Saksonii, dosko-
naląc swoje umiejętności i kwalifikacje 
zawodowe.

Grupa wyjechała 28 kwietnia z Ło-
wicza do Nienburga, gdzie znajdu-
je się nowoczesny ośrodek szkolenio-

wy. Uczestnicy mogą tam zapoznać się  
z najnowszymi osiągnięciami stosowa-
nymi w agroturystyce. Zdobywają ta-
kie umiejętności jak na przykład ob-
sługa gościa, tworzenie ciekawej oferty 
gastronomiczno-rekreacyjnej gospo-
darstwa agroturystycznego. Poznają 
również technologię wytwarzania pro-
duktów ekologicznych i regionalnych, 
a następnie pod opieką wykwalifiko-

wanych specjalistów wytwarzali wyro-
by w oparciu o bazę surowcową gospo-
darstwa agroturystycznego. Ćwiczenia 
praktyczne pomogą im poznać zasady 
planowania i organizacji przyjęć oko-
licznościowych. Oczywiście staż zagra-
niczny jest też okazją do nauki języka 
niemieckiego.

Wyjazd został zorganizowany w ra-
mach programu Erasmus+.  tm

krzysztof Wielicki z każdego własnego doświadczenia 
starał�się�wyciągnąć�jakąś�poradę�dla�młodzieży.�
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maurzyce |�„Majówka�w�Skansenie”�–�dużo�atrakcji�przez�kilka�dni

Podpłomyki – przysmak wiejskiej kuchni
Dużą popularnością 
cieszyła się 1 maja 
„Majówka w Skansenie” 
w Maurzycach.  
Wiele osób zdecydowało 
się skorzystać  
z bogatej oferty 
warsztatów, zwiedzania 
indywidualnego  
lub z przewodnikiem.

Od godz. 12.00 do 17.00 chętni 
mogli wziąć udział w warsztatach 
tematycznych. Tego dnia były to 
warsztaty kulinarne, w czasie któ-
rych dzieci samodzielnie przy-
gotowywały i wałkowały ciasto  
na podpłomyki, które były następ-
nie wypiekane w piecu i gotowe 
do spróbowania. 

– Dzieciom zawszę tłumaczę, 
że podpłomyki to były takie nie-
dzielne atrakcje, kiedy wyrabia-
ło się ciasto na kluski i podkra-
dało się mamie lub babci trochę 
tego ciasta i piekło na blasze. To 
był taki rarytas przed obiadem, za-
wsze się na niego czekało – mówi-

ła nam prowadząca warsztaty Ewa 
Nagórska. 

– Myślimy, że to będzie fajna 
atrakcja. Teraz czekają nas warsz-

taty kulinarne, myślimy też o wy-
cinankach, ale na razie jest tam 
bardzo duża kolejka, więc pewnie 
wrócimy na końcu, w międzycza-

sie pozwiedzamy jeszcze chałupy 
– powiedziała nam Monika Le-
bioda z Domaniewic wraz z rodzi-
ną i znajomymi ze Śląska. 

– Dzieci są bardzo podekscyto-
wane tymi wszystkimi atrakcjami, 
mimo tego, że na początku myśle-
liśmy, że ich to nie zadowoli, bo 
woleli grać w piłkę – przyznaje. 

Majówkę w naszych okolicach 
spędzała także rodzina z Ożaro-
wa Mazowieckiego, rodzice Anna  
i Tomasz oraz ich dzieci Olga, Na-
tasza i Borys. – Szukaliśmy cieka-

wych atrakcji w miarę blisko od 
domu. Na 7 dni przyjechaliśmy  
na camping do Nieborowa i tak 
sobie skaczemy z atrakcji na atrak-
cję – powiedział nam pan Tomasz. 

Chętni mogli też spróbować 
swoich sił w przygotowaniu wy-
cinanek łowickich, a także po-
znać tajniki pracy w warsztacie 
tkackim, zasiadając przy krośnie. 
Jeszcze tego samego dnia zostały 
poprowadzone warsztaty plastycz-
ne, zarówno dla dzieci, jak i doro-
słych, w czasie których uczestnicy 
wykonywali ptaszki z filcu i in-
nych materiałów.

W dwóch turach wyruszy-
ły też spacery z przewodnikiem  

po skansenie pod hasłem „Opo-
wieści spod słomianej strzechy”, 
w czasie których można było po-
znać tajemnice zabudowy i życia 
w dawnej wsi łowickiej. 

Wiele osób decydowało się też 
na samodzielne zwiedzanie skan-
senu, zaglądając m.in. do chat, 
budynków zagrodowych, zabyt-
kowego kościoła i dawnej szko-
ły w Łaźnikach, co było źró-
dłem wielu przeżyć, szczególnie 
dla starszych osób, które chętnie 
wracały pamięcią do dziecinnych 
lat. 

Różne atrakcje „Majówki  
w skansenie” były kontynuowane 
w kolejnych dniach.  aa 

Pttk Łowicz�|�38�kilometrów�przez�północną�część�powiatu

W 170. rocznicę urodzin Józefa Chełmońskiego
Zarząd oddziału PTTK 
Łowicz zaprasza  
po raz czwarty do udziału 
w rajdzie rowerowym 
„Szlakiem Józefa 
Chełmońskiego” 
w 170. rocznicę urodzin 
malarza. Zapisy prowadzone 
są przez biuro organizacji 
przy Starym Rynku nr 3,  
do wtorku, 14 maja.

Rajd odbędzie się 18 maja, 
i, o ile warunki atmosferyczne 

dopiszą, nie powinien być wy-
magający nawet dla mniej do-
świadczonych rowerzystów. Start 
zaplanowano o godzinie 10.00 
ze Starego Rynku w Łowiczu, 
skąd uczestnicy dojadą do Sro-
mowa, gdzie będą mogli zwie-
dzić Muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich, stamtąd przeja-
dą do Kocierzewa Południowe-
go, gdzie na cmentarzu odwiedzą 
grób dziadków malarza i udadzą 
się dalej do Boczek, aby zwiedzić 
m.in. drewniany kościół św. Ro-
cha i złożyć kwiaty pod pomni-
kiem upamiętniającym malarza. 

Tam też skorzystają z gościny 
właściciela miejscowego dworu, 
przedsiębiorcy Jacka Kłosa, któ-
ry udostępnia park na ognisko  
i rozegranie konkursów. Z Bo-
czek grupa wyruszy w drogę 
powrotną do Łowicza. Do po-
konania będzie około 38 km. Or-
ganizatorzy zapewniają uczestni-
kom m.in. obsługę przewodnicką 
i porcję kiełbasy na ognisko.

Zapisy i wpisowe przyjmowa-
ne są do 14 maja, osoby nie zrze-
szone winny wpłacić 8 zł, zaś 
członkowie PTTK i dzieci 5 zł  
od osoby.  tb

Park Błonie�|�Piknik�europejski�i�Łowicka�Majówka�grillowa�

Szykuje się opowieść  
o wielu krajach Unii Europejskiej 
Już w najbliższą sobotę, 11 maja, warto wybrać się  
w okolice muszli koncertowej w parku Błonie,  
gdzie o godz. 15.00 rozpocznie się Piknik Europejski,  
a już dwie godziny później wystartuje 4. edycja Łowickiej 
Majówki Grillowej, w czasie której burmistrz Krzysztof  
Jan Kaliński i inni pracownicy miejskich jednostek 
będą częstować kiełbaskami i kaszankami z grilla.

Jeszcze przed rozpoczęciem 
imprezy, o godz. 13.00 chętni 
mogą stawić się pod pomnikiem 
Trzech Narodów w parku Błonie, 
skąd pół godziny później wyruszy 
marsz nordic walking ph. „Razem 
dla Europy”, organizowany przez 
Łowicki Uniwersytet Trzeciego 
Wieku. 

– Przejdziemy wspólnie trasę 
ok 5 km wzdłuż Bzury – powie-
działa nam Krystyna Kucharska, 
prezes ŁUTW. Tempo ma być re-
kreacyjne, zaś powrót do muszli 
koncertowej został zaplanowany 
na godz. 15.00, kiedy to rozpocz-
nie się kolejny Piknik Europejski. 

Prezentacje 
artystyczne 
Kierownik miejskiego biura 

kultury, Michał Zalewski, powie-
dział nam, że w związku z obcho-

dami 15-lecia wejścia Polski do 
Unii Europejskiej tegoroczna edy-
cja Pikniku Europejskiego z udzia-
łem organizacji i stowarzyszeń bę-
dzie miała specjalną formułkę. 
Zadaniem każdej z nich będzie 
bowiem przygotowanie prezenta-
cji artystycznej o jednym z krajów 
członkowskich Unii Europejskiej, 
którą zaprezentują przed publicz-
nością zgromadzoną w muszli 
koncertowej – początek o godz. 
15.00. Może to być taniec, piosen-
ka lub strój ludowy przybliżający 
kulturę danego kraju. Dodatkowo 
na stoiskach mają pojawić się ak-
centy kulinarne i dekoracje nawią-
zujące do prezentowanych krajów 
członkowskich UE. W między-
czasie gry i konkursy będzie pro-
wadził dla wszystkich wodzirej. 

Michał Zalewski powiedział 
nam, że organizacje i stowarzy-

szenia same podzieliły pomiędzy 
sobą kraje, które będą prezento-
wać, np. Środowiskowy Dom Sa-
mopomocy – Polskę; Klub Senio-
ra „Radość” – Francję, ŁUTW 
– Grecję, Stowarzyszenie „Dać 
Szansę” – Niemcy itp. 

Kiełbaski i kaszanki  
dla wszystkich 
A już o godz. 17.00 w okolicach 

górki w parku Błonie rozpocznie 
się 4. edycja Łowickiej Majów-
ki Grillowej, co nie oznacza koń-
ca prezentacji i animacji na scenie.

Grill będzie palony przy 5 sta-
nowiskach stacjonarnych oraz do-
datkowym 6, które jest na wypo-
sażeniu OSiR-u.

Tradycyjnie już za rusztem sta-
nie burmistrz Krzysztof Kaliński, 
a będą mu pomagać inni pracow-
nicy miejskich jednostek. Michał 
Zalewski powiedział nam, że dzię-
ki pozyskaniu sponsorów wszy-
scy, którzy przyjdą, będą mogli 
liczyć nie tylko na kiełbaskę lub 
kaszankę z grilla, ale też np. ogór-
ka na zakąskę. 

– Tak jak w poprzednich latach, 
wystarczy dla wszystkich – za-
pewnia.  aa

Chętni mogli poznać tajniki pracy w warsztacie tkackim, zasiadając�
przy�krośnie.�
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Gmina sanniki�|�Majówkowy�rajd�rowerowy

W trzecim rajdzie z Czyżewa 
jechały 174 osoby
Około 15 kilometrów  
z Czyżewa przez Sanniki, 
Mocarzewo, Wólkę Wysoką, 
Wólkę Niską, Łaziska  
i Barcik Stary, z powrotem 
do Czyżewa, mieli do 
przejechania uczestnicy 
Majówkowego Rajdu 
Rowerowego, który 3 maja 
zorganizowała jednostka OSP 
Czyżew w gminie Sanniki.

Rajd organizowany był po raz 
trzeci. Tym razem wzięło w nim 
udział 174 uczestników z wielu 
miejscowości na terenie gminy, 
ale także z Gąbina, Płocka i War-
szawy.

Wielu z nich po przejechaniu 
trasy mówiło, że nie czuje zmę-
czenia, pomimo tego, że podczas 
jazdy cały czas wiał silny wiatr. 
Co warte podkreślania, wielu 
uczestników – nie tylko miejsco-
wych, ale też z Gąbina, przyby-
ło do Czyżewa rowerami i tak też 
planowali wrócić do swoich do-
mów, nie zawsze najkrótszymi 
drogami.

Organizatorzy zadbali, aby 
wszystkich uczestników nakarmić 
– przygotowali aż 200 litrów po-
żywnej grochówki, a także grilla, 
na którym upiekli kiełbasę i kar-
kówkę. 

Zanim jednak rajdowicze roz-
poczęli posiłek, zorganizowa-
no wręczenie nagród, ufundo-
wanych przez współorganizatora 
imprezy – Urząd Marszałkowski 
w Warszawie. Głównymi nagro-
dami były rowery, które przypa-
dły w udziale Filipowi Felczako-
wi z Sannik i Zofii Maślankiewicz  
z Czyżewa. Kolejnymi wygrany-
mi były deskorolka i pięć piłek. 

Zero zmęczenia
Przejechanie trasy rajdu zaję-

ło uczestnikom około godziny. 

Pierwszą osobą, która dojecha-
ła na metę, wyraźnie dystansując 
cały peleton, był Wiesław Rybic-
ki – prezes Klubu Rowerowego 
Tandem z Gąbina. Nie było wi-
dać po nim żadnego zmęczenia.  
W rozmowie z nami powiedział, 
że wraz z 16 innymi osobami  
z Gąbina przyjechał do Czyżewa 
na rowerze i tak też planują wrócić 
do domu i to nie najkrótszą drogą. 

Pomimo że rajd był dla niego 
łatwy, uważa, że fajnie było wziąć 
udział w imprezie. Klub, którym 
kieruje, zrzesza około 35 osób,  
a najstarszy jego członek – pan 
Marian, liczy sobie już 78 lat. Naj-
młodsi członkowie to uczniowie 
szkoły podstawowej – takich test 
w „Tandemie” czterech. 

Na rajd rodzinnie
Mieszkańcy Czyżewa zadbali, 

aby mieć mocną reprezentację na 
rajdzie. – To ważne, aby wspierać 
to, co robią nasi strażacy. To pre-
stiż dla wsi i dla straży – usłyszeli-
śmy w Czyżewie. 

W 4-osobowym składzie na 
trasę wyruszyła rodzina Maślan-
kiewiczów w składzie: Zofia (lat 

73), Anna (lat 47), Artur (lat 48) 
i Weronika (lat 15). Jak nam po-
wiedziała pani Anna, w imprezie 
wzięła udział po raz drugi. Uwa-
żała, że warto się włączyć, sko-
ro mąż jest pracownikiem Urzę-
du Gminy i strażakiem. – Myślę, 
że warto wspierać straż, ale taki 
rajd to też fajna zabawa. Wszyscy 
dzielnie trzymaliśmy się na trasie, 
pomimo pogody. 

Weronika Maślankiewicz do-
dała, że pokonanie trasy rajdu nie 
było ciężkie, choć na co dzień ro-
werem nie jeździ. Raczej rekre-
acyjnie, od wiosny do jesieni  
w dni, w które pogoda sprzyja. 

Dałam radę
– Pierwszy raz jechałam – po-

wiedziała nam 83-letnia Ma-
ria Załuga z Osmólska. Pytana  
o to, jak się czuje, odpowiedziała:  
– Zobaczymy, jak będzie jutro, 
mając na myśli ewentualne za-
kwasy, jakie mogła poczuć w no-
gach. Pani Maria jeździ rowerem 
na co dzień, a na rajd przyjechała 
wraz z koleżanką, Krystyną Dol-
niak, która jest babcią Damiana 
Dolniaka, głównego organizatora 

Majówkowego Rajdu Rowerowe-
go, który jest wiceprezesem OSP 
Czyżew. Pani Krystyna, która  
w rajdzie brała udział po raz drugi, 
pytana o to, czy za rok też przyje-
dzie, odpowiedziała krótko: A no 
to nie? Pewnie, że jak dożyję, to 
przyjadę. 

Na trasę wyruszyła również 
Renata Dolniak, mama pana Da-
miana. – Nie wypadało nie je-
chać – powiedziała z uśmiechem 
na ustach, który zdradzał, że zro-
biła to nie tylko z poczucia obo-
wiązku, ale też z przyjemnością. 
Pytana o to, czy przekonywała 
inne osoby do wzięcia w udzia-
łu, przyznała, że jak najbardziej. 
Koronnymi argumentami, jakie 
wzywała, było to, że to nie wy-
ścig kolarski, tylko rajd rowe-
rowy dla wszystkich chętnych. 
Wielu osobom mówiła: Dzieci 
dają radę, to ty nie dasz? 

Organizatorzy, doceniając sze-
roką rozpiętość wiekową uczest-
ników rajdu, wręczyli statuet-
ki najstarszej, wspomnianej już 
wcześniej Marii Załudze oraz naj-
młodszej, którą okazała się 6-let-
nia Alicja Grabus.  mwk

Bielawy |�o�bezpieczeństwie�na�sesji

Główne problemy: kradzieże 
i wykroczenia drogowe
Piotr Szustowski, nowy 
zastępca Komendanta 
Powiatowego Policji 
w Łowiczu, odwiedził 
Bielawy, by na sesji rady 
gminy 24 kwietnia zabrać 
głos w punkcie obrad 
przewidzianym na ocenę 
stanu bezpieczeństwa.

Mł. insp. Piotr Szustowski pra-
cuje w łowickiej komendzie od 2 
miesięcy, wcześniej przez 4 lata 
służbę pełnił w Brzezinach. Na se-
sję do Bielaw przybył w towarzy-
stwie dzielnicowego asp. sztb. Da-
riusza Korzewskiego. Obecnych 
na gminnej sesji poinformował  
o tym, że KPP w Łowiczu zatrud-
nia 146 policjantów i 30 pracowni-
ków cywilnych. 

Gmina na tle powiatu
W 2018 roku funkcjonariusze 

KPP prowadzili na terenie miasta 
i gmin pow. łowickiego ogółem 
przeprowadzili 1267 postępowań 
przygotowawczych (o 8 więcej niż 
w roku 2017), a w toku tych po-
stępowań stwierdzono 1472 prze-
stępstwa (gdyż w ramach jednego 
postępowania zdarza się wykrycie 
kilku czynów zarzucanych jedne-
mu podejrzanemu). 

W Gminie Bielawy w 2018 
roku stwierdzono popełnienie 44 

przestępstw (w 2017 r. było ich 
62, a w 2016 – 58), z czego w 27 
przypadkach wykryto sprawców, 
co oznacza, iż wykrywalność była 
na poziomie blisko 62%. W świe-
tle policyjnych statystyk na terenie 
gminy Bielawy dopuszczono się 
3% przestępstw, odnotowanych 
w całym powiecie. Powoduje to, 
że jest ona uznawana za nisko za-
grożoną przestępczością, choć to 
pewnie marna pociecha dla tych, 
którzy akurat mieli nieszczęście 
paść ofiarami kryminalistów. 

Z siedmiu kategorii najbar-
dziej uciążliwych przestępstw po-
spolitych, do których zalicza się: 
kradzież pojazdów, uszkodze-
nie ciała, bójkę i pobicie, rozboje, 
kradzież cudzej rzeczy, kradzież  
z włamaniem i uszkodzenie mie-
nia, na terenie gminy Bielawy 
w ubiegłym roku odnotowano 
11 kradzieży (podczas, gdy rok 
wcześniej było ich tylko 4). 

W minionym roku na terenie 
gminy Bielawy policjanci podję-
li 287 różnych interwencji, pod-
czas gdy w całym powiecie było 
ich łącznie 4863. Prowadzono 12 
procedur niebieskiej Karty (zw. 
z przemocą w rodzinie), podczas 
gdy w całym powiecie było ich 
blisko 100, z czego w 56 przypad-
kach sprawcy przemocy zostali 
zatrzymani na gorącym uczynku. 
 str. 19
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WYŚLIJ SWOJE CV NA ADRES: REKRUTACJA.KUTNO@SONOCO.COM

Skończyłeś szkołę?Skończyłeś szkołę?Skończyłeś szkołę?
Nie wiesz co dalej? Nie wiesz co dalej?NieNieNie wieszwieszwiesz cococo dadadalllej? ej?ej?
Słyszysz, że jesteś za młody, Słyszysz że jesteś za młodymmSłySłySłyssszysz, żezysz, żezysz że jejejesssteśteśteś zazaza młody, mm
że brak Ci doświadczenia...że brak Ci doświadczenia...
Z SONOCO to się zmieni ni nini !

OPERATOR MASZYNY
Lokalizacja: Kutno

Twoimi zadaniami będą:

• Przestrzeganie przepisów BHP
• Efektywna praca w zespole
• Sumienne i uczciwe wykonywanie powierzonych zadań

Oczekujemy:

• Komunikatywności i pogody ducha 
• Zaangażowania i motywacji do pracy
• Gotowości do pracy w systemie zmianowym

Możemy Ci zaoferować:

• Stabilne zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę
• Kompleksowe szkolenia, możliwości rozwoju i awansu
• Wysokie standardy bezpieczeństwa
• Opiekę medyczną i pakiet socjalny
• Godziny pracy, które umożliwią Ci kontynuację nauki 

390430

Gmina Bielawy�|�jubileusz�w�Łazinie

Setne urodziny Zofii Zych
3 maja br. setną rocznicę urodzin świętowała Zofia Zych, mieszkanka Łazina 
w gminie Bielawy. W poniedziałek po majówce z tej okazji jubilatkę odwiedził 
wójt, goście z urzędu i kierownik Placówki Terenowej KRUS w Łowiczu.

Zofia Zych, z domu Szymkie-
wicz, przyszła na świat 3 maja 
1919 r. Miała 3 siostry – Stanisła-
wę, Salinę i Julię oraz brata. Prze-
żyła najdłużej z rodzeństwa. Jubi-
latka pochodzi z Marianowa, ale 
od wielu dekad mieszka w Łazi-
nie. Miała dwóch synów – Jana 
i Tadeusza (niestety, obaj już nie 
żyją), doczekała się dwóch wnu-
czek – Sylwii i Iwony, a także piąt-
ki prawnucząt: Weroniki, Dawida, 
Mai, Dominika i Wiktorii. 

Najstarsza obecnie mieszkanka 
gminy Bielawy jest osobą bardzo 
pogodną i życzliwą. Z młodych 
lat wspomina swoją przygodę, jak 
spadła z mostu do rzeki i zgroma-
dzeni znajomi przestraszyli się, że 
utonie. Ona jednak wypłynęła po 

drugiej stronie mostu, cała i zdro-
wa i odtąd niebezpieczeństwa ra-
czej ją omijały. 

6 maja z ogromną radością po-
witała gości z urzędów, a kilka dni 
wcześniej świętowała z rodziną  
i przyjaciółmi w domu. Podarowa-
ną jej wówczas przez proboszcza 
z Oszkowic książkę o św. Janie 
Pawle II jubilatka czyta bez oku-
larów! Poza problemami z nogą, 
która dokucza jej od 30 lat, cie-
szy się, jak na swój wiek, dobrym 
zdrowiem i wyjątkową pogodą 
ducha. Być może ona właśnie, w 
połączeniu ze świetnymi genami, 
jest sekretem długowieczności.

Jubilatka nie odmówiła wypicia 
okolicznościowej lampki szampa-
na, skosztowała tortu i serdecznie 

namawiała wszystkich zebranych 
do częstowania się słodkościami. 
Przyznała, że pija kawę i chętnie 
jadłaby wszystko, gdyby nie cu-
krzyca. Nie stroni od kosmety-
ków (wnuczka Sylwia jest mene-
dżerką w firmie kosmetycznej),  
a na jubileuszu wyglądała wręcz 
promiennie. 

Zofia Zych mieszka w Łazi-
nie z synową Wandą, wnuczką 
Sylwią Fryt i jej rodziną. Jeszcze 
kilka lat temu seniorka rodu chęt-
nie zajmowała się najmłodszym  
w domu Dawidkiem, a i wcześniej 
we wszystkim pomagała w gospo-
darstwie i przy dzieciach. Mówi, 
że nigdy nie umiała siedzieć  
w miejscu, lubiła pracować. Oko-
ło 15 lat temu, a więc jako 85-lat-

ka, zaskoczyła bliskich, jak pod 
ich nieobecność sama wspięła się 
na drabinę i podcięła gałęzie po-
dwórkowej brzozy. Wspomina, że 
w młodych latach chodziła pieszo 
na rynek do Głowna, bardzo lubi-
ła też wyprawy na grzyby. Kocha-

ła słońce i niestraszna jej była ro-
bota w ogrodzie (np. przy pieleniu 
truskawek), nawet w upały. 

Z gratulacjami, kwiatami i upo-
minkami pospieszyli do Pani Zo-
fii: wójt gm. Bielawy Sylwester 
Kubiński, sekretarz gminy Sta-
nisława Błaszczyk, kierownik 
GOPS Teresa Kociak oraz kierow-
nik Placówki Terenowej KRUS  
w Łowiczu Magdalena Woźniak, 
która przekazała jubilatce list gra-

tulacyjny od prezes KRUS Alek-
sandry Hadzik, a także decyzję  
o ponownym ustaleniu wysokości 
emerytury rolnej. Wraz z jubilat-
ką gości podejmowały jej synowa 
Wanda Zych i wnuczka Sylwia  
z prawnuczką Weroniką. 

Redakcja „Nowego Łowicza-
nina” przyłącza się do powinszo-
wań, życząc Jubilatce długich lat 
w zdrowiu, radości i miłości bli-
skich.  ewr 

Racławice�|�konkurs�na�chłopa�roku�2019�

Stanisław Budzeń nadal w formie
W niedzielę 28 kwietnia w Racławicach odbyły się wybory Chłopa Roku 2019. 
Region łódzki po raz kolejny reprezentował Stanisław Budzeń z Boczek Chełmońskich, 
który w tym roku był trzeci, ale wygrał w kilku konkurencjach cząstkowych  
i zajął I miejsce w konkursie dodatkowym, w którym nagrodę funduje KRUS.

Konkurs składał się z kilku 
konkurencji, w których mierzy-
ło się 5 kandydatów z różnych 

regionów Polski. Województwo 
łódzkie po raz kolejny reprezen-
tował Stanisław Budzeń, który zo-

stał zgłoszony przez Łódzką Izbę 
Rolniczą. – Za pomoc w zorgani-
zowaniu wyjazdu chciałbym po-

dziękować Starostwu Powiatowe-
mu w Łowiczu. Promowaliśmy 
Ziemię Łowicką jak tylko najle-
piej potrafiliśmy, pięknymi tańca-
mi i śpiewami – opowiada Stani-
sław Budzeń. 

Do Racławic pojechał wraz 
z mocną drużyną, w której byli 
członkowie jego najbliższej rodzi-
ny – żona i syn, a także kolega, ło-
wiczanki i kapela. 

Pierwsza część konkursu po-
legała na prezentacji artystycznej 

regionu łowickiego, zaś w dal-
szej kolejności zostały rozegra-
ne konkurencje sprawnościowe.  
W tym roku pojawiły się dwie 
nowe formy rywalizacji, w któ-
rych reprezentant Ziemi Łowic-
kiej był najlepszy. Pierwsza pole-
gała na rzucaniu ziemniaków do 
koszyka, który trzymała żona Sta-
nisława Budzenia, pani Anna. – 46 
ziemniaków w 2 minuty – chwali 
się wynikiem zawodnik z Boczek.  
Kolejna konkurencja przebiegała 

pod hasłem „szukania złota” i po-
legała na wybieraniu żółtych mo-
net z ziaren pszenicy. 

Tegoroczny konkurs na Chłopa 
Roku 2019 wygrał Szymon Płusa 
z województwa świętokrzyskie-
go, zaś Stanisław Budzeń uplaso-
wał się na trzeciej lokacie. Zajął 
jednak I miejsce i wygrał nagrodę 
rzeczową w konkurencji dodatko-
wej KRUS, która polegała na roz-
wiązaniu testu wiedzy z zakresu 
BHP w rolnictwie.  aa 

zofia zych (w środku)  
z�kierownik�oddziału�kruS��
w�Łowiczu�Magdaleną�Woźniak�
i�wójtem�Sylwestrem�kubińskim.
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zofia zych pokazywała gościom album o�św.�janie�Pawle�ii,�jaki�
otrzymała�od�proboszcza�z�oszkowic.�Powiedziała,�że�czyta�go�bez�
okularów.�Na�zdjęciu�z�kierownik�goPS�w�bielawach�Teresą�kociak.
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Rogóźno�|Świętowano��piękny�jubileusz

OSP w Rogóźnie liczy 100 lat
Nabożeństwo polowe, 
odczytanie rysu 
historycznego oraz 
wręczenie odznaczeń dla 
najbardziej zasłużonych 
strażaków – taki był 
przebieg uroczystości 
100-lecia jednostki OSP 
w Rogóźnie. Jubileusz 
świętowano w piątek,  
3 maja, przed strażnicą. 

W jubileuszowych obchodach, 
oprócz druhów i druhen z OSP 
w Rogóźnie, udział wzięli przed-
stawiciele władz gminnych, re-
prezentanci zaprzyjaźnionych 
jednostek, m.in. z Domaniewic, 
Skaratek, Pilaszkowa czy Łysz-
kowic, a także sympatycy. Wśród 
gości obecna była również rzecz-
nik rządu – Joanna Kopcińska.

Podczas oficjalnej części ob-
chodów – tuż po uroczystym na-
bożeństwie – przypomniano 
zgromadzonym stuletnie dzie-
je wspomnianej jednostki OSP 
– od założenia Ochotniczej Stra-
ży Ogniowej w Rogóźnie w 1918 
roku aż po dzień dzisiejszy.

Dodajmy, że rok założenia 
jednostki nie został odnotowany  
w dokumentach, które pozostają  
w posiadaniu druhów, jednak data 
ta wskazana została na później-
szym sztandarze jednostki z 1933 
r. Wśród założycieli wspomnianej 
OSP wymienia się m.in. Piotra 

Dróżkę, Ludwika Tomasika, Pio-
tra Wójcikowskiego, Stanisława  
i Antoniego Karczów oraz Woj-
ciecha Suta. Dzięki staraniom tych 
aktywistów już w kolejnym roku – 
1919 – możliwy był zakup 5 bo-
saków i 15 kasków dla strażaków,  
a po dwóch latach – kasków oficer-
skich. Osiem lat druhowie ocze-
kiwali na wybudowanie remizy. 
Ostatecznie, dzieło to zwieńczono 
w 1926 r. na gruntach gospodarza 
Franciszka Dróżki, położonych  
w środkowej kolonii. Według 
dawnych zapisków drewniana re-
miza posiadała średnicę 20 me-
trów, zaś jej dach pokryty został 
papą. W tym samym roku, na po-
trzeby strażaków zakupiono wóz 
z beczką o pojemności 50 wiader.

– Z historii dziejów naszej jed-
nostki wynika, że rozwijała się ona 
prężnie i po kilku latach dyspono-

wała różnego rodzaju sprzętem, 
którego wciąż przybywało. Dla 
przykładu, w pierwszych dwóch 
dekadach działalności jednostka 
dysponowała różnego rodzaju dra-
binami czy pasami, toporem, po-
chodnią, sikawką, a także wieloma 
gatunkami węży gaśniczych. Już 
wówczas, a także w późniejszych 
okresach przedstawiciele OSP an-
gażowali się w zawody strażackie, 
w których odnosili sukcesy – przy-
pomina obecny prezes OSP w Ro-
góźnie Tomasz Dróżka.

Zmiany w strażach przyniosły 
ze sobą lata 50-te ubiegłego stu-
lecia, kiedy to powstały organy 
ochrony przeciwpożarowej. Dla 
OSP w Rogóźnie wspomniany 
okres wiązał się również z decyzją 
o budowie nowej remizy, czyli po-
krytego papą drewnianego budyn-
ku o kubaturze 162 m2. Dodajmy, 

że budowniczymi obiektu byli nie 
tylko członkowie straży, lecz tak-
że mieszkańcy wsi, którzy żywo 
zaangażowali się w działalność  
na rzecz druhów. 

– W kolejnych latach jednost-
ka OSP stawała się niejako cen-
tralnym punktem życia kultu-
ralno-społecznego wsi. Strażacy 
występowali jako organizatorzy 
zabaw tanecznych, a jednocześnie 
uczestniczyli w wydarzeniach ko-
ścielnych, m.in. podczas adoracji 
Grobu Pańskiego. Co więcej, pie-
lęgnowali również tradycję, m.in. 

poprzez organizację zwyczajowej 
oblewki w Poniedziałek Wielka-
nocny. Tę rolę jednostka pełni do 
dziś – podkreśla prezes świętują-
cej stulecie OSP.

W maju 2006 roku w strażnicy 
po raz pierwszy zorganizowano 
festyn na Dzień Matki i Dziecka, 
który odbywał się w tym miejscu 
przez kilkanaście lat, ciesząc się  
z roku na rok coraz większą po-
pularnością. Także dziś, strażackie 
wydarzenia kulturalne, społecz-
ne czy sportowe cieszą się powo-
dzeniem ze strony mieszkańców 
wsi, a sama jednostka posiada rze-
szę sympatyków, którzy licznie 
uczestniczyli w tegorocznych ob-
chodach jubileuszowych.

– Staramy się nieustannie roz-
wijać dla dobra lokalnej społecz-

ności. W maju 2018 roku została 
zakończona rozbudowa strażnicy 
i świetlicy wiejskiej. Obecnie po-
siadamy 3 boksy garażowe, miej-
sce biurowe i małą świetlicę. Na-
sza straż zrzesza 69 członków, 
których wizytówką jest poświę-
cenie dla dobra społeczeństwa, 
kolektywna praca mająca na celu 
ciągły rozwój i pozyskiwanie no-
woczesnego sprzętu ratowniczo-
-gaśniczego – podsumowuje pre-
zes Tomasz Dróżka. 

Podczas piątkowej uroczysto-
ści dokonano uroczystej prezen-
tacji sztandaru OSP w Rogóźnie, 
a następnie zasłużonym druhom  
i druhnom przyznano złote, srebr-
ne oraz brązowe medale za zasługi 
dla pożarnictwa. Ich listę publiku-
jemy w ramce obok.  aw

ZasłużENi i oDZNaCZENi strażaCy osP roGóźNo 
Podczas�uroczystości�stulecia�
oSP�w�rogóźnie�przyznano�
medale�i�odznaczenia�
najbardziej�zasłużonym�dla�
jednostki�druhom.�złoty�medal�
za�zasługi�dla�pożarnictwa�
otrzymali:�zbigniew�białek,�
grzegorz�Maślarz,�dariusz�
chmurski,�Stanisław�kantorek,�
Mieczysław�Wolski,�Paweł�
adamus,�Piotr�Sut,�Mariola�
Wojda,�Mirosław�Skoneczny�
oraz�Tadeusz�Mrzygłód.�
Srebrnym�medalem�za�zasługi�
dla�pożarnictwa�wyróżnieni�
zostali:�beata�Mikituła,�radosław�
Wolski�i�Łukasz�jamroch.�
brązowy�medal�otrzymali�
z�kolei:�dominik�karasek,�
Wiesław�kuciński,�Magdalena�
chmurska,�emilia�ciesielska,�

Marcin�grzędzielewski,�ireneusz�
zakrzewicz�oraz�anna�Pająk.
uchwałą�Prezydium�zarządu�
oddziału�gminnego�związku�
ochotniczych�Straży�Pożarnych�
rzeczypospolitej�Polskiej�
podczas�uroczystości�przyznano�
również�odznaki�za�wieloletnią�
służbę.�odznakę�za�wysługę�5�
lat�otrzymali:�bartłomiej�Wawrzyn,�
damian�ziarnik,�dominika�Sut,�
Mateusz�Wojda,�adrian�Mikituła,�
daniel�Sut,�jakub�Sut,�Michał�
gejo,�Mikołaj�krukowski,�konrad�
kuciński,�konrad�krukowski�i�
dominik�Mikituła.�W�10�-�lecie�
swojej�ochotniczej�działalności�
nagrodzeni�odznaką�zostali�
Monika�grabowicz��
i�bartłomiej�Strugiński,�zaś��
w�piętnastą�rocznicę:�Wiesław�

kuciński,�bartłomiej�Sut��
oraz�ireneusz�zakrzewicz.�
odznakę�za�wysługę�20�lat�
otrzymał�w�tym�roku�dowódca�
Łukasz�jamroch,�25�lat��
–�Mirosław�Michalski,�dariusz�
chmurski,�radosław�Wolski��
i�zbigniew�Sut,�30�lat:�roman�
Sut�i�Piotr�Sut,�35�lat:�zbigniew�
białek,�Mirosław�krukowski,�
Marek�gejo,�Waldemar�
chmurski,�jan�jamroch��
i�Mirosław�Skoneczny.�
Najdłużej�w�jednostce�
posługują�henryk�Strugiński�
–�45�lat,�Tadeusz�Mrzygłód�
i�Stanisław�kantorek�–�50�
lat�oraz�Mieczysław�Wolski,�
edward�Wodzyński�i�Mieczysław�
dróżka�–�55�lat.�Wspomniani�
druhowie�również�otrzymali�
okolicznościowe�odznaki.�aw

Prezentacja sztandaru osP�była�jedną�z�części�piątkowej�uroczystości.�
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Łowicz�|�Polska�edycja�Scania�driver�competitions�2018-2019�

Kierowca z Sochaczewa 
wygrał konkurs Scanii
W autoryzowanym 
serwisie Scania  
w Łowiczu odbyły się 
jedne z 11 eliminacji 
krajowych w Konkursie 
Kierowców Scania 
2018-2019. Do zmagań 
przystąpiło  
33 kierowców i... żaden  
nie był z Łowicza. 

Łowickie eliminacje regional-
ne wygrał Tomasz Królikowski 
z Sochaczewa i to on pojedzie  
na eliminacje ogólnopolskie, które 
odbędą się 11 maja w Częstocho-
wie. Kolejnym etapem mogą być 
dla niego finał europejski – a tam 
do wygrania jest za zajęcie pierw-
szego miejsca – samochód Scania. 
Drugie miejsce zajął Dominik Ga-
łązka z Białej Rawskiej.

Polskie eliminacje składają się  
z dwóch etapów. Podczas pierw-
szego etapu, organizowanego  
w 11 lokalizacjach, na kierowców 
czekał obowiązkowy test teore-
tyczny, weryfikujący ich wiedzę 
z zakresu m.in.: bezpieczeństwa  
i zdrowia (pierwsza pomoc), za-
bezpieczenia ładunku oraz przepi-
sów ruchu drogowego. 

Do rundy drugiej kwalifikują 
się najlepsi po teście teoretycznym 
– 8 kierowców. Runda ta objęła te-
sty praktyczne: jazdę ekonomicz-
ną oraz defensywną, a na koniec 
na najlepszych czekał plac ma-
newrowy. Próby jazdy ekono-
micznej odbywały się na drogach 
w pobliżu Łowicza. Kierowcy 
wyjeżdżali z instruktorami, którzy 
wskazywali im gdzie mają jechać. 

Charakterystyczna Scania pro-
mująca konkurs kierowców tak 

rzucała się w oczy, że... podczas 
jednej z prób została zatrzyma-
na przez patrol policji. Była to 
jednak rutynowa kontrola. W tej 
próbie oceniany był sposób jazdy  
z naciskiem położonym na jak 
najmniejsze spalanie. Tutaj różni-
ce były bardzo duże, bowiem naj-
lepszy spośród „ekonomicznych 
kierowców” po około 20 minuto-
wej jeździe uzyskał średnie spa-
lanie paliwa ok. 29 litrów na 100 
km, a zdarzały się też wyniki ze 
średnią powyżej 40 litrów. 

Manewry na placu też nie były 
łatwe. Nie jest łatwo skręcać, co-
fać i manewrować na placu ogra-
niczonym dodatkowo pachołka-
mi, słupkami itp. Np. w finale,  
w którym spotkało się tylko 2 kie-
rowców, musieli oni strącić 4 spe-

cjalne słupki ustawione w czterech 
miejscach na placu. W każdym  
z 4 miejsc ustawione były na pla-
nie trójkąta po 3 słupki. Kierowcy 
musieli strącić kołami jeden z tych 
trzech słupków i koniecznie mu-
siał wpaść on pomiędzy dwa słup-
ki mu towarzyszące. 

– Jestem kierowcą od 19 lat, 
z tego kilka ostatnich lat na Sca-
nii, ale z tymi słupkami też miał-
bym kłopot. W kilkanaście minut 
i wychodząc z samochodu pewnie 
bym to zrobił – komentował jazdę 
manewrową Piotr Maślak, zawo-
dowy kierowca, który tym razem 
tylko przyglądał się konkursowi. 
Tymczasem pan Piotr, który wy-
grał łowicką edycję konkursu, wy-
konał to zadanie w 6 minut i 40 
sekund. Drugi z kierowców po-

trzebował na to blisko 10 minut. 
Tymczasem najlepsi kierowcy, 
którzy specjalnie przygotowują 
się do takich zawodów, potrzebują  
na to nawet niecałych 4 minut. 

Niejako „przy okazji” w nowej 
siedzibie serwisu Scanii w Łowi-
czu, która teraz mieści się przy 
drodze krajowej numer 14, w są-
siedztwie marketu Mrówka i Bau-
mitu, zorganizowany został piknik 
dla kierowców i ich rodzin. Był 
catering, clown dla dzieci, dmu-
chańce i inne tego rodzaju atrak-
cje. Właścicielem placówki jest 
firma Scan-Partner Sp. z o.o., au-
toryzowany dealer Scania. Moż-
na rzec, że atrakcją towarzyszącą 
spotkaniu w serwisie Scanii było 
otwarcie marketu Mrówka po 
przeciwnej stronie drogi.  mak 

Gm. Bielawy |�o�bezpieczeństwie�na�sesji

Główne problemy: kradzieże 
i wykroczenia drogowe

dokończenie ze str. 15

Jeśli chodzi o ruch drogowy, 
to na terenie gm. Bielawy w 2018 
r. doszło do 31 kolizji i 4 wypad-
ków, w następstwie których 2 oso-
by zostały ranne, a 2 – poniosły 
śmierć na miejscu, co w statysty-
kach oznacza wzrost o 1 wypadek 
śmiertelny w stosunku do roku 
2017, a w 2016 nie było ich wca-
le. Na drogach gminy w ubiegłym 
roku zatrzymano 7 nietrzeźwych 
kierujących (tyle samo co w gmi-
nach Domaniewice i Chąśno). 

jak zgłosić 
zagrożenie?
Wizyta na sesji stała się dla za-

stępcy komendanta powiatowego 
okazją do przypomnienia miesz-
kańcom gminy Bielawy o moż-
liwości dokonania anonimowego 
zgłoszenia różnego rodzaju nie-
bezpieczeństw za pośrednictwem 
internetowej Krajowej Mapy Za-
grożeń Bezpieczeństwa. To in-
strument, po który warto sięgnąć 
wtedy, gdy chcemy powiadomić 
policję o wykroczeniach (np. za-
śmiecaniu, częstym spożywaniu 
alkoholu w miejscu publicznym) 
lub o zagrożeniu przestępstwem 
czy wypadkiem (np. na skutek 
złego oznakowania dróg) w ja-
kimś konkretnym punkcie gmi-
ny. Gdy trzeba działać natych-
miast, bo np. płonie las, widzimy 
bójkę lub wypadek, gdzie zagro-
żone jest ludzkie życie, zdrowie 
lub mienie, bezwzględnie nale-
ży dzwonić pod numer alarmowy 
112. Zgłoszenia dokonane za po-
średnictwem Krajowej Mapy Za-
grożeń Bezpieczeństwa są przez 
policjantów weryfikowane w naj-
bliższych dniach. W 2018 r. za 
sprawą KMZB na KPP w Łowi-
czu wpłynęło 7 zgłoszeń z tere-
nu gm. Bielawy, przede wszyst-
kim dotyczących zagrożeń kolizją 
z udziałem dzikich zwierząt oraz 
błędnego oznakowania dróg. 

uciążliwe wykroczenia
Po wystąpieniu mł. insp. Pio-

tra Szustowskiego, wójt gm. 
Bielawy Sylwester Kubiński 
podziękował dzielnicowemu Da-
riuszowi Korzewskiemu, określo-
nemu jako „właściwy człowiek 
na właściwym miejscu” – za do-
brą współpracę. Zwrócił też uwa-
gę zebranych na częste w ostat-
nich tygodniach pożary traw,  
w gaszenie których zaangażowa-
ne są gminne jednostki strażackie  
z Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego, a koszty akcji ga-
śniczych ponosi samorząd. Pożary 
te, do których dochodzi w różnych 
porach doby, stanowią zagrożenie 
dla lasów, zwierząt, ale też dla lu-
dzi i ich mienia. 

– Apeluję do osób, które to ro-
bią (wypalają trawy – dop. red.), 
bo nie sądzę, żeby w nocy samo-
zapłonu trawa dostawała, że to jest 
karalne! – mówił wójt. 

Dodał, że uciążliwym dla 
władz gminy problemem jest 
sukcesywne zaśmiecanie pobo-
czy, głównie w rejonie Marywila, 
Zgody i Bielawskiej Wsi. Na po-
boczach dróg gminnych i powia-
towych lądują całe reklamówki z 
odpadami. Zastępca komendanta 
powiatowego zwrócił uwagę, że 
tego rodzaju wykroczenie można 
zgłosić za pośrednictwem Krajo-
wej Mapy Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa – oczywiście najlepiej, gdyby 
świadkowi zaśmiecania pobocza 
udało się zapamiętać i przekazać 
policji numer rejestracyjny pojaz-
du, z jakiego wyrzucane są śmieci. 

Wójt, a także wiceprzewod-
niczący Rady Gminy Bielawy 
Krzysztof Racewicz, mówili też 
o niedogodnościach związanych  
z trwającą przebudową drogi wo-
jewódzkiej nr 703, w tym o pro-
blemie notorycznego przekracza-
nia dopuszczalnej prędkości na 
objazdach, a w związku z tym  
– o potrzebie przeprowadzenia co 
jakiś czas kontroli radarowej.  ewr 

Pomarańczowy słupek należało tak strącić, żeby�wpadł�pomiędzy�dwa�niebieskie.�

M
a

r
c

iN
�k

u
c

h
a

r
S

k
i



20 �www.lowiczanin.info9�maja�2019������nr 19   

Z sali sądowej
Łowicz |�Przypominamy�okoliczności�ujawniania�zbrodni�na�cegielnianej

Jak policja odnalazła sprawcę
Sprawę, która teraz znajduje swój finał na sali sądowej, 
relacjonowaliśmy na łamach NŁ od samego początku. 
Przypominamy wybrane fragmenty naszych publikacji, 
ilustrujące jak rozwijała się i jak dramatyczna była akcja 
poszukiwawcza – tak sprawcy zabójstwa, jak i ciała ofiary.

Nł, czwartek  
7 grudnia 2017:  
Co się stało z Mironem 
Biernackim?
Policja nabrała wody w usta, co 

sprzyja lawinowo rosnącej ilości 
plotek. Oprócz wysłania zwycza-
jowego komunikatu z rysopisem 
poszukiwanego oraz słabej jakości 
zdjęciem, rzecznik prasowa Ko-
mendy Powiatowej Policji w Ło-
wiczu podkom. urszula szym-
czak lakonicznie informuje  
i wielokrotnie powtarza, że „poli-
cjanci prowadzą czynności w tej 
sprawie, nie mam nic nowego do 
przekazania w tej sprawie”. 

Rzecznik Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Łodzi mł. insp. 
joanna kącka też nie jest wy-
lewna: – Mogę jedynie zapew-
nić, że policjanci od początku 
brali pod uwagę każdą wersję wy-
darzeń, z kryminalną włącznie,  
i wykonali wiele czynności, za-
równo procesowych, jak i opera-
cyjnych – mówi.

Prokuratura też milczy. Proku-
ratur jacek Pakuła z Prokura-
tury Okręgowej w Łodzi, zastępu-
jący w obowiązkach prokuratora 
Krzysztofa Kopanię, doskonale 
zna sprawę, ale odmawia podania 
szczegółów. – Decyzja prokuratu-
ry jest taka, że w tej sprawie nie 
podajemy informacji do wiado-
mości publicznej, bo mogłoby to 
zaszkodzić prowadzonemu śledz-
twu – mówi. (...) 

O sprawie nie informują też 
członkowie rodziny zaginionego. 
(...) – Po wszelkie informacje od-
syłam do policji. Nie mogę o tym 
rozmawiać – powiedziała nam 
siostra zaginionego mężczy-
zny. – Czy policja rozważała wą-
tek kryminalny? – dopytywali-
śmy. – Nie potwierdzam – padła 
odpowiedź i na tym zakończyła 
się rozmowa. 

Przeszli tamtędy 
już dwa razy
Poniedziałek był ostatnim 

przed przerwą dniem działań po-
szukiwawczych, rozpoczętych 
w środę, 29 listopada, a prowa-
dzonych przez policję wspólnie 
ze strażakami. (...) Przeszukiwa-
ne były okolice zbiorników wod-
nych w okolicach Dąbkowic – jak 
ustaliliśmy, było to już po raz dru-
gi. (...)

Poszukiwania były prowa-
dzone na trudnym terenie, w la-
sach i przy zbiornikach wodnych,  
w miejscach, gdzie jest mnóstwo 
zakamarków, dołów po wybiera-
niu piachu, zarośli itp. Działania 
utrudniała też warstwa świeżego 
śniegu. 

W poniedziałkowej akcji brało 
udział łącznie 9 jednostek OSP: 
Ostrów, Pilaszków, Łowicz, 
Zduny, Jamno, Domaniewice, 
Parma, Zawady, Niedźwiada, 
nadto strażacy zawodowi z Ło-
wicza i policjanci. Największe 
siły strażacy zgromadzili jednak 
poprzedniego dnia – 3 grudnia, 
kiedy to Mirona Biernackiego 

poszukiwało około 90 osób na te-
renie o powierzchni około 100 ha. 
Bez śladu. (...)

Czy to tylko potęga plotki? 
– Są pogłoski, że ktoś mu 

„pomógł” rozstać się z życiem.  
Że wywieźli go za coś do lasu  
i zakopali, dlatego w lesie poszu-
kują. (...)

Wszyscy jednak zgodnie po-
twierdzili, że „tylko słyszeli” i nie 
wiedzą czy to plotki, czy nie. – Tak 
się mówi, a w każdej plotce jest 
ziarno prawdy... – snuli teorie. (...) 

spokojny człowiek,
w trudnej sytuacji
Jak ustaliliśmy, Miron Biernac-

ki mieszkał kiedyś na os. Starzyń-
skiego w Łowiczu, potem prze-
prowadził się na Korabkę, gdzie 
pobudował wraz z żoną dom przy 
Cegielnianej. Osoby, które go zna-
ją, powiedziały nam, że raczej 
nie jest wylewny, pasuje do niego 
określenie „typowy facet”, który 
nie bardzo lubi, gdy ktoś interesu-
je się jego sprawami. 

Pracował kiedyś jako inka-
sent w Zakładzie Energetycznym 
w Łowiczu, od co najmniej 5 lat 
dojeżdża do pracy do Wyboro-
wa. Został tam zatrudniony jako 
elektryk w kurnikach prywatne-
go właściciela – tych, które kiedyś 
należały do Rolniczej Spółdziel-
ni Produkcyjnej. Był zatrudnio-
ny jako elektryk. Miał dobrą opi-
nię – porządnego człowieka, dość 
skrytego, pracowitego, który stro-
ni od alkoholu, na którego można 
liczyć. 

Ostatni raz był w pracy w nie-
dzielę, 26 listopada. Po godz. 
18.00 pracę zakończył i pojechał 
do domu. Więcej się w Wyboro-
wie nie pojawił. Nie kontaktował 
się też ani z kierownikiem, ani  
z innymi pracownikami. 

Dla wszystkich, z którymi roz-
mawialiśmy, sytuacja jest zaska-
kująca, ponieważ jedynym pro-
blemem pana Mirona, o którym 
słyszeli, i też nie za dużo, były 
sprawy rodzinne. Miał się rozwo-
dzić z żoną, która znalazła sobie 
już innego partnera. Jakaś spra-
wa – rozwodowa lub o opiekę nad 
dzieckiem – miała się toczyć w są-
dzie po myśli mężczyzny. W tym 
tygodniu miała być kolejna rozpra-
wa. Jego żona miała być z przebie-
gu sprawy niezadowolona. (...)

Udało nam się się ustalić,  
w której szkole uczy się syn po-
szukiwanego, jej dyrektorka nie 
informuje jednak – z oczywistych 
względów – czy dziecko chodzi 
teraz na lekcje, czy nie. Z kolei dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Łowiczu Marek 
Dziedziela potwierdził, że rodzina 
była znana instytucji, którą kieru-
je. Ze względu na charakter spra-
wy ograniczył się do przekazania 
nam informacji, że nie chodziło  
o sprawy materialne, ale o konflik-
ty, m.in. te dotyczące opieki nad 
dzieckiem.

– Nic jednak nie wskazywało, 
że sprawy przybiorą tak drama-
tyczny obrót – powiedział w roz-
mowie z nami. (...)

Nł, czwartek 
14 grudnia 2017:  
Czy doszło  
do morderstwa?
Jak ustaliliśmy od osób zaprzy-

jaźnionych z rodziną zaginionego 
i poszukiwanego nadal przez poli-
cję 41-letniego mieszkańca Łowi-
cza Mirona Biernackiego, zatrzy-
mana została jego żona. 

– Wiem, że jest zatrzymana  
w areszcie śledczym. To areszt,  
a nie zatrzymanie policyjne  
– twierdzi nasz rozmówca. Infor-
macji tej nie udało nam się ofi-
cjalnie potwierdzić w prokuratu-
rze. – Żadnych informacji w tej 

sprawie dla jej dobra. Żadnych. 
Nie powiem nawet czy prowadzi 
ją nasza prokuratura, czy Proku-
ratura Okręgowa w Łodzi – ucię-
ła rozmowę Prokurator Rejonowa  
w Łowiczu Magdalena Bursa. 
Bardzo podobną informację, ubra-
ną w nieco inne słowa, usłyszeli-
śmy od rzecznika łódzkiej Proku-
ratury Okręgowej Jacka Pakuły. 

O efektach poszukiwań, a ra-
czej o ich braku, nie informuje 
też rzeczniczka łowickiej policji. 
Kolejny raz od podkom. Urszuli 
Szymczak z KPP Łowicz usłysze-
liśmy: – Prowadzimy w tej spra-
wie działania. Policja nie wyco-
fała jednak z mediów informacji  
o poszukiwaniach, co zwykle czy-
ni się, gdy odnalazł się albo poszu-
kiwany, albo jego ciało. 

Zakaz wypowiadania się na te-
mat sprawy ma też rodzina zagi-
nionego. – Czy to prawda, że za-
trzymana została żona Mirona? 
– pytaliśmy siostrę zaginionego.  
– Nie mogę potwierdzić ani za-
przeczyć – padła odpowiedź.  
– Sprawa poszukiwawcza jest na-
dal w toku. Współpracujemy tak-
że z prokuraturą. Na tym etapie, 
dla dobra działań, nie jestem upo-
ważniona do udzielania bardziej 
szczegółowych informacji – od-
powiedziała nam Joanna Kącka  
z Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Łodzi. (...)

Fakt zatrzymania żony wyda-
je się potwierdzać to, że, jak nam 
się udało jednak ustalić, nieletnim 
synem zaginionego opiekują się 
obecnie dziadkowie mieszkający 
w jednej z podłowickich wsi. Zo-
stali wyznaczeni przez sąd do tzw. 
„pieczy zastępczej”, żeby dziec-
ko nie musiało trafić do placów-
ki opiekuńczej. – Ciężka sprawa, 
najbardziej ucierpi na tym niewin-
ne dziecko – współczują znajomi 
rodziny. 

spór o dom
„praprzyczyną zła”? 
Jak ustaliliśmy, dla tej rodzi-

ny były zarejestrowane dwie tzw. 
„niebieskie karty”, które zakłada-
ne są w przypadku stwierdzenia 
przemocy w rodzinie. – Miały to 
być karty wzajemne, założone na 
wniosek obydwóch stron. Moty-
wem dominującym był spór ma-
jątkowy o dom – dowiedzieli-
śmy się nieoficjalnie. – To moim 
zdaniem była pierwotna praprzy-
czyna zła w tej rodzinie – uważa 
nasz rozmówca. Według tej oso-
by agresja obojga małżonków nie 
była jednak skierowana na dziec-
ko.Ciało było poszukiwane przez�łowickich�strażaków�również�w�bzurze.�
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Kochankowie
przed sądem

dok. ze str. 2 NŁ
str. 7 WG
str. 9
wydania dla Żychlina

Przesłuchanie było protokoło-
wane. Potem pojechali na drugie 
oględziny do domu, które trwały 
ok. 2,5 godz. Następnie około go-
dziny czekała na panią prokurator 
i była przez nią przesłuchiwana do 
1.00 w nocy. 

Następnego dnia, 1 grudnia, w 
godzinach 16:15-18:00 odbyło się 
posiedzenie w przedmiocie tym-
czasowego aresztowania. Zezna-
ła, że w trakcie tego posiedzenia 
nie była przesłuchiwana przez pa-
nią prokurator, jak wynika z karty 
przesłuchania prokuratorskiego, 
najwyraźniej zawierającej błąd.

Marzena B., odpowiadając ad-
wokatowi, zeznała jeszcze, że 
w nocy z 26 na 27 listopada nie 
dzwoniła do Mariusza S., mieli 
kontakt sms-owy. Przypuszczała, 
że mężczyzna jest w Łodzi i nic 
w smsach nie wskazywało, by się 
do niej wybierał. Ostatni sms, jaki 
otrzymała zanim zobaczyła go w 
swoim domu, brzmiał: „Kocham 
cię. Dobranoc”. Wydaje jej się, że 
od tej chwili, do czasu gdy zoba-
czyła S. minęło pół godziny. 

Twierdzi, że gdy mąż opusz-
czał dom (w bagażniku), słyszała, 
że żył. W trakcie jego szamotani-
ny z S. nie podchodziła do męża, 
by wyrządzić mu krzywdę. Jak 
Mariusz S. opuszczał posesję pro-
siła, żeby zawiózł męża do szpita-
la. Nie miała świadomości, dokąd 
się udaje.

Oskarżona o brutalne zabój-
stwo i zacieranie śladów, Marzena 
B. nie przyznaje się do winy.

Przyznaje jedynie, że nie udzie-
liła pomocy mężowi i bardzo za to 
przeprasza. 

Siostra Mirona B., Emilia nie 
daje wiary tym słowom, uważa że 
to linia obrony nie mająca związ-
ku z tym, jak było naprawdę. Jest 
przekonana o winie obydwoj-
ga oskarżonych, o czym mówiła 
dziennikarzom jeszcze przed roz-
poczęciem rozprawy. 

Zeznania matki
8 maja sąd przesłuchał jesz-

cze jako świadka matkę zabitego 
Mirona B., Alinę. Wyjaśniła, że 
po raz ostatni kontaktowała się z 
synem w sobotę, gdy przyjechał  
z dzieckiem do lekarza. Była z nim 
umówiona na poniedziałek rano, 

między 8.00 a 9.00, ale nie mogła 
się dodzwonić. Kiedy przed połu-
dniem pojechała do domu Mirona 
B. wraz z córką Emilią, synowa 
powiedziała im, że nie wie, gdzie 
jest mąż, że wyszedł z domu wy-
machując rękami. 

Odpowiadając na pytania pro-
kuratora Alina B. mówiła, że pod-
czas tej wizyty samochód synowej 
był w garażu, a samochód syna 
stał na posesji, do wnętrza miesz-
kania nie została zaproszona. Po 
raz kolejny była w domu syna 
około miesiąca po jego zaginięciu, 
również z córką Emilią i wówczas 
zauważyły brak ubrań Mirona B. 
Wcześniej nie opuszczał on domu 
bez słowa.

 Matka wie, że syn był w trak-
cie rozwodu, nie raz z nim o tym 
rozmawiała. Wiedziała, że syno-
wa walczyła przed sądem bardziej  
o dom, niż o dziecko, choć oby-
dwie sprawy były przedmiotem 
sporu małżonków. W czasie pro-
cesu mieszkali razem, opiekowali 
się synkiem na przemian. Miron 
B. był bardzo niezadowolony, że 
Mariusz S. bywał w jego domu, 
nocował tam i zachowywał się 
„jak u siebie”. 

Odpowiadając na pytania 
obrońcy oskarżonego, Alina B. 
powiedziała, że stosunki między 
synem a synową były takie so-
bie, ani dobre, ani złe. Wiedziała, 
że synowa zawiadomiła policję, że 
mąż ją uderzył, czemu on zaprze-
czał, twierdząc, że żony nie doty-
kał. Alina B. wie, że w wakacje 
2017 roku Mariusz S. przebywał  
u Marzeny B. z własną córką. 

Odpowiadając z kolei na py-
tanie obrońcy oskarżonej, matka 
Mirona B. wspomniała, że pra-
cując w szpitalu w początkach 
2017 r. spotkała tam synową, która 
przyszła na badania po rzekomym 
pobiciu przez męża. W aktach 
sprawy zachował się ślad rozbież-
ności co do tego, w który policzek 
Marzena B. miała być uderzona 
przez Mirona B. Teściowa jednak 
nie widziała śladów pobicia na 
twarzy synowej. 

Matka Mirona B. zeznała jesz-
cze, że nie wierzy, że w nocy z 26 
na 27 listopada 2017 r. jej syn pił 
wódkę, bo wie, że w trakcie roz-
prawy rozwodowej unikał nawet 
piwa, by nie zostało to użyte prze-
ciwko niemu przed sądem. Na 
tym przesłuchanie świadka za-
kończono, przerywając rozprawę 
do 9 maja.  ewr
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Poszukiwania będą
kontynuowane
Dokładnie tydzień temu,  

w czwartek, 7 grudnia, policjanci 
z pomocą straży pożarnej kolejny 
raz przeczesywali okolice ulicy 
Cegielnianej, Chełmońskiego, za-
budowania po starej cegielni oraz 
okoliczne pola i lasy. Dzień wcze-
śniej dwie łodzie strażackie pły-
wały wzdłuż Bzury na odcinku 
od Łowicza w kierunku Kompiny. 
W poprzednich dniach przeszu-
kiwane były też zbiorniki wodne 
na Guźni i w okolicach Dąbkowic 
oraz okoliczne lasy i pola. (...)

Nł, środa,  
20 grudnia 2017: 
Nurkowie prowadzili 
poszukiwania na Bzurze
W ubiegły czwartek i piątek 

(14 i 15 grudnia) kontynuowa-
na była akcja poszukiwania za-
ginionego pod koniec listopada 
41-letniego Mirona Biernackiego  
z Łowicza. Nie przyniosła ona 
żadnych rezultatów.

W czwartek zaangażowanych 
w jej prowadzenie było 15 stra-
żaków, z czego 6 to członkowie 
specjalistycznej grupy wodno-
-nurkowej z PSP w Łodzi, którzy 
przyjechali do Łowicza z dwiema 
łodziami. Do akcji zaangażowa-
no również 9 strażaków z łowic-
kiej jednostki OSP – Ratownic-
two Wodne, również z dwiema 
łodziami. Działania prowadzono 
na odcinku rzeki pomiędzy ul. 
Mostową a oczyszczalnią miej-
ską.

W piątek do poszukiwań zaan-
gażowano już tylko 7 osób. Roz-
poczęto przeszukiwanie odcinka 
Bzury, od miejsca, w którym za-
kończyli działania dzień wcze-
śniej, przemieszczali się z nurtem 
– w stronę Kompiny. Akcja rów-
nież nie przyniosła żadnych efek-
tów. 

14 grudnia zastępca komendan-
ta PSP w Łowiczu st. kap. Arka-
diusz Makowski powiedział nam, 
że grudniowe warunki są na tyle 
trudne, że nie można pozwolić 
nurkom na długie przebywanie 
w wodzie. Jeden z łowickich płe-
twonurków dodał, że stan wody 
w Bzurze jest wysoki, miejscami 
wody są 2 metry. Nurt jest wartki, 
więc szansa na znalezienie czło-
wieka, gdyby nawet było wia-
domo na pewno, że został tam 
wrzucony, jest niewielka. (...)

Nł, czwartek 4 stycznia 
2018: Miron Biernacki 
ciągle poszukiwany
Rzecznik Prokuratury Okrę-

gowej w Łodzi Krzysztof Kopa-
nia poinformował nas w środę, 
3 stycznia, że sprawa zaginięcia 
Mirona Biernackiego z Łowicza 
nadal nie znalazła się w przeło-
mowym momencie. Nadal infor-
macje na temat prowadzonego po-
stępowania, ze względu na jego 
dobro, nie będą udzielane. (...)

Nł, czwartek  
1 stycznia 2018:  
Czy to jest ciało Mirona 
Biernackiego? 
W poniedziałek, 8 stycznia, 

przy ulicy Krakusa w Łodzi zna-
leziono zwłoki mężczyzny w sta-
nie zaawansowanego rozkładu.

Zwłoki, zawinięte w materiał, 
zostały odnalezione przez ekipę 
remontową w garażu niedaleko 
szpitala im. Kopernika. (...) 

Na tym etapie postępowania 
Prokuratura Okręgowa w Ło-
dzi jedynie potwierdza fakt zna-
lezienia zwłok i – jak to określa  
– z uwagi na dobro sprawy nie 
przekazuje innych informacji.  
Do zidentyfikowania zwłok ko-
nieczne jest przeprowadzenie ba-
dań specjalistycznych. 

– Zwłoki były w stanie kom-
pletnego rozkładu, trwają badania. 
Na tę chwilę nie możemy nic wię-
cej powiedzieć z uwagi na dobro 
prowadzonego śledztwa. Może za 
kilka dni, jeszcze chwila cierpli-
wości... – powiedział nam proku-
rator Krzysztof Kopania z Proku-
ratury Okręgowej w Łodzi. (...)

Nł, czwartek  
25 stycznia 2018:  
Czy to jest ciało Mirona 
Biernackiego?
Prokuratura Okręgowa w Ło-

dzi ciągle jeszcze milczy w spra-
wie poszukiwanego od 27 listopa-
da ubiegłego roku mieszkańca ul. 
Cegielnianej w Łowiczu. Formal-
nie Miron Biernacki z Łowicza 
nadal ma status osoby zaginionej, 
a jego wizerunek i rysopis publi-
kuje m.in. Komenda Wojewódzka 
Policji w Łodzi. 

Nadal nie ma pewności czy 
znalezione 8 stycznia przy ul. Kra-
kusa w Łodzi zwłoki mężczyzny 
będące w stanie zaawansowane-
go rozkładu to ciało zaginionego  
z Łowicza. (...)

Nł, czwartek 1 lutego 
2018: Zamordowała go 
żona z kochankiem
Poszukiwany przez dwa mie-

siące Miron B. z Łowicza nie żyje. 
Znalezione 8 stycznia w garażu  
w Łodzi ciało – to były jego zwło-
ki. Podejrzani o dokonanie mordu 
są zatrzymani.

Mężczyzna został przed śmier-
cią obezwładniony przy użyciu 
paralizatora w domu przy ul. Ce-
gielnianej w Łowiczu, później 
był bity i duszony. Nie wiadomo 
jak długo to trwało, wyniki sek-
cji wskazują, że zmarł w wyni-
ku uduszenia. Zabiła go 31-letnia 

żona Marzena B. wraz z kochan-
kiem, 36-letnim Mariuszem S., 
zawodowym kierowcą z Łodzi. Po 
dokonaniu mordu zwłoki zawinę-
li w kołdrę, ścisnęli taśmą trans-
portową i wywieźli do wynajmo-
wanego przez kochanka garażu  
w Łodzi. (...)

Z ustaleń prokuratury, które po 
wielu tygodniach informacyjnego 
embarga ujawniono dopiero przed-
wczoraj, we wtorek, 30 stycznia, 
wynika, że do zabójstwa doszło  
w nocy z 26 na 27 listopada. Wska-
zują na to ślady zabezpieczone na 
miejscu zdarzenia. Ciało Mirona 
B. zostało odnalezione jednak do-
piero 8 stycznia tego roku. Wtedy 
nie było jednak 100% pewności, 
że jest to poszukiwany 41-latek  
z Łowicza, było bowiem w stanie 
kompletnego rozkładu. Śledczy 
jednak łączyli te fakty. 

Garaż 
Ciało zostało znalezione w jed-

nym z garaży znajdujących się 
przy ulicy Zygmuntowskiej (dział-
ka leży między ul. Krakusa i Zyg-
muntowską – przyp. red.) w Ło-
dzi. Było skrępowane, zawinięte 
w kołdrę i folię oraz ściśnięte ta-
śmą transportową. Okazało się, 
że garaż ten 27 listopada ubiegłe-
go roku – a więc następnego dnia 
po dokonaniu zabójstwa – wyna-
jęty został przez 36-latka z Łodzi. 
Prokuratura ustaliła, że ofertę wy-
najmu mężczyzna znalazł w Inter-
necie. 

Ponieważ jednak nie uiścił 
uzgodnionych opłat, właścicielka 
garażu podjęła próbę nawiązania 
z nim kontaktu. Jak relacjonuje 
rzecznik Prokuratury Okręgowej 
w Łodzi Krzysztof Kopania, od-
wiedziła jego miejsce zamiesz-
kania w Łodzi. Tam zastała jego 
matkę i od niej uzyskała informa-

cję, że został zatrzymany na tere-
nie Niemiec. 

Niemcy 
Istotnie, jak teraz ujawniono, 

w oparciu o wydany na wnio-
sek Prokuratury Okręgowej  
w Łodzi europejski nakaz areszto-
wania, Mariusz S. został 2 grud-
nia, dzień po wystawieniu ENA, 
zatrzymany na terenie Niemiec 
– przez niemiecką policję – gdy 
był w trasie. – Nie ma informacji, 
żeby stało się to w jakiś spektaku-
larny sposób – powiedział nam 
prokurator Kopania. Następnie,  
17 stycznia, został przetransporto-
wany do Polski. 

Mechanizm ENA opiera się na 
zasadzie wzajemnego uznawania 
orzeczeń sądowych przez pań-
stwa członkowskie UE. Państwo, 
w którym aresztowano daną oso-
bę, musi przekazać ją do państwa, 
w którym wydano nakaz, w ter-
minie nieprzekraczającym 60 dni 
od daty aresztowania. 

Przesłuchanie podejrzanego 
odbyło się 30 stycznia w Proku-
raturze Rejonowej w Łowiczu. Po 
przesłuchaniu prokurator wystą-
pił do Sądu Rejonowego w Łowi-
czu o zgodę na dalsze stosowanie 
tymczasowego aresztowania wo-
bec podejrzanego. 

Wróćmy jednak do owego  
8 stycznia, gdy właścicielka gara-
żu znalazła w nim dziwny, wiel-
ki pakunek i zgłosiła to na policji. 
Garaż został otwarty, a po wej-
ściu do niego odnalezione zostały 
zwłoki. Były w stanie znacznego 
rozkładu. 

Przeprowadzone specjalistycz-
ne badania, zwłaszcza opinia 
odontologiczna – jest to technika 
identyfikacji przy wykorzystaniu 
śladów zębów oraz kartotek den-
tystycznych, która bywa pomoc-
na np. podczas identyfikacji ofiar 
masowych katastrof – potwierdzi-
ły, że jest to ciało Mirona B. (...)

zatrzymanie
Policja od początku podejrze-

wała, że Miron B. mógł zostać za-
mordowany w miejscu swojego 
zamieszkania i że udział w zda-
rzeniu mogła mieć jego żona. Ofi-
cjalnie jednak o tym wtedy jesz-
cze nie informowano. Mimo to 
Marzena B. została zatrzymana 
– jak teraz ujawniono – już 30 li-
stopada ubiegłego roku i osadzo-
na w areszcie śledczym przy ul. 
Beskidzkiej w Łodzi, a następnie 
prokurator przedstawił jej zarzut 
popełnienia zbrodni zabójstwa. 
Na wniosek prokuratora łowicki 
Sąd Rejonowy zastosował wte-
dy w stosunku do niej tymczaso-
we aresztowanie na trzy miesiące. 
Zebrane przez śledczych dowody 
wskazywały na to, że kobieta do-
puściła się zabójstwa współdzia-
łając ze wspomnianym 36-lat-
kiem – choć prokuratura dotąd 
nie ujawnia, jakie to były dowody. 
Niemniej sąd uznał, że uprawdo-
podobniają one tezy postawione 
przez śledczych. 

Jak informuje Krzysztof Ko-
pania, zdołano ustalić, że w nocy  
z 26 na 27 listopada ofiara została 
obezwładniona przy użyciu para-
lizatora, a następnie była bita i du-
szona. Gdy pytamy na podstawie 
czego ustalono, że użyty został 
paralizator, słyszymy odpowiedź: 
– Takie mamy ustalenia. 

Kopania ujawnia za to, że zwło-
ki zostały wywiezione z miej-
sca zbrodni prawdopodobnie sa-
mochodem podejrzanej i ukryte. 
Miejsce zbrodni zostało natomiast 
dokładnie posprzątane. (...) 

to ja znalazłam zwłoki
– Do tej pory nie mogę wyjść  

z szoku. To straszne. Wchodząc 
do garażu nie miałam pojęcia co 
tam znajdę – powiedziała nam 
właścicielka garażu w Łodzi, któ-
ry był wynajmowany przez Ma-
riusza S. i w którym znalezione 
zostały zwłoki Mirona B. 

Kobieta przyczyniła się do roz-
wiązania zagadki i tym samym 
bardzo pomogła organom ściga-
nia... przypadkowo. 

Garaże zostały wybudowane 
w 2017 roku, przed zimą zosta-
ły oddane do użytku. Wcześniej 
były tam stare komórki. Kobieta 

budowała je z myślą o wynajmie. 
W rozmowie z nami potwierdzi-
ła, że mieszkający przy ul. Rol-
nej na łódzkim Teofilowie Ma-
riusz S. wynajął garaż 27 listopada 
– a więc bezpośrednio po zbrodni  
w Łowiczu. – Trochę się nawet 
dziwiłam, że jest prawie z drugie-
go końca Łodzi i akurat tutaj chce 
wynajmować garaż – opowiada. 
Mężczyzna uzasadnił to jednak 
tym, że to pilna sprawa, a on jest 
kierowcą i często wyjeżdża w tra-
sę nawet na 2-3 tygodnie i dla nie-
go to dogodna lokalizacja. 

Garaż został więc wynajęty, 
umowa wynajmu podpisana. Jak 
się później okazało, Mariusz S. 
do umowy wynajmu garażu podał 
swoje prawdziwe dane – nie tylko 
nazwisko, ale też i aktualny adres 
zamieszkania. 

Ponieważ jednak właściciel-
ka garażu nie odnotowała na czas 
na koncie uzgodnionej kwoty za 
wynajem, próbowała kilkakrot-
nie telefonicznie skontaktować się 
z mężczyzną. Telefon był jednak 
wyłączony. Miała jego adres za-
mieszkania, więc będąc w okoli-
cach Teofilowa skręciła do niego. 
Drzwi otworzyła jej matka Ma-
riusza S. i powiedziała jej, że syn 
został zatrzymany przez niemiec-
ką policję. Mówiła, że nie wie,  
w związku z jaką sprawą. 

Właścicielka garażu miała za-
pasowe klucze, więc postanowi-
ła zobaczyć czy garaż stoi pu-
sty, czy może stoi w nim jakiś 
samochód. Zamek nie był zmie-
niony. Pojazdu nie było, na zie-
mi natomiast leżał sporej wiel-
kości, szczelnie owinięty foliami, 
kocami i czymś w rodzaju koł-
dry, pakunek. Mówi, że w gara-
żu nie było nic czuć, a pakunek  
w pierwszym momencie nie 
wzbudził u niej zaniepokojenia.  
– Czytałam gdzieś w dzienniku, 
że był fetor, że zwłoki odkryli ja-
cyś pracownicy, ale było inaczej  
– powiedziała w rozmowie z NŁ. 

Kobieta nie zaglądała co jest  
w środku, a mając na uwadze in-
formację, że mężczyzna został za-
trzymany w Niemczech, posta-
nowiła powiadomić o znalezisku 
policję. – Myślałam, że może ja-
kaś kontrabanda będzie w środku 
– mówi. (...) 

Przez kilka dni akcja była prowadzona�w�okolicach�guźni�i�dąbkowic.
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Poszukiwania prowadzono też w�nurcie�bzury�na�odcinku�od�mostu��
ul.�zamkowej�w�Łowiczu�w�kierunku�kompiny.�
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W poszukiwaniach w okolicach Łowicza�uczestniczyła�głównie�straż�pożarna,�ale�zaangażowane�siły�policyjne�
też�nie�były�małe.�
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mariusz s. został zatrzymany w Niemczech�i�deportowany�do�Polski�
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WsPomNieNia |�PozoSTaNą�W�NaSzej�PaMięci

odeszli od Nas�|�26.04.�–�5.05.2019
�26 kwietnia: 

janina�Wdowiak,�l.95;�
Stanisława�królikowska,�l.95,�
Stryków.

�27 kwietnia: Marianna�
Sołtyszewska,�l.92.

�28 kwietnia: andrzej�
ludwik�Wierzbowski,�l.69.

�30 kwietnia: janina�
Płacheta,�l.81;�zbigniew�
banaszkiewicz,�l.64.

�1 maja: krystyna�banasiak,�
l.86.

�2 maja: zygmunt�kucharski,�
l.78;�Teresa�Studzińska,�l.82;�
bożena�opasińska,�l.63;�
danuta�Maria�Modrak,�l.67.

�3 maja: irena�kolos,�l.69;�
daniela�Michalska,�l.80.

�4 maja: andrzej�Stanisław�
Fabijański,�l.68.

�5 maja: józef�Pobralski,�l.94.

Za kilka dni, 19 maja, minie rok od jego śmierci. Niespodziewanej 
– bo choć miał przecież 90 lat, to zadziwiał żywotnością i zaangażowaniem 
w sprawy fi rmy, której był współtwórcą, przez lata faktycznym szefem, 
a do końca dobrym duchem. Zmarł w wyniku nieszczęśliwego upadku, 
do którego doszło kilkadziesiąt metrów w linii prostej od jego skromnego 
mieszkania na Podrzecznej.

Kazimierz Urbanek był jednym 
z tych wartościowych ludzi, którzy 
pojawili się w mieście w latach 60. 
i 70. ubiegłego stulecia w następ-
stwie budowy dwóch wielkich za-
kładów przemysłowych: najpierw 
Zakładów Przemysłu Owocowo-
-Warzywnego, potem Syntexu. 
W Łowiczu tradycji przemysło-
wych było jak na lekarstwo, toteż 
każda z tych inwestycji musiała 
być prowadzona przez fachowców 
z zewnątrz. Co więcej, także pro-
wadzenie zakładów, przynajmniej 
w pierwszych latach, powierza-
no ludziom z branży, którym do 
tej pory Łowicz mógł być znany 
jedynie z lekcji geografi i. Wielu 
z nich potem z Łowicza znikało, 
ale niektórzy zostawali, wnosząc 
w życie miasta wiele dobrego. 
Kazimierz Urbanek był jednym 
z nich, być może najwybitniej-
szym. Choć przecież cichym, nie 
dbającym o rozgłos, do końca 
skromnym.

Pochodził z Podkarpacia, 
z miejscowości Korczyna, dziś 
będącej przedmieściem Krosna. 
Jego ojciec, Jan, był współwłaści-
cielem tartaku, drugim był brat, 
Władysław. Firma nosiła nazwę 
Firma Bracia Urbanek.

Ojciec pana Kazimierza nie 
cieszył się długo własną działal-
nością, zginął w lesie, przygnie-
ciony przez drzewo podczas wy-
cinki. Kazimierz miał wtedy 
7 miesięcy, jego jedyna siostra Ja-
nina była jeszcze w łonie matki. 
Pani Aniela nie wyszła ponow-
nie za mąż. Mogła jednak liczyć 
na pomoc rodziny: Kaziu zaczął 
szybko pracować w tartaku – już 
w wieku 14 lat, czyli w czasie 
okupacji. Najmłodszy jego syn Ja-
cek wie z ojcowskich opowieści, 
że pan Kazimierz bardzo szybko 
zaczął sprawować pieczę nad tym 
tartakiem, musiał rozdzielać pracę 
między robotników, wielu spraw 
doglądać.

Na początek 
spółdzielnia
Po wojnie Kazimierz ukończył 

liceum ogólnokształcące im. Ko-

pernika w Krośnie i bardzo szyb-
ko rozpoczął aktywne samodziel-
ne życie zawodowe. Już w 1948 
roku, a więc w wieku 20 lat, został 
prezesem spółdzielni drzewnej 
w Korczynie. Produkowano 
w niej deski do krojenia, stolnice, 
taborety, kredensy. 

Kazimierz miał przedsiębior-
czość we krwi, stąd kilka lat póź-
niej, w roku 1954, współtworzył 
przy tej spółdzielni drugą, pod na-
zwą Korczyńskie Zakłady Spo-
żywcze. Prywatnych zakładów już 
wtedy nie mogło być, spółdziel-
czość była jedyną formą jako-tako 
oddolnej działalności gospodar-
czej, w tym gorsecie więc próbo-
wał się jakoś odnaleźć. – Pracuś 
był okropny, od małego – powie 
o nim pani Łucja.

Spółdzielnia miała owoco-
wo-warzywny profi l produkcji, 
sprzedawała ogórki, sałatki, kom-
poty, prażone jabłka, marmolady, 
oranżady. 

W spółdzielni poznał też swą 
przyszłą żonę, Łucję z domu Ha-
rapińską, notabene także córkę le-
śniczego, tyle że z Medyki. Była 
w komitecie założycielskim spół-
dzielni, potem pracowała w biu-
rze fi rmy. Pobrali się w roku 1956. 
W 1957 roku urodził się im pierw-
szy syn – Wojciech, dwa lata póź-
niej Andrzej, po kolejnych dwóch 
– Jacek. 

W roku 1963 Kazimierz i Łu-
cja Urbankowie przenieśli się 
– miało się okazać, że na krótko 
– do Krężnicy pod Lublinem. Tam 
też była spółdzielnia, o podobnym 
profi lu produkcji, pan Kazimierz 
został w niej prezesem. Czy zosta-
liby tam dłużej? Pani Łucja wątpi, 
wspomina, że Krężnica była małą 
wioseczką, zagubioną gdzieś na 
głuchej prowincji, gdy zimą przy-
chodziły obfi te śniegi nie można 
było się z niej wydostać. Srogie 
zimy w Krężnicy zapamiętał też 
Jacek. Łucja nie czuła się tam do-
brze.

Dlatego gdy mąż otrzymał trzy 
lata później propozycję przyjazdu 
do Łowicza, przedstawioną mu 
przez Jacka Frączka, dyrektora 

naczelnego budującego się zakła-
du, przyklasnęła temu pomysłowi. 
Z Frączkiem znali się jeszcze od 
czasów Korczyny, dyrektor wie-
dział, że na Kazimierzu Urbanku 
będzie mógł polegać. 

łowickie początki: 
rok 1966
Swą przygodę z Łowiczem 

Kazimierz Urbanek zaczął 1 lip-
ca 1966 roku, pani Łucja z syna-
mi dojechała do niego pod koniec 
sierpnia, gdy dwaj starsi chłopcy 
mieli iść do szkoły po wakacjach. 
Miała dokąd przyjechać: z ofertą 
pracy wiązała się obietnica przy-
działu mieszkania w budowanym 
specjalnie dla średniej i wyższej 
kadry bloku przy ul. Podrzecznej. 
– To był rarytas – wspomina Łu-
cja Urbanek. – Jak na tamte czasy, 
wspaniałe mieszkanie. Spodobało 
jej się tak, że nigdy nie chciała się 
zeń wynosić i mieszka w nim do 
dziś, choć to trzecie piętro, a ona 
dawno przekroczyła 80-tkę. 

W ZPOW Kazimierz Urba-
nek został przyjęty na stanowi-
sko głównego specjalisty zaopa-
trzenia i zbytu, podlegały mu nie 
tylko sprawy handlu, ale i maga-
zynowania wyrobów i opakowań. 
– Właściwie wszystko poza pro-
dukcją – wspomina żona. – Był fa-
natykiem pracy – ocenia. – Nawet 
w niedzielę jeździł do zakładu, 
brał dzieci na halę, tam się bawili.

– Faktycznie, Tata był ciągle 
w pracy – potwierdza Jacek Urba-
nek. – To jest branża sezonowa, 
nie do pomyślenia było, by coś 
w sezonie produkcyjnym miało 
się popsuć. 

Jego rewirem były magazyny, 
tam zabierał chłopaków. Z bie-
giem lat, gdy podrośli, dorabia-
li tam sobie, przekładając butelki 
zwrotne z druciaków do myjki. 

Najmłodszy syn zapamiętał 
także dobrą atmosferę wśród wyż-
szej i średniej kadry ZPOW. Pa-
mięta nazwiska Jacka Frączka, 
Wiesławy i Eugeniusza Mosiń-
skich, Stanisława Bara, Janusza 
Berdowskiego, Kazimiery Burza, 
Kazimierza Obrębskiego. – Oni 

Kazimierz Urbanek (1928-2018) cz. I

 kazimierz urbanek
(1928-2018)

do�Łowicza�trafi�ł�
z�Podkarpacia,�
przez�lubelszczyznę�
–�ale�szybko�stał�się�
postacią�w�mieście�
rozpoznawalną�i�dla�niego�
ważną.�był�jednym�z�fi�larów�
zbudowanych�w�połowie�lat�
60.�zakładów�Przemysłu�
owocowo-Warzywnego,�
głównym�specjalistą�
do�spraw�zaopatrzenia
i�zbytu,�później�
dyrektorem�handlowym.�
Przez�tych,�którzy�go�
znali,�wspominany�jest�
jako�człowiek�wielkiej�
pracowitości�i�wielkiej�
kultury.
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wszyscy podchodzili z zaangażo-
waniem do rozwoju i rozbudowy 
zakładu i pracy w nim, realizowali 
się w pracy, traktowali zakład jak 
swój, byli jemu oddani, do tego 
byli ze sobą zżyci, choć byli to 
wszystko ludzie przyjezdni, z ze-
wnątrz – wspomina. 

Pani Łucja też znalazła pracę 
w ZPOW, miała pod sobą zakła-
dową stołówkę, potem pracowa-
ła w wydzielonej z firmy spółce 
transportowej. Trochę trwało, za-
nim się w Łowiczu zaaklimatyzo-
wała, pamięta, że tęskniła za góra-
mi, ale nie narzekała. – Warunki 
mieliśmy super: dobra praca, do-
bre pensje, mieszkanie, blisko do 
szkoły... – na co było narzekać?  
– opowiada. 

on nam rozkręcał 
sprzedaż
Janusz Berdowski, dyrektor 

ZPOW Łowicz po Jacku Frącz-
ku, tak wspomina ten czas:  
– Rozruch zakładu trwał przez 
cały rok 1965, ludzi się wtedy 
ściągało, uruchomiliśmy szko-
łę zasadniczą i Technikum Prze-
mysłu Spożywczego – i wtedy 
też, m.in., został zaproszony pan 
Kazimierz Urbanek. Był przyjęty 
na kierownika działu handlowe-
go i zaopatrzenia, ale można po-
wiedzieć, że pracował w randze 
dyrektora handlowego. – Dostał 
mieszkanie służbowe, bo wtedy 
skończyliśmy budować te dwa 
bloki, wcześniej mieszkaliśmy  
w wynajmowanych mieszka-
niach. Ja poznałem Kazia dopie-
ro gdy przyszedł tu do zakładu. 

Wspominając Kazimierza 
Urbanka, Berdowski nie mówi  
o nim inaczej, jak właśnie „Ka-
ziu”. Poznał go i szybko się prze-
konał, że trafił na właściwego 
człowieka, takiego, który stał się 
jednym z filarów zakładu. – Przy 
uruchamianiu zakładu było tyle 
problemów, że wprowadziłem co 
poniedziałek narady, tzw. opera-
tywki, na które brałem wszystkich 
kierowników działów, w tym Ka-
zia – wspomina. – No i właśnie on 
zaczął nam rozkręcać sprzedaż. 
Jego obecność była tu niezbędna, 
ponieważ trzeba było wejść z na-
szym towarem do różnych przed-
siębiorstw handlowych, by sprze-
daż ruszyła z miejsca – a on to 
potrafił. Był bardzo elastyczny. 

– Nie siedział na miejscu – kon-
tynuuje swą opowieść dyrektor 
Berdowski. – Nie tylko opraco-
wywał oferty handlowe, jeździł na 
targi, organizował stoiska handlo-
we, ale też po prostu wsiadał w sa-
mochód albo dostawał samochód 
służbowy z kierowcą i jeździł po 
różnych przedsiębiorstwach, ta-
kich jak Społem i inne, woził 
próbki i wstawiał je do sprzedaży. 
Pracował po 10-12 godzin.

– Z produkowanymi w Łowi-
czu zupami regeneracyjnymi jeź-
dził je sprzedawać w Bieszczady 
– pamięta Jacek Urbanek. 

– Umiał nawiązywać kontakty 
z handlowcami – to znowu opo-
wieść Janusza Berdowskiego. My 
byliśmy nowym zakładem, gdy-
by chciał telefonicznie to załatwić, 
nic by z tego nie wyszło. Więc pa-
miętam go jako bardzo aktywne-

go człowieka. Potem przyjeżdżał 
i referował na operatywkach: Tu 
byłem, to załatwiłem… Tu szu-
kają takiego asortymentu, a tu 
takiego – więc uruchamialiśmy 
technologów i zaczynaliśmy pro-
dukować to, o czym nam mówił. 

– Kiedyś była u nas wpadka  
– wspomina charakterystyczną hi-
storię – wypuściliśmy, w wyniku 
awarii refraktometru, 700 tysię-
cy małych puszeczek koncentratu 
pomidorowego o zawartości 20% 
ekstraktu, a nie 30%, jak powinno 
być. Pan sobie zdaje sprawę, jakie 
to było od razu zamieszanie i do-
chodzenie, wtedy, w realnym so-
cjalizmie, ile kontroli się od razu 
do Łowicza zjechało. A Kaziu do-
gadał się z kierownikiem Hali Mi-
rowskiej w Warszawie, że on to 
weźmie do sprzedaży po niższej 
cenie. I wszystko żeśmy sprzedali! 

– Był w praktyce członkiem 
kierownictwa ZPOW Łowicz. Jak 
ja zostałem naczelnym, to pod-
niosłem go do rangi dyrektora 
handlowego, bo na to zasługiwał 
– mówi z przekonaniem Janusz 
Berdowski. 

I sięga pamięcią do jeszcze jed-
nego epizodu: – Był przewodni-
czącym 17-osobowego zespołu, 
który w naszym zakładzie, jako 
pierwszym w Polsce w przemy-
śle spożywczym, wprowadził pa-
letyzację, czyli gromadzenie wy-
robów w słoikach na paletach. 
Nigdzie tego wtedy jeszcze nie 
stosowano, układano słoik na sło-
iku w pryzmy, do wysokości czło-
wieka, tylko kartonem się je prze-
kładało, a z huty to nawet luzem 

przyjeżdżały. Myśmy się bali, że 
słoiki będą z palet spadać, ale Ka-
ziu był do tego bardzo przekonany. 
I to wprowadziliśmy.

– Przyjaźniliśmy się – mówi  
w końcu Janusz Berdowski. – Był 
człowiekiem, który umiał po-
wiedzieć proszę i dziękuję. Jak 
mógł, to zawsze, różnym ludziom, 
udzielał pomocy. 

Kolega,  
fachowiec, sąsiad
Stanisław Bar, dyrektor ło-

wickich zakładów w latach 90., 
poznał Kazimierza Urbanka  
w latach 60., jeszcze na Lubelsz-
czyźnie, ale wtedy była to doryw-
cza znajomość. Pogłębiła się, gdy 
Bar przybył do Łowicza w roku 
1970. Pan Kazimierz już tu wtedy 
pracował. – Był kolegą, dobrym 
kolegą – wspomina go. – Ja pra-
cowałem w dziale produkcyjno-
-technicznym, on zajmował się za-
opatrzeniem i zbytem. Był bardzo 
dobrym fachowcem, człowiekiem 
bardzo obowiązkowym.

Dodaje jeszcze jedną rzecz, nie 
bez znaczenia, zważywszy na to, 
że mieszkali w tym samym blo-
ku: – Był dobrym, uczynnym są-
siadem.

Pół wieku znajomości, 
pół wieku szacunku
– Znałam go 50 lat, był wspa-

niałym człowiekiem, bardzo prze-
żyłam wiadomość o jego nagłej 
śmierci – mówi Stanisława Bą-
czyńska, osoba, z którą Kazimierz 
Urbanek współpracował przez 
lata w czasie swej pracy w ZPOW. 
Przyjechała na pogrzeb razem  
z Jackiem Frączkiem, wspomnia-
nym już wcześniej pierwszym 
dyrektorem łowickich zakładów. 
Ona też nie mówi o Kazimierzu 
Urbanku inaczej, jak „Kazik”.

– Przyjaźniliśmy się, pozosta-
waliśmy ze sobą cały czas w kon-
takcie, nawet przez ostatnie 20 
lat, gdy przebywałam we Francji 
– wspomina pani Stanisława. Ich 
kontakty wzięły się stąd, że pra-
cowała w zjednoczeniu przemy-
słu spożywczego, w Warszawie, 
w dziale marketingu. – To były 
inne czasy, wtedy przemysł z han-
dlem ściśle współpracowały, więc 
zawsze były wspólne sprawy. On 
organizował giełdy, handlowcy 
zawsze brali w nich udział. Był 
świetny w kontaktach handlo-
wych, wspaniale prowadził ne-
gocjacje. Był szanowany przez 
przedstawicieli handlowych, po-
ważany – bo zawsze solidny, gdy 
o czymś zapewnił, to się wiedzia-
ło, że to się spełni. Mogę o nim 
mówić tylko w samych superlaty-
wach.  

cd. za tydzień
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Najprawdopodobniej pierwsza ekspozycja produktów zPoW. kazimierz�urbanek�pierwszy�z�prawej.

Bolimów�|�Pamiętając�o�tym,�którzy�odeszli

W rocznicę powstania w getcie
Z okazji 76. rocznicy wybuchu 

powstania w warszawskim getcie, 
19 kwietnia na ulicach Bolimowa 
można było spotkać rozdających 
żywe, jak i papierowe żonkile  
– symbol pamięci o brutalnie stłu-
mionym przez Niemców powsta-
niu, jego bohaterach i ofiarach.

Akcję zorganizował po raz trze-
ci miejscowy Ośrodek Kultury,  
w jej przeprowadzenie włączyli 
się uczniowie szkół oraz miesz-
kańcy, wśród których był także 

zastępca wójta Patryk Kołosow-
ski. 

Dodatkowym celem spaceru 
ulicami miejscowości było przy-
pomnienie, że do wybuchu II woj-
ny światowej Bolimów był miej-
scowością, w której żyło wielu 
Żydów, większość wojny nie prze-
żyła. Uczestnicy zakończyli swój 
spacer na cmentarzu żydowskim, 
(w sąsiedztwie cmentarza para-
fialnego), gdzie na nielicznych ta-
blicach złożono kwiaty. tb

uczestnicy akcji zakończyli ją na cmentarzu żydowskim złożeniem�
kwiatów�na�kilku�ocalałych�nagrobkach.
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sochaczew�|�Wizyta�parafian

Ksiądz Stanisław Pawlina 
skończył 80 lat

Duża grupa wiernych z pa-
rafii Matki Bożej Jasnogóskiej  
w Stachlewie 28 kwietnia udała się  
z wizytą do Domu Księży Eme-
rytów w Sochaczewie, by złożyć 
życzenia swojemu wieloletniemu 
proboszczowi.

Okazja była niecodzienna, po-
nieważ ksiądz Stanisław Pawlina, 
emerytowany kapłan i rezydent 
sochaczewskiego domu, skoń-
czył 80 lat. Odwiedziła go grupa 
blisko 50 zaprzyjaźnionych osób, 
w większości parafian, choć nie 
tylko. Nie mogło zabraknąć ele-

mentów ludowych, takich jak stro-
je niektórych gości czy śpiewane 
i grane przez nich radosne przy-
śpiewki. 

Ksiądz Stanisław Pawlina był 
pierwszym proboszczem parafii 
w Stachlewie, można nawet po-
wiedzieć, że wybudował ją od 
podstaw i pełnił funkcję probosz-
cza przez 27 lat (1987-2014), aż 
do przejścia na emeryturę. Histo-
rię parafii opisał w książce. 

Wcześniej pełnił też posłu-
gę jako wikariusz w parafiach  
w Strzelcach i Krośniewicach.  tm

jubilat ksiądz stanisław Pawlina (w środku) i�jego�liczni�goście.�
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muzeum w Nieborowie�|�Majówka�w�pałacu�radziwiłłów

Zabawa edukacyjna
pochłonęła zwiedzających
Jak co roku, w czasie 
długiego majowego 
weekendu, Muzeum  
w Nieborowie i Arkadii 
odwiedziło wielu gości. 
Pierwsi byli na miejscu 
już 1 maja na chwilę  
przed otwarciem kasy 
i chętnie korzystali  
z proponowanych atrakcji.

Największą okazała się zaba-
wa edukacyjna pt. „3 x M – M 
jak Muzeum, M jak Moda, M jak 
Majówka”, w czasie której całe  
rodziny wypełniały specjalne ze-
szyty w oparciu o tymczasową 
wystawę „Moda nieborowskich 
dam”. Zabawa polegała na uzu-
pełnieniu kart, które później oce-
niały edukatorki, a za każdy pra-
widłowo uzupełniony zeszyt 
wręczały upominki. 

– Pomyślałyśmy, że warto trafić 
do szerszego grona osób. Często 
robimy zajęcia dla dzieci, a tym 
razem przygotowałyśmy szeroką 
akcję dla całych rodzin, a myślimy, 
że głównie takie nas w majówkę 
odwiedzą. Dzięki temu wszyscy 
bliżej przyjrzą się wystawie, bo 
trzeba coś przeczytać, uzupełnić, 
dorysować – mówiły nam eduka-
torki Katarzyna Krokocka i Mag-
dalena Kozioł. 

Już chwilę po odebraniu zeszy-
tów, zabawa pochłonęła uczestni-
ków, którzy z zainteresowaniem 
poszukiwali na wystawie odpo-
wiedzi do przygotowanych zadań. 

Specjalnie po to, by wziąć 
udział w tej zabawie, przyjechała 
do Nieborowa rodzina z Płocka: 
mama Olga, tata Robert i 8-letnia 
Antosia. – Szukaliśmy fajnej roz-
rywki rodzinnej, córka jest coraz 
starsza, interesuje się modą i do-

biera różne akcesoria do strojów. 
Chcieliśmy jej pokazać, jak kie-
dyś ubierały się damy, bo też czu-
je się małą damą – powiedziała 
nam pani Olga. Zabawa została 
powtórzona także 3 maja, każde-
go dnia mogło w niej wziąć udział  
po 100 pierwszych uczestników. 

– Szukamy miejsc nietypo-
wych, które warto zobaczyć. 
Przez internet odnaleźliśmy park 
w Nieborowie, który zdecydowa-
liśmy się odwiedzić w drodze na 
Mazury, gdzie właśnie się wybie-
ramy – powiedzieli nam Karina  
i Gniewomir z Łodzi. 

Kolejna niespodzianka czekała 
na zwiedzających w Starej Oran-
żerii, gdzie tradycyjnie z oka-
zji 1 maja przygotowano poczę-
stunek tzw. herbatką ogrodniczą  
z dodatkiem cytryny i ziół z nie-
borowskiej oranżerii. – Jesteśmy 
przygotowani nawet na 400 porcji 

– mówiła nam Agnieszka Chmie-
lewska, ogrodnik parku. 

Tego samego dnia Fundacja 
Ziemiaństwa RP, która już 2 rok 

prowadzi w Nieborowie projekt 
pt. „Introdukcja pszczoły miodnej 
na terenach zabytkowych”, przy-
gotowała spotkanie poświęcone 

produkcji miodu. Wiele osób ko-
rzystało też  z uroków parku i in-
dywidualnego zwiedzania muze-
alnych obiektów.  aa
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Łowicz�|�dwa�dni�„Majówki�Melomana”�

W 200. rocznicę urodzin Stanisława Moniuszki
„Najpiękniejsze pieśni Stanisława Moniuszki  
w 200. rocznicę urodzin” to tytuł koncertu, jakiego 
można było wysłuchać w środę, 1 maja, w pierwszej 
części „Majówki Melomana” w Galerii Browarna.  
Co roku wydarzenie jest doskonałą okazją,  
by posłuchać znakomitych wykonań na żywo.

W koncercie wystąpili: Anna 
Jeremus-Lewandowska – sopran 
i prowadzenie koncertu; Ziemo-
wit Wojtczak – baryton i Jarosław 
Domagała – fortepian, którzy nie 
tylko zaprezentowali wielkie dzie-
ła kompozytora, ale opowiedzieli 
też wiele ciekawostek o jego twór-
czości. 

Prowadząca wspomniała, że 
kompozytor pisał pieśni zarówno 
przystępne, które śpiewać może 
właściwie każdy, jak też trudne ar-
tystycznie, które wymagają umie-
jętności ze strony kształconych ar-
tystów śpiewaków. – Ponad 300 
pieśni pisał przez całe życie, zosta-

ły one wydane w 12 śpiewnikach: 
6 za jego życia, a 6 już po śmierci. 
Nie miał szczęścia do wydawania 
swojej twórczości, nie był za bar-
dzo doceniany, musiał walczyć  
z wieloma trudnościami, które mu 
to życie „umęczały” i to dotyczyło 
również jego twórczości, która raz 
się podobała, a raz były do niej za-
rzuty – mówiła. 

Przypomniała też, że kompozy-
tor przyszedł na świat 5 maja 1819 
roku i wkrótce w całej Polsce roz-
poczną się uroczystości związane 
z 200. rocznicą jego urodzin, zaś 
można uznać że Łowicz zainau-
gurował je już wcześniej. 

Wykonawcy zadbali też o at-
mosferę na sali, proponując wspól-
ne śpiewanie i konkurs, w którym 

trzeba było podać 5 tytułów oper 
skomponowanych przez Stanisła-
wa Moniuszkę. Wybrane utwory 

dedykowali obecnym na sali bur-
mistrzowi Krzysztofowi Kaliń-
skiemu i gospodarzowi obiektu, 
właścicielowi Galerii Browarna  
– Andrzejowi Biernackiemu, jak 
też zgromadzonej publiczności. 

W programie koncertu nie mo-
gło zabraknąć „Prząśniczki”, któ-
rą widownia nuciła wraz z solist-
ką. Przypomnijmy, że pierwotnie 
w czasie tego koncertu miały wy-
stąpić pianistka Marlena Myszuk 
oraz sopranistka Marzena My-
szuk (w części utworów), jednak 
z przyczyn niezależnych od orga-
nizatorów nastąpiła zamiana wy-
konawców. 

Patriotycznie 
i sielankowo  
drugiego dnia
Drugim dniem Majówki Melo-

mana był 3 maja. Wystąpił wtedy 
pianista Paweł Wołowicz, dając 
godzinny koncert. 

– Do programu koncertu, ze 
względu na obchodzone w tym 
dniu Święto Konstytucji 3 Maja, 
wybrałem kompozycje polskich 
kompozytorów, mianowicie: Fry-
deryka Chopina (Scherza h-moll 
op. 20 i cis-moll op. 39, Etiudę 
c-moll op. 10 nr 12 „Rewolucyj-
ną”), Karola Szymanowskiego 
(Etiudy op. 4 i Fantazję op. 14) 
oraz Bogusława Schaeffera (dwa 
Mazurki ze zbioru 19 Mazurków) 
– wymienia pianista. 

Jak dalej wyjaśnia, na taki wła-
śnie program zdecydował się ze 
względu na chęć ukazania pol-
skości w muzyce fortepianowej,  
w różnych ujęciach stylistycznych, 
z różnych okresów w muzyce (ro-
mantyzm, modernizm i muzyka 
współczesna), ukazujący zarówno 
wirtuozerię, jak i piękno często re-
fleksyjnych melodii i harmonii in-
spirowanych polską tradycją mu-
zyczną.  str. 28

karina i Gniewomir z Łodzi odwiedzili pałac w Nieborowie 1 maja,�w�drodze�na�Mazury.�Na�zdjęciu�widzimy�
ich,�gdy�rozwiązują�zadania�w�ramach�gry�edukacyjnej�„3�x�M�–�M�jak�Muzeum,�M�jak�Moda,�M�jak�Majówka”.
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Wykonawcy: jarosław domagała (fortepian), anna jeremus-
lewandowska (sopran i prowadzenie koncertu) oraz ziemowit 
Wojtczak (baryton) zbierają�brawa�po�koncercie�w�galerii�browarna.�
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Łowicz |�Przedstawienie�w�szkole�pijarskiej

Śmiech przez łzy
Uczniowie Szkół Pijarskich 

Królowej Pokoju w Łowiczu  
z okazji rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja wystawili  
w miniony piątek przedstawienie 
pt. „Lustereczko powiedz prze-
cie...” inspirowane twórczością 
Ignacego Krasickiego. Była to 
komedia według scenariusza i re-
żyserii Karoliny Małeckiej-Woj-
tasiak, inspirowana bajkami Kra-
sickiego i dwoma jego satyrami 
„Żona modna” oraz „Do króla”. 
Zostały w niej pokazane wady 
nas, Polaków, które na przestrzeni 
wieków chyba się nie zmieniają.

Bohaterowie przedstawienia 
otrzymują sugestię, aby stanąć 
przed magicznym lustrem i wy-
powiedzieć zaklęcie. Tutaj jednak 
spotyka ich zawód, bo lustro jest 

absolutnie szczere, na co nikt nie 
jest przygotowany. Biskup Ignacy 
Krasicki, który jest jednym z bo-
haterów przedstawienia, przepra-
sza za satyrę, próbując wszystko 
obrócić w żart. Karolina Małecka-
-Wojtasiak w przedstawieniu wy-
korzystała lustro jako metaforę, 
która odbija prawdę o nas samych, 
przez co łatwiej jest nam ją zoba-
czyć. Uważa, że dobrze by było, 
gdyby każdy z nas przejrzał się  
w takim „lustrze”. 

W przedstawieniu wystąpi-
ła (zapewniając stronę muzycz-
ną) schola, uczniowie edukacji 
wczesnoszkolnej (dziewczęta za-
tańczyły menueta), gimnazjaliści  
i uczniowie kl. VIII, a także lice-
aliści. Wśród nich Kacper Gałązka 
– który grał rolę bp. Krasickiego 

i Michalina Tomaszkiewicz – któ-
ra odegrała postać Żony Modnej. 
Oboje podzielili się z nami swo-
imi refleksjami na temat swojego 
udziału w przedstawieniu. 

Wcielić się w postać 
sceniczną
Kacper przyznał, że w ogóle 

lubi teatr – zarówno oglądać, jak 
i grać na scenie, Zagranie głów-
nej roli – biskupa – było dla nie-
go wyróżnieniem i wyzwaniem, 
głównie dlatego, że wymagało to 
od niego spokoju i opanowania, co 
jest dla niego trudne, ponieważ na 
co dzień ma radosne uosobienie, 

Michalina przyznała, że ona 
również teatr lubi od wczesne-
go dzieciństwa, a każdy wy-
stęp jest dla niej oddzielną histo-
rią. Jest wdzięczna wszystkim, 
którzy wraz z nią pracowali nad 
tym przedstawieniem. – Wszyst-
kie występy łączy ciężka pra-
ca, w którą aktorzy wkładają ser-
ce i wzajemne wsparcie. Teatr 
to, oprócz godzin spędzonych na 
próbach, zabawa i możliwość po-
znania swoich ukrytych talentów,  
a także sprawdzenia się w różnych 
wyzwaniach – uważa. Rola Żony 
Modnej była dla niej o tyle trudna, 
że musiała odegrać rozkapryszoną 
damę, która uwielbiała pieniądze, 
a ignorowała swojego sceniczne-
go męża. W odegraniu roli bardzo 
pomogli jej wyrozumiali i obyci 
na scenie koledzy.  mwk   

Nieborów�|�koncert�„chwile�ulotne”

Młode talenty w pałacu Radziwiłłów
Tak jak w ubiegłych 
latach, Muzeum  
w Nieborowie i Arkadii 
organizuje cykl koncertów 
muzyki poważnej 
pn. „Chwile ulotne”.  
5 maja otworzył go 
występ uczennic  
dwóch szkół artystycznych 
z województwa 
mazowieckiego.

W pałacu Radziwiłłów mo-
gliśmy podziwiać talent i niema-
łe, mimo bardzo młodego wieku, 
umiejętności uczennic klasy fle-
tu z Zespołu Szkół Muzycznych I 
Stopnia im. Stanisława Moniuszki 
w Warszawie oraz klasy fortepia-
nu Miejskiej Szkoły Artystycznej 
I Stopnia im. Konstantego Ryszar-
da Domagały w Mińsku Mazo-
wieckim. Wystąpiły: Maja Regul-
ska, Gabriela Miąskiewicz, Maria 
Cudna, Weronika Wachnik, Maria 
Przeździęk, Maja Kornata, Alicja 

Trzcińska, Alicja Kiełpikowska, 
Alicja Rychlicka i Zofia Kryśka. 
Wystąpili też nauczyciele tych 
klas – Joanna Popek (flet) oraz Ja-
cek Nazarczuk (fortepian), który 
akompaniował flecistkom.

W bardzo zróżnicowanym re-
pertuarze znalazło się miejsce dla 
kompozycji m.in. Bacha, Vival-
diego, Telemanna czy Glucka.

W tym roku planowanych 
jest jeszcze 5 koncertów z cyklu 
„Chwile ulotne”, następny już  
2 czerwca.   tm

tym razem na scenie szkoły pijarskiej wystawione�zostało�
przedstawienie�inspirowane�twórczością�bp.�ignacego�krasickiego.
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W finale koncertu w duecie wystąpili nauczyciele�joanna�Popek�i�jacek�Nazarczuk.
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Łowicz�|�ii�otwarty�Turniej�Tańca�Towarzyskiego�odbył�się�w�hali�oSir�

Przyjechało blisko 300 tancerzy 
z całej Polski 
W II Otwartym Turnieju Tańca Towarzyskiego  
o Puchar Burmistrza Miasta Łowicza,  
który odbywał się przez całą sobotę w hali OSiR 
I przy ul. Jana Pawła II, rywalizowało ze sobą 
blisko 300 tancerzy z niemal 40 szkół i klubów 
tańca z różnych zakątków Polski. 

Tancerze przyjechali do Łowi-
cza m.in. z Warszawy, Sochacze-
wa, Płocka, Augustowa, Prusz-
kowa, Bydgoszczy, Gdańska, 
Zielonej Góry, Sierpca, Łodzi, 
Skierniewic, Torunia, Szczawina 
Kościelnego oraz Łowicza. Rywa-
lizowali ze sobą w aż 26 różnych 
kategoriach. Podzieleni zostali nie 
tylko według wieku, ale również 
według klasy tanecznej – czyli 
rzeczywistego doświadczenia ta-
necznego. Turniej zorganizował 
– tak samo jak w ubiegłym roku 
– Rafał Karbowiak z Sochaczewa, 
prowadzący również m.in. w Ło-
wiczu Szkołę Tańca Pasjonat. 

Tancerzy oceniało kilkuna-
stoosobowe jury, składające się 
z doświadczonych tancerzy i re-
prezentantów szkół tańca. Zadbał  
o to założyciel szkoły tańca, który 
sam też jest (od 2012 roku) sędzią 
Polskiego Towarzystwa Taneczne-
go. Od wielu lat jest też tancerzem 
najwyższej międzynarodowej kla-
sy tanecznej „S”. Jako reprezen-
tant Polski brał udział w turniejach 
tańca towarzyskiego na całym 
świecie. Szkołę Tańca „Pasjonat” 
założył w Sochaczewie w czerw-
cu 2005 roku, w kolejnych latach 
powstawały oddziały poza Socha-
czewem, w tym m.in. w Łowiczu. 

Podobnie jak wielu uczestni-
ków sobotniego turnieju, karierę 
rozpoczął wcześnie, bo w wieku 
9 lat. Jak wspomina, „na początku 
było ciężko”. Nie miał partnerki 
do tańca i ogólnie był zniechęco-
ny. Gdy jednak po jakimś cza-
sie dostał propozycję przejścia do 
grupy zaawansowanej oraz stałą 
partnerkę, jego przygoda z tańcem 
rozpoczęła się na dobre. Pierwsze 
Mistrzostwo Polski zdobył mając 
niespełna 11 lat. 

Specjalną atrakcją popołudnia 
był pokaz pary Michaliny Bu-
czyńskiej i Kamila Taracha – wi-
cemistrzów Polski w kategorii ju-
niorów starszych. Para zatańczyła 
m.in. walca i foxtrota. Było na 
co popatrzeć. – Piękne występy. 
Oglądałam, bo lubię. Ominęłam 
chyba tylko jedną klasę taneczną, 
wszystkie inne występy widzia-
łam – powiedziała nam Teresa So-
kalska-Lebioda, dyrektorka Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Łowiczu, 

w której to szkoła tańca „Pasjonat” 
wynajmuje salę (oprócz tego rów-
nież w I LO w Łowiczu). 

Publiczność, którą w znacz-
nej części stanowili rodzice młod-
szych tancerzy – ale byli też i ło-
wiczanie – doceniała nie tylko 
profesjonalnych tancerzy. Gorąco 
oklaskiwane były wszystkie wy-
stępy, niezależnie od tego skąd 
przyjechali tancerze czy też w ja-
kim byli wieku. Najmłodsi i tym 
samym najmniej doświadczeni 
tancerze mieli po 8-9 lat. Tańce 
w ich wykonaniu były oczywiście 
mniej płynne, postawa nie do koń-
ca właściwa, ale przecież to dopie-
ro początki ich tanecznych karier. 
Żeby występować w turniejach 
tańca, trzeba zainwestować w od-
powiednie buty i stroje. Im wyż-
sza klasa taneczna, tym są one 
droższe i do różnych tańców trze-
ba mieć inne. 

Stroje i buty są ważne, ale to nie 
one przesądzają o sukcesie. Tan-
cerze wiedzą doskonale ile trudu 
i ćwiczeń trzeba włożyć w przy-
gotowania, by taniec był płynny  
i sprawiał odpowiednie wrażenie. 
Wiedzą już o tym np. „nasi” tan-
cerze: Małgorzata Karda i Anto-
ni Stefański, którzy reprezento-
wali szkołę tańca PASO PASO ze 
Skierniewic. Antek, choć ćwiczy 
zaledwie od kilku miesięcy, zajął 
wraz ze swoją taneczną partner-
ką pierwsze miejsce. Były to jego 
pierwsze zawody. 

Między innymi dlatego, że tak 
dużo trzeba włożyć siły i chęci, by 
móc później brać udział w zawo-
dach tanecznych, organizatorzy 
postanowili, że w najmłodszych 
kategoriach wiekowych, do 13 
lat, każdy z tancerzy zajmie jedno  
z trzech miejsc na podium.  mak

zachęcamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć oraz filmu na naszym 
portalu www.lowiczanin.info
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Piękne stroje oraz gra świateł podkreślały�wyjątkowość�tego�
wydarzenia.�
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Proste plecy i właściwa postawa�–�tego�tancerze�uczą�się�od�samego�
początku.�
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Niektórzy tancerze przyjechali do Łowicza z daleka,�np.�para�Marek�
Maciejewski�i�Weronika�bławat�reprezentujący�TkS�creative�dance�z�rumii.
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W turnieju wystartowali�zarówno�doświadczeni,�jak�i�nieco�młodsi�
tancerze.
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Łowicz |�Nagrody�za�zdjęcia�i�za�aktywne�czytelnictwo

Pani Jadwiga „pożera” książki
24 kwietnia siedzibie Powiatowej Biblioteki Publicznej 
w Łowiczu ogłoszone zostały wyniki Konkursu 
Fotograficznego „Przyłapani na czytaniu”,  
który związany jest ze Światowym Dniem Książki 
i Praw Autorskich. Tego samego dnia uroczyście 
ogłoszono, że Najaktywniejszym Czytelnikiem PBP  
w Łowiczu w roku 2018 była Jadwiga Sokół.

Pani Jadwiga czyta bardzo 
dużo, zwłaszcza od trzech lat,  
od kiedy przeszła na emeryturę  
i ma więcej czasu dla siebie. 
Wcześniej też czytała dużo, ale nie 
aż tyle, co teraz. Z wykształcenia 
jest polonistką i była nauczycie-
lem w II LO. 

Książki wypożycza nie tylko 
w bibliotece powiatowej, ale też 
w miejskiej – i to zarówno w jej 
głównej siedzibie na Bratkowi-
cach, jak i w filii w centrum mia-
sta. W każdym z tych miejsc śledzi 
nowości. Lubi czytać kryminały, 

książki historyczne – zwłaszcza 
te, które dotyczą historii II wojny 
światowej, zagłady Żydów – ostat-
nio przeczytała „Kołysanka z Au-
schwitz” Mario Escobar. Sięga też 
po biografie postaci historycznych 
z okresu II wojny światowej, po-
ezję, rzadziej – po powieści oby-
czajowe. 

Ze względu na wysoką cenę 
książek i ograniczone miejsce 
w mieszkaniu w bloku, Jadwiga 
Sokół rzadko kupuje nowe tytu-
ły. W rozmowie z nami przyzna-
ła, że ponieważ jej mąż też dużo 

czyta – na co przez wiele lat miał 
więcej czasu niż ona – zdarza-
ło się, że wręcz kłóciła się z nim 
o miejsce na półkach na nowe 
książki. 

W rodzinie pani Jadwigi jest 
więcej osób, dla których czytanie 
jest ważne. 

Tytuł Najaktywniejszego Czy-
telnika był dla Jadwigi Sokół 
miły. Z PBP, w której go otrzy-
mała, zaczęła korzystać póź-
niej niż z biblioteki miejskiej,  
ale lubi to miejsce. Pracują w 
niej właściwe osoby, które potra-
fią doradzić, co warto przeczytać  
i są też otwarte na sugestie, jakie 
książki można do placówki ku-
pić. 

– Panie starają się, na miarę fi-
nansów, jakimi dysponują, kupo-
wać ciekawe książki. Praktycznie 
zawsze, gdy kupowane są nowo-
ści, to wachlarz tytułów jest tak 
szeroki, że każdy znajdzie coś dla 

siebie. Ja też znajduję – mówi pani 
Jadwiga.

Kto kogo przyłapał  
na czytaniu
Fotografie nadesłane na kon-

kurs prace oceniała komisja, do 
którego powołani zostali twórcy 
Galerii EV 34 w Łowiczu – Ja-
cek Rybus i Sylwester Cichal oraz 
Urszula Czubatka – pracownik bi-
blioteki. 

Komisja ta przyznała nastę-
pujące nagrody. Miejsce I za-
jęła Martyna Wojda z Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3  
za zdjęcie ,,Każde pokolenie ma 
własny czas”. Miejsce II przy-
znano pracy Joanny Lesiak  
z ZSP nr 4 za pracę ,,Książka  
otwiera okno na nowy, niezna-
ny świat”. Miejsce III otrzyma-
ła Julia Kobierzycka z II Liceum 
Ogólnokształcącego za zdjęcie 
zatytułowane ,,Magiczna księ-
ga”. 

Wyróżnienia przyznano: Ad-
riannie Guzek z I LO za zdjęcie 
,,Dumanie” oraz Ewie Szwaroc-
kiej z II Liceum Ogólnokształcą-
ce za obraz ,,Wszędzie jest miej-
sce na czytanie.  mwk

Łowicz |�Muzeum�diecezjalne

Bezpłatne zwiedzanie  
z przewodnikiem

Jak co roku, z okazji Dni Otwar-
tych Funduszy Europejskich (10-
11 maja) Muzeum Diecezjalne 
w Łowiczu zaprasza wszystkich 
zainteresowanych do zwiedzania 
swoich zasobów, wraz z wejściem 
na wieżę katedry. Przewidziane 
jest zwiedzanie w trzech grupach 

– w piątek 10 maja o godz. 10 i 13, 
a także w sobotę 11 maja o godzi-
nie 10. Przewodnik oprowadzi go-
ści po muzeum i bazylice, wraz  
z wejściem na taras widokowy 
ulokowany na wysokości 35 me-
trów. Udział w zwiedzaniu jest 
bezpłatny. tm

Łowicz�|�PbP�zaprasza

Spotkania autorskie w maju
Powiatowa Biblioteka Pu-

bliczna w Łowiczu przygotowała  
w maju wiele atrakcji dla czytelni-
ków. Są one związane z XVI Ogól-
nopolskim Tygodnia Bibliotek.  
Wydarzenia te zapoczątkowały 
warsztaty literacko-plastyczne dla 
najmłodszych, zatytułowane ,,Bi-
bliotekarz – zawód czy misja?”, 
które odbyły się 8 maja. 

9 maja, o godz. 17.00, zaplano-
wano spotkanie ze Sławomirem 
Koprem, autorem książek histo-
rycznych, publicystą, scenarzystą 
radiowym, teatralnym i telewi-
zyjnym oraz konsultantem histo-
rycznym. Spotkanie obędzie się 
w ramach Dyskusyjnego Klubu 
Książki, ale ma charakter otwarty 
– podobnie jak inne wydarzenia. 

W piątek, 10 maja, o godz. 10.00 
rozpocznie się spotkanie z Barba-
rą Gawryluk, dziennikarką radio-
wą i pisarką książek dla dzieci. 
Spotkanie to wpisane jest w kalen-
darz VII łódzkich Spotkań Pisarzy 
z Młodymi Czytelnikami pod na-
zwą ,,Z książką na walizkach – Co 
w trawie piszczy?”. Będzie moż-
na na nim nabyć książkę pisarki i 
zdobyć autograf.

W środę, 15 maja, na o godz. 
11.00, placówka zaprasza mło-
dzież na spotkanie z Dominiką 

Tarczoń – blogerką i autorkę ksią-
żek postapokaliptycznych. Ty-
dzień później, w środę, 22 maja, 
o godz. 16.30, zaplanowano spo-
tkanie autorskie z Magdaleną Ko-
łosowską, autorką obyczajowych 
powieści, takich jak np. „Trawa 
bardziej zielona”, „Kształt grusz-
ki”, „Tęcza nad jeziorem”. Uzu-
pełnianiem spotkań będą warsz-
taty komputerowe dla osób 50+. 
które zaplanowano od 13 do 17 
maja o godz. 17. Lista uczestników 
tych zajęć jest już zamknięta.  mwk

jadwiga sokół�w�poszukiwaniu�czegoś�nowego�do�czytania�w�PbP��
w�Łowiczu.
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Łódź�|�Medale�100-lecia�odzyskania�Niepodległości

Łowiczanie z wyjątkowym odznaczeniem
Wśród 10 osób z województwa łódzkiego 
odznaczonych przez premiera medalem 100-lecia 
Odzyskania Niepodległości znaleźli się dwaj 
Łowiczanie. To artysta i publicysta kulturalny Andrzej 
Biernacki oraz muzyk ludowy 
i kierownik muzyczny Jan Dutkiewicz.

Medale zostały wręczone 5 
maja przez marszałka Grzegorza 
Schreibera oraz podsekretarz sta-
nu Joannę Kopcińską przed gma-
chem Teatru Wielkiego, przed 
plenerowym widowiskiem „Nie-
straszny Straszny Dwór” na pod-
stawie Stanisława Moniuszki.

Jan Dutkiewicz od 1984 roku 
związany jest z różnymi zespo-
łami folklorystycznymi Ziemi 
Łowickiej, jak sam przyznaje  
– w świat folkloru wprowadzał go 
Marian Moskwa. Jest też twórca i 
wieloletnim kapelmistrzem łowic-
kiej orkiestry dętej (dzisiaj pod na-

zwą Orkiestra Miasta Łowicza), 
a także nauczycielem i wycho-
wawcą młodzieży. W rozmowie 
z nami przyznaje, że odznacze-
nie bardzo go cieszy, bo odbiera 
je nie tylko jako wyraz docenie-
nia działalności muzycznej i dy-
daktycznej, ale też patriotycznej.  
Mówi, że ojczyzna od zawsze 
była dla niego wielką sprawą – 
wspomina swoich dziadków, któ-
rzy walczyli tak z okupacją nie-
miecką, jak i reżimem sowieckim 
– dlatego z medalu wydanego 
z okazji takiego jubileuszu jest 
szczególnie dumny. 

Andrzej Biernacki jest posta-
cią doskonale znaną w polskim 
środowisku artystycznym. Przede 
wszystkim jako twórca, ale też 
krytyk, publicysta i organizator 
życia kulturalnego. Od 1991 roku 
wraz z małżonką Elżbietą prowa-
dzi w Łowiczu Galerię Browar-
na (w odrestaurowanym, dawnym 
kościele ewangelicko-augsbur-
skim).

Medal 100-lecia Odzyskania 
Niepodległości został ustanowio-
ny rok temu dla uczczenia jubi-
leuszu, a także docenienia osób 
szczególnie zasłużonych dla kraju 

na różnych polach – wśród odzna-
czonych są ludzie kultury, nauki, 
polityki i sportu. Nie należy go 

mylić z nadawanym przez prezy-
denta Medalem Stulecia Odzyska-
nej Niepodległości.  tm

odznaczeni przed teatrem Wielkim,�wraz�z�grzegorzem��
Schreiberem�i�joanną�kopcińską.�Trzeci�od�lewej�andrzej�biernacki,��
w�środku�jan�dutkiewicz
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dokończenie ze str. 24
Do bisu Paweł Wołowicz za-

prosił obecnego na sali swojego 
brata bliźniaka, Piotra Wołowicza, 
również pianistę. Wspólnie wyko-
nali dwie pierwsze części Petite 
Suite Claude’a Debussy’ego, sta-
rając się wprowadzić publiczność 
w sielankowy nastrój, odpowied-
ni do trwającego wtedy długiego 
weekendu majowego.

Paweł Wołowicz jest absol-
wentem Akademii Muzycznej 
im. Grażyny i Kiejstuta Bacewi-
czów w Łodzi w klasie fortepianu 
u prof. Tadeusza Chmielewskiego 
i dr. hab. Tomasza Batoszka. Z Ło-
wiczem jest od niedawna zawodo-
wo związany. Pracuje bowiem od 
września ubiegłego roku jako na-
uczyciel w Samorządowej Szko-
le I Stopnia. Jak nam zdradził, ze 

względu na wspaniałą atmosfe-
rę, zdążył się w niej zadomowić  
i traktuje ją jak coś więcej niż tyl-
ko pracę. 

W odpowiedzi na nasze pytanie 
przyznał, że w Łowiczu miał oka-
zję występować podczas koncer-
tów organizowanych przez szkołę 
– głównie w roli akompaniatora, 
ale również w krótkich prezenta-
cjach solowych (zarówno w sali 
koncertowej w budynku szkoły 
muzycznej, jak i w sali barokowej 
muzeum). 

Dodatkową atrakcją pierwsze-
go dnia „Majówki Melomana” 
była możliwość oglądania wysta-
wy rzeźb prof. Andrzeja Szarka 
z Nowego Sącza pt. „Stradivarius 
rzeźby”, która od 12 kwietnia jest 
eksponowana w przestrzeni gale-
rii.  aa, mwk

Łowicz�|�dwa�dni�„Majówki�Melomana”�

W 200. rocznicę urodzin 
Stanisława Moniuszki

reklaMa

zduny�|�biblioteka

W piątek spotkanie z pisarką
Barbara Gawryluk, autorka 

książek dla dzieci, dziennikarka 
i tłumaczka dziecięcej literatury 
szwedzkiej, będzie gościć 10 maja 
w Bibliotece Publicznej i Domu 
Kultury Gminy Zduny. Spotka-
nie adresowane do dzieci w wieku 
8-12 lat rozpocznie się o godz. 12. 

Pisarka przyjedzie do Zdun 
w ramach 7 łódzkich Spotkań  
z Młodymi Czytelnikami  
„Z książką na walizkach”. W ra-

mach tej samej akcji tego same-
go dnia gościć będzie o godz. 10  
w Powiatowej Bibliotece Publicz-
nej w Łowiczu. Barbara Gawryluk 
ma na swoim koncie liczne nagro-
dy literackie. W 2007 r. jej książ-
ka „Dżok. Legenda o psiej wier-
ności” uzyskała tytuł Dziecięcego 
Bestsellera Roku. Dwa lata póź-
niej zdobyła prestiżową Nagrodę 
Literacką za książkę „Zuzanka  
z pistacjowego domu”.  mwk

edukacja�|�zagraniczny�wyjazd�szkół�pijarskich

Nie taka słoneczna,  
ale wciąż piękna Italia
Grupa 6 uczennic Pijarskich Szkół Królowej Pokoju 
w Łowiczu, wraz z opiekunkami Agnieszką Bochniak 
i Emilią Wolską, od 2 do 6 maja była we Włoszech. 
To już ostatnie spotkanie uczniów z Polski, Włoch, 
Rumunii i Bułgarii w ramach realizowanego  
przez 2 lata projektu z Erasmus+.

Gospodarzem czwartego z pro-
jektowych spotkań była szkoła  
w Fiumicino (w okręgu Lacjum, 
przeszło 30 km od Rzymu). Go-
ście z trzech szkół: z Łowicza, Pa-
tarlagele i Kazanlak zakwaterowa-
ni byli u włoskich rodzin, dzięki 
czemu mogli też poznać życie 
tamtejszych mieszkańców nie tyl-
ko z perspektywy turysty, z któ-
rej nie widać wszystkiego. – Naj-
bardziej widoczne były różnice 
w nawykach żywieniowych – re-
lacjonowała nam Karolina, a po-
twierdziły Weronika i Klaudia.  
– Włosi zawsze jedli śniadanie na 
słodko, a największym posiłkiem 
była obfita i bardzo późna kolacja. 

Często rodziny z Fiumicino 
nie były w 100% włoskie, w jed-
nym przypadku można było na-
wet rozmawiać po polsku – jed-
na z uczennic z Fiumicino, choć 
obywatelka Włoch, okazała się 
być w połowie Polką, w połowie 
Rumunką. Zasadniczo jednak, 

zgodnie z założeniami projektu, 
uczestnicy doskonalili tam język 
angielski, a powszechne opinie  
o tym, że Włosi rzekomo nie znają 
tergo języka, zupełnie się tam nie 
potwierdziły – nie było żadnych 
problemów z komunikacją.

Projekt nosi tytuł „Crossing 
Borders with Modern Media and 
Drama”, więc punktem każdej 
wymiany są zajęcia dotykające 
nowoczesnych sposobów komuni-
kacji, jak i sztuki. W szkole odbyły 
się więc warsztaty z nauczyciela-
mi muzyki czy teatrologii, uczest-
nicy uczyli się na przykład śpiewu 
a capella, emisji głosu czy rytmi-
ki. Przygotowali i odegrali spek-
takl na podstawie „Alicji w Kra-
inie Czarów”, każda z czterech 
grup jedną część, które utworzy-
ły całość.

Później jeszcze na warsztatach 
komputerowych stworzyli też stro-
nę internetową poświęconą temu 
przedstawieniu.

Choć harmonogram był na-
pięty, nie mogło zabraknąć 
czasu na zwiedzanie Rzymu  
wraz z jego najważniejszymi 
atrakcjami, a także miejscami 
szczególnie związanymi z zako-
nem pijarów – kościół św. Doroty 
na Zatybrzu, gdzie działał św. Jó-
zef Kalasancjusz czy kościół św. 
Pantaleona przy kurii generalnej 
zgromadzenia. Odwiedzili też 
cmentarzysko etruskie w regionie 
Cerveteri.

W zasadzie dopisało wszystko 
poza pogodą – mieszkańcy Fiu-
micino nie pamiętali tak chłodne-

go i deszczowego początku maja 
w ich mieście. Uczestniczki na-
wet żartują, że to taki rewanż za 
mrozy, jakie przywitały Włochów 
podczas spotkania w Łowiczu  
w marcu ubiegłego roku.  
Nie zmienia to jednak faktu, że 
wszystkie grupy były z wyjazdu 
zadowolone, niektórzy już zapra-
szają się nawzajem na wakacje. 

Po wakacjach planowane jest 
jeszcze w Łowiczu podsumowa-
nie projektu z udziałem nauczy-
cieli czterech biorących w nim 
udział szkół, ale już bez uczniów. 
 tm

Grupa po dotarciu do Fiumicino w�czwartek�2�maja.�
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informacje
� infolinia PkP�intercity�703�200�200,�

koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,�Łódzka�
kolej�aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� informacja Pks 609-846-204
�krajowe Biuro Numerów 118-913
�międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
�Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
�Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
�awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
�Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
� �taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
dworcowa:�602-774-552

�taxi bagażowe:�46-837-35-28�
�Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
�starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
�urząd miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
�urząd skarbowy:�46�837-43-58
�zus�46-830-17-12
�Łowickie stowarzyszenie abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

�Grupa aa „Łowiczanka” spotkania��
przy�klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

�Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

�Gminna Grupa abstynencka��
w Bielawach,�czw.�w�godz.�10-11.��
informacje:�ug�bielawy,�czw.�8.00-10.00.

�Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w domaniewicach�(dot.�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

�samopomocowa Grupa abstynencka�
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba�gok),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

�Poradnia leczenia uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

�Poradnia zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

�Honorowe oddawanie krwi godz.�9.00-�
11.00:�poniedziałek�1,�15�i�29�kwietnia.�
Przychodnia�Łowicz,�ul.�Powstańców�37.

pogotowia
�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

�Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
�Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

�zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

�lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��

Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

�Wojewódzkie Centrum zarządzania 
kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

�kościół pw. św. ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

�kościół pw. Chrystusa dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

�Bazylika katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

�kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

�kościół sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
�kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
�kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść indywidualnych�
(dla�kupujących�bilety�/�karnety)
�Poniedziałek: 13.15-15.00;�20.15-21.45;
�Wtorek:�19.30-21.45;
�Środa:�20.15-21.45;
�Czwartek: 14.15-16.30;�19.30-21.45;
�Piątek: 12.30-13.15;�16.50-18.30;��

19.30-21.45;
�sobota:�10.00-19.45;
�Niedziela:�10.00-19.45.

boiska i hale 
sportowe

�Boiska orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

�Boiska orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268

�stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Sta-
rzyńskiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

�stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

�Hala osiR nr 1 ul. jana Pawła ii nr 
3 w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:�
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

�Hala osiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

�Boiska orlik przy sP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

�Boisko przy sP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

�Boisko przy lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

�Boisko orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
�sP Bąków Górny�–�46�838-79-66
�sP Bednary –�46�8386576
�sP kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
�sP stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
�sP mysłaków�–�46�838-59-25
�sP Nieborów�–�46�838-56-94
�Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
�kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
�Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
�zsP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
�muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�rynek�5/7�

–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).�bilety:�
normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czaso-
we�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�
r.ż.)�30�zł;�na�wystawy�czasowe�3�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa.

„sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby��
czynna�w�kaplicy�pw.�św.�karola�boro-
meusza;

„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papieroplastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konser-
wacja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�
wystawa�stała,�ukazująca�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.
„Pejzaż mazowiecki w muzyce 
polskiej” –�malarstwo�Marii�Wollenberg-
-kluzy,�czynne�do�9�czerwca.
�skansen przy muzeum w Łowiczu  

–�czynny:�wt.�–�niedz.�w�godz.�10.00-16.00.
�Łowicki Park etnograficzny – skan-

sen w maurzycach�–�do�końca�września�
czynny�w�godz.�10.00-18.00;�w�październiku�
w�godz.�9.00-16.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł;�po�zamknięciu,�do�godz.�19.00�
zwiedzanie�obiektów�tylko�z�zewnątrz,�
obowiązuje�bilet�spacerowy�4�zł.�

�muzeum diecezjalne w Łowiczu,  
Stary�rynek�20;�w�ofercie�oprócz�zwiedza-
nia�muzeum:�wejście�na�taras�widokowy�
katedry�(wys.�35�m),�oprowadzanie�po�ba-
zylice�katedralnej,�projekcja�15-minutowego�
filmu�o�historii�kościoła,�jego�renowacji��
i�stanu�obecnego,�30-minutowy�koncert�
organowy�i�prezentacja�zabytkowych�orga-
nów;�czynne�od�poniedziałku�do�czwartku�
w�godz.�10.00-16.00,�piątki�i�soboty�w�godz.�
10.00-14.00,�niedziele�i�święta�–�nieczynne.�

dni otwartych Funduszy europej-
skich – bezpłatne zwiedzanie z 
przewodnikiem: piątek�10�maja�o�godz.�
10.00�i�13.00,�sobota�11�maja�o�godz.�10.
�  Galeria Browarna w Łowiczu,��

ul.�Podrzeczna�17.�W�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

„zamienię mienie na czyste sumie-
nie”�–�rzeźby�i�instalacje�prof.�a.�Szarka.
�muzeum Guzików w Łowiczu  

–�ekspozycja�ozdobnych�i�zwyczajnych�
guzików�z�całego�świata;�czynna�od�po-
niedziałku�do�piątku�w�godz.�10.00-19.00,�
soboty�9.00-15.00;�galeria�Łowicka,��
ul.�Stanisławskiego�10.�Wstęp�wolny.

� izba Pamięci stanisława klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
grupę�historyczną�„kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

� izba Pamięci o i wojnie światowej�–��
wystawa�prezentuje�przedmioty�wydobyte�
podczas�prac�archeologicznych�w�rejonach�
Nieborowa,�joachimowa�Mogił,�Woli�Szy-
dłowieckiej,�bolimowskiej�Wsi�i�jasionnej�
m.in.�bagnety�do�karabinów,�łuski�od�
pocisków�artyleryjskich,�saperki,�fragmenty�
drutów�kolczastych,�fragmenty�umunduro-
wania�i�inne,�uzyskane�w�ramach�otwartej��
w�ramach�projektu�„archeologiczne�
przywracanie�pamięci�o�Wielkiej�Wojnie.�
Materialne�pozostałości�życia�i�śmierci��
w�okopach�na�froncie�wschodnim��
oraz�stan�przemian�krajobrazu�pobitewne-
go�w�rejonie�rawki�i�bzury�(1914-2014);��
gminny�ośrodek�kultury�w�bolimowie,��
ul.�Łowicka�9,�w�godz.:�pon.-wt.�12.00-20.00,��
śr.-czw.�10.00-18.00,�pt.�12.00-20.00.

�exlibrisy wykonane w latach 1947-
1986�przez�zdzisława�Pągowskiego,�
Teofila�jóźwiaka�i�zbigniewa�dolatowskie-
go�–�prezentacja�w�holu�Miejskiej�biblioteki�
im.�a.�k.�cebrowskiego�w�Łowiczu,��
os.�bratkowice�3a.�Wstęp�wolny.

�domaniewice: „Papier, jakiego 
nie znacie”�–�wystawa�prac�agnieszki�
andruszkiewicz�i�Svitlany�khadzhynovej,�
czynna�do�31�maja;�gminny�ośrodek�
kultury�w�domaniewicach.

�muzeum motoryzacji, Nieborów 231a 
–�czynne:�piątek,�sobota�i�niedziela��
w�godz.�10.00-18.00�(w�innych�terminach�
po�wcześniejszym�telefonicznym�uzgodnie-
niu:�tel.�46�838-50-68,�501-945-960).�
bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�(dzieci��

i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia)�10�zł,�dzieci�do�lat�7�(pod�opieką�
osób�dorosłych)�bezpłatnie.

�muzeum w Nieborowie i arkadii –��
do�30�października�czynny:�poniedziałek�–�
niedziela�w�godz.�10.00-18.00;�poniedziałki�
–�wstęp�wolny:�

zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem�dla�turystów�indywidu-
alnych�codziennie�w�godz.�11.00,�14.00,�
16.00;�koszt:�10�zł/os.�(dzieci�do�12�lat�
bezpłatnie)
„moda nieborowskich dam”�–�eks-
pozycja�sukien�ostatniej�nieborowskiej�
księżnej�–�anny�z�lubomirskich�radziwił-
łowej,�zrekonstruowanych�na�podstawie�
portretów�znajdujących�się�w�pałacu;�
wystawa�czynna�do�9�czerwca;
�Nieborów i arkadia: ogrody –��

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-18.00;�
poniedziałek�–�wstęp�wolny.�Świątynia 
diany w arkadii czynna�codziennie

�sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00.�
bilety�do�pałacu�–10�zł�(normalny),��
3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�gratis.�
Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„ożywić historię, czyli pałac  
w sannikach za czasów Natanso-
nów i dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.
„Natansonowie i cukrownia.  
170. rocznica założenia cukrowni” –�
wystawa�plenerowa�czynna�do�10�maja.
�sromów: muzeum ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,��
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice: w�kompleksie�można��
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,��
kaplicę,�poznać�historię�hodowli�koni�rasy�
półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�do�końca�kwietnia�zwiedzanie�
wyłącznie�po�wcześniejszej�rezerwacji:�
tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�(ucznio-
wie,�studenci�do�26�lat)�10,00�zł/os.;�
normalny�(dorośli)�–�15,00�zł/os.
stadnina koni�–�zwiedzanie�indywidu-
alnie�od�pon.�do�pt.�w�godzinach�8.00-
14.00,�po�wcześniejszej�rezerwacji,
grupy�zorganizowane�w�tygodniu�
i�w�weekendy�po�wcześniejszej�rezer-
wacji,�tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�
(uczniowie,�studenci�do�26�lat)�–�5,00�zł/
os.,�normalny�(dorośli)�–�8,50�zł/os.
�złaków kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

�Żelazowa Wola: dom urodzenia 
Fryderyka Chopina i Park�–�oddział�
Muzeum�Fryderyka�chopina�w�Warszawie;�
żelazowa�Wola�15,�tel.�46/863�33�00;��
do�30�marca�czynny:�wt.-niedz.�godz.�9.00-
17.00�(ostatni�zwiedzający�wpuszczani�są��
o�16.15);�w�pon.�czynny�tylko�park.��
do�30�września�w�godz.�9.00-19.00.��
bilety:�park�i�muzeum�normalny�23�zł,�
ulgowy�14�zł;�park�normalny�7�zł,��
ulgowy�4�zł;�wstęp�wolny:�środa.

�„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�Łowicz,�Podrzeczna�30.

�Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania stycz-
niowego na ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�oddziału�w�Łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

�sochaczew: muzeum kolei Wąskoto-
rowej�–�wystawy�i�ekspozycje�eksponatów�
dot.�historii�oraz�funkcjonowania�kolei�
wąskotorowych�w�Polsce;�czynne:�wt.-niedz.�
w�godz.�9.00-17.00;�bilety:�normalny�12�zł,�
ulgowy�6�zł,�rodzinny�(dla�2�osób�dorosłych�
z�max.�3�dzieci)�35�zł;�dzieci�do�lat�7�wstęp�
bezpłatny;�w�środy�wstęp�bezpłatny.

kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

bilety:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł
�Czwartek, 9 maja:
godz.�17.00�–�Praziomek�–�animacja,�
komedia�prod.�kanada�uSa;�reżyseria:�
chris�butler;�czas:�1�godz.�35�min.

godz.�19.00�–�tranzyt�/premiera�/sala�ii��
–�dramat�prod.�Francja,�Niemcy;�reżyse-
ria:�christian�Petzold;�1�godz.�41�min.
godz.�19.15�–�Vox lux�–�dramat�muzycz-
ny�prod.�uSa;�reżyseria:�brady�corbet,�
czas:�1�godz.�50�min.
�Piątek – niedziela, 10-12 maja:
godz.�14.30�–�Praziomek
godz.�16.30�–�avengers: koniec Gry�/
dubbing�–�film�akcji,�sci-fi��prod.�uSa;�
reżyseria:�anthony�russo,�joe�russo,�
czas:�3�godz.�2�min.
godz.�17.00�–�Vox lux�
godz.�19.00�–�Pewnego dnia�/sala�
ii�–�dramat�prod.�Węgry,�reżyseria:�zsófia�
Szilágyi,�vzas:�1�godz.�39�min.
godz.�19.45�–�avengers: koniec Gry�
/napisy
�Poniedziałek – czwartek, 13-16 maja:
godz.�16.30�–�avengers: koniec gry�/
dubbing
godz.�17.00�–�Vox lux�/sala�ii
godz.�19.00�–�Pewnego dnia�/sala�ii
godz.�19.45�–�avengers: koniec gry�
/�napisy

teatr Wielki w Łodzi
�sobota – niedziela, 11-12 maja:
godz.�19:00�–�XXV Łódzkie spotkania 
Baletowe: Cisza/silence�
�Czwartek – piątek, 16-17 maja:
godz:�19:00�–�XXV Łódzkie spotkania 
Baletowe: Balletto del teatro dell’ 
opera di Roma – la sylphide�

Pełne�informacje�o�repertuarze�i�spekta-
klach:�www.operalodz.com
biuro�obsługi�Widzów:�tel.�42�633�31�86�
kasa�biletowa:�tel.�42�633�77�77

inne
�Czwartek, 9 maja:
godz.�17.00�–�sławomir koper – spo-
tkanie autorskie w�ramach�dyskusyjne-
go�klubu�książki;�Powiatowa�biblioteka�
Publiczna�w�Łowiczu,�Stary�rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja);�wstęp�wolny.
godz.�17.00�–�tydzień Bibliotek:  
spotkanie autorskie ze sławo-
mirem koprem�–�autorem�książek�
historycznych,�publicystą,�scenarzystą�
radiowym,�teatralnym�i�telewizyjnym�oraz�
konsultantem�historycznym.�Spotkanie�
w�ramach�dyskusyjnego�klubu�książki.�
Wstęp�wolny.�biblioteka�Powiatowa�w�
Łowiczu,�Stary�rynek�5/7�(wejście�od�
ul.�3�Maja)
godz�20.00�–�stand up: Paweł 
Chałupka�–�support:�juliusz�Sipika;�klub�
hopkultura�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20�
(dziedziniec�Łok).�bilety:�30�zł�w�przed-
sprzedaży,�40�zł�w�dniu�wydarzenia.
�Piątek, 10 maja:
godz.�10.00�–�tydzień Bibliotek: spo-
tkanie z Barbarą Gawryluk,�dziennikar-
ką�radiową�i�pisarką�książek�dla�dzieci.�
Wstęp�wolny.�biblioteka�Powiatowa��
w�Łowiczu,�Stary�rynek�5/7.
�sobota, 11 maja:
godz.�11.00-15.30�–�Łowicka majówka 
motocyklowa�–�w�programie:�msza�
św.,�poświęcenie�motocykli;�godz.�12.30-
14.30�–�akcja�„Motocykliści�dla�Łowicza”,�
pokaz�motocykli,�konkursy�dla�dzieci�
i�starszych�uczestników,�pokazy�strong-
man:�gość�specjalny�konrad�karwat;�
Nowy�rynek�w�Łowiczu,�wstęp�wolny;�
godz.�14.30-15.30�–�parada�motocykli�
ulicami�Łowicza,�przejazd�na�teren�zlotu�
(hotel�rozdroże�w�Nieborowie).
�Poniedziałek, 13 maja:
godz.�12.00�–�X muza – Historia  
o różnych obliczach: „Pogorzelisko”�
(incendies)�–film�w�reżyserii�denisa�Ville-
neuve’a,�kanada�2010,�130�min.�Wykład�
przed�filmem�poprowadzi�grzegorz�
Pieńkowski.�kino�Fenix�w�Łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20.�Wstęp�wolny.
�Środa, 15 maja:
godz.�15.00�i��17.00�–�Piknik europejski 
i 4. Łowicka majówka Grillowa�–�Łowi-
czu,�muszla�koncertowa;�wstęp�wolny.
godz.�11.00�–�tydzień Bibliotek: spo-
tkanie z dominiką tarczoń�–�blogerką�
i�autorka�książek�postapokaliptycznych.�
Wstęp�wolny.�biblioteka�Powiatowa�w�
Łowiczu,�Stary�rynek�5/7�(wejście�od�
ul.�3�Maja).�

telefony
� informacja: Pks�42-631-97-06
�Policja 997�alarmowy
�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�taxi w Głownie�42-719-10-14
�Filia PuP w Głownie�42-719-20-76
�Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w strykowie�42-719-84-22
�urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
�urząd miejski w Głownie�42-719-11-51
�urząd w strykowie 42-719-80-02
�kRus�42-719-95-15
�Punkt selektywnej zbiórki odpadów 

komunalnych,�teren�zgkiM�w�Strykowie�
ul.�batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w strykowie: 42-719-80-07
�straż pożarna: 998,��

w Głownie 42-719-10-08,��
w strykowie 42-719-82-95;

�Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy
�lecznica dla zwierząt w Głownie: 

42-719-14-40,�887-894-942;��
w strykowie: 42-719-80-24�

�zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w strykowie: 42-719-86-16

�Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

�Pogotowie energetyczne  
w strykowie 42-719-80-10;��
w zgierzu 42-675-10-00.

apteki
�dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 9 maja: 
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
piątek, 10 maja: �
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
sobota, 11 maja: 
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
niedziela, 12 maja: 
ul.�kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
poniedziałek, 13 maja:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
wtorek, 14 maja:  
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
środa, 15 maja:  
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej�

do�8.00�dnia�następnego;�sob.�w�godz.�
20.-8.00�dnia�nast.;�niedz.�i�święta�18.-8.�
dnia�nast.
�dyżury aptek w strykowie 
niedziela, 12 maja:   
pl.�Łukasińskiego�15,�tel.�42�719-80-85,�
czynna�w�godz.�9.00-14.00
�Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35, tel.�42�719-57-57,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
�Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w strykowie: 
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30
�Punkt konsultacyjny  
ds. uzależnień i Przemocy  
w Rodzinie:�głowno,�ul.�kilińskiego�2�
pok.�nr�2,�tel.�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;��
stryków,�ul.�kościuszki�29:�pon.-pt.�12-16

msze św. w niedziele
�Parafia św. jakuba w Głownie:  

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
�Parafia św. maksymiliana w Głownie: 

8.00,�9.30,�11.30,�16.00
�Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00,�9.00,�11.00,�17.00
�Parafia w dmosinie:��

7:30,�10,�12,�18:00
�Parafia Św. marcina w strykowie: 

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

koncerty
�Niedziela, 12 maja:
o�godz.�17.00�–�„serce matki”�–�koncert�
z�okazji�dnia�Matki,�wystąpi�borys�law-
reniw,�artysta�operowy�i�estradowy.�dom�
kultury�w�Niesułkowie.�Wstęp�wolny.

wystawy
�Galeria Bank&dm w Głownie.  

Galeria sztuki Współczesnej  

Bank&dm –�indywidualne�i�zbiorowe�
wystawy�prac�artystów�polskich��
i�zagranicznych;��pon.-pt.�9.-17.��
głowno,�ul.�Młynarska�5/13,�i�piętro.�

inne
�Niedziela, 12 maja:
godz.�10.30�–�ogólnopolski turniej 
tańca towarzyskiego o Puchar Wójta 
Gminy Głowno�–�sala�gimnastyczna�SP�
w�Popowie�głowieńskim;�wstęp�wolny.
�Wtorek, 14 maja:
godz.�17.00�–�Widowisko teatralno-
-muzyczne z okazji dnia matki, dom�
kultury�w�Niesułkowie.�Wstęp�wolny.
�Środa, 15 maja:
godz.�9.30�–�„Świerszczykowe Wier-
szyki”�–�48.�konkurs�recytatorski�dla�
dzieci;�Miejski�ośrodek�kultury��
w�głownie,�ul.�kopernika�45.
�Niedziela, 16 czerwca:
godz.�10.00-12.00�–�oddaj krew�–�akcja�
zbiórki�krwi;�budynek�ochotniczej�Straży�
Pożarnej�w�Strykowie,�ul.�Targowa�11.
�Niedziela, 25 sierpnia:
godz.�10.00-12.00�–�oddaj krew�–�akcja�
zbiórki�krwi;�budynek�ochotniczej�Straży�
Pożarnej�w�Strykowie,�ul.�Targowa�11.�

 iNFoRmatoR�gŁoWieńSki�i�STrykoWSki�

oFeRty PRaCy
PoWiaToWy�urząd�Pracy�W�ŁoWiczu
(oferty�z�dnia�8.05.2019�r.)

� Pracownik�przygotowujący�posiłki�typu�
fast�food

� opiekun�zwierząt�domowych
� kierowca�operator�wózków�jezdniowych�
(widłowych)

� operator�maszyn
� kasjer-sprzedawca
� kelner
� robotnik�pomocniczy�w�przetwórstwie�
owoców�i�warzyw

� Pomoc�kuchenna
� kierowca�samochodu�ciężarowego
� opiekunka�dziecięca
� operator�foliarki
� Murarz
� Pomocnik�murarza
� dyrektor�pionu�jakości
� kierowca�samochodu�dostawczego
� operator�urządzeń�przetwórstwa�owoco-
wo-warzywnego

� operator�wózka�widłowego
� Praca�przy�kompletacji�zestawów�
promocyjnych

� Psycholog�w�zespole�do�spraw�rodzinnej�
pieczy�zastępczej

skaRB RolNika
NoToWaNia�z�TargoWiSka�MiejSkiego�
(ceny�z�dnia�7.05.2019�r.)

�� w�Łowiczu w�głownie
botwinka pęczek - 3.50
brokuły szt. - 4,00-5,00
buraki�czerwone kg 2,50 2,50
cebula� kg 3,50-4,00 3,50
czosnek szt. 1,00-2,00 1,50-2,00
gruszki kg - 3,00-4,00
jabłka kg 1,50-2,50 1,50-3,00
jaja�fermowe 15�szt. 8,00 6,00-10,50
jaja�wiejskie 15�szt. 10,00 10,00-11,00
kalafior� szt. - 7,00-8,00
kapusta�biała� szt. 3,50 4,00
kapusta�kiszona kg - 4,00
kapusta�pekińska szt. - 3,50-4,00
koperek pęczek 1,50-2,00 1,50
miód 0,9�litra - 30,00
marchew� kg 3,00-3,50 3,00-4,00
natka�pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki�kiszone kg - 6,00
ogórek�gruntowy kg 6,00 -
ogórek�zielony kg 5,00 3,00-4,00
papryka�czerwona kg 10,00 7,00-8,00
pieczarki kg - 6,50
pietruszka kg - 9,00-10,00
pomidor�malinowy kg 8,50-9,00 7,00-8,00
pomidor�polny kg - -
pomidor�szklarniowy kg 6,50-7,00 5,50-7,00
por szt. 2,50 2,50
rzodkiewka pęczek 1,00-1,50 1,00-2,50
sałata szt. 1,50-2,00 2,50-3,00
seler szt. 5,00 5,00
szczypiorek pęczek - 1,50
włoszczyzna� pęczek 4,00 4,00
ziemniaki� kg 2,50 2,00
ziemniaki�młode kg 4,50-5,00 4,00
kapusta�młoda� szt 3,50 6,00
szczaw pęczek - 3,50

RolNik sPRzedaje 
(ceny�z�dnia�7.05.2019�r.)

Żywiec wieprzowy:
� różyce:�5,30�zł/kg+VaT
� domaniewice:�5,30�zł/kg+VaT
� chąśno:�5,20�zł/kg+VaT
� Skowroda�Płd.:�5,70�zł/kg+VaT
� karnków:�5,20�zł/kg+VaT
� kiernozia:�5,30�zł/kg�+�VaT

Żywiec wołowy:
� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,30�zł/kg+VaT,��
krowy�5,50�zł/kg+VaT;�byki�7,70�zł/kg+VaT

� różyce:�jałówki�7,20�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT

� domaniewice:�jałówki�7,20�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT

�sobota, 18 maja:
godz.�10.00�–�„szlakiem józefa 
Chełmońskiego” -�rajd�rowerowy�w�170.�
rocznicę�urodzin�malarza.�zapisy:�PTTk�
oddział�w�Łowiczu,�Stary�rynek�3.
�Środa, 22 maja:
godz.�16.30�–�tydzień Bibliotek: 
spotkanie autorskie z magdaleną 
kołosowską,�autorką�obyczajowych�
powieści.�Wstęp�wolny.�biblioteka�
Powiatowa�w�Łowiczu,�Stary�rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).
�Niedziela, 9 czerwca:
godz.�14.00�–�„dlaczego starożytne 
boginki zamieszkiwały arkadię –�
rzecz�o�modzie�oświecenia,�na�podstawie�
portretów�nieborowskich”�–�wykład�
barbary�Szewczyk,�pracownik�muzeum�
i�kurator�wystawy�„Moda�nieborowskich�
dam”;�sala�telewizyjna�muzeum�w�Niebo-
rowie.�Wstęp�bezpłatny.
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Ogłoszenia

 PuNkty PRzyjmoWaNia oGŁoszeń dRoBNyCH do „NoWeGo ŁoWiCzaNiNa”: BiuRo oGŁoszeń ŁoWiCz,�ul.�PijarSka�3a; BedNaRy,�SkleP�P.�PaPierNik�24a;�BoBRoWNiki 27,�SkleP�P.�Pacler;�BolimóW,�ul.�ryNek�koŚciuSzki�
17,�SkleP�„eWa”,�P.�PaPierNik;�domaNieWiCe,�ul.�gŁóWNa�26,�SkleP�P.�jakubiak;�GąGoliN PoŁudNioWy,�SkleP�„koS”;�iŁóW:�Pl.�ryNek�STaroMiejSki�21;�SkleP�P.�PaPieroWSkiego;�koCieRzeW PóŁNoCNy 37a,�SkleP�P.�krygier; 
kuRaBka 17a,�SkleP�P.�ToPolSkiej;�ŁoWiCz,�oS.�braTkoWice,�kioSk�loTTo;�ŁyszkoWiCe,�SkleP�„dueT”,�ul.�gMiNNa�6;�NieBoRóW,�al.�legioNóW�PolSkich�18,�SkleP�P.�FigaTa;�NoWa suCHa 22,�SkleP�P.�SieWiery;�ostRóW 
20,�SkleP�P.�bejdy;�osmoliN:�ul.�ryNek�2,�SkleP�P.�SerWach;�ul.�ryNek�19,�SkleP�SPożyWczo-PrzeMySŁoWy;�PszCzoNóW 147,�SkleP�P.�liPińSkiego;�saNNiki,�ul.�WarSzaWSka�183,�SkleP�P.�olkoWicz;�soBota,�Pl.�zaWiSzy��
czarNego�12,�SkleP�P.�bińczak;�sokoŁóW 19,�SkleP�P.�gŁoWackiego;�staCHleW 113a,�SkleP�P.�Wierzbickiej;�staRy dęBsk 6a,�SkleP�SPożyWczo-PrzeMySŁoWy,�ŚleszyN,�ul.�górNa�5,�SkleP�P.�MączyńSkiej;��zaWady 67,�
SkleP�P.�SokalSkiej;�zŁakóW BoRoWy 139a,�SkleP�P.�Piecki;

„WieŚCi z GŁoWNa i stRykoWa”:�BiuRo oGŁoszeń�GŁoWNo,�ul.�ŁoWicka�40;�dmosiN 1:�PiekarNia�bożeNa,�krzeSzeWSka;�stRykóW:�STary�ryNek�1;��ul.�cMeNTarNa�12.

„NoWy ŁoWiCzaNiN„ WydaNie dla ŻyCHliNa i okoliC”: BedlNo 28 SkleP�MiNi-Mag;�doBRzeliN�SkleP�„Magda”,�ul.�WŁ.�jagieŁŁy;�PaCyNa,�ul.�ToWaroWa�4,�SkleP�P.�M.�durki;�PleCka dąBRoWa,�SkleP�„MoNika”;�PodCzaCHy 
16,�SkleP�SPożyWczo-PrzeMySŁoWy;�ŚleszyN,�ul.�górNa�5,�SkleP�P.�MączyńSkiej;�ŻyCHliN,�ul.�29�liSToPada�28,�SkleP�SPożyWczo-PrzeMySŁoWy.

WydaWCa i RedakCja Nie PoNoszą odPoWiedzialNoŚCi za tReŚć oGŁoszeń i Reklam oPuBlikoWaNyCH zGodNie z aRt. 36 ustaWy  z dNia 26.01.1984 R. „PRaWo PRasoWe”

reklaMa

samochodowe
kupno

�złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�602-123-360.

 subiekt Nieborów auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

�każdego�dostawczego,�tel.�
725-562-998.

�każdego�Mercedesa,�Toyotę,�tel.�
725-361-836.

sprzedaż
�audi�a4�diesel�150�kM,�2006�

rok,�sedan,�bogate�wyposażenie.�
W�rozliczeniu�przyjmę�tańszy,�tel.�
604-706-309.

�audi�a6�quattro,�3.0�Tdi,�2005�rok,�
bogate�wyposażenie,�stan�rewelacyjny,�
(�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy),�
tel.�604-706-309.

�bMW�e39,�2.0�d,�2000�rok,�tel.�
606-348-077.

�ciTroËN�berlingo,�1.4�benzyna/gaz,�
2003�rok,�tel.�604-779-223.

�ciTroËN�berlingo,�1.6�hdi,�2007�rok,�
tel.�509-807-410.

�ciTroËN�c3,�1.4�hdi,�2005�rok,�
185.000�km,�tel.�600-567-716.

�ciTroËN�c3,�1.4�hdi,�2005�rok,�
szary�metalik,�hak,�2�komplety�opon,�
radio�cd,�centralny�zamek,�zadbany,�
bezwypadkowy,�tel.�607-734-911.

�ciTroËN�c5,�2.0�hdi,�2005�rok,�
salon�Polska,�tel.�510-328-571.

�ciTroËN�jumper,�bus,�tel.�
692-093-555.

�ciTroËN�jumpy,�1.6�hdi,�2012�rok,�
tel.�698-108-337.

�daeWoo�Matiz,�2004�rok,�
bezwypadkowy,�zadbany,�tel.�
604-555-575.

�daeWoo�Tico,�1998�rok,�78.000�km,�
tel.�887-221-225.

�FiaT�126,�1996�rok,�tel.�576-027-791.

�FiaT�grande�Punto,�1.3,�2012�rok,�
5-drzwiowy,�salon,�13.700�zł,�możliwość�
zamiany�(tańszy),�tel.�513-375-786.

�FiaT�Panda,�1.2�diesel,�2005�rok,�tel.�
696-450-371.

�FiaT�Panda,�1.1,�2007�rok,�
salon�Polska,�bezwypadkowy,�tel.�
577-694-400.

�FiaT�Panda,�1.1,�2007�rok,�49.000�
km,�salon�Polska,�bezwypadkowy,�tel.�
722-090-134.

�FiaT�Punto�ii�benzyna/gaz,�2003�rok,�
tel.�609-875-230.

�FiaT�Seicento,�1.1,�2000�rok,�tel.�
795-285-021.

�FiaT�Seicento�900,�2001�rok,�tel.�
600-991-879.

�FiaT�Seicento,�1.1,�1999�rok,�
garażowany,�tel.�692-749-175.

�Ford�Focus,�1.6�Tdci,�2006�rok,�tel.�
606-348-077.

�hoNda�crV�benzyna/gaz,�2004�rok,�
163.000�km,�sprzedam�lub�zamienię�
na�koparko-ładowarkę�lub�ciągnik,�tel.�
506-355-899.

� izoterma,�tel.�600-820-374.

�Mazda�6,�1.8�sedan�benzyna,�2004�
rok,�tel.�603-624-879.

�MercedeS�Sprinter,�2000�rok,�tel.�
602-282-415.

�oPel�astra�h�diesel,�2011�rok,�tel.�
724-724-578.

�oPel�astra�ii,�1.7�dcTi,�2004�rok,�
hatchback,�stanbdb,�tel.�600-108-089.

�oPel�astra�ii,�1.6�8V,�2000�rok,�
niebieski�metalik,�stan�rewelacyjny,�tel.�
537-200-181,�513-375-786.

�oPel�astra,�1.8�lPg,�2003�rok,�
cabrio,�5200�zł,�tel.�602-584-266.

�oPel�astra,�1.6�benzyna/gaz,�2001�
rok,�hak,�4.000zł,�tel.�602-863-046.

�oPel�astra,�1.6�gaz,�2008�rok,�kombi,�
tel.�576-948-173.

�oPel�corsa,�1.0,�2003�rok,�tel.�
606-348-077.

�oPel�corsa,�1.2,�2004�rok,�tel.�
606-348-077.

�oPel�corsa�d,�1.2�benzyna,�2006�
rok,�hatchback,�salon�Polska,�przebieg�
165.000,�klima,�bezwypadkowy,�7.800�zł,�
tel.�530-306-657.

�oPel�corsa,�1.2,�2011�rok,�i�
właściciel,�salon�Polska,�bezwypadkowy,�
tel.�600-944-728.

�oPel�corsa,�1.4�+gaz,�2015�
rok,�salon�Polska,�i�właściciel,�tel.�
577-694-400.

�oPel�Meriva,�1.6�benzyna,�2004�rok,�
tel.�660-809-334.

�oPel�Meriva,�2011�rok,�tel.�781-099-
425,�609-608-729.

�oPel�Meriva,�1.7�cdTi,�2005�rok,�
klimatyzacja,�możliwość�zamiany�
(mniejszy),�8.200zł,�tel.�513-329-718,�
513-375-786.

�oPel�Merivia,�1.7�cdTi,�2004�rok,�
stan�bdb.,�tel.�501-653-422.

�oPel�zafira,�2007,�tel.�504-019-557.

�oPel�zafira,�1.6,�2007�rok,�tel.�
606-348-077.

�PeugeoT�307,�1.6�hdi,�2004�
rok,�biały,�właściciel�kobieta,�tel.�
694-402-211.

�PeugeoT�Partner,�2005�rok,�tel.�
502-322-564,.

�PoloNez�caro�benzyna/gaz,�1996�
rok,�tel.�605-384-861.

�reNaulT�laguna�2�benzyna/gaz,�
2003�rok,�tel.�609-810-882.

�reNaulT�laguna�2,�1.8�benzyna,�
2004�rok,�149.000�km,�po�kapitalnym�
remoncie,�7.600�zł�(do�negocjacji),�tel.�
696-385-646.

�reNaulT�Megane�ii,�1.416V,�2003�
rok,�tel.�519-179-211.

�reNaulT�Megane,�1.9d,�2003�rok,�
2.800�zł,�tel.�602-584-266.

�reNaulT�Thalia,�1.4,�2002�rok,�tel.�
608-570-485.

�Scenic�ii,�1.6�benzyna,�2006�rok�(lift),�
121.000�km,�klima,�elektryczny�ręczny�
6-biegowa�skrzynia,�10.900�zł,�tel.�
880-133-843.

�SeaT�ibiza,�2006�rok,�tel.�511-115-646.

�SeaT�ibiza,�1.4�Tdi,�2010�rok,�204.000�
km,�80�kM,�czarny,�stan�bdb,�tel.�
607-063-237.

�SeaT�leon,�1.9�Tdi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�km,�
bogate�wyposażenie,�9.900�zł,�możliwa�
zamiana�(tańszy),�tel.�604-706-309.

�SeaT�Toledo,�1.9�Tdi,�1999�rok,�tel.�
694-402-211.

�Skoda�Fabia,�1.2�benzyna/gaz,�2010�
rok,�tel.�698-108-337.

�Skoda�Fabia,�1.2�benzyna,�2003�rok,�
tel.�690-159-971.

�Skoda�Felicia�Pickup,�2000�rok,�
tel.�(46)�874-60-29.

�Suzuki�grand�Vitara,�1.6,�
2005�rok,�3-drzwiowa,�tanio,�tel.�
668-292-785.

�ToyoTa�auris,�2013/2014�rok,�
szary,�salon,�i�właściciel,�38.500�zł,�
tel.�697-046-006.

�ToyoTa�avensis,�2.0�d-4d,�2006�
rok,�wersja�d-cat,�atrakcyjna�cena,�
możliwość�zamiany�(tańszy),�tel.�
604-706-309.

�ToyoTa�rav4,�2007�rok,�tel.�
695-027-515.

�ToyoTa�yaris,�1.0,�2007�
rok,�5-drzwiowy,�10.900�zł,�tel.�
513-375-786.

�ToyoTa�yaris,�1.4�diesel,�2008�rok,�,�
tel.�730-208-588.

�VolVo�S40,�1.9d,�2003�rok,�
salon�Polska,�bezwypadkowy,�tel.�
794-253-469.

�VolVo�Xc90,�2.4�d,�2008�rok,�
261.000�km,�200�kM,�granatowy,�
31.600�zł,�tel.�668-946-210.

�VW�beetle,�1.9�Tdi,�2004�rok,�
klimatyzacja,�w�oryginale,�stan�
rewelacyjny,�tel.�513-375-786.

�VW�golf�V,�1.9�Tdi,�2007�rok,�
6-skrzynia,�czarny�metalik,�cena�
atrakcyjna,�tel.�604-706-309.

�VW�Passat,�2.0�Tdi�kombi,�2010�rok,�
tel.�606-486-555.

�VW�Passat�b5�Fl�kombi,�1.9�Tdi,�
2002�rok,�tel.�784-464-959.

�VW�Passat�cc,�1.8,�2010�rok,�salon,�
bezwypadkowy,�możliwa�zamiana�
(tańszy),�tel.�513-375-786.

�VW�Passat�kombi,�1.9�Tdi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.900zł,�
(w�zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�
513-375-786.

�VW�Passat,�2.0�benzyna,�2004�rok,�
kombi,�srebrny,�tel.�603-624-879.

�VW�Passat,�Tdi,�2010�rok,�170�kM,�tel.�
502-433-800.

�VW�Polo,�1994�rok,�tel.�723-296-983.

�VW�Polo,�1.4d,�2009�rok,�tel.�
698-108-337.

�VW�Polo,�2001�rok,�tel.�605-070-411.

�VW�Polo,�1.9�Sdi,�1997�rok,�tel.�
698-411-868.

�VW�Polo,�1.4�benzyna,�2005�rok,�i�
właściciel,�8.800�zł,�tel.�509-323-342.

inne
�opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�

Największy�skład�w�rejonie,�
klimatyzacja,�mechanika.�bratoszewice,�
ul.�Łódzka�28,�www.opony-gaweda.pl,�
tel.�(42)�719-63-08,�tel.�505-151-701.

�Przyczepka�samochodowa,�tel.�
609-524-676.

�Sprzedam�przyczepo-lawetę�
4,20x2,03m,�nową,�z�homologacją�do�
750kg,�tel.�608-171-821.

�opony�letnie�175/65/r14�na�
alufelgach,�tel.�606-687-756.

�bagażnik�na�dwa�rowery,�na�hak,�tel.�
606-687-756.

�kupię�przyczepkę�samochodową,�
może�być�do�remontu,�tel.�
506-355-899.

�Sprzedam�przyczepkę�
smaochodową�lekką,�używaną,�tel.�
721-347-558.

motorowe

kupno
�kupię�WSk,�Shl,�junak,�motorynka,�

inne,�tel.�513-185-357.

�kupię�WSk-i,�tel.�517-415-026.

�kupię�motorynkę�i�części,�tel.�
603-444-431.

sprzedaż
�Motorower�marki�Simson�w�bardzo�

dobrym�stanie,�tel.�887-444-451.

�Motor�yamaha�XVz,�chopper,�royal�
Star�poj.�1300,�tel.�513-019-010.

garaże

wynajem
�do�wynajęcia�garaż�os.�bratkowice,�

200�zł/mies.,�tel.�661-100-420.

�do�wynajęcia�garaż,�Starzyńskiego,�
tel.�502-096-856.

nieruchomości

kupno
�kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�502-602-463.

 kupię ziemię, gospodarstwo lub 
przyjmę w dzierżawę, Śleszyn i 
okolice , tel. 604-188-396.

�kupię�duże�mieszkanie�w�centrum�
Łowicza,�i�piętro�lub�parter,�tel.�
663-558-510.

�kupię�mieszkanie�48-60�mkw.,�tel.�
785-198-619.

�kupię�mały�domek�do�10�km�od�
Łowicza�lub�kawalerkę�w�Łowiczu,�tel.�
602-170-154.

�kupię�bloki,�działkę,�ziemię,�tel.�
607-809-288.

sprzedaż
�Mieszkanie�trzypokojowe,�iii�piętro,�

Łowicz�os.�Tkaczew,�tel.�660-599-332.

�działka�budowlana,�Niedźwiada,�tel.�
793-449-117.

�Sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
Łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

�działka�1,22�ha,�zielkowice�i,�tel.�790-
537-649,�po�16:00.

�działka�budowlana�2200�mkw.,�
Mysłaków,�media,�tel.�665-981-200.

�budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�603-878-783.

 sprzedam działkę w Łowiczu 
8.500 mkw, tel. 669-220-360.

�Sprzedam�działki�w�Łowiczu�przy�ul.�
Małszyce,�tel.�604-282-998.

�gospodarstwo�rolne�z�budynkami,�
borówek,�tel.�505-103-115.

�działka�budowlana,�głowno,�ul.�
graniczna�17,�tel.�694-903-240.

�budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�
m,�rzeczka,�Wola�Szydłowiecka,�tel.�
603-878-783.

�Sprzedam�dom�Łowicz,�korabka,�tel.�
697-378-885.

 działka rolna 1,36 ha, iii kl., 
Żychlin, możliwość zabudowy, 
wodociąg, kanalizacja, droga 
asfaltowa, tel. 500-502-002.

�Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�Łowicza,�tel.�509-231-973.

�Sprzedam�ziemię�4�ha,�zakrzew,�
gmina�bielawy,�tel.�501-210-224.

�działka�z�nieźle�prosperującym�
sklepem�spożywczym,�dobrzelin,�tel.�
606-818-288.

�Sprzedam�88�arów�w�tym�60�arów�
lasu,�k./Łowicza,�tel.�606-818-288.

�budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
663-881-721.

�dom,�Łowicz,�tel.�880-651-700.

�działka�komercyjna�1,7�ha�z�działką�
budowlaną,�antoniew,�tel.�514-251-147.

�działka�budowlana�1.500�m2,�
gmina�Nieborów�(12�km�od�Łowicza,�
70�do�Warszawy,�60�do�Łodzi),�tel.�
669-162-492.

�Sprzedam�0,77�ha�ziemi�wraz�z�
domem�w�zielkowicach,�tel.�784-279-632.

�Sprzedam�mieszkanie�65�mkw.,�
Łowicz,�os.�dąbrowskiego�29,�blok�z�
cegły,�tel.�669-034-024.

�Sprzedam�działkę�lub�działki�
budowlane�o�pow.�ok.�1000m��
w�miejscowości�Strzelcew�(na�końcu�
armii�krajowej),�tel.�512-895-642.

�gospodarstwo�1,4�ha,�Sypień�14,�tel.�
518-443-192.

�ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�domaniewice,�tel.�
794-944-434.

�Mieszkanie�48�mkw,�bratkowice,�
pilnie,�tel.�508-174-505.

 Bratkowice/tuszewska: dom  
w zabudowie bliźniaczej, stan surowy 
zamknięty, tel. 660-394-450.

 super lokalizacja: Głowno, Plac 
Wolności 6, 1570 mkw, 510.000 zł, 
tel. 796-080-680.

�dom�bliźniak�lipowa�2,�tel.�
698-367-366.

�gospodarstwo�rolne,�2,5�ha��
wraz�z�budynkami,�Łyszkowice,��
tel.�667-747-508.

�Sprzedam�dom�w�Łowiczu,�żwirki��
i�Wigury�7a,�tel.�500-287-713.

�Sprzedam�działkę�budowlano-rolna��
o�powierzchni�1,06�ha,�wszystkie�media,�
tel.�607-748-468.

�Sprzedam�działki�budowlano-rolne,�
Placencja�Trakt,�tel.�660-724-766.

�Sprzedam�działkę�rekreacyjną�na�os.�
Marii�konopnickiej,�tel.�604-597-129.

�Sprzedam�tanio�ziemię�1�ha,�klasa�iii,�
zabostów�duży,�tel.�516-955-490.

�Sprzedam�mieszkanie�63�mkw,��
i�piętro,�blok�z�cegły�przy�ul.�bawełnianej�
w�Łowiczu,�tel.�514-753-196.

�działki�budowlane�w�Strzelcewie�
(1314,�863,�863,�858�mkw.).�Na�
działkach�rosną�dorodne�świerki,�które�
na�mój�koszt�wykarczuję�wg�wskazań�
nabywcy,�tel.�501-213-061,�501-213-062.

�działka�przemysłowa�17.000�mkw.,�
Łowicz,�ul.�armii�krajowej�77,�tel.�
601-888-400.

�działka�1800�mkw.�z�domem�
mieszkalnym�i�gospodarczym,�
karsznice�duże�45,�tel.�501-270-185.

�działka�rekreacyjna�143.340�mkw,�
domek�murowany,�prąd,�ul.�Łódzka,�tel.�
661-692-840.

�Sprzedam�3,5�ha�ziemi�z�
zabudowaniami,�Maurzyce,�tel.�
661-192-414.

�działka�1.400�m2,�zielkowice-czajki,�
tel.�504-774-854.

�Sprzedam�mieszkanie�os.�bratkowice,�
4�pokoje,�72�mkw,�iV�piętro,�tel.�
784-306-365.

�Sprzedam�działkę�leśną�z�możliwością�
zabudowy�we�Władysławowie�
bielawskim,�media�w�drodze,�tel.�
606-351-491.

�działka�rolno-budowlana,�Wrzeczko,�
przy�drodze�wojewódzkiej,�tel.�
607-264-365.

�Sprzedam�rolno-budowlaną�w�
zielkowicach�1,25�ha,�tel.�604-236-417.

�gospodarstwo�2�ha,�bednary�kolonia,�
tel.�603-615-480.

�Sprzedam�hale,�tel.�607-809-288.

�działki�budowlane,�ul.�Łowicka,�
Mysłaków,�tel.�666-337-808.

�działka�rekreacyjna,�tel.�694-084-039.

�Sprzedam�mieszkanie,�os.�bratkowice,�
ii�piętro,�64�m2,�tel.�600-766-354.

�dom,�Łowicz-Przedmieście,�tel.�
534-767-923.

�Sprzedam�działkę�z�budynkami�
gospodarczymi�i�z�domem,�dąbkowice�
dolne,�tel.�695-608-800.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Łowiczu�495�mkw,�tel.�728-712-473.

wynajem
�Wynajmę�warsztat�500�mkw.,�4�

kanały,�wysokość�5m,�ogrzewany,�
duży�plac�parkingowy,�Łowicz�ul.�armii�
krajowej,�tel.�601-888-400.

�Wynajmę�lokale�handlowo-usługowe�
w�centrum�miasta.�Łowicz,�ul.�
Stanisławskiego,�ul.�długa.�Wszystkie�
media,�klimatyzacja,�do�700�mkw.,�tel.�
534-500-595.

�Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne�pod�
produkcję�zbóż,�tel.�509-662-992.

�Mężczyzna�w�średnim�wieku,�
spokojny,�bez�nałogu,�poszukuje�pokoju�
do�wynajęcia�na�około�6�miesięcy,�tel.�
667-364-978.

�do�wynajęcia�lokal�160�mkw�
w�pawilonie:�róg�Warszawskiej�i�
dworcowej�w�Łowiczu,��
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�605-578-502.

�kawalerka�do�wynajęcia,�tel.�
698-279-069.

�Pokoje�kwatery�głowno�osiny,��
tel.�662-911-545.

�Noclegi�w�Łowiczu�od�25�zł,�tel.�
789-442-401.

�kawalerka,�Łowicz,�tel.�880-485-598.

�Wynajmę�lokal�nad�apteką�Słoneczko,�
ul.�krakowska,�tel.�607-809-288.

�Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne:�
Sierżniki�i�okolice�w�promieniu�10�km,�
tel.�602-829-803.

�Wynajmę�wolny�dom�na�wsi,�tel.�
606-438-323.

zamiana
�zamienię�3-pokoje,�60�mkw,�iV�piętro,�

własnościowe�na�2-pokoje�ok.�40�mkw,�
parter�lub�i�piętro,�tel.�507-942-923.

kupno różne
�Przyjmę�piach,�tel.�723-938-104.

�Wyciągarka�wojskowa�Stara�660,�tel.�
661-760-254.

�bagnety,�medale,�monety,�starocie,�tel.�
606-941-752.

�kupię�cegłę,�drut,�krokwie,�łaty,�
styropian,�tel.�607-809-288.

�kupię�koparko-ładowarkę,�wywrotkę,�
tel.�607-809-288.

�kupię�tregry�14�4�sztuki,�pustak�300�
sztuk�kupię,�tel.�515-182-587.

sprzedaż różne
�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�
601-239-779.

�zjeżdżalnia mała, schody  
do zjeżdżalni 2,5m-3 m, ciuchcia-
pchacz, tel. 782-908-033.

�żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
Maurzyce,�tel.�601-239-779.

�kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�531-467-981.

�galanteria�ogrodowa,�betonowa�
w�kolorze,�grille�ogrodowe,�tel.�
531-467-981.

�Skrzynki�uniwersalne,�jedynki;�donice�
ogrodowe,�tel.�501-658-261.

�zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
502-919-192.

�Nowe:�parapety�drewniane,�tel.�
539-064-414.

�Przecinarka,�wiertarka�stołowa,�
krajzega,�szlifierka,�silnik�6kW,�tel.�
691-784-401.

�Witryna�chłodnicza,�zbiorniki�na�
zboże,�tel.�788-870-752.

�Nowa�zapakowana�kabina�
prysznicowa�z�brodzikiem,�sedes,�drzwi�
prysznicowe,�tel.�608-570-485.

�Meble�kuchenne�+�zmywarka,�tel.�
789-385-960.

�komplet�młodzieżowy:�meblościanka,�
szafa,�biurko,�tel.�608-850-395.

� ideal�klima�30�kW�ze�zbiornikiem;�
grzejniki�żeliwne�600,�80�szt.,�tel.�
606-101-755.

�Sprzedam�dywan,�szafki�pod�
telewizor,�tel.�698-783-229.

�Sprzedam�bale�dębowe,�rower,�tel.�
698-783-229.

�Sprzedaż�kompresor�200l,�2-tłokowy,�
polskiej�firmy,�tel.�608-171-821.
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�Sprzedam�kamienie�polne�pod�
budowę,�tel.�730-924-459.

�Płyty�paździeżowe,�tel.�885-459-698.

�budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
885-459-698.

�Sprzedam�pustaki,�wannę,�rower,�
wagę,�słoiki,�tel.�660-027-612.

�Perkusja�elektroniczna�hayman�
ddz03+,�używana,�tel.�661-221-935.

�Meble�pokojowe.�Tanio!,�tel.�
660-914-401.

�rowerek�dziecięcy�250�zł,�tel.�
605-470-435.

�duże�kamienie,�cegła,�bale�topolowe,�
tel.�661-222-091.

�konstrukcja�metalowa�z�szyn�
kolejowych�13,5x5,5,�wys.3�m,�1.500zł,�
tel.�500-385-907.

�Łubianki�drewniane�nowe,�tel.�
792-902-783.

�oddam�gruz,�tel.�(46)�838-95-17.

�Piec�na�grysik�heF-25,�tel.�
603-153-538.

�kuchnia�gazowa�i�elektryczna,�tel.�
509-323-342.

 sprzedam rodziny pszczele w 
ulach dadanta i Wielkopolskich, tel. 
602-587-277.

�Sprzedam�pralkę�używaną�Wirpool,�
tel.�515-959-420.

�Spawarka�Mig-Mag,�nożyce�do�
blachy,�tel.�506-771-822.

�brama�garażowa�wys.�219x114,�tel.�
506-771-822.

�Przyczepka�dwukółka�do�remontu�po�
cenie�złomu,�tel.�517-160-370.

�drewniane�–�warsztat�stolarski,�
kredens,�koła,�radia,�tel.�517-160-370.

�Sprzedam�skrzynki�jedynki�ozdobne�
nowe,�tel.�575-153-086.

�Stół�pokojowy�+�4�krzesła�sbd,�tel.�
733-199-530.

�kosiarka�spalinowa,�tel.�511-345-546.

�Sprzedam�domek�holenderski,�tel.�
691-320-043.

praca

dam pracę
�zatrudnimy�kierowców�kat.�c+e�

do�przewozu�kontenerów�morskich,�
hamburg-Polska,�weekendy�w�domu,�
wysokie�zarobki,�stabilne�warunki�pracy,�
tel.�506-836-200.

�Przyjmę�do�pracy�biurowej�kobietę�do�
30�lat.�cV:�Skup�złomu,�Łowicz,�armii�
krajowej�14.

�Przyjmę�do�pracy�na�stację�
demontażu�pojazdów�(rozbiórka�aut).�
cV:�Łowicz,�armii�krajowej�14�(Skup�
złomu).

�Przyjmę�do�samodzielnego�
prowadzenia�gospodarstwa�
sadowniczego�ok.�20�ha,�okolice�
Łowicza,�tel.�577-497-339.

 zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. 
509-020-870.

�Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pizzermana�z�możliwością�przyuczenia,�
praca�w�Łowiczu,�tel.�504-859-387,�
885-353-500.

�zatrudnię�pomocnika�dekarza.�
Wynagrodzenie�20�zł/h�netto,�tel.�
518-306-986.

�zatrudnię�do�prac�remontowo-
budowlanych,�z�doświadczeniem,�tel.�
784-464-959.

 zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. 
602-457-089.

�zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
gazu�w�butlach�11-kg�na�terenie�
Łowicza,�wynagrodzenie�3.000-5.000�
zł�(od�sprzedaży),�tel.�600-237-175,�
600-270-811.

�zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
gazu�w�butlach�11-kg�na�terenie�
głowna,�wynagrodzenie�3.000-5.000�
zł�(od�sprzedaży),�tel.�600-237-175,�
600-270-811.

�zatrudnię�przedstawiciela/
przedstawicielkę�handlową�w�branży�
gazowej�w�butlach�11-kg,�z�Łowicza�i�
głowna,�tel.�600-237-175.

�zatrudnię�pracownika�do�montażu�
ogrodzeń,�spawacza,�malarza-lakiernika,�
tel.�509-877-072.

 zatrudnię dorywczo i na stałe 
kelnerów do przyuczenia oraz 
pomoc kuchnii, tel. 504-359-441.

�zatrudnię�opiekunkę�do�dziecka,�tel.�
517-606-361,�504-198-216.

�zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�ciężarowych,�tel.�
604-237-423.

�zatrudnię�kierowców�kat.�c+e�na�
hiszpanię,�podwójna�obsada,�tel.�782-
223-211,�799-277-337.

�zatrudnię�kierowców�kat.�c+e�na�
załadunki�i�rozładunki,�tel.�782-223-211,�
799-277-337.

 do ochrony z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, tel. 
534-110-610.

�zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�kat.�c+e,�karta�
kierowcy,�tel.�736-345-801.

�zatrudnię�diagnostę�
Samochodowego�na�PSkP�w�Łowiczu,�
tel.�502-251-751.

�zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�dmosina,�tel.�609-846-316.

�zatrudnię�hydraulików,�tel.�
603-673-948.

�zatrudnię�piekarza�na�dobrych�
warunkach�finansowych,�tel.�
504-573-701.

 Przyjmę pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w strykowie, 
tel. (42) 719-81-66.

�Przyjmę�spedytora�z�doświadczeniem�
lub�pomocnika�spedytora,�tel.�
513-784-205.

�zatrudnię�pracowników�do�
prac�budowlanych�z�głowna,�tel.�
601-321-914.

�Poszukujemy�do�pracy:�kelnerek��
i�pomocy�kuchennej�w�Pałacu��
w�Walewicach,�tel.�693-422-684.

�Praca�przy�warzywach,��
tel.�696-441-178,�Sierżniki.

�Tonsmeier�centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�kierowca/
ładowacz,�wymagana�kat.�c,�praca�na�
terenie�Łowicza,�żyrardowa�i�okolic,�
tel.�(46)�830-35-25.

�Tonsmeier�centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�ładowacz,�bez�
kwalifikacji,�praca�na�terenie�Łowicza,�
żyrardowa�i�okolic,�tel.�(46)�830-35-25.

�zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�ciężarowych�(pracownik�
fizyczny),�możliwość�przyuczenia,�tel.�
600-357-428.

 zatrudnię szwaczki, jedna zmiana, 
Głowno, tel. 518-203-421.

�Monter�–�praca�siedząco-stojąca,��
3�zmiany,�dofinansowanie�do�posiłków,�
darmowy�transport�–�dzwoń,��
tel.�511-237-728,�502-980-220.

�biuro�rachunkowe�„grosik”�Łowicz�
bolimowska�63�przyjmie�księgową,�tel.�
605-578-502.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�
601-297-797.

 zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
okolice strykowa, mile widziany 
emeryt, tel. 605-097-071.

 zatrudnię do małej gastronomii 
(lody, kanapki), Łowicz, tel. 
509-854-421.

�zatrudnię�fryzjerkę,�tel.�511-010-676.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�b,�kraj�lub�
zagranica,�tel.�510-380-226.

 zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
Łowicz, tel. 501-788-231.

�zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�797-055-551.

�Przyjmę�do�pracy�w�kwiaciarni�
osobę�z�doświadczeniem�lub�po�kursie�
florystycznym,�tel.�608-484-651.

�zatrudnię�do�zbioru�truskawek,��
tel.�504-292-642.

�zatrudnię�w�gospodarstwie,�
zakwaterowanie,�tel.�721-169-137.

�zatrudnię�pracownika�gospodarczego�
na�część�etatu,�kontakt�firma�Steven,�
goleńsko�87,�tel.�606-832-571.

�zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika�
tynkarza,�tel.�575-353-634.

�zatrudnię�do�wykończeniówki,��
tel.�668-821-932.

�zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�730-208-588.

�Potrzebny�pomocnik�do�montażu�
okien,�tel.�609-135-411.

 szukam opiekunki do osoby 
chorej, pilnie, tel. 606-471-828.

�Przyjmę�do�pracy�przy�cebuli,��
tel.�723-105-021.

�Poszukuję�samodzielnego�kucharza�
do�prowadzenia�firmy�cateringowej�oraz�
pomoc�kuchenną,�tel.�733-603-203.

 zatrudnię kierowcę kat. C+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
firanka, wolne weekendy, tel. 
790-710-533.

 zatrudnię kierowcę kat. C+e 
w transporcie krajowym, tel. 
603-387-474.

�zatrudnię�ekspedientki�do�pracy�w�
sklepie�spożywczym�w�Łowiczu,�tel.�
512-088-422.

�zatrudnię�kierowcę�c�z�możliwością�
przyuczenia,�kiernozka�12,�tel.�
600-357-428.

�Przyjmę�pomocników�budowlanych,�
tel.�665-373-897.

�zatrudnię�pomocnika�na�budowę,�
murarza,�tel.�667-324-294.

�Przyjmę�ślusarza�–�spawacza,�
pomocników,�tel.�506-771-822.

�zatrudnię�mechanika�aut�
ciężarowych,�tel.�793-384-735.

�zatrudnię�operatora�koparki�kołowej,�
tel.�697-212-154.

�zakład�pracy�chronionej�przyjmie�
kobiety�i�mężczyzn�do�pracy�w�ochronie�
na�portiernię�na�terenie�Łowicza,�tel.�
606-824-699.

�Stacja�kontroli�Pojazdów,�głowno,�
ul.�czackiego�12�zatrudni�mechanika�
do�drobnych�napraw�samochodów�
osobowych�oraz�pomocnika�
gospodarczego,�tel.�883-970-776.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
723-969-749.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�Teresin,�tel.�
608-067-847.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�
608-067-847.

�Pilnie�zatrudnię�pracowników�z�grupą�
inwalidzką,�atrakcyjne�wynagrodzenie,�
Stryków,�tel.�799-015-482.

�zatrudnię�kierowcę�c+e,�firanka,�
transport�krajowy,�tel.�661-185-979.

�zatrudnię�opiekunkę�do�rocznego�
chłopca,�Wyborów,�tel.�888-221-143.

szukam pracy
�dodatkowa,�3-4�dni/tydzień,�prawo�

jazdy�b,�c,�tel.�607-760-119.

�kierowca�ce�podejmie�pracę��
w�podwójnej�obsadzie,�na�chłodnie�
beneluxy-Pl,�tel.�605-470-435.

�Poszukuję�pracy�na�kierowcę�kat�c+e.�
doświadczenie�na�kraje�eu.�Poszukuję�
pracy�w�kółkach�na�eu,�tel.�532-496-101.

usługi wideo
�Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�

698-535-780.

 Fotografia okolicznościowa, tel. 
724-840-508.

remontowo-
budowlane
usługi

�układanie�kostki�brukowej,�tel.�
724-956-210.

�Tynki�maszynowe,�tel.�796-954-454.

�cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�501-249-461.

�dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�609-846-316.

�usługi�minikoparką,�tel.�507-947-653.

�układanie�kostki�brukowej,�opaski�
wokół�nagrobków,�tel.�667-189-380.

�Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�604-144-668.

�układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

�budowa�domów�kompleksowo,�tel.�
889-586-507.

�kierownik�budowy,�kontrole�okresowe�
budynków,�adaptacje�projektów,�tel.�
889-586-507.

 Przecisk, minikoparka, tel. 
608-612-013.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

�bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�506-771-822.

�ogrodzenia�–�montaż,�panele,�siatka,�
itp.,�tel.�606-303-471.

�Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�
668-026-851.

�Malowanie,�tel.�514-347-542.

 studnie Głębinowe solidnie!!!, tel. 
504-320-592.

 Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

 ocieplenia budynków, budowa, tel. 
513-985-412.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

�drobne�naprawy�domowe�„złota�
rączka”,�tel.�608-028-762.

�usługi�koparko-ładowarką,�usługi�
wywrotką,�tel.�784-464-959.

�docieplanie�budynków,�tel.�
608-380-169.

�Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

�docieplenia�budynków,�tel.�
666-152-315.

�docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

�Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�g/k,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�535-466-501.

�budowa�domów,�docieplenia,�tel.�
572-947-448.

 dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, gwarancja!, tel. 
735-300-550.

�remonty�wykończenia�od�a-z,�
szybko,�solidnie,�tel.�739-021-981.

�Stawianie,�renowacja�kominów,�
wylewki,�elewacje,�tel.�739-021-981.

 tynki tradycyjne, tel. 537-663-191.
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�Tynki�szare-mułkowane,�przeróbki,�
murowanie,�tel.�725-668-616.

�Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�695-263-945.

�docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�511-735-802.

�usługi�koparko-ładowarką,�tel.�
889-910-666.

�usługi�minikoparką,�tel.�697-725-830.

�cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

�Łazienki,�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

�Malowanie�pomieszczeń,�tel.�
733-788-522.

�remonty�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

 Profesjonalna malowanie dachów, 
natryskowo, tel. 785-165-140.

�gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�
malowanie,�tel.�796-689-987.

�układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�883-215-523.

�Tynki�ręczne,�tel.�575-661-940.

�adaptacja�poddaszy,�ścianki,�sufity�
g/k,�malowanie,�gładzie,�glazura,�
terakota,�tel.�792-781-446.

�krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�Tanio,�solidnie!,�tel.�
608-677-525.

�Papa�–�tanio,�solidnie!,�tel.�
608-677-525.

�Więźba�dachowa!,�tel.�608-677-525.

�budowanie�domów�od�podstaw�i�
budynków�gospodarcych,�budowanie�
kominów�z�klinkieru,�tel.�723-917-819.

�budowanie�domów,�garaży�od�
podstaw,�przeróbki�budynków�
mieszkalnych�i�gospodarczych,�
murowanie�kominów�z�klinkieru,�tel.�530-
026-584,�723-917-819.

sprzedaż
�żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�

odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
Maurzyce,�tel.�601-239-779.

�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�
601-239-779.

�Tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�cena,�
Łowicz�ul.�klickiego�70,�tel.�501-543-057.

�Producent�siatki�ogrodzeniowej,�
Mysłaków,�tel.�886-562-223.

�Wózek�widłowy�bułgar,�diesel,�tel.�
607-612-176.

�Wózek�widłowy�linde,�diesel,�tel.�
607-612-176.

�gruz�betonowy�kruszony,�na�
utwardzenie�terenu,�zduny,�tel.�
601-303-235.

�Wciągarka�budowlana,�tel.�
607-809-288.

usługi 
instalacyjne

�usługi�elektryczne,�tel.�693-296-530.

�hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

 elektryk, tel. 506-522-852.

�Wiercenie�studni�głębinowych,�tel.�
608-266-128.

�usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

� instalacje�elektryczne,�dokumentacja,�
tel.�603-446-412.

 kotłownie gazowe – projekt, 
montaż, serwis, tel. 535-990-299.

� instalacje�elektryczne�–�eletryk.�
automatyka�bram,�monitoring,�tel.�
501-152-315.

usługi inne
�Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.,�tel.�504-070-837.

 zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

�Wypożyczę�napis�ledowy�loVe,�
stół�wiejski,�nalewak�piwny,�ławeczki,�
parasol,�dowóz,�tel.�889-994-992.

�rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
667-732-751.

�Przeprowadzki,�tel.�605-303-836.

�kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�601-630-882.

�Piaskowanie,�tel.�667-285-669.

�Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�602-471-796.

�cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�
782-718-483.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

�Naprawa�telewizorów.�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
728-227-030.

�usługi�fryzjerskie�w�domu�u�klienta,�
tel.�720-702-456.

�Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�607-612-176.

�odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

�dj�wokalista,�obsługa�imprez,�tel.�
697-609-470.

�Wypożyczę�wełniak�komunijny,�
dziewczęcy,�tel.�661-054-367.

�anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�
728-188-127.

 kredyty dla każdego. Gotówka, 
konsolidacja zobowiązań 
-zmniejszamy raty. Chwilówki – 
wybór 21 firm, tel. 696-222-731.

�zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�505-928-735.

�Wycinka�drzew,�koszenie,�tel.�
665-463-008.

�Wycinka�drzew,�tel.�510-052-908.

�Mycie�dachów,�elewacji,�kostki,�tel.�
510-052-908.

�doradztwo,�pisanie�wniosków�ue:�
Młody�rolnik�150�tys.�restrukturyzacja�
Małych�gospodarstw�bez�kruS,�
zadzwoń�warto,�tel.�505-721-109.

matrymonialne
�Mężczyzna�67�lat�pozna�Panią�z�

Łowicza�lub�okolic�do�spotkań,�tel.�
781-225-056.

�Poznam�miłą�Panią�towarzysko�sms,�
tel.�693-923-845.

nauka
�Matematyka,�tel.�791-802-482.

�angielski,�profesjonalnie,�tel.�
880-233-777.

�Nauka�języka�angielskiego�jacek�
romanowski,�tel.�607-440-582.

�Matematyka,�tel.�607-440-582.

�Matematyka,�angielski,�tel.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
�Skup�zboża,�tel.�508-471-814.

�kupię�zboże,�tel.�693-157-117.

�Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�800�
zł,�pszenżyto�780�zł,�pszenica�835�zł,�
transport/załadunek,�leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�505-406-917.

�kupię�zboże,�odbiór�luzem,�szybka�
płatność,�tel.�603-573-567.

�kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�783-112-512.

�kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�607-202-732.

�kupię�zboże,�tel.�667-566-276.

�kupię�kilka�ton�mieszanki�zbożowej,�
tel.�600-623-430.

hodowlane
 kupię byki, tel. 601-307-164.

 kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 kupię krowy, tel. 601-307-164.

 skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

�kupię�byczki�mięsne,�waga�od�90�kg,�
tel.�667-373-504.

�kupię�cieliczki�hF,�tel.�602-213-726.

maszyny
�ciągnik,�maszyny,�tel.�792-703-272.

�kupię�przyczepę�d-47,�tel.�
692-996-054.

�kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�
797-513-264.

�kupię�owijarkę�Trolla,�glebogryzarkę,�
talerzówkę,�agregat�uprawowy,�siewnik,�
tel.�515-710-848.

�kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�MTz,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

�Siewnik�poznaniak�do�remontu�(może�
być�dziurawy�zbiornik),�tel.�664-981-618.

�kupię�ursusa,�Władymirca,�tel.�
725-361-836.

�kupię�każdy�ciągnik,�orkana,�tel.�
607-809-288.

�kupię�każdy�kombajn�może�być�do�
remontu,�tel.�602-522-478.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 

602-235-159.

�Sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
słomę,�Strugienice,�tel.�662-585-814.

�obornik,�sianokiszonka,�tel.�
512-831-125.

�Sprzedam�słomę,�okolice�głowna,�tel.�
537-607-728.

�Siano�w�balotach,�721-180-805.

�kukurydza�sucha,�tel.�668-118-535.

�Sprzedam�bób,�tel.�608-613-658.

�Słoma,�bele,�25�zł,�tel.�570-598-480.

�Sprzedam�słomę,�tel.�726-811-028.

�Pszenżyto,�tel.�669-419-342.

�Sianokiszonka�120x130,�retki,�60�zł,�
tel.�663-127-473.

�Sprzedam�słomę,�tel.�662-752-205.

�baloty�sianokiszonki,�tel.�507-429-601.

�Sianokiszonka�w�belotach,�tel.�
669-356-363.

�Sprzedam�3�tony�żyta,�tel.�501-235-473.

�Pszenica,�jęczmień,�tel.�512-179-465.

�jęczmień,�pszenżyto,�słoma�ze�stodoły�
z�okolic�Sannik,�tel.�880-447-157.

�Sprzedam�słomę�i�siano�ze�stodoły�w�
małych�kostkach,�tel.�787-436-230.

�żyto�5�ton,�owies�5�ton,�tel.�
504-303-697.

�Siano�kostka,�tel.�570-980-770.

�Słoma,�baloty�140x120,�tel.�
664-981-618.

 sprzedam siano, słomę, otolice, tel. 
502-026-691.

�Słoma,�burak�pastewny,�tel.�
609-788-366.

�Siano,�kostki,�tel.�664-515-620.

�Pszenżyto,�żyto.�gmina�chąśno,�tel.�
695-264-148.

�Sprzedam�jęczmień�1,5�t,�żyto�1,5�t.,�tel.�
724-472-332,�Mysłaków.

�Słoma�baloty,�złaków,�tel.�507-659-615.

�Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
723-030-883.

�Słoma,�guźnia,�tel.�721-435-360.

�Siano,�słoma�ze�stodoły,�tel.�
503-347-214.

�Słomę,�żyto,�owies�i�mieszankę,�tel.�
887-299-310.

�Słoma�w�kostkach,�tel.�691-972-304.
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�Sprzedam�tanio�sianokiszonkę,�tel.�
728-468-577.

�Siano�(baloty�120x120),�70�zł,�tel.�
607-376-264.

�żyto,�tel.�512-544-156.

�Pszenżyto,�ok.�3�t,�Łowicz,�tel.�
609-353-426.

�Słoma�kostka,�tel.�880-263-930.

�Sprzedam�żyto,�pszenżyto,�słomę,�tel.�
695-027-515.

�Siano�w�kostkach,�tel.�665-518-217.

�Sprzedam�słomę�w�kostkach,�tel.�
508-586-263.

�Siano,�sianokiszonka,�Marywil,�tel.�
691-125-654.

�Słoma,�tel.�664-837-390.

�Słoma,�tel.�609-473-490.

�Sprzedam�siano,�duże�bele,�tel.�
665-486-605.

�Słoma�140x120,�sucha,�tel.�
690-923-523.

�Słoma,�tel.�600-820-374.

�Sprzedam�mieszankę,�żyto,�pszenżyto,�
tel.�505-383-202.

�Sprzedam�kukurydzę�suchą,�tel.�
669-480-828.

�Sianokiszonka,�słoma,�tel.�
663-208-580.

�Siano�okrągłe�bele,�tel.�500-351-277.

�Słoma�bele�25�zł,�tel.�668-472-081.

�Siano�i�słoma,�okrągłe�bele,�tel.�
600-822-089.

�gryka,�tel.�504-313-408.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�667-257-470.

�Sprzedam�jęczmień,�tel.�695-441-197.

�Słoma�owsianka,�baloty�130x120,�tel.�
668-162-199.

�Sprzedam:�pszenicę,�sianokiszonkę�
duże�bele�130,�słomę�ze�stodoły,�
schładzalnik�do�mleka,�tel.�660-117-565.

�Słoma�ze�stodoły,�bele�120,�gmina�
Łowicz,�tel.�696-565-452.

�żyto�paszowe,�tel.�513-681-310.

 słoma, duże bele, tel. 
609-905-593.

�Sprzedam�pszenżyto�4�t.,�tel.�
662-752-205.

�Sprzedam�słomę,�tel.�512-279-318.

�Pszenżyto,�jęczmień,�goleńsko,�tel.�
603-811-305.

�Sprzedam�słomę�i�siano,�bele�
120x120,�boczki�chełmońskie,�tel.�
603-993-039.

�Sprzedam�siano,�luzem,�tel.�
668-534-191.

�Mieszanka�zbożowa,�tel.�509-853-384.

�Sprzedam�żyto,�bąków�górny,�
tel.�(46)�838-76-35,�po�20-tej.

�Sianokiszonkę,�Płaskocin,�tel.�
661-749-315.

�Słoma,�siano�bele,�Mąkolice,�tel.�
781-484-941.

 siano, duże bele, Łaźniki, tel. 
788-934-923.

�Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�
duże�bele,�możliwy�transport,�tel.�
601-662-955.

�zboże�paszowe�również�gorszej�
jakości,�gotówka,�transport,�tel.�
697-677-530.

�Sprzedam�3�tony�pszenicy,�gmina�
chąśno,�tel.�699-673-828.

�Sprzedam�siano,�tel.�888-114-186.

�ziemniaki�sadzeniaki�irga,�tel.�
732-797-792.

�ziemniaki,�tel.�783-696-744.

�owies+jęczmień,�pszenżyto,�tel.�
510-084-555.

�Siano�w�kostkach,�tel.�509-323-342.

�Słoma�ze�stodoły,�tel.�880-438-146.

�Pszenżyto�8�ton,�owies�7�ton,�tel.�
692-614-451.

�Pszenżyto,�pszenica,�tel.�885-372-588.

�Pszenica,�pszenżyto,�tel.�695-066-195.

�żyto,�tel.�885-064-543.

�Wytłoki�z�buraka�cukrowego�
kopcowane,�słoma,�tel.�691-807-625.

�owies,�tel.�661-281-695.

 Wytłoki jabłkowe, tel. 600-323-947.

�kiszonka�z�kukurydzy;�sianokiszonka,�
tel.�607-181-404.

�Sianokiszonka,�tanio.�Słoma�(duże�
bele),�siano�kostka,�tel.�530-306-673.

�Sprzedam�ziarno�kukurydzy�na�paszę,�
tel.�501-538-808.

�Pszenżyto,�mieszanka�zbożowa,�
owies,�jęczmień,�pszenica,�tel.�
600-047-954.

�Słoma�sucha,�baloty�120x120,�bąków,�
tel.�505-333-294.

�Słoma,�siano,�tel.�691-411-355.

�Słoma�ze�stodoły�120x120,�
sianokiszonka,�Waliszew,�tel.�
694-203-717.

�Słoma�mała�kostka,�tel.�668-061-353.

�Sprzedam�słomę�w�kostkach,�tel.�
513-972-051.

�Słoma�baloty�ze�stodoły,�ciołek�26,�
tel.�509-354-573.

�Słoma�duże�bele�ze�stogu,�tel.�
699-913-337.

�Sprzedam�żyto�2�tony,�3�tony�
pszenżyta,�tel.�662-273-215.

�Sprzedam�owies,�żyto,�jęczmień,�tel.�
509-425-237.

�zamienię�siano�i�obornik�na�zboże,�tel.�
691-666-967.

�kukurydza,�owies,�jęczmień,�
pszenżyto,�pszenica,�mieszanka,�
sianokiszonka,�tel.�506-115-015.

�gryka,�łubin�słodki�gorzki,�tel.�
506-115-015.

�Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�
jęczmień�i�słomę�w�belach,�tel.�
604-479-637.

�Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�
509-355-058.

�Sprzedam�słomę�ze�stodoły�w�dużych�
belach,�gm.�kiernozia,�tel.�793-505-700.

�Sprzedam�słomę�ze�stodoły�ok.�40�
balotów�po�40zł�z�możliwością�dowozu,�
tel.�603-346-079.

hodowlane
�jałówka�cielna,�tel.�507-275-624.

�Sprzedam�prosięta,�tel.�662-142-726.

�drób�ozdobny,�nioski,�kaczki,�indyki,�
perliczki,�tel.�726-121-861.

�Sprzedam�3�jałówki�do�zacielenia,�
likwidacja,�tel.�663-853-216.

�Prosięta,�tel.�607-363-292.

�Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
607-809-602.

�Sprzedam�prosięta,�tel.�503-784-574.

�Sprzedam�prosiaki,�tel.�570-513-525.

�kozy,�tel.�733-630-382.

�Sprzedam�klacz�na�wyźrebieniu,�tel.�
669-960-129.

�Trzy�krowy�na�wycieleniu,�termin�maj�i�
czerwiec,�tel.�883-571-808.

�jałówka�wysokocielna,�tel.�
511-717-568.

�Sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
721-296-923.

�jałówka�wysokocielna,�tel.�
606-901-931.

�jałówka�wysokocielna,�tel.�
660-096-000.

�jałówka,�termin�wycielenia�20.05,�tel.�
692-834-647.

�Sprzedam�4�jałówki�wysokocielne,�tel.�
665-281-739,�665-941-224.

�Sprzedam�jałówki�do�zacielenia,�tel.�
662-752-205.

�Sprzedam�3�byki,�waga�350-400�kg,�
tel.�572-594-009.

�Sprzedam�cielaka�90�kg,�tel.�
690-379-724.

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
887-614-924.

�Prosięta,�tel.�606-406-753.

�Sprzedam�prosięta,�tel.�509-339-862.

�Sprzedam�byczki�opasy,�tel.�
726-716-042.

�Sprzedam�prosiaki,�tel.�889-648-336.

�Sprzedam�prosięta,�goleńsko,�tel.�
782-233-997.

�Prosiaki,�tel.�501-220-604.

�jałówka�wysokocielna,�tel.�502-768-
409,�511-220-652.

�jałówka�2�tygodnie�po�wycieleniu,�tel.�
503-654-884.

�Młoda�krowa�wysokocielna,�tel.�
697-416-819.

�Sprzedam�prosiaki,�tel.�506-573-284.

�krowa�na�wycieleniu�(2-gi�cielak),�tel.�
883-552-727.

�Sprzedam�prosiaki,�tel.�732-797-792.

�Młode�prośne�loszki,�siano,�słoma�
(baloty),�tel.�730-523-191,�Łowicz.

�Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
669-356-363.

�Sprzedam�byczki,�tel.�511-611-296.

�Sprzedam�cielaki�żarłaki�16�sztuk�
waga�80-100�kg�24.000�zł�całość,�tel.�
781-508-033.

�Sprzedam�byczki�7�sztuk�o�wadze�
150-300�kg,�tel.�509-499-924.

�jałówka�z�pod�oceny�na�wycieleniu,�
likwidacja,�tel.�506-552-043.

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
698-651-705.

�jałówka,�wycielenie�10.06.2019,�tel.�
693-538-188.

�jałówka�na�wycieleniu,�tel.�
603-157-790.

�jałówka�wysokocielna,�tel.�
721-116-508.

�Sprzedam�krowy�mleczne�
wysokocielne�i�jałówkę,�tel.�726-719-524,�
bocheń.

�Sprzedam�jałówkę�i�krowę�hodowlaną�
wysokocielną.�likwidacja�stada,�tel.�
604-941-897.

maszyny
�kupię�kombajn�(bolko,�anna,�karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

�Sprzedam�agregat�ścierniskowy�3m,�
tel.�662-585-814.

�Przyczepa,�talerzówka,�kosiarka�
rotacyjna,�głębosz,�tel.�607-425-223.

�Ładowacze�czołowe�do�ursus�c-330,�
c-360,�3512,�T-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

 Wał strunowy rurowy 3m, 
sadzarka czeska do ziemniaków, tel. 
697-688-625.

�bizon�z-56�1984�rok,�tel.�660-172-279.

�Wycinak�Fella,�zgrabiarka�deutz-Fahr�
3,5m,�pług�Staltech�4,�ładowacz�uNhz�
z-750,�tel.�692-996-054.

�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�514-518-658.

�Siewnik�punktowy,�brona�wahadłowa,�
tel.�693-177-813.

�Tur�do�zetora,�tel.�515-236-142.

�bizon�z-56,�cyklop,�ursus�u-902,�
prasa�z-224,�tel.�512-179-465.

�Sprzedam�Fendt�1986�rok,�urządzenia�
rolnicze,�tel.�509-020-939.

�Sprzedam�śrutownik�walcowy�z�
mieszalnikiem�1�t.,�tel.�518-360-010.

�brony�„3-ki”,�zgrabiarka�„7-ka”,�pług�
„5-ka”,�kos,�tel.�570-980-770.

�rozrzutnik�obornika,�orkan,�prasa�
kostkująca,�tel.�663-226-547.

�Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�
Meduzę,�kosiarkę�listwową�osę,�
beczkę�plastikową�w�oplocie�1000l,�tel.�
609-502-051.

�loda�do�cięcia�sieczki,�tel.�
609-788-366.

�Sprzedam�cyklop,�tel.�604-457-742.

�Mieszalnik�1�t.,�tubomaty,�pług�
3-skibowy,�obracany,�tel.�692-744-802.

 siewka nawozowa 2-talerzowa 
amazone, tel. 601-272-521.

�Pług�kverneland�zagonowy�i�
obrotowy,�tel.�663-931-810.

�agregat�uprawowy,�5-metrowy�
konskilde,�tel.�663-931-810.

 Wały posiewne, zawieszane, tel. 
601-272-521.

�Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�
Władimirec�1986�rok,�tel.�604-931-629.

�Sprzedam�opryskiwacz�Ślęzę,�tel.�
721-665-378.

�krokodyl�1,8�m,�chwytak�bel,�tel.�
604-828-185.

�Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
603-610-952.

�redła�5,�tel.�512-544-156.

�Sprzedam�pracę�kostkową,�tel.�
698-489-550.

�Przyczepa�do�balotów,�orkan�ii,�
rotacyjna,�śrutownik�z�silnikiem,�tel.�
512-799-479.

�Sprzedam�rotacyjną,�pług�5-skibowy�
podorywkowy,�tel.�663-428-468.

�opryskiwacz�ogrodniczy,�ciągnikowy,�
zawieszany,�tel.�785-347-906.

�Sprzedam�rozrzutnik,�tel.�783-617-655.

�Sortownicę�z�kwasówki�do�warzyw�
twardych�(myjka),�tel.�603-809-795.

�Siłownik�obustronny�fi�70,�tel.�
603-809-795.

�Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�z-069,�
2012�rok,�tel.�693-552-207.

�obsypnik�pielnik,�wialnia,�tel.�
603-609-674.

�Przetrząsaczo-zgrabiarka,�tel.�
600-820-374.

�Sprzedam�śrutownik�bijakowy,�tel.�
605-384-861.

�Sprzedam�kultywator�z�wałkiem,�
rozsiewacz�nawozu�lejek,�tel.�
607-065-145.

�grabiarko-trząsałka,�grabiarka�7�
gwiazdowa,�agregat�uprawowo-siewny�
2,7,�talerzówka,�rozsiewacz�nawozu�800�
kg,�tel.�667-561-726.

�Przyczepka�ciągnikowa,�tel.�
511-717-568.

�rozrzutnik�2-osiowy,�stan�bdb,�tel.�
660-934-882.

�Nadstawki�do�zielonek,�rozrzutnik�
czarna�białostocka,�tel.�696-526-474.

�Pług�4-skibowy�zagonowy,�rozrzutnik�
Fortschiritt�po�odbudowie,�tel.�
600-822-089.

�zgrabiarka�5-gwiazdowa,�tel.�
601-452-494.

�Siewnik�zbożowy�skrzyniowy,�
opryskiwacz�300�l.,�tel.�724-320-359.

�Maszt�od�widlaka�przystosowy�do�
ciągnika,�wys.�5m,�tel.�692-834-647.

�Pompa�do�opryskiwacza�polskiego,�
tel.�503-562-330.

�gniotownik�do�zboża,�tel.�512-279-318.

�Sprzedam�zgrabiarkę�claas�WS-
310-S,�tel.�788-212-520.

�Talerzówka,�glebogryzarka,�
Poznaniak,�kosiarka�rotacyjna,�
zgrabiarka�do�siana,�c-330,�tel.�
509-853-384.

�c330�1985�rok�w�oryginale�420mh�
25.800�zł,�tel.�602-584-266.

�kombajn�bizon,�sprawny,�cena�
14.000zł,�tel.�507-275-624.

�owijarka�langren�2016�rok,�używana�
jeden�sezon,�tel.�696-007-024.

�Sprzedam�kombajn�claas�dominator�
80,�tel.�507-489-002.

�Sprzedam�rozrzutnik,�pług,�tel.�
692-673-808.

�kosiarkę�rotacyjną�polską,�tel.�
665-489-282.

�Sprzedam�wóz�konny,�tel.�
506-355-899.

�Sprzedam�kombajn�karlik,�tel.�
888-114-186.

�Śrutownik�bijakowy�11�kW,�mieszalnik�
1,5�t.,�karmniki�dla�świń,�porodówki�do�
wyprosienia�maciór,�tel.�691-270-829.

�żmijki�do�zboża,�c-330�z�turem,�
opryskiwacz�400�l,�tel.�691-270-829.

�c-360,�tel.�604-436-938.

�kosiarka�czeska,�tel.�501-220-604.

�glebogryzarka�do�truskawek�i�warzyw�
3-sekcyjna,�tel.�792-902-783.

�Polski�orkan�ii,�tel.�667-324-291.

�rotacyjna,�czeska,�sprawna,�kombajn�
zbożowy�sprawny,�tel.�509-323-342.

�Siewnik�2,5�m�ciągnikowy,�przyczepa�
1-osiowa�wywrotka,�tel.�723-454-493.

�Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�
przetrząsarko-zgrabiarkę�do�siana�
Słoneczko,�tel.�607-728-653.

�części�używane�do�kombajnu,�tel.�
602-522-478.

�kombajn�bizon�1989�rok�w�oryginale�i�
silosy�lejowe,�tel.�602-522-478.

�ciągnik�„S”�z�silnikiem�30,�tel.�
513-981-547.

�bizony:�1987,�1980�rok,�tel.�
697-892-925.

�Przyczepy�d-47�wywrot,�4,5-tonowe;�
d-50,�6-tonowe,�tel.�603-387-474.

�rozsiewacz�nawozu�MXl-2100�
unia�brzeg�na�wózku�kołowym,�tel.�
697-941-558.

�kombajn�anna,�pług�2-skibowy,�
wycinak�kiszonek,�tel.�692-365-635.

�dojarka�na�wałek�przekaźnika,�tel.�
607-181-404.

�Sipma�z-334,�brony�ciężkie�„trójki”,�tel.�
530-306-673.

�Sprzedam�traktorokosiarkę�briggs�12�
kM,�tel.�602-747-060.

�T-25,�rozrzutnik�1-osiowy,�pługi�
2-,�3-skibowe,�kos,�siewka�lejowa,�
kultywator,�tel.�608-686-489.

�Tur�do�c-330�na�linkę,�stan�bdb.,�tel.�
608-686-489.

�Przetrząsarka,�zgrabiarka�agromet�
7�gwiazdowa,�wycinak�do�kiszonki,�tel.�
509-499-924.

�ursus�c360�3P,�1988�rok,�tel.�
501-850-017.

�Sprzedam�przyczepę�Sanok�d-45,�tel.�
602-121-614.

�opryskiwacz�amazone,�tel.�
511-345-546.

�ciągnik�c-330,�tel.�725-568-673.

�Sprzedam�zetora�7211,�prasę�Welger�
rP12�samozbierającą�rotacyjną�czeską�
Poznaniak,�pług�3,�siewka�lejek,�tel.�
692-778-350.

�Sprzedam�nowy�3-skibowy�pług�
obrotowy,�resorowany�euromasz,�tel.�
883-605-469.

�kombajn�zbożowy�z-056�+kabina,�tel.�
502-037-679.

�Prasa�z-224,�kostka,�sprawna,�boczki�
83,�tel.�500-850-873.

�Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
anna.�Stan�bardzo�dobry.�bardzo�mało�
używany.�Szczerze�polecam.�Więcej�
informacji,�tel.�519-707-165.

�Sprzedam�bizon�zo56�1990�rok.�
Sieczkarnia,�gwarancja�silnika,�27.000�zł,�
tel.�791-454-398.

inne
�obornik�bydlęcy,�tel.�665-287-647.

�obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�
726-121-861.

�Sprzedam�opony�używane�do�
ciągnika�13,6x24,�tel.�601-662-955.

�zamienię�obornik�na�słomę,�tel.�
608-302-793.

�Sprzedam�obornik,�tel.�887-978-144.

�Sprzedam�opryskiwacz�400�litrów,�tel.�
574-278-322.

rolnicze – usługi
�białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

�Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
665-734-042.

�bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�663-452-727.

 Wynajmę glebogryzarkę, szer. 90 
cm, tel. 513-985-412.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

�Naprawa�ciągników,�maszyn�
rolniczych,�tel.�573-447-139.

�Siew�kukurydzy�nowym�siewnikiem�
talerzowym�(kuhn),�tel.�664-981-618.

�Prasowanie�sianokiszonki,�siana.�
owijanie�owijarką�samozaładowczą,�tel.�
669-267-137.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. 782-273-568.

zwierzęta
sprzedaż

�Szczeniaki�sznaucera,�piesek�
bernardyn,�tel.�504-010-956.

�Sprzedam�dwie�kozy,�tel.�733-603-203.

�ratlerka�miniaturkę,�5�miesiący,�tel.�
512-624-763.

�charty,�tel.�513-170-564.

�owczarek�niemiecki,�tel.�604-436-938.

�Suczka�owczarka�niemieckiego,�tel.�
506-641-866.

inne
�Przyjmę�młodego�agresywnego�psa�w�

typie�wilczura,�tel.�690-692-251.

�oddam�za�symboliczną�kwotę�
ryby�z�oczka�wodnego,�karasie,�tel.�
531-131-331.

�owczarka�niemieckiego�
10-miesięcznego,�oddam,�tel.�
505-333-294.
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Sport
lekka atletyka |�XXiV�Festiwal�Skoku�o�Tyczce�im.�Walentego�Wejmana�w�gdyni

Nowa życiówka Jakóbiec
Bardzo dobry start 
w miniony weekend 
zaliczyła reprezentantka 
UKS Błyskawica 
Domaniewice – 
Małgorzata Jakóbiec.

Podopieczna trenera Mieczy-
sława Szymajdy wystartowała  
w sobotę, 27 kwietnia w hali  
w Gdyni, gdzie rywalizowali naj-
lepsi polscy tyczkarze w kate-
gorii U14. Konkurs odbywał się  
w ramach XXIV Festiwalu Skoku 
o Tyczce im. Walentego Wejma-
na, czyli nieoficjalnych Mistrzo-
stwach Polski dzieci starszych. 

W kategorii dziewcząt na star-
cie pojawiła się zawodniczka 
UKS Błyskawica Domaniewice 
– 13-letnia małgorzata jakó-
biec, która spisała się świetnie 
i przeskoczyła poprzeczkę za-
wieszoną na wysokości 230 cm.  
Tym skokiem o 30 cm pobiła 
własny rekord Ziemi Łowickiej  
w tej konkurencji, który pozwolił 

jej na zajęcie czwartego miejsca  
w konkursie. Trochę szkoda, bo 

medal był bardzo blisko, ale taki 
jest sport. O drugiej lokacie decy-
dowała ilość zepsutych skoków. 

Pierwsze miejsce w konkursie 
w Gdyni zajęła Liza Kaliniczen-
ko z MKS Kusy Szczecin z wy-
nikiem 280 cm. Taką samą wyso-
kość jak Gosia (230 cm) zaliczyła 
druga Zofia Jastrząb z KKL Kiel-
ce i trzecia Amelia Mikołajczyk 
z SKLA Sopot, ale zostały wyżej 
sklasyfikowane z uwagi na mniej-
szą ilość zrzutek. 

– Czwarta lokata w tej impre-
zie to na pewno duży sukces na-
szej zawodniczki. Jest potwier-
dzeniem, że przygotowania, które  
w zakresie konkurencji skoku  
o tyczce prowadzi z Gosią trener 
Piotr Ostojski przebiegają prawi-
dłowo. Można mieć duże nadzie-
je, że w przyszłości Gosia będzie 
w tej konkurencji reprezentowała 
Polskę na arenie międzynarodo-
wej – prognozuje trener Mieczy-
sław Szymajda. 

– Tu również duże wyra-
zy uznania kieruje dla rodziców 

Gosi – Państwa Moniki i Macie-
ja Jakóbców, którzy poświęcają 
niezwykle dużo czasu na to, aby 
Gosia mogła wszechstronnie roz-
wijać swoje talenty. To coraz bar-
dziej rzadka sytuacja. Niestety, co-
raz częściej spotykamy się z tym, 
że wielu rodziców zamiast aktyw-
nie spędzać czas ze swoimi dzieć-
mi organizuje im odpoczynek na 
cały dzień przy grach na telefo-
nach komórkowych, czy też sku-
pia się na przygotowywaniu swo-
im pociechom hucznych 18-tek 
na 90 i więcej osób. Oczywiście 
jest to jak najbardziej dozwolone, 
ale dla mnie mocno dyskusyjne 
– dodaje szkoleniowiec z Doma-
niewic. 

Przypomnijmy, że Jakóbiec 
wcześniej skakała wzwyż i za-
liczała się do czołówki krajowej  
w swoim roczniku. Przygodę  
z tyczką zaczęła dopiero w tam-
tym roku i już widać dobre efek-
ty treningów. Czekamy na kolejne 
starty i będziemy śledzić wyniki 
młodej lekkoatletki.  zł

małgosia jakóbiec z Pawłem 
Wojciechowskim,�aktualnym�
halowym�Mistrzem�europy��
w�skoku�o�tyczce�i�Mistrzem�
Świata�z�2011�z�MŚ�w�daegu.�
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sport szkolny�|�Powiatowa�licealiada�Szkolna�w�piłce�nożnej�dziewcząt

Piłkarki z Pijarskiej mistrzyniami powiatu
W rywalizacji dziewczyn 

o mistrzostwo powiatu łowickiego 
walka zawsze była bardzo zacię-
ta. Poziom Powiatowej Licealia-
dy Szkolnej w piłkę nożną dziew-
cząt był wyrównany. W meczach 
padało mało bramek, ale emocji 
nie brakowało. W turnieju zagrało 
pięć reprezentacji z terenu powia-
towego. Tytułu broniły dziewczy-
ny z I LO, jednak okazało się, że 
w tym roku najlepiej kopały pił-
kę zawodniczki z Pijarskiego LO  
w Łowiczu. 

Tegoroczna rywalizacji pił-
karek ze szkół ponadgimnazjal-
nych odbył się w poniedziałek, 
29 kwietnia na boisku Orlika przy 
ul. Bolimowskiej w Łowiczu. Or-
ganizatorzy podzielili zespoły na 
dwie grupy, w których walczy-
ły trzy i dwa zespoły. Do dalszej 
fazy, czyli półfinałów, awansowa-
ły po dwie najlepsze ekipy. 

Po emocjonujących grupo-
wych pojedynkach, w meczu fi-
nałowym spotkały się piłkarki  
z Pijarskiej i II LO Łowicz. Spo-
tkanie wygrały podopieczne Da-
miana Górskiego 2:0 i awansowa-

ły do półfinału wojewódzkiego. W 
meczu o 3. miejsce Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 RCKU-
iP w Łowiczu pokonał ekipę I Li-
ceum Ogólnokształcącego w Ło-
wiczu 1:0. 

Drużyna mistrzyń powiatu ło-
wickiego – Pijarskie Liceum 
Ogólnokształcące w Łowiczu 
– grała w składzie: Maria Boli-
mowska, Łucja Błaszczyk, Sylwia 
Kazimierczak, Julia Liberacka, 
Izabela Opalska, Dominika Waw-
rzyńczak, Agata Wojciechowska, 
Izabela Zrazek – nauczyciel: Da-
mian Górski.  zł 

Wyniki, Grupa a:�ii�lo�–�zSP�nr�4�
0:0,�Pijarskie�lo�–�ii�lo�3:1,�zSP�nr�
4�–�Pijarskie�lo�0:2.
tabela:

1.�Pijarskie�lo�w�Łowiczu� 6�pkt.

2.�ii�lo�w�Łowiczu� 1�pkt.�(br.�1:3)

3.�zSP�nr�4�w�Łowiczu� 1�pkt.�(br.�0:2)

Wyniki, Grupa B: i�lo�–�zSP�nr�2�
rckuiP�0:0�k.�12:11.�
tabela :

1.�i�lo�w�Łowiczu� 3�pkt.

2.�zSP�nr�2�rckuiP�w�Łowiczu� 0�pkt.

Półfinały:�Pijarskie�lo�–�zSP�nr�2�
rckuiP�1:0,�i�lo�–�ii�lo�0:1.
mecz o 3. miejsce: zSP� nr� 2�
rckuiP�–�i�lo�1:0.�
mecz o 1. miejsce: Pijarskie�lo�–�
ii�lo�2:0

klasyfikacja końcowa
1. Pijarskie lo (awans do ½ finału wojewódzkiego)

2.�ii�lo�w�Łowiczu

3.�zSP�nr�2�rckuiP�w�Łowiczu

4.�i�lo�w�Łowiczu

5.�zSP�nr�4�w�Łowiczu

dziewczyny z Pijarskiego lo�wygrały�mistrzostwa�powiatu�w�piłkę�nożną.
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ernest Wolski (z prawej) był siłą napędową�drużyny�z�ulicy�Pijarskiej.
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szachy�|�5�Turniej�drużynowy�

Domaniewice bardzo gościnne
W sobotę 27 kwietnia w Gmin-

nym Ośrodku Kultury w Doma-
niewicach odbył się 5 Turniej Dru-
żynowy zawodników klas I-VIII  
w Powiecie Łowickim. Do rywali-
zacji przystąpiło 6 ekip złożonych 
z 6 zawodników, którzy rozegrali 
po pięć meczy. Najlepszą okaza-
ła się drużyna UKS „Pijarski KS” 
Łowicz. 

Młodzi zawodnicy z ulicy Pi-
jarskiej wygrali 4 pojedynki tylko 
raz remisując z drużyną z Niebo-
rowa. Zawodnikiem dnia z druży-

ny „mistrzów” był Ernest Wolski. 
Zdobywca pięciu punktów mają-
cy już za sobą występy w Mistrzo-
stwach Polski Juniorów pociągnął 
swoją ekipę do drugiego w tym 
sezonie tryumfu. 

Drugie miejsce zajęli pod-
opieczni Pawła Wysockiego z SP 
1 Łowicz, którzy mieli taka samą 
liczbą punktów lecz przegrali bez-
pośredni pojedynek ze „święty-
mi” 1,5:4,5.  

Trzecią lokatę zajęli nie mający 
dobrego dnia Pałacowcy. Bardzo 

gościnni okazali się gospodarze 
zawodów. Najpiękniejsza drużyna 
rozgrywek tym razem rozdawała 
punkty, a sama zgromadziła tylko 
5 oczek. Na osłodę fatalnego wy-
stępu awansowała w klasyfikacji 
generalnej na szóstą pozycję wy-
przedzając nieobecnych szachi-
stów SP Żuków. 

W składzie zwycięskiej eki-
py podopiecznych trenera Rober-
ta Chojnowskiego grali: Ernest 
Wolski (5,0), Wiktoria Wiśniew-
ska (4,0), Aleksander Dąbrowicz 

(4,0), Bartosz Bolimowski (3,5), 
Maciej Kaźmierowski (3,0) i Bar-
tosz Peterson (3,0). Gospodarzem 
kolejnego turnieju drużynowego 
będzie 11 maja Szkoła Podstawo-
wa nr 1 w Łowiczu.  Fischer

Wyniki końcowe 5 turnieju:
ukS�„Pijarski�kS”�Łowicz 22,5

SP�1�Łowicz�i 22,5

ukS�„Pałac”�Nieborów 19,0

SP�1�Łowicz�ii 13,0

SP�Nowe�zduny ��8,0

gok�domaniewice ��5,0�

szachy�|�Mistrzostwa�Woj.juniorów

Grali w Spale i przywieźli 
cztery medale
W dniach 1-4 maja  
w Ośrodku Wypoczynkowym 
„Zacisze” w Spale 
odbywały się Mistrzostwa 
Województwa Juniorów  
w szachach klasycznych. 
Powiat łowicki reprezentowali 
zawodnicy UKS „GOK” 
Zduny (7), UKS „Pałac” 
Nieborów (5) i UKS „Pijarski 
KS” Łowicz (5).

94 zgłoszonych zawodników 
zostało podzielonych na 12 grup, 
uwzględniając wiek oraz płeć za-
wodnika. Każdy z nich rozegrał 
przez 4 dni aż 11 partii, co dla 
młodych szachistów było ciężkim 
wyzwaniem fizycznym. 

Nie lada wyczynem popisał się 
Norbert jagura, wygrywając 
w starszej grupie 10 pojedynków 
na „desce”, remisując taktycznie 
tylko raz w ostatniej rundzie, kie-
dy mistrzostwo w OPEN-ie było 
już pewne. Oprócz zawodnika 
UKS „Pałac” przez wiele lat tylko 
gwiazda UKS „Piątki” Skiernie-
wice Radosław Psyk popisywał 
się takimi wynikami (tym razem 
był nieobecny). Norbi zdobył 
oczywiście złoty medal w swo-
jej kategorii chłopców do lat 18, 
ale przewaga dwóch punktów nad 
drugim i trzecim zawodnikiem  
w turnieju otwartym pokazuje 
różnicę dwóch klas nad pozostały-
mi rywalami z całego wojewódz-
twa łódzkiego. 

Srebrny medal zdobył w ka-
tegorii C-16 Pałacowiec dawid 
Grzelak, a brązowy w tej samej 
grupie wiekowej Piotr maciak 
ze Zdun. Czwarty medal w kate-
gorii dziewcząt do lat 16. zdoby-
ła magdalena Walczak z UKS 
„Pałac” Nieborów. Tu jednak róż-
nica jednego punktu do złotej me-

dalistki była niestety nie do zniwe-
lowania (chyba że za rok). 

W tradycyjnej klasyfikacji klu-
bowej, w której sumuje się wyniki 
wszystkich zawodników w 12 gru-
pach sklasyfikowano 11 klubów. 
Dobre, 5. miejsce zajęła drużyna 
UKS „Pałac” Nieborów, 6. miej-
sce ekipa UKS „GOK” Zduny,  
a zawodnicy z Pijarskiej uplaso-
wali się na 8. miejscu.  Fischer

Wyniki zawodników z powiatu 
łowickiego:
 Norbert jagura (ukS�Pałac)�–�
1�miejsce�w�grupie�c-18
 dawid Grzelak�(ukS�Pałac)�–�
2�miejsce�w�grupie�c-16�
 Magdalena�Walczak�(ukS�Pa-
łac)�–�3�miejsce�w�grupie�d-16
 Piotr� Maciak� (ukS� gok)� –��
3�miejsce�w�grupie�c-16�
 Wiktoria Wiśniewska� (ukS�
Pijarski)�–�4�miejsce�w�grupie�d-10
 kacper zakrzewicz�(ukS�Pa-
łac)�–�4�miejsce�w�grupie�c-14
 Nadia muras� (ukS� gok)� –��
5�miejsce�w�grupie�d-8
 małgorzata Bogusz�(ukS�gok)�
–�5�miejsce�w�grupie�d-12
 ernest Wolski (ukS�Pijarski)�–��
6�miejsce�w�grupie�c-10
 julia Wojda� (ukS� gok)� –��
6�miejsce�w�grupie�d-12
 Franciszek Wojciechowski 
(ukS�Pałac)�–�7�miejsce�w�grupie�
c-14
 dawid Wiśniewski�(ukS�Pijar-
ski)�–�10�miejsce�w�grupie�c-8�
 jan Beta� (ukS� Pijarski)� –��
10�miejsce�w�grupie�c-10
 Bartosz materek�(ukS�gok)�
–�12�miejsce�w�grupie�c-12�
 Bartosz Bolimowski (ukS�Pi-
jarski)�–�20�miejsce�w�grupie�c-10
 antoni muras� (ukS� gok)� –��
22�miejsce�w�grupie�c-10
 krzysztof Białas�(ukS�gok)�–�
27�miejsce�w�grupie�c-10.

Norbert jagura (z prawej) był�rewelacją�Mistrzostw�w�Spale.
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motocross |�iii�runda�Mistrzostw�Polski�Strefy�centralnej�

Wizgier nie zwalnia tempa 
Trzeci start w Mistrzostwach 

Polski Strefy Centralnej mają za 
sobą reprezentanci Łowickiego 
Klubu Motorowego, którzy w tym 
sezonie walczą o podium w klasy-
fikacji klubowej, gdzie rywalizuje 
ponad 50 zespołów.  

W minioną niedzielę, 5 maja 
nasi motocykliści pojechali do 
Lipna, gdzie stawali na podium 
i gromadzili kolejne punkty po-
trzebne do realizacji swojego celu. 
Łowiczanie w Lipnie zdobyli 
łącznie 531 punktów, zatem nie-
co mniej niż w Strykowie (669) i 
spadli na 3. miejsce. Świetnie spi-
sywali się reprezentanci gospoda-
rzy i klub MX Lipno wygrał na 
swoim terenie i dodał do swoje-
go konta aż 1272 punkty. Ten wy-
nik dał im awans na 2. pozycję z 
sumą punktów 2020. Łowiczanie 
mają 3. lokatę i 1905 punktów. Li-
derem jest nadal Klub Motorowy 
X RACING Lesznowola – 2359 
punktów, a czwarte miejsce zaj-
muje KM Cross Lublin – 1687 
punktów.  

Nie zwalnia tempa nasz najlep-
szy „rider” Paweł Wizgier, któ-
ry broni mistrzowskiego tytułu 
sprzed roku. Łowiczanin w Lip-
nie wygrał swoje dwa wyścigi w 
klasie Masters i potwierdził, że 
w tym sezonie jest faworytem do 
wygranej. Wizgier ma na koncie 
komplet 300 punktów, czyli wy-
grane wszystkie sześć wyścigów 
w trzech rundach mistrzostw. To 
jest super wynik, który zasługuje 
na słowa uznania. 

Lider sezonu w klasie MX1C 
daniel tarasiewicz, który wy-
grał pierwszą i drugą rundę, tym 
razem był drugi. W pierwszym 
wyścigu reprezentant ŁKM miał 
sporo kłopotów i dojechał do mety 
dopiero na 9. miejscu. Drugi wy-
ścig wygrał, ale w końcowym roz-
rachunku przegrał z Patrykiem 
Ćwiklińskim z Lipna. W walce o 
tytuł mistrza strefy, gdzie sklasyfi-

kowanych jest 26 zawodników, Ta-
rasiewicz nadal jest na pierwszym 
miejscu. 

W klasie MX B ścigało się 10 
zawodników w  tym dwóch re-
prezentantów Łowickiego Klubu 
Motorowego Filip Hetke i Łu-
kasz Walczak, którzy pojecha-
li bardzo solidnie i na miarę swo-
ich możliwości. Łowiczanie byli 
lepsi w drugim wyścigu, zajmu-
jąc kolejno 3. i 4. lokatę. Po do-
brych jazdach w klasyfikacji sezo-
nu Hetke awansował na 3. miejsce 
(227 punktów), a Walczak jest 5. 
(213). Liderem jest Bartłomiej 
Sado (Klub Sportowy LOBO RA-
CING), który ma na koncie 259 
punktów. 

Nie najlepiej będą wspomi-
nać Lipno nasi najmłodsi moto-
cykliści z klasy MX65. Tu łowic-
ki klub ponownie reprezentowało 
dwóch zawodników: darek ty-

bulczuk i kacper Ratko, któ-
rzy tym razem plasowali się na 
końcu stawki 22 zawodników. 
Podopieczni Pawła Wizgiera wal-
czą ambitnie w każdym wyścigu i 
zbierają punkty. W klasyfikacji se-
zonu Darek plasuje się na miejscu 
9. , a Kacper na 13. w gronie aż 
36 sklasyfikowanych zawodników. 

W klasie MX85 ścigało się 
naszych dwóch mocnych mło-
dych łowiczan. Norbert Woj-
ciechowski z ŁKM Łowicz po-
nownie pojechał szybciej od Jana 
Kotowicza z Automobilklubu Go-
rzowskiego i ostatecznie uplaso-
wał się na drugiej pozycji, a Janek 
był 3. w Lipnie. W klasyfikacji 
sezonu, po trzech startach, lide-
rem jest Kotowicz – 256 punktów, 
drugi jest Wojciechowski – 254 a 
czwarty Piotr Warchoł, który w 
Lipnie nie startował – 149. Na li-
ście sklasyfikowano jest już 27 za-
wodników.  

Kolejne doświadczenie w kla-
sie MX junior w MP Strefy Cen-
tralnej zaliczył mateusz urbań-
ski, który tym razem zajął 11. 
miejsce, kończąc tylko pierwszy 
wyścig. W klasyfikacji sezonu 
łowiczanin zajmuje 7. lokatę w 
stawce 17 zawodników. 

– Następny przystanek to już 
ostra jazda w najbliższą niedzie-
le w Olecku na Mazurach, gdzie 
odbędzie się Puchar Polski. To dla 
mnie bardzo poważne zawody, po-
nieważ bronię tytułu. Jeśli chodzi 
o strefę to kolejna będzie na torze 
Barbara koło Tarczyna – zapowia-
da Paweł Wizgier.  zł

Paweł Wizgier w�tym�sezonie�„lata�nad�rywalami”.
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daniel tarasiewicz w lipnie 
był 2., ale�prowadzi�w�klasyfikacji�
sezonu�MP�Strefy�centralnej.
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Piłka nożna�|�rozrywki�ligowe

Kolejne mecze Pelikana 2006
Dwie drużyny MUKS Pelikan 

Łowicz rozegrały swoje kolejne 
mecze w rozgrywkach ligowych. 
Pierwszy zespół Pelikana zdobył 
w dwóch meczach komplet punk-
tów, zaś zawodnicy drugiej dru-
żyny zainkasowali w dwóch me-
czach trzy „oczka”.

Gracze Pelikana 2006 występu-
jący w II lidze wojewódzkiej po-
konali najpierw Łódzką Akade-
mię Futbolu 3:0. 

– To kolejny dobry mecz w na-
szym wykonaniu. Znowu ambit-
nie i z dużym zaangażowaniem. 
Brawo chłopcy! W sobotę cze-
ka nas trudny mecz w Piotrkowie 
Trybunalskim. Mam nadzieję, że 
wrócimy z punktami – podsumo-
wał trener Rychlewski. 

Trener „Ptaków” cieszył się 
również z wygranej w kolejnym 
meczu. Łowiczanie pokonali  
w Piotrkowie Tryb. UKS APN 5:2 
i obecnie „Biało-Zieloni” prezen-
tują dobrą grę i punktują. Boha-
terem meczu został Jan Pietrzak, 
który strzelił aż cztery gole.

Gracze drugiej drużyny wygra-
li z wiceliderem tabeli Jutrzenką 
Drzewce 3:1, rozgrywając mecz 
na sztucznej nawierzchni OSiR 
Łowicz. 

– Trochę źle weszliśmy  
w mecz, gdzie na początku od-
daliśmy inicjatywę przeciwniko-
wi, ale wraz z upływem minut gra 
naszego zespołu wyglądała coraz 
lepiej. Podobało mi się zaangażo-
wanie całego zespołu oraz walka, 
czego zabrakło w sobotę. Wresz-
cie więcej zaczęliśmy podpowia-
dać sobie sami oraz wspierać się, 
co na pewno pomaga na boisku 
i buduje fajne relacje w drużynie – 
podsumował trener Sumiński. 

Niestety w kolejnym meczu 
Pelikan II spisał się słabiej i nie-
oczekiwanie przegrał z niżej no-
towanym Kopernikiem Kiernozia 
na jego terenie 2:4.  ever

5. kolejka ii liga wojewódzkiej 
młodzików d1: 
�muks Pelikan-2006 Łowicz – 
Łódzka akademia Futbolu Łódź 
3:0� (2:0);� br.:� jan� Pietrzak� (12),�
dawid�Przybysz�(24)�i�Maksymilian�
czeczko�(44).
Pelikan-2006: Szymon� Mostow-
ski� –� oliwier� boczkowski,� Szy-
mon� lasota,� Szymon� kosmowski�
–� Maksymilian� czeczko,� jakub�
rychlewski,� jakub� Stasiak�–�kac-
per� adamczyk,� jan� Pietrzak.� Na�
zmiany�wchodzili:�dawid�Przybysz,�
Mikołaj�grzejszczak,�kacper�Woź-
niak�i�bartosz�Skonieczny.

6. kolejka ii liga wojewódzkiej 
młodzików d1: 
� uks aPN Piotrków tryb. – 
muks Pelikan-2006 Łowicz 
2:5;�br.:� jan�Pietrzak�4,�Stanisław�
uczciwek�
6. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików d1: 
� muks Pelikan-2006 ii – ks 
jutrzenka drzewce 3:1�(1:0);�br.:�
Maksymilian� czeczko� (28),� Vlady-
sław�Symonenko�(40)�i�kacper�Woź-
niak� (45)� –� Mateusz� czajka� (47).
Pelikan-2006 ii:� krystian� Świ-
drowski� –� Nikodem� kosiorek,�
kacper� Stępniewski,� Stanisław�
uczciwek�–�Mateusz�Skumiał,�Mak-
symilian�czeczko,�Mikołaj�grzejsz-
czak,�kacper�Woźniak�–�jan�Pełka.�
Na� zmiany� wchodził:� Vladysław�
Symonenko.

7. kolejka ii liga wojewódzkiej 
młodzików d1: 
� uks Foot-Bol-aki Bolimów – 
muks Pelikan-2006 ii Łowicz�
4:2�(1:0);�br.:�Wojciech�białas�(35)�
i�kacper�Woźniak�(40).
Pelikan-2006 ii: krystian� Świ-
drowski�–�Mateusz�Skumiał,�jakub�
Tarkowski,� Nikodem� kosiorek� –�
kacper� Woźniak,� Mikołaj� grzejsz-
czak,� Wojciech� białas,� jan� Pełka�
–�dawid�Plichta.

Pelikan 2006 jest w dobrej formie�w�lidze�wojewódzkiej.
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Piłka nożna�|�Skierniewicka�liga�Mł.�d2

Pelikan 2007 II słabszy 
od lidera

Gracze MUKS Pelikan Ło-
wicz II z rocznika 2007 występu-
jący w skierniewickiej lidze Mło-
dzików D2 przegrali wyjazdowe 
spotkanie z liderującą w tabeli 
II ligi skierniewickiej Astrą Zduny 
2:5. Spotkanie zostało rozegrane 
na naturalnym boisku w Zdunach.

Astra objęła prowadzenie  
w tym meczu w 26. minucie, jed-
nak odpowiedź Pelikana na wy-
darzenia boiskowe była błyska-
wiczna. Już dwie minuty później  
do wyrównania doprowadził Bar-
tosz Grzegorek. 

Po przerwie bardzo szybko 
dali o sobie znać gracze lidera ta-
beli ponieważ już siedem minut 
po wznowieniu gry Astra prowa-
dziła 3:1, szybko strzelając dwa 
gole. Drużyna trenera Przemysła-
wa Plichty nie poddała się jednak  
w tym meczu i za sprawą Vlady-
sława Symonenko na dziewięć 
minut przed końcowym gwizd-

kiem arbitra zmniejszyła stratę 
 do Astry. 

Drugi zespół Pelikana z rocz-
nika 2007 w końcowej fazie spo-
tkania postawił wszystko na jedną 
kartę co wykorzystali gospodarze, 
strzelając w samej końcówce dwa 
gole i ustalając wynik rywalizacji 
ma 5:2. ever

4. kolejka ii ligi skierniewickiej 
okręgowej młodzików młod-
szych d2: 
�sks astra zduny – muks Pe-
likan-2007 ii Łowicz 5:2� (1:1);�
br.:�5�(26,�31,�37,�56�i�60)�–�bartosz�
grzegorek�(28)� i�Vladysław�Symo-
nenko�(51).
Pelikan-2007:� kamil� Firak� –� hu-
bert� grzesiak,� Tymoteusz� dudek,�
dawid� Wawrzyńczak,� Mikołaj� Łu-
kasik�–�Vladysław�Symonenko,�ja-
kub�Plichta,�Piotr�Wojda�–�bartosz�
grzegorek.� Na� zmianę� wchodził:�
kacper�Florczak.

Piłka nożna�|�iV�liga�łódzka

Pelikan wreszcie z wygraną
Kolejne dwa mecze w roz-

grywkach IV ligi łódzkiej rozegra-
li zawodnicy Pelikana II Łowicz. 
Zespół trenera Jarosława Rachu-
bińskiego przegrał w 26. kolejce 
z Omegą Kleszczów, zaś w 27. se-
rii gier pokonał Pilicę Przedbórz 
aż 7:4.

W spotkaniu z Omegą łowi-
czanie słabo spisali się w pierw-
szej odsłonie meczu, gdzie po po-
nad połowie czasu rozegranego  
w pierwszej połowie w ciągu 
trzech minut stracili dwa gole. 
W drugiej odsłonie meczu Peli-
kan II radził sobie zdecydowanie 
odważniej i dzięki temu w 77. mi-
nucie cieszył się z golu. Autorem 
trafienia był Kamil Nowicki, ale 
w kolejnych minut pod bramką 
Omegi zabrakło konkretów i łowi-
czanie przegrali to spotkanie. 

Pelikan II zdecydowanie lepiej 
spisał się w kolejnym meczu prze-
ciwko Pilicy Przedbórz. Druży-
na rezerw wzmocniona kilkoma 
graczami z pierwszej drużyny nie 
dała szans rywalom, zwycięża-
jąc aż 7:4. Z hattricka cieszył się 
w tym spotkaniu Damian Szcze-
pański.

W następnej kolejce Pelikana II 
zmierzy się w wyjazdowym poje-
dynku z Termami Ner Poddębice. 
Spotkanie zostało zaplanowane na 
10 maja na godz. 18:30.   ever

26. kolejka iV ligi:
� ks Pelikan ii Łowicz – lks 
omega kleszczów 1:2� (0:2);�br.:�
kamil� Nowicki� (77)� –� robert� To-
mesz�(31)�i�adrian�ociepa�(33)
Pelikan ii: andrzej� rutkowski� –�
damian� kozieł,� krystian� rutkow-
ski,� Tomasz� Wudkiewicz,� damian�
górowski� –� hubert� Matyjas� (46�
dawid� konikowski),� Maciej� dud-
kiewicz� –� kamil� Nowicki� (75� Filip�
balik),�Patryk�Papuga�(46�jan�ha-
czykowski),�Przemysław�kochanek�
(65� adrian� Musialik)� –� krystian�
kruk.

27. kolejka iV ligi:
� ks Pelikan ii Łowicz – mks 
Pilica Przedbórz 7:4�(4:2);�br.:�ka-
mil�Nowicki�(15),�Michał�Fabijański�
2�(32,�41),�damian�Szczepański�3�
(34,� 62,� 65),� krystian� rutkowski�
(67)� –� artur� kucharski� 2� (7,� 39),�
Marek�jończyk�(77),�oleksii�Naidy-
shak�(82)

Gracze Pelikana ii�wreszcie�cieszyli�się�z�wygranej.
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Piłka nożna�|�Turnieje�rocznika�2011

Wiele drużyn 
na turniejach OZPN

Za nami już dwa turnieje OZPN 
Skierniewice dla dzieci z rocznika 
2011 i młodszych. Pierwszy od-
był się w Skierniewicach, a drugi  
w Wygodzie. Do rywalizacji sta-
nęło najpierw osiem zespołów: 
Widok Skierniewice, Unia Skier-
niewice, GOKSiR Lipce Rey-
montowskie, Soccer Kids Olimpia 
Niedźwiada, Soccer Kids Orzeł 
Nieborów, UKS Soccer Kids 
2012, UKS AP Champions Ło-
wicz, Orzeł Nieborów i Zryw Wy-
goda. W kolejnym turnieju zabra-
kło drużyny UKS AP Champions, 
dołączyły zaś Victoria Bielawy 
oraz Widok Skierniewice 2012.

Podczas turniejów w zależno-
ści od możliwości klubu organi-
zującego rozstawiane są trzy lub 
cztery boiska z bramkami 3x1,55 
(zgodnie z unifikacją PZPN) i roz-
grywane mecze bez klasyfikacji 
wynikowej i tabeli. Dzieci mają 
się dobrze bawić i rywalizować z 
innymi zespołami. 

Największą liczbę zawodników 
do rywalizacji wyznacza Soccer 
Kids, który w programie part-

nerskim wraz z Orłem Nieborów 
i Olimpią Niedźwiada wystawia 
dwie drużyny oraz jedną ekipę  
z rocznika 2012. 

– Bardzo dobry turniej w na-
szym wykonaniu w Skierniewi-
cach. Graliśmy z zawodnikami o 
rok starszymi, a na ich tle wyglą-
daliśmy naprawdę bardzo dobrze. 
Rozegraliśmy kilka na prawdę 
dobrych meczów i stworzyliśmy 
sobie mnóstwo sytuacji o czym 
świadczy 15 strzelonych bramek 
przy straconych tylko pięciu – sko-
mentował trener Mateusz Miazek, 
trener Soccer Kids 2012. 

Dwoma drużynami podczas 
zmagań opiekuje się również tre-
ner Filip Ziółkowski. – Każda  
z drużyn rozegrała w turniejach 
wiele spotkań. W drugim turnieju 
w Wygodzie w którym braliśmy 
udział wypadliśmy bardzo fajnie. 
Rozgrywanie turniejów co tydzień 
wpływa bardzo pozytywnie na 
rozwój młodego zawodnika i na 
pewno będziemy bardzo chętnie 
brali udział w takich imprezach – 
dodał trener Ziółkowski.  ever

Gracze soccer kids 2012 nie boją się rywalizacji�ze�starszymi�
zespołami.
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Kamień spadł z serca, 
Dremliuk wreszcie wygrał
To nie był klasyczny mecz za sześć punktów,  
to było spotkanie o większym ciężarze gatunkowym. 
Sklasyfikowany tuż nad strefą spadkową Ruch Wysokie 
Mazowieckie, gdyby wygrał w Łowiczu z bardzo mocno 
rozczarowującym w tym roku Pelikanem, zmniejszyłby 
stratę do łowiczan do zaledwie jednego punktu.

Na swoje pierwsze zwycięstwo 
w roli trenera Ptaków wciąż cze-
kał Mykola Dremliuk, a przecież 
w niedzielę mierzył się ze swoim 
poprzednim pracodawcą. Znie-
cierpliwieni mogli też być kibice 
biało-zielonych. W tym roku Pe-
likan na Starzyńskiego wciąż nie 
zwyciężył, a w ogóle ostatnią wy-
graną na domowym obiekcie od-
niósł 22. września ub. roku.

Trener Dremliuk w porównaniu 
z poprzednim spotkaniem z lide-
rem z Aleksandrowa Łódzkiego 
dokonał kilku zmian. Łowiczanie 
znów grali nieźle, ale w gruncie 
rzeczy wyglądało to tak, jak w po-
przednich meczach. Ruch Wyso-
kie Mazowieckie rzadko gościł na 
połowie gospodarzy. Pelikan prze-
ważał, ale w pierwszej połowie 
wynikało z tego niewiele. Chociaż 
początek mógł zapowiadać spek-
takularne przełamanie Ptaków.

Pierwszy celny strzał w meczu 
w piątej minucie oddał Bartosz 
Broniarek głową po rzucie roż-
nym. Eryk Niemira instynktownie 
odbił piłkę i miał sporo szczęścia, 
że w tej sytuacji nie połapał się 
Piotr Piekarski i nie dobił strzału 
partnera. Pięć minut później gol-
kiper Ruchu musiał już wycią-
gać piłkę z siatki. Na lewej stronie 
dobry pressing założyli do spółki 
Sebastian Czapa i Robert Kowal-

czyk. Drugi z wymienionych po-
dał w pole karne do Dawida Kie-
plina. Skrzydłowy osaczony przez 
dwóch obrońców stracił futbolów-
kę, ale ci tak nieporadnie wybijali 
piłkę, że w końcu przejął ją Kry-
stian Stolarczyk. Pomocnik Pta-
ków uderzył pomiędzy nogami 
bramkarza i dał biało-zielonym 
prowadzenie. Dwie minuty póź-
niej mogło być 2:0 po koronkowej 
akcji. W jej końcowej fazie Seba-
stian Czapa piętą odegrał przed 
pole karne do Michała Wrzesiń-
skiego, ten kropnął bez przyjęcia, 
ale ponad poprzeczką.

I to tyle jeżeli chodzi o dobre 
akcje Ptaków w tej odsłonie. Na 
początku drugiej połowy gospo-
darze dostali ostrzeżenie. Ruch, 
bez zbędnych ceregieli, starał się 
dostać pod bramkę łowiczan i szu-
kał wyrównania. Mocny strzał 
sprzed pola karnego oddał Prze-
mysław Olesiński, ale bezbłędnie 
interweniował Patryk Orzeł. Go-
spodarze dobre na to zareagowali 
i do dziś mogą zachodzić w gło-
wę, czemu nie udało im się strze-
lić żadnej bramki. Sam Michał 
Wrzesiński mógł spokojnie skom-
pletować hat-tricka. Skrzydło-
wy Ptaków z kilku metrów ude-
rzył obok słupka, a dwa razy po 
ładnych akcjach uderzał za lekko  
w bardzo dobrych sytuacjach. 

Później powinien jeszcze lepiej 
wykończyć dobrą kontrę zapo-
czątkowaną przez Krystiana Sto-
larczyka, ale przestrzelił po do-
graniu Roberta Kowalczyka. 
Spektakularne pudło zaliczył też 
Stolarczyk, który uderzył ponad 
bramką z pięciu metrów po poda-
niu Kacpra Kaczorowskiego.

Goście mieli kilka niezłych 
okazji, ale bezbłędny mecz roz-
grywał Patryk Orzeł. Wszystkie 
strzały pewnie wyłapywał, tak jak 
ten Kacpra Skibko z dystansu na 
kwadrans przed końcem. Dziesięć 
minut przed końcem piłka zatrze-
potała nawet w siatce Ptaków, ale 
wcześniej Kacper Głowicki wy-
raźnie faulował w polu karnym 
Piotra Piekarskiego i strzał odda-
wał już po gwizdku sędziego.

Łowiczan musi cieszyć pierw-
sza od ponad pół roku ligowa wy-
grana na domowym obiekcie. 
Oczywiście każdy z obozu Pta-
ków może mieć uzasadnione na-

dzieje, że zwycięstwo z Ruchem 
będzie przełomowe i teraz biało-
-zieloni pójdą za ciosem. Jednak 
z drugiej strony trzeba mieć świa-
domość, że klub z Wysokiego to 
jedna ze słabszych ekip w lidze,  
a w Pelikanie wiele do życzenia 
pozostawiała skuteczność. m.lis

�Pelikan Łowicz – Ruch Wyso-
kie mazowieckie 1:0� (1:0);� br.:�
krystian�Stolarczyk�(10).
Pelikan: Patryk�orzeł�–�kacper�ka-
czorowski,�Piotr�Piekarski,�bartosz�
broniarek,�Michał�żółtowski�(76�Mi-
chał�adamczyk)�–�krystian�Mycka,�
krystian� Stolarczyk� –� dawid� kie-
plin,� Sebastian� czapa� (88� Maciej�
kaczorowski),� Michał� Wrzesiński�
–� robert� kowalczyk� (87� damian�
Szczepański).
sędziował: damian� krumplewski�
(olsztyn).� Żółte kartki: robert�
kowalczyk� (1),� dawid� kieplin� (5)�
–�obaj�Pelikan�oraz�jan�zysik� (4),�
Paweł�brokowski�(2)�–�obaj�ruch.�

Po raz pierwszy�pod�wodzą�nowego�trenera�biało-zieloni�pokonali�
rywala,�zwyciężając�z�MkS�ruch�Wysokie�Mazowieckie�1:0
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Piłka nożna |�Wyniki�25.�kolejki�iii�ligi

Niesamowity mecz 
w Nowym Dworze Maz.

Większość III-ligowców ma do 
rozegrania jeszcze 10 meczów. Do 
zdobycia (bądź stracenia) jest aż 
27 punktów. Po tej kolejce przewa-
ga Sokoła Aleksandrów Łódzki 
nad Legionovią stopniała do zale-
dwie dwóch oczek i wydaje się, że 
nie może ona dawać żadnego spo-
koju ekipie Bogdana Jóźwiaka.

Gdy aleksandrowianie męczyli 
się i tracili punkty w Zambrowie 
z Olimpią, Legionowianie bez 
najmniejszych problemów zgar-
niali pełną pulę w Ełku. Na trze-
cie miejsce wspięła się Lechia, 
która skromnie wygrała w Łom-
ży. W jednym z ciekawszych me-
czów kolejki wysokie zwycięstwo 
z Unią odniósł Sokół Ostróda.

Niesamowity przebieg mia-
ły spotkania w Morągu i Nowym 
Dworze. Huragan, po hat-tricku 
Criciumy prowadził z Victorią 
Sulejówek już 3:0, ale ostatecz-
nie musiał podzielić się punktami. 
Jedną z bramek dla gości zdobył 
Dobkowski grający jesienią w Ło-
wiczu. Wyczyn Brazylijczyka po-
bił Maciejewski, który dla Świtu 
strzelił 4 bramki. Wyczyn pomoc-
nika nowodworzan na nic się jed-
nak nie zdał, bo z trzema punkta-
mi do Warszawy wracały rezerwy 
warszawskiej Legii. mateusz lis

� Wyniki 25. kolejkia iii ligi: 
znicz�biała�Piska�–�ursus�Warsza-
wa�2:2�(0:0);�Mazur�ełk�–�legiono-
via� legionowo� 0:4� (0:2);� huragan�
Morąg� –� Victoria� Sulejówek� 3:3�
(1:0);� olimpia� zambrów� –� Sokół�
aleksandrów�Łódzki�1:1� (1:1);�So-
kół� ostróda� –� unia� Skierniewice�
3:0� (1:0);� Pelikan� Łowicz� –� ruch�
Wysokie� Mazowieckie� 1:0� (1:0);�
Świt�Nowy�dwór�Mazowiecki�–�le-
gia�ii�Warszawa�4:5�(2:2);�ŁkS�1926�
Łomża�–�lechia�Tomaszów�Mazo-
wiecki�0:1�(0:0);�Polonia�Warszawa�
–�broń�radom�3:1�(3:1).

1.�Sokół�aleksandrów�Łódzki 25 54 38-21

2.�legionovia�legionowo 25 52 59-27

3.�lechia�Tomaszów�Maz. 25 47 41-29

4.�unia�Skierniewice 25 46 36-19

5.�Sokół�ostróda 25 46 42-31

6.�legia�ii�Warszawa 24 43 43-28

7.�Polonia�Warszawa 24 39 41-29

8.�znicz�biała�Piska 25 38 39-39

9.�olimpia�zambrów 25 35 45-38

10. Pelikan Łowicz 25 32 30-33

11.�broń�radom 25 30 42-50

12.�ursus�Warszawa 25 30 34-40

13.�Świt�Nowy�dwór�Maz. 25 29 36-38

14.�huragan�Morąg 25 28 43-50

15.�ruch�Wysokie�Maz. 25 25 31-56

16.�Victoria�Sulejówek 25 23 35-49

17.�Mazur�ełk 25 19 28-44

18.�ŁkS�1926�Łomża 25 7 21-63

Piłka nożna �|�Trenerzy�po�meczu�Pelikan�–�ruch

Nie będziemy mieć teraz czasu na treningi
Ponad miesiąc jako trener Pe-

likana musiał czekać na zwycię-
stwo Mykola Dremliuk. Prze-
łamanie przyszło w meczu z… 
byłym pracodawcą Ukraińca – 
Ruchem Wysokie Mazowieckie. 
Ukrainiec mówił, że ta wygrana 
była bardzo ważna, w szczegól-
ności biorąc pod uwagę najbliższy 
terminarz biało-zielonych. Trener 
gości przyznał za to, że jego pod-
opieczni pierwszą połowę prze-
spali.  mateusz lis

� mykola dremliuk (Pelikan):�
jest�to�dla�nas�bardzo�ważne�zwy-
cięstwo�i�bardzo�ważne�trzy�punkty.�
W�końcu�wygraliśmy�spotkanie.�Po�
dobrych�meczach,�które�wcześniej�
graliśmy,�przyszło�zwycięstwo.�Mu-
sieliśmy� teraz� wygrać.� Widziałem�

nastawienie�chłopaków.�Momenta-
mi�byliśmy�trochę�nerwowi�przy�wy-
prowadzaniu�piłki,�ale�uważam,�że�
był�to�bardzo�dobry�mecz�z�naszej�
strony.� Trochę� w� drugiej� połowie�
pozwoliliśmy� rywalom� więcej� po-
grać�w�środku�boiska� i�oddali�oni�
więcej� strzałów.� Mimo� wszystko,�
odnieśliśmy� bardzo� ważne� zwy-
cięstwo.� W� grze� chłopaków� było�
też�widać�chęć�wygranej,�a�to�jest�
bardzo� ważne� dla� mnie.� Tym� bar-
dziej,�że�teraz�wchodzimy�w�okres,�
gdy�będziemy�mieli�do�rozegrania�
pięć�meczów�w�dwa�tygodnie.�Nie�
będziemy� mieć� czasu� na� treningi,�
tylko�na�regenerację�i�już�będziemy�
grać�mecz.�Tym�bardziej�to�zwycię-
stwo�jest�dla�mnie�ważne.
� Bartosz jurkowski (Ruch):�
Pierwsza� część� spotkania� w� na-

szym� wykonaniu� nie� była� najlep-
sza.�Szczególnie�dużo�uwag�mam�
o� środkową� strefę� boiska,� bo�
przeciwnik� opanował� to� miejsce�
i� stąd� były� duże� trudności� z� prze-
mieszczaniem�się�w�strefę�obronną�
przeciwnika.�Nie�było�tej�jakości�w�
utrzymaniu� się� przy� piłce.� Starali-
śmy�się�w�jakiś�sposób�wpłynąć�z�
ławki�na�zawodników,�żeby�przejęli�
inicjatywę.�były�z�tym�jednak�spore�
trudności.� Nie� wychodziło� to� tak,�
jakbyśmy� tego� chcieli.� Natomiast�
w�drugiej�połowie�nastąpiły�rosza-
dy�w�składzie�i�zmieniliśmy�pewne�
ustawienia.� To� spowodowało,� że�
ta� gra� się� przesunęła� na� połowę�
przeciwnika.�Mieliśmy�zdecydowa-
nie� więcej� jakości� i� sytuacji� bram-
kowych.� oczywiście� przeciwnik� z�
tego�tytułu�też�miał�sytuacje,�gdzie�

mógł�się�pokusić�o�strzelenie�dru-
giej� bramki.� chciałbym� natomiast�
zobaczyć� powtórki� tego,� co� się�
wydarzyło�na�początku�drugiej�po-
łowy.�arbiter�spotkania�podyktował�
rzut�wolny,�gdy�strzeliliśmy�bramkę.�
do� takich� rzeczy� już� się� jednak�
przyzwyczajamy� powoli.� Wracając�
do� samego� spotkania,� na� pewno�
nie�było� to�najlepsze�spotkanie�w�
naszym�wykonaniu.�braki�kadrowe�
–� mam� tu� na� myśli� kartki� i� kontu-
zje� –� powodują,� że� mamy� takich�
zawodników,� których� mamy.� Sta-
ramy�się�zrobić�wszystko,�żeby�oni�
zapewnili�temu�klubowi�utrzymanie�
się�w�iii�lidze.�Na�pewno�nie�będzie�
to� proste� zadanie� i� piłkarze� też� o�
tym�wiedzą.�Takim�meczów�jak�ten,�
na� przestrzeni� najbliższych� kilku�
tygodni,�będzie�mnóstwo.�dlatego�
to,�co�zostało�powiedziane�w�szatni�
to� przede� wszystkim� to,� że� mecz�
zaczyna�się�od�pierwszego�gwizd-
ka,�a�nie�od�46.�minuty.

Piłka nożna�|�Przed�26.�i�27.�kolejką�iii�ligi

Intensywny tydzień zmieni lidera
Przed III-ligowcami tydzień in-

tensywnego ligowego grania. W 
środku tygodnia rozegrana zosta-
nie 27. seria gier. Jest to pierwszy 
z dwóch takich okresów wiosną. 
Następny będzie miał miejsce pod 
koniec sezonu. Niewykluczone, 
że za tydzień na szczycie tabeli 
dojdzie do zmiany lidera.

Dwa trudne mecze czekają 
aleksandrowian – chociaż ostatnio 

można odnieść wrażenie, że So-
kół aktualnie punkty może stracić 
z każdym rywalem. Podopieczni 
Bogdana Jóźwiaka najpierw po-
dejmą swojego imiennika z Ostró-
dy. Podopieczni Jarosława Kota-
sa będą na fali po ostatniej pewnej 
wygranej z Unią. Wydaje się, że 
aktualnie piąta drużyna w tabe-
li szans na awans raczej już nie 
ma, ale wygrana na terenie lidera 

mogłaby dać ostródzianom dru-
gie życie. Później aleksandrowia-
nie zagrają na wyjeździe z zawsze 
groźnym u siebie Zniczem Biała 
Piska.

Na potknięcie lidera chociaż-
by w jednym meczu liczyć będzie 
Legionovia. Spadkowicz zagra u 
siebie ze słabo grającą w tym roku 
Polonią Warszawa, a później uda 
się na bój ze znajdującą się w stre-

fie spadkowej Victorią i będzie fa-
worytem obu tych spotkań. Legio-
novii już zrównanie się punktami 
z Sokołem wystarczy, aby wsko-
czyć na fotel lidera.  mateusz lis

26. kolejka iii ligi:�
�Broń Radom – Pelikan Łowicz 
/� niedziela,� 12.05.2019� r.,� godz.�
12:00

27. kolejka iii ligi:
� Pelikan Łowicz – Polonia 
Warszawa� /�środa,�15.05.2019� r.,�
godz.�18:00

Piłka nożna |�i�liga�skierniewicka�d2

Kolejka pod znakiem 
ośmiu bramek

Mecz rozgrywany w ramach 
7. kolejki I ligi skierniewickiej 
okręgowej młodzików młodszych 
D2 zakończył się zwycięstwem 
MUKS Pelikan-2007 Łowicz nad 
LKS Orlęta Cielądz 8:0, zaś od-
wrotnie dla UKS AP Champions 
Łowicz, który przegrał z RKS 
Mazovia Rawa Mazowiecka 0:8. 
Wyniki, jak w lustrzanym odbiciu 
– dla jednej z drużyn duża satys-
fakcja, dla drugiej gorycz wyso-
kiej porażki. 

Podopieczni trenera Michała 
Adamczyka prowadzili cały mecz 
pod swoje dyktando. Wprawdzie 
w pierwszych akcjach nie padła 
żadna bramka, ale za to w 10. mi-
nucie odsłonie gracze Pelikana 
nadrobili to z nawiązką, serwując 
Orlętom osiem bramek. – Przez 
całe spotkanie byliśmy zespołem 
lepszym pod każdym względem. 
Cieszy mnie sposób w jaki dzisiaj 
dochodziliśmy do sytuacji strze-
leckich. Obrona zagrała na zero  
z tyłu jest kolejny plus. Widzę że 
zespół rośnie w siłę – ocenił trener 
Pelikana-2007.

Gracze Akademii ponieśli za to 
dotkliwą porażkę. I choć wynik 
nie do końca odzwierciedla to, co 
działo się na boisku, nie zmienia 
to faktu, że Mazovia była druży-
ną zdecydowanie lepszą, a łowi-
czanom nie udało się ani razu sku-
tecznie zaatakować.

– Uważam, że nie zasługiwa-
liśmy na tak wysoką porażkę. 
Pierwszą bramkę straciliśmy po 
dwudziestu minutach. Też mie-
liśmy dwie dogodne sytuacje 
i szkoda, że nasz napastnik ich nie 
wykorzystał. Nie zasłużyliśmy na 
to, żeby ten wynik był tak wyso-
ki, bo nasza gra nie była tak zła. 
Po meczu pochwaliłem druży-
nę za pierwszą połowę. Niestety 
w drugiej połowie ten mecz nam 
się troszeczkę rozjechał. Brako-
wało tylko tego, żeby oddać sku-
teczny strzał na bramkę. To jednak 

zasługa stopera drużyny gospoda-
rzy. Rewelacyjny zawodnik, przy 
nim „waliliśmy głową w mur”. 
Rawa była zespołem mocniej-
szym, szczególnie fizycznie. Grali 
również szczególnie ostro, często 
nasze akcje były przerywane fau-
lem, ale to też jest efekt dojrzałości 
w grze. Przewaga ośmiu bramek, 
przy niestrzelonym żadnym golu 
z naszej strony, boli. Musimy jed-
nak dalej eliminować nasze błędy 
i liczyć na to, że kolejne spotkanie 
wyjdzie nam lepiej – skomento-
wał trener AP Championsa, Kon-
rad Ścibor. 

Wyniki rozegranych meczów 
nie wpłynęły na zmianę pozycji 
obydwu zespołów w tabeli klasy-
fikacji generalnej. Gogo

7. kolejka i ligi skierniewickiej 
okręgowej młodzików młod-
szych d2:
� muks Pelikan-2007 Łowicz 
– lks orlęta Cielądz 8:0� (0:0);�
br.:�Tomasz�kochanek�2�(10�i�15),�
karol�cywiński�2�(17�i�59),�krystian�
kapusta� (18),� antoni� Wolski� (34),�
aleksander� kozłowski� (40)� i� alan�
Masłowski�(46).
Pelikan-2007:� bartosz� ciupiński�
–�adrian�kret,�antoni�Wolski,�rafał�
ugarenko,� kamil� kostrzewski� –�
alan� Masłowski,� dominik� Nowak,�
Tomasz�kochanek�–�karol�cywiń-
ski.�Na�zmianę�wchodzili:�krzysztof�
kutermankiewicz,� Tomasz� zrazek,�
krystian�kapusta�i�aleksander�ko-
złowski.�
�Rks mazovia Rawa mazowiec-
ka – uks aP Champions Łowicz 
8:0 (2:0);� br.:� Marcel� Stefański�
(20),�Marcel�lemański� (27)� i�alan�
kobierski�6�(31,�35,�40,�42,�43�i�55).
aP: kacper� ceroń� –� oliwier� Pie-
trzak,�jan�burzykowski,�jakub�ba-
rański,�Maksymilian�Mularski�–�ju-
lia�antoniak,�adrian�kołodziejczyk,�
bartosz�lus�–�Michał�Pawlina.�Na�
zmiany� wchodzili:� Maja� kubel� i�
oskar�dańczak.
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lekka atletyka�|�Mityng�otwarcia�Sezonu�w�Sieradzu

Dobre wyniki Błyskawicy 
na otwarcie sezonu

Dobre wyniki na otwarcie let-
niego sezonu uzyskali lekkoatle-
ci z naszego powiatu w Sieradzu. 
Sześcioosobowa ekipa UKS Bły-
skawica Domaniewice  sprawdzi-
ła swoją formę w Lekkoatletycz-
nym Mityngu Otwarcia Sezonu.  
Podopieczni trenera Mieczysława 
Szymajdy startowali w kilku kon-
kurencjach i stawali na najwyż-
szym stopniu podium.  

Dobrą formę i wielką klasę po-
twierdził Jakub Pająk, który za-
jął pierwsze miejsce w konkursie 
skoku wzwyż, gdzie pokonał swo-
ich dwóch rywali. Pająk przesko-
czył poprzeczkę zawieszoną na 
wysokości 200 cm. 

Duża konkurencja była w kon-
kursie skoku wzwyż wśród ko-
biet, gdzie startowało 12 zawod-
niczek. Tu zaprezentowały się aż 
cztery podopieczne Mieczysława 
Szymajdy. 

Najlepiej z nich zaprezentowała 
się 13-letnia Małgorzata Jakóbiec, 
która wśród starszych rywalek za-
jęła piąte miejsce, wyrównując re-
kord życiowy rezultatem 150 cm. 
Również wynik 150 cm uzyskała 
szósta Julia Perzyńska. Dziewią-

te miejsce zajęła Kinga Czubiak 
ustanawiając rekord życiowy wy-
nikiem 145 cm, a dziesiąte miejsce 
z rezultatem 140 cm zajęła Wikto-
ria Konecka. Konkurs wygrała 
była zawodniczka UKS Błyska-
wica (aktualnie RKS Łódź) We-
ronika Kaźmierczak wysokością 
165cm. 

W konkursie rzutu oszczepem 
o wadze 500 gramów w katego-
rii juniorek młodszych wystąpiły 

dwie zawodniczki Błyskawicy – 
Natalia Baleja, która zajęła pierw-
sze miejsce z wynikiem 29.27 m. 
Druga była Julia Perzyńska, któ-
ra o ponad 5 metrów poprawiła 
swoją życiówkę, osiągając wynik 
27.82 m. 

Natalia Baleja dobrze zapre-
zentowała się w konkursie pchnię-
cia kulą 3 kg, gdzie cieszyła się ze 
zwycięstwa w kategorii wiekowej 
U18, gdzie wystąpiły trzy kulo-

miotki. Natalia uzyskała wynik 
11.50 m. 

Bardzo dużo powodów do 
zadowolenia dał występ Julii 
Perzyńskiej w konkursie skoku 
w dal kobiet, gdzie startowało 12 
zawodniczek. Julia zajęła w nim 
świetne drugie miejsce z wyni-
kiem 5.07 m (w.0,0). Perzyńska 
tym skokiem poprawiła 15-letni 
rekord powiatu łowickiego w tej 
konkurencji, który do dzisiejszego 
dnia wynosił 4.98 m i należał do 
zawodniczki AZS– u Łowicz Ka-
roliny Sumińskiej.

 – Występ w Sieradzu należy 
ocenić bardzo pozytywnie. To do-
piero początek sezonu. Do tego 
było zimno, co utrudniało osią-
gniecie lepszych wyników. Tym 
bardziej jestem zadowolony z dzi-
siejszych startów – powiedział 
Mieczysław Szymajda. 

Sezon startów na otwartym sta-
dionie będzie teraz nabierał tem-
pa i na pewno reprezentanci Bły-
skawicy będą poprawiać swoje 
życiówki w kolejnych startach, o 
których będziemy na bieżąco in-
formować kibiców lekkoatletyki z 
naszego regionu.  zł

dobre wyniki na otwarcie sezonu uzyskali�lekkoatleci��
z�ukS�błyskawica�domaniewice.
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a lekka atletyka�|�otwarte�Mistrzostwa

Trzy zwycięstwa lekkoatletów 
UKS Jedynki Łowicz

Świetnie zaprezentowali się  
w ostatnim starcie lekkoatleci re-
prezentujący klub UKS Jedynki 
Łowicz. Podopieczni trenera Wal-
demara Kreta pojechali do Grodzi-
ska Mazowieckiego na Otwarte 
Mistrzostwa LA. Zawody roze-
grano w sobotę, 4 maja, a udział 
w nich mogły brać wszystkie kate-
gorie wiekowe. W imprezie rywa-
lizowała czwórka łowiczan, która 
wywalczyła trzy zwycięstwa i jed-
no drugie miejsce.

Starty podopiecznych Walde-
mara Kreta rozpoczęły się od kon-
kursu pchnięcia kulą o wadze 2 kg 
w kategorii wiekowej U14, gdzie 
świetnie spisały się dwie 13-letnie 
uczennice SP nr 1 w Łowiczu. ja-
goda Wójcik odniosła zwycię-
stwo z wynikiem 9.58 m, popra-
wiając rekord życiowy o 34 cm,  
a klaudia kolos była druga, 
uzyskując rezultat 9.47 m. 

Chwilę po zakończeniu tej kon-
kurencji kolejna uczennica SP nr 1 
w Łowiczu poszła w ślady swoich 
koleżanek klubowych. Tym razem 
zwycięstwo w konkursie pchnię-
cia kulą o wadze 3 kg w kategorii 

wiekowej U16 z wynikiem 10.84 
odniosła 15-letnia Bogumiła 
Czubik. 

Występy zawodników Jedynki 
Łowicz świetnie zakończył naj-
młodszy w całej ekipie – 10-letni 
uczeń Szkoły Pijarskiej w Łowi-
czu Piotr Wieteska. Piotr star-
tował w konkursie pchnięcie kulą 
o wadze 2 kg w kategorii wieko-
wej U12 i zajął pierwsze miejsce 
z rezultatem 6.82 m, poprawiając 
swój rekord życiowy aż o 61 cm. 
Piotrek trenuje zarówno w Jedyn-
ce, jak i w Błyskawicy Domanie-
wice pod okiem trenera Mieczy-
sława Szymajdy. 

– Gdy nie mogę go podwieźć 
na trening do Domaniewic to je-
dzie hulajnogą do trenera Kreta. 
Jak trenera Kreta nie ma, to jedzie-
my do trenera Szymajdy. Teraz to 
i tak jest na razie zabawa – komen-
tuje tata Piotrka. 

– Występy całej czwórki uwa-
żam za bardzo udane. Start ten bę-
dzie dla mnie miłym wspomnie-
niem – skomentował krótko trener 
Jedynki Łowicz Waldemar Kret. 
 zł

Piłka nożna�|�XiV�Mistrzostwa�Polski�liturgicznej�Służby�ołtarza�o�Puchar�knc

115 drużyn walczyło o tytuł Mistrza Polski LSO 
W majowy weekend piłkarze 

Liturgicznej Służby Ołtarza z tere-
nu całej Polski mieli swoje wielkie 
piłkarskie święto. W tych dniach 
w halach w Skierniewicach, w So-
chaczewie, w Bolimowie i w Ko-
złowie Biskupim rozegrano XIV 
Mistrzostwa Polski LSO o Puchar 
„Króluj nam Chryste”. 

To była ogromna impreza, któ-
ra wymagała wielu przygotowań. 
Wszystko poszło zgodnie z pla-
nem i w ocenie wszystkich uczest-
ników Mistrzostwa były bardzo 
udane, zarówno pod względem 
organizacyjnym, jak i sportowy. 
Było wiele emocji, wiele wzru-
szeń i wszystko w miłej, sportowej 
atmosferze. 

Duże wyzwanie  
dla organizatorów 
Głównym organizatorem za-

wodów była Diecezja Łowicka, 
a wszystkimi działaniami koor-
dynował diecezjalny duszpasterz 
sportowców ks. Sebastian Anto-
sik oraz ks. Grzegorz Słomiński. 
Do tak wielkiego przedsięwzię-
cia dołączyły miasta Skierniewice 
i Sochaczew. Partnerem regional-
nym Mistrzostw było wojewódz-
two łódzkie reprezentowane przez 
marszałka Grzegorza Schreibera. 
Patronat nad imprezą objęła re-
dakcja „Króluj Nam Chryste”. 

– Można powiedzieć, że spełni-
ło się nasze marzenie. 13 lat temu 
byłem na takich mistrzostwach z 
zespołem ze Skierniewic i wte-

dy tak pomyślałem, że pięknie by 
było, aby tak wspaniała impreza 
odbyła się właśnie tu i udało się – 
mówi ks. Grzegorz Słomiński. 

liczby mówią 
same za siebie 
W imprezie wzięło udział 115 

drużyn w trzech kategoriach: mi-
nistranci, lektor młodszy i lek-
tor starszy. W sumie zagrało 
1200 zawodnikach na 12 halach  
(6 w Skierniewicach, 4 w Socha-
czewie, 1 w Bolimowie i 1 w Ko-
złowie Biskupim). Przeprowadzo-
no ponad 600 meczów. Na turniej 
przyjechało dodatkowo 115 tre-
nerów, 115 kierowców, 115 księ-
ży i 115 rodziców. Razem daje to 
blisko 2000 uczestników, których 
trzeba było przenocować i wyży-
wić. Każdy, kto organizuje jakie-
kolwiek imprezy sportowe, wie, 
że to bardzo trudne zadanie. 

Na początku msza św., 
a potem zacięte mecze 
grupowe i gra o życie 
Mistrzostwa zainaugurowała 

Msza św. Kolegiacie Skierniewic-
kiej na Widoku. Przewodniczył jej 
ks. bp Andrzej F. Dziuba. Na Eu-
charystii obecny był również: ks. 
bp Wojciech Osial. Młodym spor-
towcom odczytano list od prezy-
denta Andrzeja Dudy i od rzeczni-
ka rządu Joanny Kopcińskiej. 

Następnie przyszedł czas na 
sportową walkę. Prawo startu w 
Mistrzostwach mieli tylko mi-

strzowie diecezji z całej Polski, 
zatem poziom zmagań był wyso-
ki. Mimo wielu emocji i nerwów 
rozgrywki sportowe przebiegały 
w przyjaznej atmosferze. Drugie-
go dnia każdy mecz był walką o 
wszystko. Zawodnicy grali syste-
mem pucharowym, gdzie drużyna 
która przegrywa, odpada. 

Najlepiej z naszego regionu 
poradzili sobie w kategorii lek-
tor starszy piłkarze z parafii 
pw. św. małgorzaty dziewicy  
i męczennicy w Bednarach, 
którzy zajęli 4. miejsce. Podium 
było blisko, ale zabrakło trochę 
szczęścia. 

Dekoracja zwycięskich dru-
żyn odbyła się na hali OSiR w 
Skierniewicach. Puchary, medale 
i statuetki wręczyli organizatorzy 
Mistrzostw, sponsorzy oraz zapro-
szeni goście. 

– Bardzo się cieszymy, że im-
preza przebiegła zgodnie z pla-
nem i miała bardzo pozytywny 
odbiór wśród uczestników. Dzię-
kujemy wszystkim samorządom, 
za stworzenie tak miłej atmosfery 
przy organizacji tych Mistrzostw. 
Niektórzy nie wierzyli, że uda 
nam się zorganizować tak dużą 
imprezę sportową, ale my pokaza-

liśmy, że marzenia się spełniają – 
mówi ks. Sebastian Antosik. 

– Wszyscy wyjeżdżali od nas 
bardzo zadowoleni i podkreśla-
li, że była super atmosfera. Patro-
nat Mistrzostw – redakcja „Króluj 
nam Chryste” podkreśliła, że były 
to najlepiej zorganizowane zawo-
dy do tej pory. Takie pochwały nas 
cieszą i motywują do działania. 
Teraz myślimy już nad Mistrzo-
stwami Europy LSO – dodaje ks. 
Grzegorz Słomiński.  zł

Wyniki XiV mistrzostwa Polski 
lso o Puchar knC: 
kategoria ministrant:

1.�Parafia�w�Skawnikach,�arch.�krakowska

2.�Parafia�w�kobylinie,�diec.�kaliska,

3.�Parafia�w�oleszycach,�diec.�zamojsko-lubaczowska

4.�Parafia�pw.�św.�rocha�w�białymstoku

kategoria lektor młodszy:
1.�Parafia�w�janowie�lubelskim

2.�Parafia�w�Tuliszkowie,�diec.�włocławska

3.�Parafia�w�ujanowicach,�diec.�tarnowska

4.�Parafia�w�leżajsku,�diec.�przemyska

kategoria lektor starszy:
1.�Parafia�w�Mikołowie,�arch.�diecezja�katowicka

2.�Parafia�w�róży�Wlk.,�arch.�koszalińsko-kołobrzeska

3.�Parafia�w�bełżcu,�diec.�zamojsko-lubaczowska

4. Parafia w Bednarach, diec. łowicka

zwycięski zespół janów�lubelski�w�kat.�lektor�młodszy�medale��
odebrał�z�rąk�bpa�andrzeja�dziuby�i�rzecznik�rządu�joanny�kopcińskiej.
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Na uroczystym zakończeniu mistrzostw pojawili�się�przedstawiciele�
organizatorów,�sponsorów�i�władz�samorządowych.
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Piłka nożna�|�liga�Skierniewicka�orlik�e1

Wysoka wygrana Champions, 
remis Pelikana

Sporo goli padło w dwóch me-
czach w skierniewickiej lidze Or-
lik E1. Dwie łowickie drużyny ry-
walizowały tym razem z Laktozą 
Łyszkowice i Orłem Nieborów. 
MUKS Pelikan Łowicz II zre-
misował w wyjazdowym meczu 
z Laktozą Łyszkowice, zaś UKS 
AP Champions jako gospodarz 
meczu z Orłem Nieborów, zwy-
ciężył aż 11:4.

Mecz w Łyszkowicach trzymał 
w napięciu do ostatnich sekund 
meczu. Laktoza najpierw wysoko 
prowadziła, Pelikan II wyszedł w 
końcówce na jednobramkowe pro-
wadzenie, a ostatecznie obie dru-
żyny podzieliły się punktami. 

Bardzo dobrze spisali się rów-
nież gracze trenera Konrada Ści-
bora z UKS AP Champions Ło-
wicz, którzy dobrze radzili sobie 
na boisku, strzelając rywalom 
aż 11 goli. W spotkaniu z Orłem 
skutecznością popisali się Bar-
tosz Lus (cztery gole), Jan Ścibor 
(trzy gole), Oliwier Pietrzak (dwa 
gole), Aleksy Graczyk oraz jeden 
gol padł po samobójczym trafie-
niu jednego z zawodników Orła. 
„Championsi” wykorzystali, że 
rywale grali bez zawodników re-
zerwowych i odnieśli przekonują-
ce zwycięstwo.  ever

4. kolejka skierniewickiej j ligi 
okręgowej orlików e1: 
� laktoza Łyszkowice – muks 
Pelikan-2008 ii Łowicz 9:9�(3:1,�
3:1,�2:3,�1:4);�br.:�Szymon�lebioda�
(7),� samobójczy� (27),� Przemysław�
garstka� 2� (31,� 50),� Filip� Sikora� 2�
(39,�52),�samobójczy�(47),�Filip�do-
mińczak�2�(48,�57)
Pelikan ii Łowicz:� Miłosz� kuciń-
ski� –� Szymon� kucharek,� Fabian�
Skowroński� –� Filip� Miazek,� dawid�
zajączkowski,� Szymon� lebioda� –�
Filip� domińczak� oraz� Przemysław�
garstka�i�Filip�Sikora.

� uks akademia Piłkarska 
Champions Łowicz – orzeł Nie-
borów 11:4;�br.:�(7)�–��jan�Ścibor�
3�(8,�24,�34),�bartosz�lus�4�(14,�28,�
40,�57),�oliwier�Pietrzak�2�(12,�48),�
samobójcza� (21),� aleksy� graczyk�
(45)� –� Filip� Staszewski� 97),� bar-
tłomiej�jaros�(33),�bartłomiej�Wilk�
(50),�Sebastian�Surma�(58)
uks akademia Piłkarska Cham-
pions Łowicz:� oskar� dańczak��
–� jan� burzykowski,� Tomasz� guz�
–�oliwier�Pietrzak,�dawid�gosław-
ski,�bartosz�lus�–�jan�Ścibor�oraz�
aleksy� graczyk,� Mateusz� janicki,�
olaf�Mucha,�antoni�Waracki,�anto-
ni�Szczęśniak,�ernest�Wolski,�Mate-
usz�Wójcik

team uks jedynki Łowicz z olimpijkiami:�urszulą�kielan�–�
wicemistrzyni�w�skoku�wzwyż�z�Moskwy�i�ludwiką�chewińską�–�aktualną�
rekordzistka�Polski�w�pchnięciu�kulą�kobiet.
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PRoGNoza PoGody�|�9.05.2019�–�15.05.2019

sytuaCja syNoPtyCzNa:
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa.�Napływa�
cieplejsza�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CzWaRtek – Piątek:
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami��
do�dużego,�przelotne�opady�deszczu,��
ale�cieplej.�Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana.�Wiatr�przeważnie�zachodni,�słaby�
do�umiarkowanego,�3-6�m/s.�Temp.�max��
w�dzień:�+�16�st.�c�w�czwartek�do�+18�st.�c��
w�piątek.�Temp.�min.�w�nocy:�+8�st.�c�do�+6�st.�c.

soBota – Niedziela:
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�do�
dużego,�przelotne�opady�deszczu.�Widzialność�
dobra,�w�czasie�opadów�umiarkowana.��
Wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,��
4-7�m/s.�Temp.�max�w�dzień:�+�18�st.�c�w�sobotę�
do�+�14�st.�c�w�niedzielę�chłodniej.��
Temp.�min�w�nocy:�+�7�st.�c�do�+�5�st.�c.

PoNiedziaŁek – WtoRek – ŚRoda:
zachmurzenie�duże�z�przejaśnieniami,�miejscami�
przelotne�opady�deszczu,�chłodno.�Widzialność�
dobra,�w�czasie�opadów�umiarkowana.��
Wiatr�północno-zachodni�i�północny,�słaby��
do�umiarkowanego,�3-7�m/s.��
Temp.�max�w�dzień:�+�13�st.�c�do�+�15�st.�c.�
Temp.�min�w�nocy:�+�6�st.�c�do�+�3�st.�c.

biuro�MeTeorologiczNe�cuMuluS

PRoGNoza BiometeoRoloGiCzNa: �
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�

Piłka nożna�|�klasa�okręgowa

Przełamanie Zrywu Wygoda
W końcu wygraną odnieśli za-

wodnicy trenera Roberta Nowo-
górskiego ze Zrywu Wygoda. 
Zryw od dziesięciu meczów pozo-
stawał bez wygranej, a w tych spo-
tkaniach zdobył zaledwie punkt. 
Przełamanie nastąpiło w Siera-
kowicach Lewych, gdzie mecze 
jako gospodarz rozgrywa Olym-
pic Słupia. Zryw przegrywał już 
w tym meczu 0:2, by w końców-
ce strzelić gola wyrównującego 
oraz zwycięskiego. Bohaterem 
meczu okrzyknięty został jednak 
bramkarz Maciej Kowalski, który  
w doliczonym czasie gry obronił 
sytuację sam na sam i szybkim 
wykopem rozpoczął akcję zakoń-
czoną zwycięskim golema.

Pewnym krokiem do IV ligi 
łódzkiej zmierza Orzeł Niebo-
rów, który tym razem wygrał w 
Godzianowie z tamtejszą Pogo-
nią. Wygrana nie przyszła łatwo, 
ponieważ Pogoń na osiem minut 
przed końcem doprowadziła do 
wyrównania w kuriozalnych oko-
licznościach, po strzale z około 
60 metrów! Szybko na taki obrót 
sprawy odpowiedział jednak Mi-
chał Świdrowski, który strzelił 
swojego drugiego gola w tym me-
czu, zapewniając swojej drużynie 
komplet punktów. 

Orzeł ma 12 punktów przewa-
gi nad GLKS Wołucza (GLKS 
rozegrał jedno spotkanie mniej). 
Drużyna z Wołuczy wróciła z wy-
jazdowego meczu w Chąśnie bez 
punktów. „Olimpijczycy” po do-
brym meczu wygrali 3:1. 

Cenny komplet punktów wy-
walczyła również Victoria Biela-
wy, która walczy o utrzymanie. 
Zespół grającego trenera An-
drzeja Grzegorka wygrał u siebie  
z Miedniewiczanką 3:1. 

Bez punktów w tej kolejce spo-
tkań została Pogoń Bełchów, któ-
ra wyraźne przegrała w Cielądzu z 
Orlętami 1:4. Remisem 1:1 zakoń-
czył się mecz Vagatu Domaniewi-
ce z Jutrzenką Drzewce. Zespół 
z Domaniewic rozegrał również 

awansem mecz 23. kolejki i wy-
soko wygrał wyjazdowe spotkanie  
z Macovią Maków 6:1! Bohate-
rem tego meczu był nie kto inny 
jak popularny „Siatek”, który 
cztery razy pokonał golkipera ry-
wali.  ever

22. kolejka klasy okręgowej:
�olympic słupia – zryw Wygo-
da 2:3;�br.:�Patryk�karwat�(3),�Prze-
mysław�kozłowski�(23)�–�Wojciech�
guzek� (49),� Patryk� Sekuła� (87),�
Sebastian�Witkowski�(90)
�Vagat domaniewice – jutrzen-
ka drzewce 1:1;�br.:�krystian�Siat-
kowski�(45)�–�andrzej�Perski�(43)
�olympic słupia – orzeł Niebo-
rów 1:2;�br.:�rafał�Starzec� (82)�–�
Michał�Świdrowski�2�(62,�85)
�olimpia Chąśno – Glks Wołu-
cza 3:1;�br.:�oktawian�andrzejczak�
(30),� kamil� janikowski� (69),� rafał�
bogus�(90)�–�rafał�bednarek�(72)
� orlęta Cielądz – Pogoń Beł-
chów 4:1;�br.:�jakub�zaręba�2�(14,�
69),� Mateusz� dzikowski� (25),� Ma-
teusz�Skoneczny�(75)�–�bartłomiej�
bakalarski�(45)
�Victoria Bielawy – miedniewi-
czanka miedniewice 3:1
awansem 23. kolejka skiernie-
wickiej klasy okręgowej:
� macovia maków – Vagat do-
maniewice 1:6;�br.:�Winciorek�(5)�
–�krystian�Siatkowski�4�(14,�20,�44,�
65),�Sebastian�janicki�2�(33,�88)

1.�orzeł�Nieborów 22 55 69-26

2.�glkS�Wołucza 21 43 60-22

3.�olimpia�chąśno� 22 41 49-36

4.�jutrzenka�drzewce 22 39� 62-36

5.�olimpia�jeżów 22 38 5-208

6.�orlęta�cielądz� 22 37 45-35

7.�Macovia�Maków� 23� 37 54-51

8.�juvenia�Wysokienice 22 35 51-47

9.�Pogoń�godzianów 23 33 41-52

10.�olympic�Słupia 22 30 44-45

11.�Pogoń�bełchów� 22 27 46-50

12.�zryw�Wygoda 22 23 31-42

13.�Victoria�bielawy� 23 22 41-46

14.�Vagat�domaniewice 22 20 46-80

15.�Widok�Skierniewice 22 18 35-76

16.�Miedniewiczanka�Miedniewice 22 14 35-85

Victoria Bielawy (żółte stroje) wygrała�z�Miedniewiczanką�3:1.
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Widzew za mocny dla Pelikana
Zawodnicy trenera  
Pawła Kutkowskiego  
z MUKS Pelikan 
Łowicz 2004 przegrali 
wysoko na boisku OSiR 
ze szkółką Sławomira 
Chałaśkiewicza  
Widzew Łódź 0:7.

Zespół z Łowicza może mieć 
sporo pretensji w tym meczu do 
samych siebie. Po niezłej pierw-
szej połowie i stworzeniu sobie 
kilku niezłych okazji do strzelenia 
gola gracze Pelikana 2004 straci-
li gola i musieli gonić wynik. Ze-
spół trenera Pawła Kutkowskiego 
w pierwszej odsłonie tego meczu 
grał ambitnie i starał się odwró-
cić losy meczu. W drugiej po-
łowie po stracie gola chęci gry  
u zawodników „Biało-Zielonych” 
jakby zniknęły i gracze Widzewa 
potrafili to doskonale wykorzy-
stać, strzelając kolejne gole w tym 
meczu.

– Niestety jest to kolejny mecz 
mojej drużyny, gdzie ambicji wy-
starcza tylko na jedną połowę spo-
tkania. Mój zespół drużyna zagrał 
dobrą pierwszą część spotkania, 
była równym przeciwnikiem dla 
faworyta tego meczu, ale jak mó-
wiłem, tylko w pierwszej połowie. 
Popełniliśmy tylko jeden niewy-
muszony błąd, po którym straci-

liśmy bramkę. Ale też mieliśmy 
w tej połowie swoje sytuacje, bo 
po rzucie rożnym Piotr Strychar-
ski nie strzelił z głowy, chociaż 
zachował się dobrze, ale dobrze 
zachował się również bramkarz. 
Mieliśmy też kilka innych dogod-
nych sytuacji, ale zabrakło takiej 
ostatecznej dobrej decyzji, żeby to 
skutecznie zakończyć. Za pierw-
szą połowę mogę moją drużynę 
pochwalić. Natomiast trzeba jasno 
powiedzieć, że w drugiej chłopcy 
w ogóle nie podjęli walki. Oczy-
wiście nie wszyscy, bo gdybym 
powiedział, że wszyscy, to był-
bym niesprawiedliwy. Była gru-
pa zawodników, która nie podjęła 
rękawicy i to najbardziej martwi, 
a wręcz jest denerwujące. Wręcz 
byłem wściekły na niektórych 

zawodników po meczu, że moż-
na tak beztrosko przejść koło me-
czu, że można tak lekko potrak-
tować zawody sportowe i być tak 
nie w porządku w stosunku do in-
nych kolegów z drużyny, bez am-
bicji, bez walki i bez zaangażowa-
nia potraktować mecz. Dotyczy 
to kilku zawodników, bo niektó-
rzy stanęli na wysokości zadania 
tak, jak dzisiaj Piotrek Strycharski, 
Fabian Pliszka, czy Antek Knera 
lub kilku innych, którzy naprawdę 
się starali. Oni są tego świadomi, 
bo rozmawialiśmy o tym w szat-
ni. Tak nie może być. Zamierzam 
zrobić wszystko, żeby wykrzesać 
z tych zawodników trochę więcej 
ambicji i zaangażowania i woli 
walki, bo ja jako trener nie będę 
tolerował takiego zachowania 

i podejścia do zawodów sporto-
wych, jakie było u niektórych za-
wodników w trakcie trwania dru-
giej połowy – podsumował trener 
Paweł Kutkowski.  ever

6. kolejka ii liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
�muks Pelikan-2004 Łowicz – 
sPCh Widzew Łódź 0:7

Pelikan-2004 Łowicz:�radosław�
chrząszcz�–�Filip�Marszałek,�Piotr�
Strycharski,�Fabian�Pliszka,�Łukasz�
Pięta� –� kacper� Stępień,� Wiktor�
Matyjas� –� antoni� knera,� bartosz�
Tomaszkiewicz,� Mateusz� Motyl� –�
bartosz� Wudkiewicz.� Na� zmianę�
wchodzili:�Piotr�Włodarczyk�–�Ma-
teusz� gozdowski,� Filip� Stobiecki��
i�Miłosz�klimczak.

Piłka nożna�|�ii�liga�woj.�junior�młodszy�b2�–�rocznik�2003

Nieskuteczność przyczyną porażki
Podopieczni trenera Dawida 

Ługowskiego z MUKS Pelikan 
z rocznika 2003 przegrali trze-
cie spotkanie z rzędu. Łowiczanie 
ulegli na sztucznym boisku OSiR 
w Łowiczu Stali Niewiadów 0:2.

Pelikan 2003 po bardzo do-
brym początku w rozgrywkach  
II ligi przeżywa trudniejszy mo-
ment w rywalizacji. Łowiczanie 
mimo, że w niemal każdym me-
czu dominują w spotkaniu pod 
względem gry w piłkę, dłużej 
utrzymują się przy futbolówce, 

kreują sytuacje podbramkowe to 
brakuje im postawienia im przy-
słowiowej kropki nad i. Podobnie 
było w meczu ze Stalą, gdzie Peli-
kan 2003 miało swoje wyśmienite 
okazje do strzelenia gola, jednak 
ich nie wykorzystał. Rywale zna-
leźli sposób na zdobycie dwóch 
goli i wyjechali z Łowicza z kom-
pletem punktów. Zespołowi z Ło-
wicza potrzebne jest zwycięstwo, 
które naprowadziło by młodych 
zawodników na pozytywną ścież-
kę, jeżeli chodzi o mentalność. 

– Była to nasza trzecia poraż-
ka z rzędu z liderem tabeli. Bra-
kuje nam napastnika, który będzie 
strzelał bramki. To w piłce jest naj-
ważniejsze. Mimo, że jak w więk-
szości meczów znów my prowa-
dzimy grę, stwarzamy okazję, ale 
nie ma kto tego wykorzystać. Coś 
się zacięło, ale jeśli się nie strzela  
z dwóch metrów do pustej bram-
ki, to meczu się nie wygra. Prze-
ciwnik pierwszą bramkę strzela 
po rzucie rożnym. Druga bramka 
to kopnięcie z rzutu wolnego z po-

łowy boiska w stronę bramki dwa 
kozły, błąd bramkarza i porażka 
staje się faktem. Mimo wszystko 
walczymy dalej, bo ten zespół jest 
w stanie wygrywać, ale trzeba za-
cząć od strzelania bramek – pod-
sumował trener Ługowski.  ever

4. kolejka ii liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 
�muks Pelikan-2003 Łowicz – 
stal Niewiadów 0:2
Pelikan-2003: Pietrzak� (60� ole-
siński)� –� dębski,� lisicki,� Wojcie-
chowski,� kołaczyk–� Politowicz,�
olak,� kosiacki� (62� graczyk),� Pie-
kacz,� ledzion� (26� kosmowski)� –�
Frątczak.

Pelikan 2004 wysoko�przegrał�z�Widzewem.
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Piłka nożna�|�ii�liga�woj.�trampkarzy�c2�

Pelikan 2005 lepszy 
od Sportingu

Gracze MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2005 pokonali przed 
własną publicznością Sporting 
Radomsko 4:1 i nieco poprawili 
swoje nastroje po ostatnich prze-
granych w II lidze wojewódzkiej. 

Łowiczanie objęli prowadzenie 
dopiero w 31. minucie za sprawą 
Krystiana Wróbla, ale w kolejnych 
minutach gra Pelikana wyglądała 
dobrze i kwestią czasu były kolej-
ne trafienia dla „Ptaków”. 

W drugiej połowie nie do za-
trzymania był Bartłomiej Kowal-
ski. Ofensywny zawodnik „Bia-
ło-Zielonych” w przeciągu 27 
minut ustrzelił klasycznego hat-
tricka! Pelikan 2005 dominował 

na murawie i zasłużenie cieszył się  
po końcowym gwizdku arbitra z 
wygranej!  ever

6. kolejka ii ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
� muks Pelikan-2005 Łowicz 
– sporting Radomsko 4:1;� br.:�
krystian� Wróbel� (31),� bartłomiej�
kowalski�3�(44,�56,�71)�–�(65)

Pelikan-2005:�Włodarczyk�–�Sie-
rota,� � Milczarek,� Wróbel,� Woliński�
kornel� –� Wojda,� Misiak,� � oblicki,�
Palos�–�Woliński�igor,�Wróblewski.�
Na� zmiany� wchodzili:� Stępniak,�
kowalski�bartłomiej,�Modzelewski,�
Fabiszewski.
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Piłka nożna�|�klasa�a

Czarni w dobrej formie
W bardzo dobrej dyspozycji 

znajduje się zespół trenera Danie-
la Tryngiel z Czarnych Bednary. 
Czarni wygrali kolejny mecz li-
gowy na wiosnę, tym razem po-
konując w wyjazdowym me-
czu Laktozę Łyszkowice. Czarni  
po dobrych występach na wio-
snę zajmują już wysokie czwar-
te miejsce i tracą zaledwie trzy 
punkty do miejsca premiowanego 
awansem do klasy okręgowej. 

W tabeli nie podskoczył nato-
miast Start Złaków Borowy, któ-
ry nieoczekiwanie przegrał wy-
jazdowy mecz z Rawką Bolimów 
1:3. Bohaterem zespołu z Bolimo-
wa był Mateusz Kowalczyk, autor 
trzech goli w tym spotkaniu. Ho-
norowe trafienie dla Startu zali-
czył Marcin Głowacki. Start miał 
w tym meczu spore problemy 
kadrowe ponieważ drużyna pro-
wadzona przez grającego trenera 
Arkadiusza Przyżyckiego przez 
pełne 90 minut grała w 10-osobo-
wym składzie. 

Nie udało się zdobyć choćby 
punkty zawodnikom Astry Zduny 
w starciu z GLKS Żelazna. 

Trzecia drużyna ligi pokona-
ła zespół grającego trenera Jaku-
ba Jędrachowicza 1:0, strzelając 
zwycięskiego gola na sześć mi-
nut przed końcowym gwizdkiem 
arbitra. 

Jeden punkt w 19. kolejce skier-
niewickiej klasy A zdobyła Olim-
pia Niedźwiada, która zremiso-
wała przed własną publicznością  

z Wolą Wola Chojnata 1:1. Olim-
pia prowadziła do przerwy 1:0  
po indywidualnej akcji i trafieniu 
Daniela Bończaka, jednak zespół 
rywali doprowadził do remisu  
w 75. minucie gry.   ever

19. kolejka skierniewickiej a:
 Rawka Bolimów – start zła-
ków Borowy 3:1;� br.:� Mateusz�
kowalczyk�3�(69,�78,�90)�–�Marcin�
głowacki�(75)
 laktoza Łyszkowice – Czarni 
Bednary 0:2;�br.:�Łukasz�jarosiń-
ski�(21),�adrian�dąbrowski�(27)
 Glks Żelazna – astra zduny 
1:0;�br.:�Michał�Połeć�(84)
 olimpia Niedźwiada – Wola 
Wola Chojnata 1:1;� br.:� daniel�
bończak�(24)�–�Mateusz�kociszew-
ski�(75)
 Gks Bedlno – unia ii skier-
niewice 8:0
 manchatan Nowy kawęczyn 
– Białka Biała Rawska 2:1

tabela:
1.�Manchatan�Nowy�kawęczyn 17 37 49-25

2.�unia�ii�Skierniewice� 18 37 60-48

3.�glkS�rzd�żelazna 17 35 34-23

4.�czarni�bednary 18 32 47-27

5.�gkS�bedlno 18 29 42-30

6.�dar�Placencja 17 28� 34-32

7.�olimpia�Niedźwiada 17 28 36-29

8.�Wola�Wola�chojnata 18 24 47-37

9.�Start�złaków�borowy 18 21 36-53

10.�laktoza�Łyszkowice 17 19 30-31

11.�astra�zduny 17 14 25-42

12.�rawka�bolimów 18 10 20-50

13.�białka�biała�rawska 18 9 23-56

Piłka nożna�|�klasa�b

Korona nie wykorzystała trzech 
rzutów karnych

Za nami kolejne dwie serie 
gier w skierniewickiej klasie B.  
W 12. kolejce spotkań Zjednocze-
nie Dzierzgów uległo na własnym 
boisku Victorii Zabostów Duży 
1:2. Victoria już po 24. minutach 
meczu prowadziła 2:0, a gole od 
18. do 24. minuty strzelał Rafał 
Gładki, który dwa razy znalazł 
sposób na oszukanie linii defen-
sywnej gospodarzy. Zjednoczenie 
dopiero w 76. minucie strzelił kon-
taktowego gola za sprawą Karola 
Moskwy, ale na więcej drużyny  
z gminy Nieborów już stać w tym 
meczu nie było. 

Skromną wygraną odnieśli za-
wodnicy z Jamna, którzy pokonali 
Kopernik Kiernozia na jego tere-
nie 1:0. Zwycięskiego gola strze-
lił dopiero w 73. minucie tego 
spotkania Bartłomiej Mitek, który 
tym samym został bohaterem me-
czu. Wiele działo się w najciekaw-
szym meczu tej kolejki. 

W Wejscach lider tabeli Ko-
rona bezbramkowo zremisowała  
z Meteorem Reczyce. Korona ma 
czego żałować ponieważ w tym 
meczu miała… trzy rzuty karne! 
Co ciekawe trzykrotnie strzały 
zawodników Korony z jedenastu 
metrów bronił bramkarz drużyny 
z Reczyc Paweł Niewiadomski, 

który tym samym został bohate-
rem meczu!

W meczach 13. kolejki spotkań 
również nie brakowało emocji 
i padł zdecydowanie więcej goli. 
Meteor uskrzydlony szczęśliwym 
remisem na boisku lidera nie dał 
najmniejszych szans Koperniko-
wi Kiernozia, wygrywając przed 
własną publicznością aż 9:1! Hat-
trickiem w tym meczu popisał się 
Marcin Wodziński, po dwa gole 
strzelili Jakub Siatkowski i Amar 
Ibeili, zaś po jednym golu na swo-
im koncie zapisali Mateusz Białek 
oraz Mateusz Fabijańśki.

Autorem jedynego gola dla Ko-
pernika był Bartosz Sieczkow-
ski, który trafił do siatki Meteoru 
na trzy minuty przed ostatnim 
gwizdkiem arbitra. 

Lider Korona po remisie z Me-
teorem nie dała szans Zjednoczo-
nym Dzierzgów zwyciężając na 
boisku w Wejscach w stosunku 
pięć do zera. Korona do przerwy 
prowadziła zaledwie 1:0, ale po 
zmianie stron drużyna z Wejsc do-
łożyła kolejne trafienia i cieszyła 
się z kompletu punktów. 

Pozostałe dwie drużyny z po-
wiatu łowickiego przegrały swo-
je spotkania. Fenix Boczki uległ 
na wyjeździe Sierakowiance Sie-

rakowice 1:5, zaś Naprzód Jamno 
przegrał na własnym terenie z Ju-
trzenką Mokra Prawa 1:3.   ever

12. kolejka skierniewickiej B:
� zjednoczenie dzierzgów – 
Victoria zabostów duży 1:2;�br.:�
Moskwa�(76)�–�gładki�2�(18,�24)
�kopernik kiernozia – Naprzód 
jamno 0:1;�br.:�Mitek�(73)
�korona Wejsce – meteor Re-
czyce 0:0;
�jutrzenka mokra Prawa – sie-
rakowianka sierakowice 4:0
13. kolejka skierniewickiej B:
� meteor Reczyce – kopernik 
kiernozia 9:1;�br.:�Marcin�Wodzyń-
ski�3�(10,�50,�67),�jakub�Siatkowski�
2�(17,�31),�Mateusz�białek�(42),�Ma-
teusz�Fabijański�(48),�amar�ibeili�2�
(72,�84)�–�bartosz�Sieczkowski�(87)

� korona Wejsce – zjednocze-
nie dzierzgów 5:0;� br.:� Wójcik�
(35),�Sierota�(54),�Mateusz�buczek�
(78),�Piotr�buczek�2�(84,�88)
�sierakowianka – Fenix Boczki 
5:1;� br.:� Łukasz� Przeździęk� (25),�
kamil�gędek�2�(58,�65),�Sebastian�
lorenc� (74),�dawid� Pokora� (80)�–�
alan�dudek�(49-samobójcza)
� Naprzód jamno – jutrzenka 
mokra Prawa 1:3;

1.�korona�Wejsce� 12� 31� 51-8

2.�jutrzenka�Mokra�Prawa� 11� 26� 29-13

3.�Meteor�reczyce� 12� 25� 36-23

4.�Naprzód�jamno� 12� 19� 35-33

5.�Sierakowianka�Sierakowice� 12� 17� 27-29

6.�zjednoczenie�dzierzgów� 12� 15�� 28-30

7.�Victoria�zabostów�� 11� 11� 15-28

8.�Fenix�boczki� 11� 4� 14-36

9.�kopernik�kiernozia� 11� 1� 12-47

Gracze meteoru podziękowali bramkarzowi Pawłowi�Niewiadomskiemu.
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Piłka nożna |�Łódzka�liga�orlik�e1,�e2�–�rocznik�2008�i�2009

Wygrana i porażka w lidze łódzkiej
W piątej kolejce łódzkiej ligi 

Orlik E1 i E2 zespoły MUKS Pe-
likan Łowicz grały ze zmiennym 
szczęściem. Drużyna z rocznika 
2008 wygrała na własnym boisku 
z Diamentem Zduńska Wola 9:2, 
zaś o rok młodsi koledzy musie-
li uznać wyższość Widoku Skier-
niewice, przegrywając 4:12.

Gracze MUKS Pelikan 2008 
rozegrali bardzo dobre spotka-
nie przeciwko Diamentowi i mo-
gli cieszyć się z wygranej. Łowi-
czanie wygrali każdą z czterech 
kwart i zaprezentowali na mura-
wie wiele ciekawych, składnych 
akcji oraz zdobywali goli. Na do-
bre słowa zasługuje również gra 
w obronie zawodników Pelikana 
2008, którzy stracili tylko dwa 
gole. 

– Zagraliśmy bardzo dobry 
mecz na tle dobrego rywala. Po-
trafiliśmy w tym spotkaniu stwo-
rzyć sobie wiele dogodnych 
okazji strzeleckich i przy lep-
szej skuteczności i spokoju pod 
bramką rywali moglibyśmy cie-
szyć się z jeszcze większej licz-
by zdobytych goli. Rywale oczy-
wiście mieli też swoje sytuacje, 
ale gra w obronie w tym meczu 
stała na dobrym poziomie. Cie-
szę się przede wszystkim, że gole 
strzelaliśmy po dobrych lub bar-
dzo dobrych akcjach. Wiele goli 

strzeliliśmy po wyłożeniu pił-
ki praktycznie na pustą bramkę. 
Widać było u nas spore zaanga-
żowanie i chęć gry w piłkę. Ry-
wal postawił wysoko poprzeczkę, 
bo mocno utrudniał nam grę od 
bramki i nie mieliśmy zbyt wiele 
miejsca do gry. Potrafiliśmy sobie 
jednak bardzo dobrze radzić pod 
presją rywala i na małej prze-
strzeni konstruować akcje – po-
wiedział trener Sut.

Zawodnicy Pelikana 2009 
przegrali wyraźnie z bardzo moc-
nym zespołem Widoku, ale pod-
jęli walkę. Widok to obok Lechii 
Tomaszów Mazowiecki najlep-
szy zespół w województwie łódz-
kim i poprzeczka w tym meczu 
zawieszona była bardzo wysoko. 
Pelikan 2009 stać było na strze-
lenie czterech goli, których auto-
rami byli Maciej Majchrzak (dwa 
gole) oraz Fabian Chlebny i Kry-
spin Jagiełło. 

– Zespół Widoku był zespo-
łem dużo lepszym. Goście gra-
li bardzo twardo i zdecydowanie 
przez co zmuszali nas do błę-
dów, których sporo popełniliśmy,  
ale w tym wieku są one nieunik-
nione. Mimo wszystko mój zespół 
zagrał zdecydowanie lepiej niż 
w Sieradzu. Strzeliliśmy 4 bram-
ki co jest niezłym wynikiem. Wi-
działem chęć i zapał do gry u swo-

ich zawodników przez cały mecz, 
nawet kiedy wysoko przegrywa-
liśmy i to napawa optymizmem 
– ocenił trener Maciej Grzegory. 
 ever

5. kolejka łódzkiej ligi okręgo-
wej orlików e1: 
 muks Pelikan-2008 i Łowicz 
– sPN diament zduńska Wola 
9:2� (1:0,� 2:1,� 2:1,� 4:0);� br.:� Patryk�
banaszczak�2�(6�i�33),�Witold�Ma-
tusiak�(19),�Filip�Miazek�(27),�Paweł�
Płacheta�2�(40�i�49),�antoni�haczy-
kowski�3�(55,�57�i�60�karny)�–�bar-
tłomiej�Wieruszewski�(25)�i�Łukasz�
adrjanowicz�(35).
Pelikan-2008 i: Szymon� kucha-
rek�–�Szymon�gawlik,�Filip�domiń-
czak�–�Witold�Matusiak,�Paweł�Pła-
cheta,�Patryk�banaszczak�–�antoni�
haczykowski.�Na�zmiany�wchodzili:�
artur�boryna�i�Filip�Miazek.

5. kolejka łódzkiej piłki nożnej 
orlik e2: 
 muks Pelikan-2009 i Łowicz 
– Widok skierniewice 4:12;� br.:�
Maciej�Majchrzak�2,�Fabian�chleb-
ny,�kryspin�jagiełło
Pelikan 2009 i:� jan� uczciwek�
–� Franciszek� uczciwek,� antoni�
bąba�–�Maciej�Majchrzak,�kryspin�
jagiełło,�gabriel�Majcher�–�adrian�
koper�oraz�Fabian�chlebny� i�Woj-
ciech�żyto.

Piłka nożna�|�Skierniewicka�liga�żak�F1�–�rocznik�2010

Kolejne mecze Soccer Kids i Championsów
Młodzi gracze UKS Soc-

cer Kids Łowicz oraz UKS AP 
Champions Łowicz rozegrali ko-
lejne mecze w lidze skierniewic-
kiej Żak F1. Zespół Soccer Kids 
rozegrał dwa mecze, zaś Cham-
pions jedno spotkanie, a drugie 
spotkanie zostało przełożone.

W drugiej kolejce Soccer Kids 
grające w rozgrywkach rocznika 
2011 o rok młodszym zespołem 
zremisowało na wyjeździe z GKS 
Bedlno 5:5. 

Bez punktów z wyjazdowe-
go meczu do Bolimowa wróci-
li podopieczni trenera Mariusza 
Kwiatkowskiego, którzy przegrali 
z Foot-Bol-Akami Bolimów 1:8. 
Jedynego gola dla „Champion-
sów” strzelił w ósmej minucie gry 
Jakub Kutkowski.

W trzeciej kolejce spotkań Soc-
cer Kids 2011 przegrał z fawory-
tem rozgrywek Victorią Bielawy, 
ale młodzi gracze z Łowicza za-
prezentowali się z bardzo dobrej 
strony, dominując na boisku. 

Mecz UKS AP z GKS Bedl-
no został rozegrany we wtorek  
7 maja, już po zamknięciu tego 
numeru NŁ.  ever

2. kolejka skierniewickiej ligi 
Żak F1: 
� Gks Bedlno – uks soccer 
kids-2011 Łowicz 5:5;� br.:� Szy-

mon� urbański,� jakub� czaplarski,�
ksawier� kruk,� Tomasz� Wojcie-
chowski,�gol�samobójczy
soccer kids-2011: Nikodem� ko-
strzewa�–�Tomasz�Wojciechowski,�
Szymon� urbański,� bartosz� ciupa,�
alan� Młynarski,� kuba� czaplarski,�
ksawier�kruk,�hubert�jasiński.
� Foot-Bol-aki Bolimów – uks 
aP Champions Łowicz 8:1;� br.:�
kamil� badurowicz� 4� (2,� 7,� 9,� 20),�
Marcel�kołosowski�3�(34,�35,�40),�
oliwier�bartłoszewski�(38)�–�jakub�
kutkowski�(8)
aP: borys�znyk�–�kacper�Miazek,�
Szymon� Majchrzak,� jakub� kut-

kowski,�Maciej�kruk�oraz�Mateusz�
Stępień,� helena� czarnecka,� Fran-
ciszek� cęcelek,� Mateusz� biernac-
ki,� julia�Niedziela� oraz�Patryk�ha-
czykowski.

3. kolejka skierniewickiej ligi 
Żak F1: 
�uks soccer kids-2011 Łowicz 
– Victoria Bielawy 4:5;�br.:�adam�
dylik�2,�jakub�czaplarski�2
soccer kids-2011:� Nikodem� ko-
strzewa�–�jakub�czaplarski,�adam�
dylik,�Tomasz�Wojciechowski,�Szy-
mon� urbański,� hubert� jasinski,�
ksawier�kruk.

drużyna soccer kids 2011 po�meczu�w�bedlnie.
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koszykówka�|�Podsumowanie�sezonu�w�i�lidze�męskiej

Radość z awansu i szybki spadek 
Koszykarski sezon w I lidze po-

woli dobiega końca. Wczoraj po-
znaliśmy fi nalistów, którzy będą 
walczyć o mistrzostwo. Dla kibi-
ców z Łowicz sezon zakończył się 
wcześniej i to w smutny sposób. 
Nasza drużyna Księżak Syntex 
Łowicz przegrała walkę o utrzy-
manie w I lidze w ekipą z Prusz-
kowa i pożegnała się z zapleczem 
ekstraklasy. Po historycznym po-
ziomie przyszedł czas na krótkie 
podsumowanie minionego sezo-
nu. 

upragniony awans 
Rok temu walka o I ligę koszy-

kówki zakończyła się sukcesem 
koszykarzy Syntex Księżak Ło-
wicz. Team trenera Roberta Ku-
charka zajął ostatecznie miejsce 
3. miejsce  w gronie 48 drużyn
i awansował do zaplecza ekstra-
klasy. To była długa i ciężka dro-
ga, która wymagała motywacji
i wiele treningów, ale opłacało się. 
Łowiczanie wreszcie wywalczyli 
upragniony awans. Księżak czekał 
na to dziesięć lat, a trener Kucha-
rek po raz piąty „atakował” pierw-
szą ligę. Radość wiernych fanów 
Syntex Księżak była ogromna. 
Nie ma co ukrywać, że oni też  
byli bohaterami koszykarskich 
spotkań. Niestety radość nie trwa-
ła długo. Spełnił się czarny scena-
riusz i łowiczanie spadli do II ligi. 

Całkiem niezły skład
w oczach ekspertów 
Przed sezonem klub dokonał 

kilku kluczowych wzmocnień. 
Przyszedł Arkadiusz Kobus, Mar-
cin Salamonik, Mikołaj Stopie-
rzyński, Jan Grzeliński, Miko-
łaj Motel oraz Łukasz Ratajczak. 
W oczach ekspertów tak doświad-
czeni zawodnicy przy wsparciu 
rezerwowych powinni zapewnić 
ligowy był w Łowiczu. Niestety, 
stało się inaczej, co było sporym 
zaskoczeniem. 

słaby początek i szybka 
zmiana trenera 
Początek sezonu dla pod-

opiecznych trenera Roberta Ku-
charka okazał się bardzo trudny. 
Łowicki szkoleniowiec miał mało 
czasu, aby przygotować zespół do 
ciężkich spotkań w I lidze. Prak-
tycznie musiał budować zespół od 
nowa i to musiało trochę potrwać. 
Na dodatek Księżacy już na po-
czątku trafi li na rywali „z górnej 

półki”: Astoria Bydgoszcz, WKK 
Wrocław, Śląsk Wrocław czy So-
kół Łańcut. Zwycięstwo udało 
się odnieść w piątej kolejce, kie-
dy to Księżacy pokonali Elek-
trobud-Investment ZB Pruszków 
70:56. Potem była fatalna porażka 
ze Śląskiem i po tym meczu Za-
rząd Klubu podjął decyzję o zmia-
nie trenera, co było małym zasko-
czeniem.

Nowy szkoleniowiec, 
nowe nadzieje
Funkcję trenera powierzono 

Mikołajowi Czai z Ostrowa Wiel-
kopolskiego, który cztery lata 
temu wprowadził Stal do ekstra-
klasy, ale nie dostał szansy pro-
wadzenie zespołu. Teraz pozosta-
wał bez drużyny i ściągnięto go do 
Łowicza. Nadzieje były ogromne
i już po pierwszych meczach ki-
bice chwalili szkoleniowca, że wi-
dać większą mobilizację i chęć 
do walki w zespole. Trener Cza-
ja przegrał dwa pierwsze mecze, 
ale potem był dobry okres. Księ-
żacy odnieśli cztery zwycięstwa
z rzędu. Pokonali Polonię Leszno, 
AZS AGH  Kraków, Biofarm Po-
znań i na wyjeździe Górnika Wał-
brzych. To był dla kibiców świetny 
czas. Wydawało się, że rośniemy 
w siłę i idziemy w górę tabeli. 
Wszyscy liczyli na miejsce 9-10, 
a po cichu pojawiła się nawet na-
dzieja na fi nałową ósemkę. 

„Zajechana szóstka”
Już po pierwszych meczach 

widać było, że trener Czaja robi 

mało zmian i nie ma zaufania 
do naszych rezerwowych. Prak-
tycznie większość meczów grało 
6-7 zawodników. Brakowało ro-
tacji, a Salamonik, Grzeliński 
czy Kobus grali po 35-38 minut. 
W gronie kibiców często mówio-
no, że trener „zajechał” najlep-
szych graczy, co szczególnie było 
widoczne w walce play-out, gdzie 
Księżacy na tle ekipy z Pruszkowa 
wyglądali bardzo słabo.  

14. miejsce
i walka w play-out 
Po rundzie zasadniczej Księ-

żacy uplasowali się na 14. lokacie 
w gronie 16 zespołów. Zagrali 30 
meczów i odnieśli 10 zwycięstw. 
Nasz team bardzo słabo spisywał 
się na wyjazdach, gdzie odniósł 
tylko jedną wygraną z Górnikiem 
Wałbrzych. Taka pozycja wyma-
gała walki o utrzymanie w rundzie 
play-out. Naszym rywalem okazał 
się 13. zespół I ligi – Elektrobud-
-Investment ZB Pruszków. Rywal 
wydawał się w naszym zasięgu. 

W sezonie nasz bilans był 1:1, 
ale tu walka toczyła się do trzech 
zwycięstw. Były obawy, że brak 
kontuzjowanego Mikołaja Stopie-
rzyńskiego, może tu mieć duże 
znaczenie. Niestety, te obawy 
sprawdziły się. 

Pierwsze dwa mecze Księżacy 
przegrali w Pruszkowie, choć byli 
blisko rywala. Wrócili do Łowicz 
z nadziejami na doprowadzenie 
do stanu 2:2. Pierwszy mecz nasz 
zespół wygrał 83:77, ale czwar-
ty mecz wygrali goście 71:54 i to 

był koniec. Ostatni mecz był chy-
ba najsłabszy w całym sezonie. 
We własnej hali Księżacy zdobyli 
tylko 54 oczka i w złym stylu po-
żegnali się z I ligą. 

to jest moje miasto, 
to jest mój klub…
W minionym sezonie na pew-

no nie zawiedli kibice. Prężnie 
działający fanklub Księżaka był 
widoczny w całym kraju. Nasi 
wierni fani jeździli na mecze wy-
jazdowe, gdzie słychać było ich 
doping. We własnej hali robili su-
per widowisko, a takiego dopin-
gu mogły nam pozazdrościć inne 
drużyny. Nasi kibice tym spad-
kiem się nie załamali i na pewno 
w nadchodzącym sezonie również 
będą wpierać swój zespół. Przy-
śpiewka: To jest moje miasto, to 
jest mój klub, to jest moja miłość, 
Księżacki ród… na pewno jeszcze 
będzie nieraz śpiewana na łowic-
kich halach. 

indywidualne
statystyki
Patrząc na indywidualne staty-

styki widać, że bardzo dobry se-
zon ma za sobą Arkadiusz Ko-
bus który zagrał w 32 spotkaniach
i był pierwszym strzelcem dru-
żyny ze średnią 17,20 punktów 
na mecz. Zdobył w sumie 549 
punktów. Czasami brał na siebie 
ciężar gry w końcówkach me-
czów i dawał nam wygraną. 

Drugą ważną postacią ataku był 
Marcin Salamonik, który w do-
brej dyspozycji strzeleckiej był nie 

do zatrzymania. Niestety, tej dys-
pozycji zabrakło w najważniej-
szym momencie. Podobnie było 
z Janem Grzelińskim, który po-
czątek sezonu miał niesamowi-
ty. Zdobywał ponad 20 oczek na 
mecz, ale w pewnym momencie 
coś się zacięło i grał słabiej. 

W kratkę grał Mikołaj Stopie-
rzyński, który czasami miał prze-
błyski i zaskakiwał swoimi wej-
ściami na kosz. Z dobrą  średnią 
9,1 punktów na mecz zakończył 
sezon Mikołaj Motel, który nabrał 
pewności w grze i dostawał sporo 
minut od naszego szkoleniowca. 

Najlepszym graczem play-
-outów był Łukasz Ratajczak. 
Nasz center pokazał w ostatnich 
spotkaniach, że jest bardzo do-
świadczonym graczem i w waż-
nych momentach można na nie-
go liczyć.  

Do ławki rezerwowych „przy-
spawano” naszego kapitana Bar-
tosza Włuczyńskiego, który 
rzadko pojawiał się na boisku. 
Ze zmienników najczęściej grał 
Michał Świderski i Daniel Niepo-
ręcki i te rzeczy często były kiero-
wane jako zarzut w kierunku tre-
nera Czai. 

Co dalej? 
Teraz ekipa Księżaka już ma 

wolne, a kolejne treningi zaczną 
się dopiero w sierpniu. Działacze 
będą myśleć o przebudowie dru-
żyny. O kolejnych krokach Zarzą-
du będziemy na bieżąco informo-
wać.   zł

Średnie statystyki zawodników 
księżak syntex w i lidze : 

arkadiusz�kobus 32 549 1079

jan�grzeliński 34 458 1098

Marcin�Salamonik 30 390 978

Mikołaj�Motel 34 308 837

Łukasz�ratajczak 32 305 742

Mikołaj�Stopierzyński 29 300 756

Michał�Świderski 32 120 413

daniel�Nieporęcki 31 70 283

bartosz�Włuczyński 25 48 164

Michał�kwiatkowski 20 48 245

Sebastian�dąbek 9 29 62

Mateusz�gładki 16 19 56

bartłomiej�bojko 8 18 74

kacper�kuta 1 0 2

W�tabeli�kolejne�kolumny�oznacza-
ją:�ilość�rozegranych�spotkań,�ilość�
zdobytych� punktów,� ilość� minut�
na�parkiecie.�Fanklub księżaka syntex Łowicz�sezon�zakończył�ogniskiem�w�lasku�Miejskim.�

Przed sezonem i ligi nasz zespół prezentował�się�bardzo�dobrze.
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Paweł Wizgier
nie zwalnia tempa
– reprezentanci Łkm walczą o podium. str. 35

Biało-zieloni pokonali 
rywala po raz pierwszy
pod wodzą nowego trenera. str. 36

CzWaRtek, 9 maja:
�10.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.� bolimowska� 15/19b;� Powia-
towe igrzyska dzieci w piłce 
nożnej dziewcząt;
�15.00�–�Stadion�oSir�im.�10�Puł-
ku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.� jana�
Pawła� ii�3;�XXV edycja Czwart-
ków lekkoatletycznych;
�18.45�–�Stadion�Miejski� im.�10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� zaległy mecz 
6. kolejki i ligi skierniewickiej 
piłki nożnej okręgowej mło-
dzików młodszych d2: uks 
aP Champions-2007 Łowicz 
– muks Pelikan-2007 Łowicz;

Piątek, 10 maja:
�10.00�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.� bolimowska� 15/19b;� Powia-
towe igrzyska dzieci w piłce 
nożnej chłopców;
�17.30�–�gimnazjum�nr�1�w�Ło-
wiczu,� al.� henryka� Sienkiewicza�
62,� 5. turniej otwartych mi-
strzostw Łowicza w szachach 
błyskawicznych na rok 2019;

soBota, 11 maja:
�10.00�–�Stadion�Miejski�im.�10�PP
w� Łowiczu,� ul.� jana� Pawła� ii� 3;�
5. kolejka ii ligi skierniewickiej 
okręgowej piłki nożnej mło-
dzików młodszych d2: muks 
Pelikan-2007 ii Łowicz – lzs 
macovia maków;
�10.30�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.� bolimowska� 15/19b;� 6. ko-
lejka łódzkiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików młodszych 
e2: muks Pelikan-2009 Ło-
wicz – mGuks Pogoń zduń-
ska Wola; 
� 14.00� –� Stadion� w� Łowiczu,�
ul.�jana�Pawła� ii�3;�7. kolejka ii 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
młodzików d1: muks Peli-
kan-2006 – aks sms Łódź;
�16.30�–�boisko�orlik�w�Łowiczu,�
ul.� bolimowska� 15/19b;� 5. ko-
lejka skierniewickiej ligi piłki 
nożnej okręgowej orlików e1: 
muks Pelikan-2008 Łowicz – 
uks aP Champions Łowicz;

Niedziela, 12 maja:
�11.00�–�Stadion�im.�10�PP�w�Ło-
wiczu,�ul.�jana�Pawła�ii�3;�8. ko-
lejka ii ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej trampkarzy C1: muks 
Pelikan-2004 Łowicz – sl sa-
los Róża kutno;

ŚRoda, 15 maja:
� 18.00� –� Stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� Stefana� Starzyńskiego�
6/8;�27. kolejka iii ligi piłki noż-
nej – grupa i: ks Pelikan Ło-
wicz – Polonia Warszawa sa;
� 18.00� –� Stadion� im.� 10� PP�
w� Łowiczu,� ul.� jana� Pawła� ii� 3; 
7. kolejka ii ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej młodzików d1: 
muks Pelikan-2006 Łowicz – 
Gks Bełchatów sa. � Gogo


